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Targi Wiedeńskie
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IM P R E ZY  SPECJALN E:

W Y S T A W A  MEBLI, W Y ST A W A  REKLAM Y, SALON  FUTER, 

W Y S T A W A  AN T YKÓW  I PRZK D M IO T Ó W  SZT U K I, W YST A W A  

„N O W O C ZE SN A  O R G A N IZ A C JA  PR ZE D S IĘ B IO R S T W A ".

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  W Y S T A W A  
S A M O C H O D Ó W  I M O T O C Y K L I

M EBLE ŻELA ZN E  I O PATEN TOW AN E ,

W Y S T A W A  ART YK U ŁÓW  SPO ŻY W CZY CH  

I D E L IK A T E SÓ W . W Y ST A W A  BU D O W LA N A  

O R A Z  B U DOW Y D RÓG , TECH 1CZNE 

N O O Ś C I  I W Y N A LA ZK I, PO K A ZY  W Z O ­

R Ó W  G O S P O D A R S T W A  W IE JS is IE G O  

I LEŚNEGO

A U S T R J A C K A  W Y S T A W A  Ł O W I E C K A  
M A S Z Y N Y  I N A R Z Ę D Z IA  R O L N IC Z E  

W iza  w jazdow a n iep o trzeb  a. L eg i ty m ac ja  Targów  
W ie d e ń sk ich  i paszport zagraniczny upoważniają do p ’ ze- 
kro czenia  granicy  austr iackie j .  W iza tranzytowa czesko- 
s ło w acka zbędna. Zn aczne zniżki prze jazdu na k< le ja c h :  
polskich, n iem ieck ich , c>e koslo w ackich  i austr jackich oraz 
na l in jach  lotn iczych . W szelk ie  inform acje  oraz leg itym a­
c je  T argów  (po Ż  8) przez

WIENER MESSE — A . G., WIEN VII.
Podczas W iosennych  Targ-ów L ipsk ich  w  Biur7e In fo rm ac ji w  L ’p- 

sku, A m t r j ick i P aw ilo n  (Oesterr. Messhaus) oraz u  honorow ych 
p rzeds taw ić  e lit

W A R S Z A W A :
Sp. A k c .  dla M iędzynarodow ego Transportu , Sc h e n k e r  

i S -k a ,  Długa 48, skrz poczt.  108. Compagnie In ternatio­
nals: des W agons Lits, Hotel Brislol ,  Krakow skie  Przedm., 
Polsk ie  B iuro Podróży „O rbis" :  K ró lew ska 16. B ie la ń ­
ska  1, M arszałkow ska 98,  N alew ki 8, Po lsko-A u str jacka  
Izba Handlowa, S ien n a  29, m. 32.

Długotrwale 
formalności celne
opóźniają wydanie i moż­
ność sprzedaży importo­

wanych towarów

UN IKN IEM Y TY C H  N IED O G O D N O ­

ŚC I,  S P R O W A D Z A JĄ C  T O W A R Y  

S A M O L O T A M I,  GDYŻ W Ó W C Z A S 

O D P R A W IA N E  S Ą  N A T Y C H M IA ST  

PO PR Z Y B Y C IU  PRZED W S Z Y S T K IE -  

MI INNEMI.

Samoloty t a j ą  codziennie 
N isk ie  t a i y f y  t o w a ro w e

INFORM UJCIE SIĘ

W BIU R A C H  P. L. L, „LoT“ (w W A R S Z A W IE ,  

UL. M A R S Z A Ł K O W S K A  138, T E L .  547-60).
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ZNIŻKA CEN JAKO KONIECZNOŚC GOSPODARCZA

W  DYSKU SJI na temat „zniżki cen” wysuwane 
są ze strony niektórych przedstawicieli życia 
gospodarczego różne objekcje natury kalku­

lacyjnej, które obracają się około zagadnienia „re- 
komptnsat” za obniżenie cen artykułów przemysło­
wych, z jednej strony w procesie samej produkcji, 
a z drugiej —  w procesie handlu. Jako źródła tych 
rekompensat wymienia się obniżenie płac robotni­
czych, zmniejszenie świadczeń państwowych i socjil- 
nych, rewizję taryf kolejowych, rozszerzenie ulg cel-*

n y c h  i z w r o t ó w  c e ł ,  z w i ę k s z e n i e  p r e m ij  e k s p o r t o w y c h ,  

g w a r a n c y j  k r e d y t o w y c h  i t. p . — j e d n e m  s ł o w e m  o d  

r ó ż n y c h  p o s u n i ę ć  n a t u r y  f i n a n s o w e j  u z a l e ż n i a  s ię  e w e n ­

t u a l n ą  z n iż k ę  c e n  a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  c z y l i  

s t a w i a  się  tu  S p r a w ę  o b n iż k i  c e n  c a ł k o w i c i e  n a  p o z i o ­

m ie  z w y k ł e g o  m y ś l e n i a  k a l k u l a c y j n e g o .

Gdybyśmy rozpatrywali to zagadnienie w okresie 
zwykłym, n e podczas trwania przesilenia gospodar­
czego—  i to takiego, jak dziś, t. j. wtedy, gdy kształ* 
towanie cen odbywa się na zasadzie normalnych go*
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spodarczych przesłanek, należałoby tego rodzaju plat- 
f ormę uznać za całkowicie jasną i uzasadnioną, gdyż 
nawet i w okresie obecnym nic temu sposobowi pa­
trzenia na cenę z punktu widzenia logicznego za­
rzucić w zasadzie nie można. 'Olszak cena jest koń­
cowym wyrazem gospodarczego stosunku elementów 
kalkulacyjnych produkcji i handlu, przyczem należy 
pamiętać, że elementy te nie są czemś dowolnein 
mogącem być zależnem od jakiej postronnej (poza- 
kalkulacyjnej) ingerencji, lecz że są one wyrazem okre­
ślonej rzeczywistości gospodarczej. Przejściowo wszakże 
musimy na zagadnienie cen spoglądać z nieco innego 
punktu widzeń a, nie z teoretycznego, lecz z prak­
tycznego, a w ęc także pod kątem widzenia dzisiejszej 
rzeczywistości, kształtującej się pod wpływem innych 
warunków.

O  rozpiętości między poziomem cen artykułów rol­
nych i poziomem cen artykułów przemysłowych („no­
życe”) mówiliśmy jużna łamach naszego pisma niejedno­
krotne i nie pragniemy teraz do tego tematu powra­
cać, jakkolwiek ma on ciągle znaczenie pierwszorzędne 
i wyjściowe dla omawiania sprawy cen artykułów 
przemysłowych. Ponieważ jednakże rozwarcie tych 
„nożyc” jest tak oczywiste, że nie wymaga argumenta­
cji, pr eto nie powracajmy do niego. Za punkt wyjścia 
dla niniejszego rozważania bierzemy fakt spadku cen 
wogóle, a więc zarówno cen płodów rolnych, jak i cen 
artykułów przemysłowych.

Tendencja spadkowa w cenach przemysłowych daje 
się już zaobserwować wyraźnie od dwóch lat i nastą­
piła ona niemal że bezpośrednio po rozpoczęciu okresu 
katastrofalnego spadku cen płodów rolnych. Tempo 
wszakże spadku cen artykułów przemysłowych było 
i jest znacznie mniejsze niż spadku cen płodów rol­
nych, tem niemniej ta tendencja spadkowa w kształ­
towaniu się cen przemysłowych trwa do dziś niezmien­
nie. I to jest rzeczywistość, niezależna od brania 
w rachubę obniżki tych czy innych składników kal­
kulacji.

Sprawa obniżenia świadczeń publicznych była na 
porządku dziennym zawsze i nie tylko w Polsce, ale 
wszędzie —  i jest to z punktu wiJzenia płatnika zawsze 
zupełnie zrozumiałe. Miała ona wszakże charakter 
ogólny. Dzisiaj natomiast, gdy Rząd wysunął hasło 
generalnej zniżki cen, jako zagadnienie niezależnej 
od naszej woli konieczności gospodarczej, sprawa 
zmniejszenia świadczeń publicznych nabrała charakteru 
zasady „do ut des”, t. j. że ceny przemysłowe mogą 
być obn żone wtedy, g;dy najprzód obniżone zostaną 
świadczenia publiczne i socjalne, gdy dana będzie 
i ułatwiona możność obniżenia płac robotniczych i t. d.

Czy rzeczywiście sprawa tak się może przedstawiać, 
gdy będziemy mieli na uwadze, że niezależnie od tego 
rozumowania ceny wogóle spadają? Gdyby Rząd nie 
był wysunął tego zagadnienia, to ceny i takby spadały 
dalej i ta zasada „do ut des” nie miałaby wtedy 
żadnego zastosowania, a sprawa obniżki świadczeń 
publicznych stałaoy nadal na ogólnej platformie reform 
skarbowych.

Nie chcemy wcale przez tok tego rozumowania 
udowodnić, że zmniejszenie opłat publicznych i ewen­
tualne skasowanie niektórych ciężarów socjalnych nie 
ułatwiłoby obniżenia cen artykułów przemysłowych, 
lecz chcemy tylko podkreślić, że spadek tych cen 
rozpoczął się niezależ ie od tej sprawy, gdyż pochodzi 
on ze źródła konieczności przystosowania się dj spadku 
cen płodów rolnych. Ingerencja więc Rządu w to za­
gadnienie nie ma wcale charakteru wpływania na 
gospodarcze składniki kształtowania się cen i układania 
ich pod jakąkolwiek presją, lecz ma na celu znorma­
lizowanie i skoordynowanie procesu zniżkowego, który 
się sam przez się rozpoczął i trwa, lecz który odbywa 
się w sposób chaotyczny i nazbyt powolny, wbrew 
potrzebom rynkowym i nawet dezyderatom niektórych 
grup gospodarczych.

Reasumując, pragniemy stwierdzić, że proces spadku 
cen artykułów przemysłowych trwa niezmiennie, nie­
zależnie od tego, czy pewne składniki wytwórczości 
tanieją, czy nie, gdyż zasadniczą dyspozycją artykułu 
przemysłowego jest szukanie dla siebie nabywcy, 
a nabywca ten zna dzie się o tyle, o ile odpowiada 
mu cena artykułu. Nasz zaś konsument jest w więk­
szości konsumentem, żyjącym z produkcji rolnej, 
która nie przedstawia w tej chwili rentownego źródła 
dochodów.

Nie chodzi tutaj także o to, aby uczynić i produkcję 
przemysłową nierentowną, lecz idzie o to, aby przez zniżkę 
cen zapewnić jej zbyt w zwiększonym rozmiarze oraz 
umożliwić jej przetrwanie tak ciężkiego okresu gospo­
darczego, jaki w tej chwili przeżywamy.

Obniżenie więc cen artykułów przemysłowych, aby 
choć częściowo zbliżyć się tu aj do tendencji w ce­
nach rolniczych, jest. koniecznością, którą wysunęło 
samo życie, i byłoby wielkim błędem, a nawet i nie­
możliwością hamowanie tej tendencji, uzależniając ją 
od potanienia tych czy owych składników produkcji, 
a zwłaszcza tych, których obniżenie nie da się prze­
prowadzić odrazu (ciężary publiczne), albo których 
obniżenie mogłoby się odbyć ze szkodą konsumpcji 
(obniżenie płac robotniczych).

C. P.



1931 R . POLSKA GOSPODARCZA 253

W SPRAWIE KONCENTRACJI HANDLU ZBOŻOWEGO1)
O D CZASU, gdy kryzys rolniczy przybrał ostre 

formy, zagadnienie koncentracji handlu zbożo­
wego nie przestaje być aktualne. Ostatnio roz­

ważno tę sprawę na Zjeździe Izb Przemysłowo- 
Handlowych w Lublinie w dn. 24 i 25 stycznia r. b.

Sprawa ta ma dwie strony: psychiczną i techniczno- 
finansową. Strona psychiczna polega na tem, że 
w handlu ro'drobnionym rolnik widd bezplanowość 
i anarchię oraz straszaka spekulacji i wyzysku; w han­
dlu skoncentrowanym dopatruje się natomiast plano­
wości i możności kontroli. Tendencje jego w w tym 
kierunku odoowiadają zresztą jednemu z punktów 
podświadomego programu społeczeństwa powojennego: 
punktem tym to właśnie planowość, a jej zewnętrznym 
wyrazem i najprostszą formą —  koncentracja. Rolnik 
stara się iść w ślady przemytu, który usiłuje zapo­
biegać kryzysowi przy pomocy kartelizacji.

Strona techniczno-finansowa jest bez porównania 
więcej skomplik >wana.

Zgodnie z wysuwanemi projektami dwojakiego ro­
dzaju, rozpatrzymy oddzielnie sprawę koncentracji 
eksportu i sprawę koncentracji całego, a więc i we­
wnętrznego, obrotu zbożowego.

Celem koncentracji eksportu jest ochrona ceny za­
granicą i dotarcie, na rynki konsumpcyjne bez kosztow­
nego i spekulacyjnego pośrednictwa. Ochrona ceny 
ma polegać na wyeliminowaniu wzajemnego licytuwy- 
wania się in minus naszych eksporterów i na współ­
działaniu przy kształtowaniu cen na rynkach zagra­
nicznych narówni z eksporterami innych krajów.

Konkurencji naszych eksporterów między sobą na 
rynkach zagranicznych, czyli ich wzajemnemu licyto- 
wywaniu się ze szkodą dla kraju, można istotnie za­
pobiec drogą skoncentrowania eksportu w jednem 
ręku. Nie trzeba jednakże zapominać, że nie jest to 
jedyna dr 'ga do celu. Ten sam efekt można osiągnąć 
przez opanowanie sytuacji na rynku wewnętrznym. 
Jeśli rynek we vnętrzny jest zdezorganizowany, to 
eksporter może nabyć zboże za wszelką cenę. Były 
wypadki, że przy premji 6-złotowei kupowano zboże 
na Wileńszczyźnie po H  7'20. Nic dziwnego, że 
w tych warunkach ku >iec mógł dowolnie obniżać cenę 
zagraniczną.- Gdyby nasza cena wewnętrzna odp >- 
wiadała cenie rynków odbiorczych, to poziom naszych 
cen byłby naturalnym hamulcem przy licytowy waniu 
się eksporterów, bo żaden z nich nie sorzedawałby 
poniżej kosztów własnych. Punkt ciężkości leży za­
tem w o-ganizacji rynku wewnętrznego. Droga ta 
dałaby lepsze wyniki, bo nie likwidując zadzier gnię- 
tyrh przez setki firm stosunków z zagranicą, wykorzy­
stalibyśmy wielkie możliwości eksportowe. Instytucja 
centralna możliwości tych w pełni wykorzystać nie 
może.

Pełnego usamodzielnienia się w eksporcie nie osią­
gniemy przez sam fakt bezpośredniego wywozu do 
portów zagranicznych. Być samodzielnym eksporte­
rem— to znaczy być współtwórcą konjunktury zagra­
nicznej, to znaczy tkwić głęboko korzeniami w tej 
konjunkturze i żyć jej najgłębszem życiem wewnętrznem. 
Sam fakt przerzucenia dostaw z granicy, względnie 
z portów własnych do portów zagranicznych jest 
najczęściej zagadnieniem buchalteryjnem, a nie istot- 
nem. W dotychczasowych dostawach „c. i. f.” by­
liśmy tak samo biernym czynnikiem handlu świato­
wego, jak przy dostawach franco granica lub „f. o. b.”

porty polskie, bo nie byliśmy związani tysiącem nici 
jawnych i tajnych z wielkim handlem światowym.

Czynnikiem aktywnym na rynku światowym możemy, 
bezwątpienia, łatwiej stać się, koncentrując eksport, niż 
w stanie rozproszkowanym. Zależy to jednakże nie od 
samego faktu koncentracji, lecz od sprężystości i ży­
wotności danej instytucji. Należy przytem pamiętać, 
że podjęcie się samej dostawy naszych zbóż przez 
jedną instytucję, czyli koncentracja podaży —  to do­
piero wstępny krok na arenę światową. W  normal­
nych warunkach decydującą rolę odgrywały nie rejo­
nowe, lecz świato ve firmy —  w liczbie kilku, względ­
nie ki kunastu (niektórzy publicyści wyliczają 8 takich 
firm); każ !a z tych firm pracowała na terenie 5 konty­
nentów, operu ąc zbożem wszystkich głównych kra­
jów rolniczych. Firma taka może mieć tani tonnaż ze 
wzglę lu na masowe obroty, łatwy dostęo do banków 
i własne informacje. Firma taka zna do >tatecznie rynek 
światowy i wskułek tego może dokonywać arbitrażu, 
wyrównywając ceny i konjunktury. Słowem, wielka 
firma światowa jest w pełnem 'słowa tego znaczeniu 
współtwórcą konjunktury na rynkach zbożowych. Rola 
rejonowego dostawcy, choćby monopolisty, jest na­
ogół bierna.

Próby stworzenia u nas wielkiego przedsiębiorstwa 
eksportowego mają tę zasadniczą wadę, właściwą 
zresztą wszystkim tego ro Izaju tworom, że koncen­
trują nie handel i kapitał, lecz jedynie ten idealny 
czynnik, jakim jest prawo eksportu. Wielkie, zdrowe 
firmv światowe powstały z handlu prywatnego, orga­
nicznie —  wrastając ewolucyjnie w teren wewnętrzny 
i zagraniczny —  a nie drogą operacji mechanicznej. 
Nie koncentrując hanHlu i kapitału, czynnego w obro­
cie zbożowym, wyeliminujemy z rynku zbożowego i tak 
już szczupłe środki prywatne i zmu.zeni będdemy za­
stąpić je nowemi środkami publicznemi. Likwidując 
finansowy kap:tał firm eksnortowych, zlikwidujemy 
równ:eż zdobyty w ciągu wielu lat ich kapitał niema­
terialny —  stosunki, znajomość rynku, doświadczenie, 
zaufanie. Kapitału tego nie należy likwidować, nie 
mając własnego, własny zaś zebrać m )żna dopiero 
w riigu dłuższego okresu czasu.

■A Poruszając stronę finansową zagadnienia, dotykamy 
jednej z najważniejszych trudności na drodze do kon­
centracji handlu zbożowego. Trzeba się liczyć z tem, 

^że przy dobrych urodzajach i względnie korzystnych 
warunkach zbytu moglibyśmy wywieźć rocznie do 
1 milin. tonn zbóż wszelkiego rodzaiu. Licząc tylko 
po iT 200 za to~nę. otrzymamy źE 2^0 miljn. ob otu 
zagranicznego. Gdyby dana instytucji dokonała 
3 obroty swvm kapitałem, to nrisiałaby posiadać 
blisko H  70 milin. kaoitału obrotowego. Pomijamy przy­
tem prawdopodobieństwo silnych sezonowych wahań 
podaży, co pociągnęłoby konieczność zwiększenia te­
goż kapitału. Do tej sumy należałoby dodać kapitał 
zakładowy spółki i przedewszystk e n kapitał rezerwo­
wy. Pon‘eważ w handlu zbożowym ryzyko jest bardzo 
wysok'e —  nie pomylimy sie zbytnio, oceniając je na 
20 do 30% —  przeto pozycja kapitału zapasowego muda- 
łaby być odpowiednio poważna. Brak takich rezerw 
musiałaby zastąpić gwarancja Skarbu Państwa. W  re­
zultacie otrzymalibyśmy łączną kwotę ź [  120— 130 
miljn. Ponieważ nie mamy nadmiaru kapitału, sumę

x)  A r t y k u ł  d y s k u s y j n y .
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tę należałoby wycofać z innego odcinka życia gospo­
darczego. A  nie ulega wątpliwości, że w hierarchji 
naszych potrzeb monopolizacja eksportu nie zajmuje 
pierwszego miejsca.

Rozumujmy jednak dalei: cóż się stanie z tym wiel­
kim aparatem w razie nieurodzaju? Wielkie firmy pry­
watne handlują —  jak widzieliśmy —  zbożem całego 
świata. Cóż będzie z naszą instytucją, jeśli nie bę­
dziemy mieć zboża na eksport? A  dalej: czyż można 
zmonopolizować eksport w oderwaniu od rynku we­
wnętrznego? Najważniejsze firmy, operujące na rynku 
wewnetrznvm, są równocześnie organizacjami ckspor- 
towemi. Należy się wobec tego liczyć z lem, że z chwilą 
usunięcia ich od eksportu fi'my te zlikwidują całkowi­
cie swoje interesy zbożowe. Nieuniknionem następ­
stwem monopolizacji eksportu będzie zatem konieczność 
rozbudowy anaratu wewnętrznego. Tak rozbudowana 
instytucja będzie kosztowna i ciężka. W  dodatku wzro­
śnie zapotrzebowanie kapitału, bo obrót wewnętrzny 
jest wielokrotnie większy niż obrót zagraniczny.

Strona techniczna zagadnienia przedstawia się nie 
mniej zniechęca‘ąco. Koncentracja operacyj handlo­
wych wymaga koncentracji towaru. Spółka nie mo­
głaby towaru „koncentrować” z dwóch względów: 
z braku pomieszczenia, t. j. spichrzów i elewatorów, 
or^z z braku standaryzowanej produkcji, zwłasz za 
w niektórych zbożach. Akcia Państwowych Zakładów 
Przemysłowo-Zbożowych obliczana jest na dość małą 
skalę Mimo to kwestja magazynów nie jest dla tej 
instvtucii drugorzędna. Szanse standaryzacji naszej 
produkcji zbożowej są minimalne. W  tych warunkach 
trudno handlować masowo. Z innych spraw natury 
technicznej wymienić należy sprawę kierownictwa. Od 
doboru jednostki kierowniczej zależeć będzie los insty­
tucji, a z nią los eksportu i producenta. Ryzyko, roz­
łożone zwykle na szerokie koła handlujących, spadnie 
na jedną c-ganizację.

Wreszcie dodamy, że reorganizację handlu mieli­
byśmy przeprowadzić w momencie silnej nadprodukcji, 
czyli w momencie wielkich potrzeb eksportowych. 
Ryzyko jest wipe teraz bezporównania wiersze niż 
w latach niewielkich nadwyżek produkcii. Wprawdzie 
tego rodzaju monopoliczne organizacje powstają 
w okresach kryzysu, le"z— jeśli chodzi o dobre wy­
niki —  to tylko w przemyśle, a nie w rolnictwie. 
W  przemyśle bowiem kryzys opanowuie się przez 
regulowanie produkcji. W  rolnictwie zaś trudno mówić
o analogicznym regulowaniu produkcji, zwłaszcza 
w naszem. które stoi na granicy samowystarczalności 
kraju i które ma nadwyżki w pewnej części fikcyjne. 
(Powstają one bowiem w znacznej części wskutek 
spadku cen, gdyż nie u'ega wątpliwości, że rolnik, 
pragnąc zaspokoić swe minimalne potrzeby, więcej dziś 
rzuca na rvnek dla zdobycia środków obiegowych 
niż w latach dobrych cen. U nas raczej można mówić
o regulowaniu konsumcii na wsi, która teraz niedo­
maga wi;cej niż kiedyindziej).

Odpowiedź co do drugiej, na wstępie postawionej 
kwestji, a mianowicie co do monopolu wewnętrznego, 
nie przedstawia po dotychczasowych rozważaniach 
żadnej trudności. Naogół wszystkie przytoczone argu- 
merty znajdą tu również zastosowanie. Trzeba jedynie 
wagę irh uwielokrotnić w takim stosunku, w iakim 
eksport pozostaje do obrotu wewnętrznego. Jeśli do 
tego dodamy najprostsze, lecz ba-dzo ważkie momenty, 
jak: niebezpieczeństwo gwałtownej podaży w chwili 
wprowadzenia monopolu, trudność technicznego i fi­

nansowego jej opanowania, deprymujące perspektywy 
załamania się cen monopolowych, kosztowność nowe­
go aparatu handlowego przy unieruchomieniu aparatu 
istniejącego i t. d. i t. d. —  to oszczędzimy sobie dal­
szych rozważań.

Jakąż więc drogę należy zalecić, aby ze strony han­
dlu rr Inictwo nie było narażone na zbędne dodatko­
we straty.

Dotychczas idziemy trzema drogami. Utrzymujemy 
handel prywatny, popieramy spóld’ielczość i wprowa­
dzamy nowy czynnik do handlu zbożowego —  inter­
wencjonizm państwowy.

Od interwencjonizmu do monopolu jest dość blisko, 
a oddzielaiaca je granica jest elastyczna. Stąd po­
chodni trudność zakrrś'enia interwencyjnemu handlowi 
państwowemu jakichkolwiek ram, S^ąd też pochodzi 
pewne niebezpieczeństwo dla handlu spółdzielczego 
i prywatnego. Przy interwencjonizmie sytuacja tego 
handlu nie jest pewna.

Na handel spółdzielczy poza b. zaborem pruskim 
nie możemy jeszcze przez długie lata zbytnio liczyć. 
Brak nam środków, a szczególnie sił fachowych.

Hmdel prywatny jest obecnie jakgdyby w pół- 
likwidarji.

Wynika s‘ąd ten anormalny stan, że nasz obrót 
zbożowy niema ani jednej silnej podstawy, że oparty 
jest na 3 wzaiemnie osłabiających się elementach. Jest 
to marnotrawstwo i tak już skromnych środków, znaj­
dujących się w obro:ie zbożowym.

Najracjonalniejszą formą koncentracji handlu byłoby 
wzmoże ie sił handlujących (koncentracja środków 
w poszczególnych firmach, a nie tworzenie sztucznych 
zlepków). Pierwszym warunkiem do tego celu jest za­
pobieżenie temu wzajemnemu osłabianiu się poszcze­
gólnych form handlu, które nazwaliśmy marnotraw­
stwem rozponądzalnych sił i środków. Przekładając to 
na język pr ktycznv, zaznaczymy, że chodzi tu o sko­
mercjalizowanie spółdzielczości i działalności Państwa, 
Praktyka ziem zachodnich wykazuje, że spółdzielczy 
i prywatny handel mogą obok siebie rozwijać się bez 
specjalnych przywilejów dla p’erwszego z nich.

Drugiem t^oretycznem wyiściem byłoby takie rozbu­
dowanie bądźto spółdzielczości, bądźto handlu państwo­
wego, abv na tej drodze kwestja obroku zbożem zo­
stała definitywnie rozwiązana. Przesadziwszy sprawę 
monopolu w sposób negatywny i zwątpiwszy w mo­
żliwość szybkiej rozbudowy spółdzielczoś'!, której stan 
poza województwami zachodniemi i częściowo połu- 
dniowemi nie pozwala nawet na racjonalne jej finan­
sowanie, staiemy wobec naiłatwiejszej ' do realizacji 
alternatywy, t j. wobec zagadnienia wzmocnienia han­
dlu prywatnego. Handel ten pracuje od szeregu lat 
w niezdrowych warunkach. W  takich warunkach istnie­
je duże ryzyko. Kupiec ubezpiecza się przed tem 
ryzykiem wysoką stawką kosztem rolnika. Handel ten 
pracuje w dodatku bez żadnej pomocy f:nansowe;, bo 
Państwo ponosi poważne ofiary dla podtrzymania sła­
bych instytucvi spółdzielczych, a handel prywatny nie 
otrzymuje od Państwa kredytów.

Jeśli to rozwiązanie ni" znajdzie aprobaty, to w każ­
dym razie w żaden sposób obecny stan półśrodków 
i półcelów nie powinien bvć utrzymany na przyszły rok 
gospodarczy. Wzajemne osłabianie się trzech różnych 
form obrotu zbożowego prowadzi nie do koncentracji 
handln, lecz do zniszczenia jego sił i do destrukcji 
jego form,

J. Woj'.yna
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OPODATKOWANIE OSÓB PRAWNYCH

J ED N EM  z najbardziej miarodajnych źródeł do usta­
lenia ilości czynnych przedsiębiorstw, posiadających 
osobowość prawną, jest statystyka, prowadzona 

przez Departament Podatków Min. Skarbu odnośnie 
wykupywanych świadectw przemysłowych.

We-ług wspomnianej statystyki w 1929 r. czyn­
nych było ogółem 25.272 przedsiębiorstw; w tej liczbie 
842 przedsiębiorstw' rozpoczęło swą działalność do­
piero w U półroczu 1929 r. i dlatego wykupiło świa­
dectwa półroczne.

N jwiększa ilość czynnych przedsiębiorstw— przeszło 
13.500 —  posiada formę spółdzielni. Jak wiadomo, 
rozwój ilościowy spółdzielń poczynił w ostatnich kilku 
latach znaczne postępy, a to z uwagi na poparcie 
moralne i materialne ze strony Rządu oraz ulgi po­
datkowe, z jakich korzystaią spółdzielnie.

Spółki akcyjne wykupiły dla swoich przedsiębiorstw 
5.251 świadectw przemysłowych, w tem 241 półrocz­
nych.

Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością wykupił/ 
5,824 świadectw prze ny łowych, w t^m 252 półroczne.

Poniższe zestawienie wskazuje ilość wykupionych 
świadectw przemysłowych przez osoby prawne według 
przedmiotu działalności przedsiębiorstw:

H a n d l o w e
O s o b y  p r a w n e  K r e d y t o w e  ( o p r ó c z  k r e d y t ó w .)  P r z e m y s ł o w e

P'roczne półrocz. roczne pó łr<cz. roczne półrocz.

Smółki a k cy jn e  . . 261 5 3.048 198 1 70S 38
Spółki z ogr. odp. 124 1 3 .233 143 2.215 108
Spółdzielnie . . .  981 24 8 .488 200 3.P06 105
Inne osoby prawne 38 - 1 355 15 170 4

R a z e m :  1.407 31 15.124 556  7 899 255

Jak widzimy, przedsiębiorstw handlowych mamy 
15 680, t. j. prawie dwukrotnie więcej od przedsię­
biorstw przemysłowych. Tych ostatnich c7ynnych było 
w 1929 r. 8 154. Ilość przedsięb orstw kredytowych, 
obow ązanych do wykupna świadectw przemysłowych, 
wynosiła w tymże okresie czasu 1.438.

Z pośód wszystkich wymienionych rod7ajów czyn­
nych przedsiębiorstw pierwsze miejsce pod względem 
ilości zajmują spółdzielnie, i to zarówno w grupie 
przedsiębiorstw przemysłowych, jako też handlowych, 
nie wyłączając kredytowych.

Przechodząc do sprawy obciążenia osób prawnvch 
podatkiem dochodowym, stwierdzić należy że osoby 
te ponoszą około 1/3 ciężaru z tytułu podatku docho­
dowego. Za rok podatkowy 1929 udział procentowy 
podatku osób prawnych w ogólnej sumie wymienio­
nego podatku dochodowego wynosił 37%(z/T 133,104.789). 
Jest to udzi ł bardzo znaczny, a to tem więcej, że 
dotyczy zaledwie 4.349 osób prawnych.

W  okręgach poszczególnych izb skarbowych wymiar 
omawianego podatku dla osób prawnych przedstawiał 
się następująco:

I z b y  s k a r b o w e L i c z b a
p ł a t n i k ó w

K w o t a  w y m i e r z o ­
n e g o  p o d a t k u

B i a ł o s t o c k a .................... 80 . 521.140
53 3 2 8 1 5

G r u d z i ą d z k a .................... 158 4,'122.665
276 8,95 3.416

K r a k o w s k a .................... 359 6.35^.743
94 851.099

Lw o w ska I .................... 405 ’ 5 ,623.478
I I ......................... 168 266.971

350 15,346 267
N o w o g r ó d z k a .................... 60 30.920
Poznańska .............................. 363 5 ,8r 8 773
W arszaw ska G r o d z k i  . . 1.214 43.640.787

,  Okręgowa . 146 628.903
W i l e ń s k a .............................. 67 812 c 05
W o ł y ń s k a .............................. 49 4 3 4 9 8
Ś l ą s d  Urząd W o jew . . . 507 39,483.409

O g ó ł e m :  4 .349 133,104.789

Różnica między ilością czynnych przedsiębiorstw 
a ilością płatników podatku dochodowego tłumaczy 
się nietylłc > tem, iż część osób prawnych nie osiągnęła 
minimum dochodu, podlegającego opodatkowaniu —  
zC 1.500, lecz także postanowieniami art. 11— 22 ustawy
o podatku przemysłowym, wedle których za oddzielne 
przedsiębiorstwo uważa się nie osobę prawną w cało­
ści, lecz każdy zakład handlowy względnie przemy­
słowy, należący do osoby prawnej. Z uwagi zaś, że 
jed ia osoba prawna posiadać może nie je len, lecz 
kilka zakła łów przemysłowych lub handlowych, a na­
wet —  jeśli chodzi o te ostatnie —  to ilość ich nie­
jednokrotnie sięga kilkudziesięciu zakładów, należących 
do jednej osoby prawnej —  zrozumiałem przeto się 
stanie, że liczba osób prawnych ne może być iden­
tyfikowana z liczbą odnośnych przedsiębiorstw w ro­
zumieniu ustawy o państwowym podatku przemysłowym.

Przechodzimy obecnie do omówienia podstaw wy­
miaru podatku dochodowego dla osó > prawnych.

Przepisy ustawy o państwowym podatku dochodo­
wym, dotyczące opodatkowania osób prawnych, nie 
mogą być zaliczone do jasnych i peł vch, lecz —  
przeciwnie —  są skąpe i lakoniczne. Mimo, iż opo­
datkowanie osób prawnych odbywa się nie na zasa­
dach ogólnych, a opiera się na przepisach szczegól­
nych, o podstawie wymiaru podatku dochodowego dla 
omawianych osób traktuje głów ii“ art. 21 ustawy. 
Stanowi on, że za podlegający opodatkowaniu dochód 
osób prawnych, prowadzących prawidłowe księgi han­
dlowe, uważa się zyski bilansowe, wykazane w zatwier- 
dionem zamkni -ciu rachunkowein za ostatni rok go­
spoda czy. Zamknięcie to jednak mu i bvć sporządzo­
ne zgodnie z postanowieniami art. 6, 8, 10 i 13 ustawy.

Powyższy z tem przepis kładzie nacisk z jednej 
st ony na okoliczność zatwierdzenia zamknięcia ra­
chunkowego, z drugiej zaś strony na zgodność tego 
zamknięcia z materjalnemi przepisami wspomnianych 
artykułów ustawy. Oznacza to, że wykazane w zamk­
nięciu rachunkowem potrącenia z tytułu kosztów 
osiągnięcia dochodu, strat na przedmiotach majątko­
wych (łącznie z ich amortyzacją), z tytułu podatków, 
świadczeń publicznych oraz innych wydatków, które 
wywarły wpływ na ostateczny wynik bilansowy, winny 
się mieścić w gran cach, zakreślonych postanowieniami 
powyższych artykułów. Inne potrącenia względnie 
odliczenia nie mogą być honorowane przy ustalaniu 
dochodu.

W  dalszym ciągu art. 21 wylicza, co w celach po­
datkowych z woli ustawy uznać należy za część skła­
dową zysku, bez względu na gospodarcze przezna­
czenie odnośnych sum. Z tych postanowień wynika 
zatem, że dochód podatkowy niekoniecznie pokrywa 
się z zyskiem, wykazanym ■ w bilansie handlowym,
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albowiem art. 6, 8 i 10 ustawy o państwowym po­
datku dochodowym określają specjalnie dla celów 
podatkowych pojęcie przychodu i kosztów oraz innych 
pozycvj, potrącanych z przychodów, uzależniając uzna­
nie niektórych potrąceń od pewnych w ustawie okreś­
lonych warunków.

Następstwem takiego stanu rzeczy jest, że w przy­
padku, gdy zaliczenie wpływów lub przyrostów ma­
jątkowych do kategorji przychodów z je nej strony 
oraz wydatków i ubytków majątkowych do rozchodów 
z drugiej strony w księgowości oraz w końcnwem 
zamknięciu rachunkowem płatnika nie odpowiada za­
sad m wyżej wspomnianych szczególnych pos‘anowień 
ustawy, zamknięcie, mające służyć za podstawę do 
ustalenia dochodu podatkowego— ulega sprostowaniu 
celem uzgodnienia wyników bilansowych z wymogami 
ustawy, czyli bilans handlowy zastępuje się bilansem 
nie'ako podatkowym, opartym na bilansie handlowym.

Jeżeli chodzi o straty, poniesione na obj' ktach 
majątkowych wskutek zużycia, to ustawa zezwala na 
potrącenie amortyzacji jedynie budynków, maszyn 
i martwego inwentarza. Nie cały zatem majątek 
użytkowy może być amortyzowany, bow’em ustawa 
nie przewiduje amortyzacji inwentarza żywego oraz 
nieruchomości ziemskiej.

Ziemia nie może być amortyzowana z tego względu, 
że nie ulega zużyciu, a najczęściej nie tylko nie traci 
na wartości, lecz z biegiem czasu nawet wzrasta 
w cenie. Wyjątek stanowią tereny kopalniane, jak 
np. obszary, zawierające węgiel, glinę, torf, piasek, 
kamienie i t. p., które się wyczerpują przy eksploa­
tacji i po upływie pewnego okresu cz^su mogą zostać 
prawie bezwartościowe. Dla tego rodzaiu terenów 
rozporządzenie wykonawcze Ministra Skarbu zezwala 
na odpisanie tytułem zużycia kwoty, odpowiadającej 
zmniejszeniu się subs ancji gruntu (zapasów kopalnia­
nych). Zrozumiałe jest jednak, że odpisania te do­
tyczą przedsiębiorstw, które rzeczywiście eksploatują 
takie tereny.

Inwentarz żywy nie podlega amortyzacji. Z powyż­
szego wynika, że równowartość strat na nim uwzg’ęd- 
niana jest dopiero w razie padnięcia jakiejś sztuki in­
wentarza lub też w razie stwierdzenia całkowitej nie­
zdolności zwierzęcia do dalszej używalności. Zasad­
niczo wysokość potrącenia z tytułu amortyzacji przed­
miotów, podlegających zużyciu, winna odpowiadać 
rzeczywistemu zmniejszeniu się wartości tych przed­
miotów w danym okresie operacyjnym lub gospodar­
czym.

Ustalanie faktycznego zużycia w poszczególnych 
okresach rocznych nasuwa wielkie trndności, a nie­
jednokrotnie jest wprost niemożliwe. Zwłaszcza dotv- 
czv to budynków, które zużywa'ą się w ciągu wielu 
dziesiątków lat, a wysokość zużycia, znikoma w pierw­
szych latach istnienia budynku, szybko postępuje 
w ostatnich jego latach. Zresztą dużą rolę odgrywa 
tu stan budynku, w jakim utrzymuie go właściciel, 
oraz inne warunki i okoliczności. Podobną trudność 
przedstawia również ustalenie wysokości kwoty, odpo­
wiadającej zużyciu w danym okresie gospodarczym 
ruchomości, maszyn, narzędii, urządzeń fabrycznych 
i t. p.

Celem przeto ułatwien:a zarówno władzom wynra- 
rowym, jako też płatnikom, rozporządzenie wykonaw­
cze ustaliło p zeciętne zużycie poszczególnych rodza­
jów objektów majątkowych w okresie rocznym. Do 
obliczenia tych przeciętnych przyjęto za podstawę

ilość łat, w ciągu których poszczególne rodzaje objek­
tów majątkowych całkowicie się zużywają. Przyjmu­
jąc więc np., że budynek fabryczny zużywa się prze­
ciętnie w ciągu 25 lat, procent rocznego zużycia ta­
kiego ustalono na 4°6 od jego wartości i t. d.

W  ten sposób ustalono następujące normy przecięt­
nego zużycia:

dla budynków mieszkalnych —  2% od ich wartości, 
dla budynków gospodarczych —  3% od ich wartości, 
dla budynków fabrycznych — 4?6 od ich wartości, 
dla ruchomości biurowych, sklepowych i t. p. —  5% 

od ich wartości, 
dla maszyn, narzędzi, urządzeń fabrycznych, kopal­

nianych, pieców fabrycznych i t. p.— 10% od ich 
wartości,

dla inwentarza szybów naftowych — 20% od ich war­
tości.

Ostatnia norma usta'ona jest nie przez rozporządze­
nie wykonawcze, lecz w drodze okólnika Ministerstwa 
Skarbu i stosowana b ć może do inwmtarza, znajdu­
jącego się na powierzchni ziemi, i tylko u przedsię­
biorstw kop dniano-naftowych, prowadzących prawi­
dłowe księgi handlowe.

Odpisy amortyzacyjne, czynione przez płatników 
w granicach omawianych norm przeciętnego zużycia, 
nie są kwestjonowane przez władze podatkowe. W wy­
padku zaś, gdy wysokość rocznego odpisu przekroczy 
powyższe normy, winien płatnik udowodnić, że odpis 
odpowiada rzezywistemu zmniejszeniu się wartości 
danego objektu. Wyżs e odpisy amortyzacy ne uza­
sadniać można ścisłemi obliczeniami, opartemi na wy­
nikach praktyki z lat poprzednich, opinjami fachow­
ców, zaświadczeniami fabryk, wytwarzających odnośne 
przedmioty, i t. p. wiarogodnemi materjałami.

Jeżeli odoisanie na zużycie nasuwa wątpliwości, 
wówczas władze podatkowe badają prze istawione 
przez płatn.ka mateijały dowod we za pośrednictwem 
znawców, poczem ustalają właściwą wysokość zmniej­
szenia się wartości przedmiotów majątkowych.

Oprócz amortyzacji budynków, maszyn i martwego 
inwentarza, o których mowa w ustawie o podatku 
dochodowym, rozporządzenie wykonawcze rozszerza 
możność amortyzacji na nabyte odpł tnie przywileje 
i prawa terminowe, jak np. wynalazki, p awa autor­
skie, koncesje i t. p. Tu wysokość odpisów amorty­
zacyjnych zależna jest od wartości i czasu korzysta­
nia z przywilejów i praw. np. z pr ywileju, trwającego 
20 lat, o wartości ź[ 100.000, potrąca się rocznie 
1/2n część, t. j. H  5.000.

Ustawa w art. 8 ustala następujące wydatki, które 
nie są związane z osiągnięciem dochodu, eo ipso nie 
podlegają potrąceniu od przychodu z poszczególnych 
źródeł:

1) koszty, wywołane tworzeniem nowego źródła lub 
powiększeniem względnie ulepszeniem już istniejącego 
źródła dochodu, np. koszty budowy budynku gospo­
darczego, koszty wyasfaltowania podwórka fabryczne­
go, kupna nowej maszyny, nowych ruchomości biuro­
wych, wydatki na urządzenie wzorowni i t. p. (nie sta­
nowią takich kosztów wydatki na reparacje i remon­
ty, czynione w celu utrzymania przedmiotów majątko­
wych w dotychczasowym stanie używalności —  i tego 
rodzaju wy datki bezwzględnie są potrącalne);

2) wydatki na umorzenie długów lu^ kapitałów, wło­
żonych w przedsiębiorstwo przez właściciela względ­
nie spólników; . .
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3) procenty od własnego kapitału, włożonego przez 
właściciela względnie spólników;

4) wydatki osobiste właściciela względnie spólników;
5) wydatki na osiągnięcie dochodu ze źródeł, poło­

żonych zagranicą, a w kraju naszym nieopodatkowa- 
nych;

6) inne wydatki i straty, niezwiązane z osiągnię­
ciem dochodu, jak np. statutowo nieprzewidziane ofia­
ry na cele społeczne i dobroczynne.

Zaznaczyć przytem należy, że przejęcie przez osobę 
prawną na siebie obowiązku opłacania za osoby trze­
cie podatków, jak np. podatku dochodowego od upo­
sażeń za pracowników, podatku od kapitałów i rent 
od wypożyczonych przez osoby trzecie kapitałów pie­
niężnych i t. p., nie może być traktowane jako wyda­
tek, niezwiązany z osiągnięciem dochodu przez daną 
osobę prawną.

Również pod pojęcie omawianych wydatków, nie- 
związanych z osiągnięciem d ichodu, nie mogą podpa­
dać takie koszty han llowe, które —  zdaniem władzy po­
datkowej —  nie były konieczne do osiągnięcia dochodu. 
Jak to Na iwyższy Trybunuł Administracyjny wyrokiem 
z dnia 26/V 1930 r. L. Rej. 1022/28 orzekł, przepis 
art. 21 w związku z art. 8 p. 6 ustawy bynajmniej 
nie daje władzy prawa, tak daleko sięgającego, by jej 
wolno było na niekorzyść płatnika snuć wnioski ze 
swojej oceny gospodarczego uzasadnienia rozmiaru 
wydatków biurowych. Jeżeli władza jest zdania, że 
przy innej organizacji pracy możnaby zmniejszyć wy­
datki na biuro, to ta okoliczność sama przez się nie 
daje jeszcze podstawy do wydzielenia części tych wy­
datków z prawidłowo zaksięgowanych i uwzględnio­
nych w zamknięciu kosztów handlowych i doliczenia 
tej części do zysków bilansowych. Co się tyczy kar 
za zwłokę w płaceniu podatków, to bez względu na 
to, od jakiej zaległości podatkowej przypadają, nie mo­
gą one być kwestjonowane przez władze i odatkowe, 
gdyż stanowią koszt osiągnięcia dochodu (wyrok 
N. T. A. z dn. 15. IX  1930 r. —  L. Rej. 2397/28).

W  artykule 10 ustawy wy. zczególnione są następu­
jące rodzaje wydatków, które bezwzględnie podlegają 
odliczeniu od ogólnego dochodu podatnika. Do takich 
należą:

1) odsetki od długów;
2) renty i inne ciężary przymusowe;
3) premje ubezpieczeniowe, na wypadek śmierci lub 

na dożycie do wysokości iT 300 rocznie za samego 
podatnika, względnie do £  600 za podatnika i jego 
rodzinę;

4) podatki bezpośrednie, państwowe i samorządowe, 
z wyjątkiem dochodowego, specjalnego od tantjem, 
majątkowego oraz daniny lasowei;

5) ustawowe lub rzymusowe świadczenia publiczce, 
jak np. na rzecz Kasy Chorych, Funduszu Bezrobocia, 
Zakładu U )ezpieczeń Pracowników Umysłowych i t. d.;

6) w spółdzielniach, które należą do związków 
rewizyjnych, zyski bilansowe, osiągnięte na obrotach 
z członkami, pod tym jednak warunkiem, że spółdziel­
nie te działają wyłącznie wśród swoich członków, 
albo też że rozszerzają wprawdzie swo ą działalność
i na nieczłonków, lecz przelewają przypadające na 
nieczłonków nadpłaty i zwroty w całości do fundu­
szów, nie podlegających statutowo podziałowi między 
członków.

Zyski z lat ubiegłych, o ile były włączone do zy­
sków bilansowych danego okresu gospod .rczego, rów­
nież należy odliczyć, a to na zasadzie art. 13 ustawy,

w myśl którego opodatkowuje się dochody li tylko 
za jeden, ostatni rok względnie okres operacyjny.

Pojęcie zysku bilansowego, jak to wyżej zaznaczy- 
czyliśmy, traktuje ustawa odmiennie od zasad, przyję­
tych w nauce i praktyce buchalteryjnej. W rozumie­
niu art. 21 ustawy zysk bilansowy stanowią:

1) kwoty, rozdzielone tytułem udziału w zyskach 
w postaci dywidend, procentów od akcyj i t. p. po­
między członków, spólników i u ziałowców;

2) kwoty, rozdzielone tytułem tantjem, z wyjątkiem 
nie podlegających specjalnemu podatkowi od tantjem, 
a wydzielonych z zysków dla członków rad nadzor­
czych, zarządu, dyrektorów i innych pracowników 
przedsiębiorstwa;

3) kwoty, przeznaczone z zysków bilansowych na 
umorzę ie długów lub kapitał zakładowy; za kapitał za­
kładowy uważa się kapitał akcyjny, udziałowy, skła­
dowy i t. p.; w instytucjach kredytowych, emitują­
cych listy zastawne lub obligacje i nie posiadających 
kapitału zakładowego, za kapitał zakładowy uznaje 
się 1/10 część wypuszczonych w obieg listów i obli­
gacyj; kapitałem zakładowym przedsiębiorstw, należą­
cych do towarzystw i spółek zagranicznych, których 
zarządy znajdują się poza obszarem Rzeczypospolitej, 
jest suma kapitału, przeznaczonego dla operacyj na 
terenie Polski;

4) kwoty, przeinaczone z zysków bilansowych na 
rozszerzenie lub ulepszenie przedsiębiorstwa; za takie 
uważa się sumy, które nie służą ani do pokrycia bie­
żących kosztów przedsiębiorstwa, ani do utrzymania
i dalszego prowadzenia ruchu przed'iębiorstwa w do­
tychczasowym rozmiarze, lecz które zostały wyłożone 
na urządzenia i zakłady w celu osiągnięcia wyższego 
dochodu lub w celu rozszerzenia rozmiaru ruchu 
przedsiębiorstwa;

5) sumy, przeznaczone z zysków bilansowych na 
utworzenie wszelkiego rodzaju funduszów rezerwowych, 
z wyjątkiem kwot, odkładanych przez towarzystwa 
ubezpieczeniowe na wypłatę sum ubezpieczonych, 
a ponadto w towarzystwach, opartych na wzajemności, 
również kwot, odkładanych na zwroty premij dla 
członków ubezpieczonych; za fundusz rezerwowy 
uważa się wszelkie sumy, nagromadzone z nadwyżek 
bilansowych, które w poszczególnym wypadku przed­
stawiają się właściwie jako pomnożenie majątku; 
takiem pomnożeniem majątku będą np. fundusze, wy­
eliminowane z zysków jako rezerwa na ewentualne 
różnice kursowe, procentowa rezerwa na wątpi wvch 
dłużników i t. p.; nie stanowią jednak dochodu takie 
fundusze, które służą tylko do pokrycia już isłnieją- 
cych zobowiązań, jak np, rezerwa na nieuiszczone 
podatki, na świadczenia publiczne, na przyznaną, 
a n:ewypłaconą jeszcze pracownikom gratyfikację i t. p. 
zobowiązań, dających się ściśle określić w dacie spo­
rządzenia bilansu;

6) wreszcie za zysk bilansowy, podlegający opoda­
tkowaniu, uważa ustawa kwoty pensyj i wszelkiego 
rodzaju wynagr dzeń władz p. zedsiębiorstwa, przekra­
czające następujące normy:

przy kapita le  zakładowym  do X  50 0 .0 0 0 — 15% k apita łu
do X  50 0 .0 0 0 — 750.000 —  X  75.0C0

„ „ „ ponad X  7 5 0 .0 0 0 — 10% od sumy kapitału.

Do władz przedsiębiorstwa zalicza ustawa:
a) osoby, biorące czynny udział w zarządzie przed­

siębiorstwa, a zarazem wchodzące w skład zarządu, 
rad nadzorczych, komitetów dyskontowych i komisyj
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rewizyjnych w charakterze członków lub ich zastęp­
ców;

b) osoby, upełnomocnione do samodzielnego pro­
wadzenia całego przedsiębiorstwa, uważa Ministerstwo 
Skarbu (okólnik z dn. 8 X  1927 r. L. D  V  116 '2)
dyrektorów, zarządzających lub ich zastępców oraz 
prokurentów z pełną prokurą, t. j. osoby, którym 
przysługuie prawo zastępowania całego przeds:ębior- 
stwa, a nie jednego tylko jeeo oddziału. Jeśli chodzi
o prokurentów o łącznej prokurze, to o ile osoby te 
upoważnione są do łącznego zastępowania całego 
przedsiębiorstwa, podpadają one również pod pojęcie 
prokurentów z pełna prokurą. Stanowisko takie zajął 
również Najwyższy Trvbunał Administracyjny w orze­
czeniu z dn. 25/VI 1°28 r. L. Rej. 4135/26, ustalając, 
źe pod nazwą „osób, upełnomocnionych do samo­
dzielnego prowadzenia całeeo przedsiębiorstwa” na­
leży rozumieć nie poszczególne osoby fizyczne, lecz 
zbiór osób upełnomocnionych, obojętne więc jest, czy 
omawiane uprawnienie przysługuje tylko jednej czy 
więcej rsobom łącznie. Z powyższego wynika, że nad­
wyżki wynagrodzeń prokurentów o łącznej prokurze 
winny być opodatkowywane narówni z nadwyżkami 
wynagrodzeń innych władz przedsiębiorstwa, wyszcze- 
goln’onych wyżei.

Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że odmienne 
potraktowanie sprawy prokurentów, którym służy pra­
wo łącznego podp su w imieniu przedsiębiorstwa, nrzez 
Sąd Na:wyższy w orzeczeniu z dn. 4/XI 1°27 r. 
Nr 586/27 nie obowiązuje wł^dz skarbowych. Wyro­
kiem tym Sad Najwyższy orzekł, iż za osoby, zastę­
pujące nieograniczenie właściciela przedsiębiorstwa, 
uważani być mogą li tylko prokurenci, posiadający 
prokurę jeneralną, czyli prokurenci - dyrektorzy. W y­
rok Sądu Najwyższego wydany został w zwią ku ze 
skargą pewnej spółki w sprawie ustawy o obowiazko- 
wem ubezpieczeniu na wypadek choroby. Spółka ta 
sprzeciwiła się obowiązkowi ubezpieczenia prokuren­
tów o łącznej prokurze i stanowisko jej zostało po­
parte wyrokiem Sądu Najwyższego. Orzeczenie tego 
Sądu, jak widzimy, dotyczy kas chorych, a n>e władz 
skarbowych, i dla tych ostatnich jest bez znaczenia 
z uwagi, że najwyższą instancją, orzekającą w spra­
wach przepisów formalnych ustawy o podatku docho­
dowym, jest wyłącznie Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny.

Jaki jest cel przepisu, uznającego nadwyżki wyna­
grodzeń władz przedsiębiorstwa za zyski bilansowe, 
podlegające opodatkowaniu?

Bezsprzecznie ten, aby nie dopuścić do wybierania 
zysków przedsiębiorstwa w formie wygórowanych wy­
nagrodzeń zupełnie niewspółmiernych do wartości 
usług, oddawanych przedsiębiorstwu. A  wiadomo jest,

że nodatek dochodowy od uposażeń obliczany jest 
według skali niższe' od skali, podlu r której określa 
się podatek od dochodów fundowanych. Ustawodawca 
miał tu na względzie takie spółki, których akcje 
wzglednie udziały w większości swej znaidują się 
w rekach jednej lub kilku bliskich sobie osób, mają­
cych z tej racji decydujący wpływ na wysokość wy­
nagrodzeń, wypłaconych z tvtułu udziału w zarządzie 
spółki. O  ile więc osoby takie same brałyby udział 
w zarządzie przedsiębiorstwa, mogłyby one bez prze­
szkód wybierać zysk w postaci wypłacanych sobie 
uposażeń służbowych lub innych wynagrodzeń. Zwła­
szcza mogłoby to mieć miejsce w t. zw. spółkach ro­
dzinnych, gdzie władza przedsiębiorstwa spoczywa 
całkowicie w rękach osób ze sobą spokrewnionych. 
W  takich spółkach zyski mogłyby nie być nigdy wy­
kazywane, gdyż wchłaniane one byłyby przez kółko 
rodzinne. W ten sposób Skarb Państwa byłby nara­
żony na straty.

Słuszność zatem przepisu jest aż nadto widoczna. 
W  wypadkach zaś, gdyby dla niektórych spółek usta­
lone ustawą normy wynagrodzeń okazały się za niskie, 
to mogą one być przez Ministra Skarbu podwyższone —  
oczywiście, naskutek podań, indywidualnie wnoszo­
nych; spółki, które zmuszone są ubiegać się o roz­
szerzenie granic norm wynagrodzenia, winny we wła­
snym interesie składać odnośne oodania przed doko­
naniem wymiaru podatku dochodowego.

Co się tyczy kwestji, czy za podstawę do ustalan:a 
nadwyżek wynagrodzeń wyższej administracji ponad 
normy, przewidziane art. 21 ustęp 3 ustawy o nodatku 
dochodowym, przyjmować należy kapitał zakładowy, 
figurujący w dniu zamknięcia bilansu w rejestrze han­
dlowym, czy też kapitał w wysokości, wykazanej 
w bilansie —  Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dn. 
15/11' 1930 r. L. D V  561/2/30 za:ęło stanowisko, że 
zarówno podwyższenie, jak i obniżenie kapitału zakła­
dowego brać należy pod uwagę dopiero z chwilą za­
rejestrowania,

W  wypadkach atoli, gdy, opierając się na odpo­
wiedniej uchwale walnego z Tromadze ia, um'eszczono 
w b:lansie kapitał zakładowy w kwocie wyższei, ani­
żeli figurował w dniu zamknięc’a w rejestrze handlo­
wym —  Ministerstwo Skarbu zezwoliło organom wy­
miarowym ustalić wspomniane nadwyżki wynagrodzeń, 
przyjmując za podstawę kanitił podwyższony; może 
to nreć miejsce jednakże tylko wtedy, gdy kapitał 
w kwocie podwyższonej został w miarodajnym roku 
operacyjnym całkowicie wpłacony, i gdy podwyższenie 
kapitału zarejestrowane zostało przed dokonaniem wy­
miaru podatku.

Witold Bernhardt

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
ZEBJRANIE D Y S K U S Y J N E  W S P R A W I E  
Z N IŻ K I  CEN . —  W  dn. 6 b. m. odbył się w Sto­
warzyszeniu Dziennikarzy i Publicystów Gosoodarczych 
dalszy ciąg dyskusji nad wygłoszonym w dn. 30 ub. m. 
odczytem P. Cz. Pechego, Szefa Sekretarjatu Ministra 
P. i H. W  wyczerpuiącej i stojącej na wysokim pozio­
mie dyskusji zabierali głos PP.: Jakubowski, Battaglia, 
Dyr. Jastrzębski, Nacz. Fabierkiewicz, Rzepecki, Atlas,

Garczyński, Pos. Wiślicki, Iwasiewicz, Szydłowski, 
Nacz. Krawulski, Radca Rakowski. Na zakończenie 
zabrał głos prelegent, który w dłuższem przemówieniu 
stwierdził, że —  poza p'wnemi zastrzeżeniami przed­
stawicieli życia gospodarczego —  samo zagadnienie 
zniżki cen znalazło należyty oddźwię< w społeczeń­
stwie; dla powodzenia tej akcji niezbędna jest koor* 
dynacja wysiłków Rządu i społeczeństwa.



1931 R . POLSKA GOSPODARCZA 259

W  dn. 9 b. m. P. Szef Peche wygłosił odczyt n a  zebrania, P. Friede, podkreślił, zamykając zebranie, ze 
temat akcji zniżki cen w  Stowarzyszenia P r z e d s t a w i -  w  gruncie rzeczy Rząd i sfery gospodarcze dążą do 
cieli Ha.dlowych, koreferat wygłosił Dr. Oswald Bu- jednego i tego samego celu, należy tylko znalezc 
ber. W dyskusji zabierali głos PP.: Atlas, Wenzel, wspólny język porozumienia. 
Perl, poczetn odpowiadał prelegent. Przewodniczący

GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
GÓ R N I C T W O  W Ę G L O W E

W Y W Ó Z  W Ę G L A  K A M I E N N E G O  W S T Y C Z N I U
1931 R. przedstawiał się  — według d a n y c h  t y m c z a ­
s o w y c h  — n astępująco  (w tys. ton n) :

K r a j e

R y n k i  k o n w e n ­
c y j n e :  —  ogółem .

S t y c z e ń :

1 9 2 8  1 9 2 9  1 9 3 0  

451 474 305

G r u ­
d z i e ń

1 9 3 0

332

S t y ­
c z e ń

1 9 3 1

303

X  ^  0 
- ■ f i j i :  

l i  a 60"- a

—  29

R y n k i  ś r o d k o w o ­
e u r o p e j s k i e 423 444 286 301 272 —  29

A u s t r j a ......................... 268 302 181 203 176 —  27
W ę g r y ......................... 64 55 36 33 25 —  8
C zech osło w ac ja  . . 90 87 69 65 71 +  6
N i e m c y ......................... 1

I n n e  r y n k i  k o n ­
w e n c y j n e  . . . 28 30 19 31 31 —

G d i ń s k ......................... 24 29 18 27 29 +  2
Ju g o s ław ja  . . . . 4 1 1 4 2 — 2

R y n k i  p o z a k o n -
w e n c y j n e : — ogótpm 553 508 788 779 844 - f  65

R y n k i  p ó ł n o c n e 460 473 590 599 592 —  7

S z w e c j a .................... 210 166 231 244 194 —  50
N o r w e g j a .................... 43 62 78 61 125 -f- 64
Danja  . . . ■ . . 148 167 173 182 206 4 -  24
F i n l a n d j a .................... 5 16 5 59 14 —  45
Ł o t w a ......................... 39 48 75 39 28 — 11
I.itwa ......................... 5 5 7 8 12 +  4
E s t o n j a ......................... — — 2 — 7 +  7

10 6 2 2 1 -  1
Z. S. R. R .................... — 3 8 3 4 +  1
Islan j a ......................... — — 9 1 1

I n n e  r y n k i  e u r o ­
p e j s k i e  . . . . 93 122 198 180 244 +  64

F r a n c j a ......................... 30 50 120 106 06 —  8
W ło ch y  .................... 39 53 44 44 100 +  56
R u m u n j ą .................... 7 6 7 2 6 +  4
S z w a jc a r ja  . . . . 11 9 10 11 12 +  1
H o l a n d j a .................... 3 1 9 6 4 —  2
B e l j j a ......................... 3 3 6 11 15 +  4
Hiszpanja . . . . ' — — 2 — 9 +  9

K y n k i  p o z a e u r o ­
p e j s k i e  . . . . — 3 — — 8

00+

A l g ' e r ......................... __ 3 — — 1 +  1
E g i p t .............................. — — — — 7 +  7

W ę g i e l  o k r ę t o w y 12 39 74 66 44 — 22

O g ó ł e m : 1.016 1.111 1.167 1.177 1.191 +  14

P r z e ł a d u n e k  w ę-

w G la ń s k u  . . . 417 4S3 551 547 570 4 -  23
w G J y n i  . . . . . 104 189 254 279 283 +  4

R azera :  521 642 805 826 853 - f  27

Eksport  węgla  w styczniu w związku z większą o 2 ilością 
dni ro bo czych  (25 w o b e c  23) w porównaniu z m ies iącem  po­
przednim wykazał wzrost o 14 tys. t, osiągając 1.191 tys.  t.

Zwiększenie się  eksportu miało m ie jsce  we wszystkich re jo ­
nach w ęglowych, a m ian o w ic ie :  z re jonu śląskiego w y ek sp o r to ­
wano 1.012 tvs. t, t. j. o 7 tys. t w ięce i ,  z re jonu dąbrowskiego 
w ywieziono 177 tvs. t, t. j. o 7 tys. t w ięce j ,  eksport  z re jonu 
krakowskiego utrzymał się  na poziomie poprzedniego m iesiąca,  
wynosząc ok. 2 tys.  t.

Z wyżej wymipnionych i lości  na rynki k o n w e n cy jn e  w y w ie ­
ziono 303 tys.  t, t. j. o 29 tys.  t mniej niż w grudniu, przyczem  
ca ły  spadek eksportu dotyczył tylko rvnków  środ ko w o-euro pe j-  
skich, podczas gdy zbyt  na inne rynki k o n w en cy jn e ,  t. j. do 
Ju g os law ji  i Gdańska, utrzymał się na poziomie poprzedniego 
m ies iąca .  •

Eksp ort  na rynki pozakonv/encvjne zwiększył się o 65 tys. t 
i wynosił  844 tys. t, z czego na ry n k i pó łn ocne  wywieź^ no 592 
tys.  t, t. j. o 7 tys. t mniej,  na inne rynki europeisl- i-  241 tys. 
t, t. j. o 64 tys.  t w ięce j ,  na rynki pozaeu opejskie  8 tys. t. 
W ęgla  okrętow ego w yw ieziono 44 tys. t, a  zatem o 22 tys. t 
mniej  niż w m iesiącu poprzednim.

Udział  wymienionych rynków  w ogólnym eksporcie  polskiego 
węgla w styczniu w porównaniu z grudniem procentowo 
przedstaw iał się  n as tę p u jąco :

G r u d z i e ń  S ł y c z e ń
1 9 3 0  1 9 3 1

R ynki k o n w e n c y j n e ....................  2 8 '2 l  25 44
R ynki p ó ł n o c n e .................... . . 50 '89  49 71
Inne ryn ki  europe jskie  . . . .  15'29 20 '49  
R v n k i  po zaeuro pe jsk ie  . . . .  —  0 '67  
W ę g ie l  okręto w y . . . . . ■______5 61_________3 69

R a z e m : 1 0 0 0 0  100 00

Przec ię tna  dzienna w ysyłka węgla kamienego zagranicę  wy­
nosiła w styczniu przy 25 dniach ro b o czy ch  ok. 48 tys. t, 
a zatem o ok. 3 tys. t mniej  niż w grudniu przy 23 dniach 
roboczych.

W y sy łk a  ta z re jonu śląskiego wynosiła ok. 40 '5  tys.  t, a za ­
tem o ok. 3 '5  tys. t mniej  niż w grudniu, eksp o rt  z re jonu dą­
brow skiego wynosił ok. 7 5  tys.  t, t. j. o ok. 0 '5  tys, t więcej 
w porównaniu z miesiącem  poprzednim.

P rzeładu n ek  w ęgla  w portach w miesiącu spraw ozdaw czym  
zw iększył się o 27 tys.  t, wynosząc 853 tys. t. z czego na 
Gdańsk przypada 870  tys. t, t. j. o 23 tys.  t  w ięce j ,  a na 
Gdynię  283 tys. t, czyli o 4 tys. t w ię c e j  w porównaniu z m ie­
siącem  poprzednim.

H U T N I C T W O  Ż E L A Z N E
K O PA LN ICTW O  RUD ŻELAZNYCH  W PA ŹD ZIER­
NIKU 1930  R. —  Październ ik  przyniósł , jak gdyby, pew ne 
odprężenie  w kopalnictwie rud, będące  wynikiem nieznacznego 
zw iększenia  w ytw órczośc i  w ie lk ich  p iecó w  i, b y ć  może, p o ja ­
wienia się nadziei  na stalszą popraw ę konjunktury. T e n d e n c ja  
do ograniczania  ruchu kopalń, jaka zarysowała się już od dłuż­
szego cza^su, a m ocn ie j  wystąpiła we wrześniu, ustąpiła w m ie­
siącu spraw ozdaw czym  m iejsca  pew nemu wzmożeniu w ydobycia ,  
które  i ze vnętrzniło się  zarówno większą i lością  rudy w y d o b y ­
tej,  ja k  i wzrostem dziennej  w ydajności  robotnika . J a k  już dziś 
wiadomo, polepsze iie kon junktury  paźd ziernikow ej było tylko 
chw ilow e, po któ em nastąpiła  dalsza d ep res ja .  W yw óz rudy 
zw iększył się pro cen to w o n aw et  d osyć znacznie, w liczbach
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jednak absolutnych pozostawał ciągle na poziomie, nie mogącym 
w płynąć na ogólne położenie  kopalń.

Ogólne, w ydo bycie  zwiększyło się w najw ażnie jszych o k r ę ­
gach, głównie w okręgu częs to cho w skim ; p rzyczyn iły  się  do 
tego praw ie wszystkie kopalnie,  k tóre  w mniejszvm lub w ięk ­
szym stopniu w ykazały  wzrost p ro du k c j i ;  również i w okręgu 
radomskim wzrost w ydo bycia  nastąpił  praw ie  ró w nom iernie  na 
ws7ys k ich kopalniach. R u ch u  poszukiwawczego nie było zu­
pełnie.

L iczbow o w y d o b y c i e  rudy w ca łe j  P o lsce  i w po szcze­
gólnych o k ręg ach  przedstawiało się, ja k  następuje  (w t o n ­
n ach) :

O k r ę g i  g ó r n i c z e :

3o
•c «*!CO

5o
a

co
ao

•m W
o o*

aO
•a;a

'O' Ot
o
c

„  w

-S o
'oCL,
o  2

1929 — przeć.  mies.
I kw. 1930 —przeć, 

m ies ............................
II kw. 1930— przeć, 

m ies ...........................
III  kw. 1930— przeć.

m ies.........................  27.751
W rzesień . 1930 27 429 
Październik  . „ 31.434 
S t y c z e ń —paźdz. „ 335.260 

„ 1929 435.594

1.008 1.035 957 54.878 

801 .  64 1.014 49.327

6.525 
6.379 
7.206 

57 555 
81.109

962
783
773

8.720

574
574
472

l^ l
10.983 11.403

Ogólne w ydo bycie  rudy wzrosło o 4 .720 t, przyczem wzrosło 
również i w ydobycie  dzienne, gdyż wyniosło 1.477 t w ob ec  
1.352 t we wrześniu.

W zro st  ’* ydo bycia  w ykazały okręgi:  częstochow ski i radomski,  
natomiast zagłębie dąbrów kie i okrąg tarnogórski wykazały 
zmniejszenie , pierwsze o 1'3% i drugi o 17 8%. Porównanie wy­
dobycia  w ciągu 10 m ies ięcy  1930 i 1929 r. wykazało zmniej-  
sze ie w 1930 r. o 143.118 t, przyczem  zmniejszenie  nastąpiło 
we wszystkich bez w yjątku okręgach.

Poniższe zestaw ienie przedstawia procentow e zmiany wydo­
bycia  październikow ego w porównaniu z poprzedniemi o k r e ­
sami :

Z m i a n a  w y d o b y c i a  p a ź d z i e r n i k o w e g o  Z m i a n a
w  s t o s u n k u  d o :  w y d o b y c i a

z a  1 0  m ie s .Prz.ec- 1 9 3 0  m t e s . .  j  /0/,  w  s t o s  d o
1 9 2 9

w r r e ś n i a  1 9 3 0 : p a ź d z l e r n .  
m i e s . d z i e ń .  1 9 2 9

O g ó ł e m  w P o lsce  +  13'4 -4- 9*2 —  3 ° '0
8 .  Kongresówka - j-  13'9 - j-  9 '7  —  29'2
M ałopolska . . — — —
Górny Śląsk  . —  17 8 — 21*8 —  46*4

+  3-3 — 2 6 0
+  5 2 0  —  2 ’ -2

— — 98-3
—  9 5 9  —  2 8 3

W  okręgu krakowskim eksplo atac ja  kopalń nie była prow a­
dzona z powodu zup ełne j  ich nierentow ności .  Udział okręgów 
w ogólnym wydobyciu przedstaw iał  sie, iak n a s tę p u ję :  okr. 
częstochowski 78*8^ (we wrześniu 78 0%), okr. radomski 18'1 % 
(18'2%), zagłębie dąbrowskie  1'9 % ( 2 '2 % )  i okr. tarnogórski 1 ’ 2 %  
( 1 6  « .

L i c z b a  u r u c h o m i o n y c h  k o p a l ń  wynosiła  w paź­
dzierniku 21, z których w ydo bycie  dało 19.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  wynosiła  w październiku 4.014, 
co w o b e c  l iczby  wrześniowej 3 .969 stanowi zwiększenie o 45 
robotników, czyli  o 1'1%, nie wychodzi zatem poza normy n o r­
malnych m iesięcznych wahań. Najw iększy wzrost liczby ro b o t­
ników był w okr. częstochowskim  i w yniósł 61, t. j. l ' 9 % ,  
przyczem  w łaściw ie  nastąpił on na jednej tylko kopalni,  która 
dała znacznie większe w ydobycie  niż we wrześniu. Na innych 
kopaln iach liczba robotn ików  albo pozostała bez zmiany albo 
się zmniejszyła. W  pozostałych okręgach nastąpiło zmniejszenie

liczby robotników. W  październiku 1929 r. pracow ało w kopal­
niach rudy żelaznej 5.645 robotników, zmniejszenie w ięc ich 
liczby w paźd ierniku 1930 r. wyniosło  29 0%.

W y d a j n o ś ć  p r a c y  robotnika (w tonnach m iesięcznie 
i dziennie) przedstawiona iest  w poniższem zestaw ieniu;  przy 
obliczaniu wydajności  uwzględnieni zostali  jedynie  robotnicy, 
p racu jący  w kopalniach z w y do by ciem :

>cu
c
c

1930Lip iec
S ierp ień  „
W rzes ień  „
Październik  „

u
22
22
21

k o p a l ń : L i c z b a  r o b o t n .: W y d o b y c i e  n a  
1  r o b o t n i k a :

£
*0 a

N
*cN0

>>
E ci.0

O c
e

a 'O •2»
N O a E *3

19 3.886 3.640 1 0 6 8 0 3 9 5
20 3.822 3 669 9 0 8 0 364
19 3 969 3.877 9 0 7 0  349
19 4.014 3.930 10 15 0*376

43.342 8.536 

41.847 5.601 

31.234 5.133 1.030 —  576 37.973

35.812
35.165
39.885

6.962 408 688 
9 .717 551.836

J a k  w idać z tego, w ydajność  robotnika niespodziewanie sk o ­
czyła dosyć znacrnie  w porównaniu do wrześsia .  gdyż o 7'8 %, 
pozostawała jedn ak  jeszcze poniżej lipca i znacznie poniżej 
maksymalnej w ydajności  w 1930 r. (0*455 t), jaka miała  m ie jsce  
w styczniu.

P r z y w ó z  r u d y  wraz z innemi tworzywami, zaw ierającemi 
żelazo, wzrósł w październiku o 8.753 t. t. j. o 51 '4% . przyczem 
zwiększył się ty lko przywóz rudy, natomiast  przywóz innych 
tworzyw zmalał. Przywóz rudy manganowej wzrósł bardzo 
zna znie. W zró sł  również i wywóz rudy.

L iczbow o obrót rudą z zagranicą przedstaw iał  się, jak 
następuje  (w ton nach ):

P r z y -
P r z y w ó z  z  z a g r a ń . :  W y w ó z  w ó z  

r u d y  r j i a t e r j a l . ,  r u d y  ż e l .  r u d y  
ż e l a z -  z a w i e r a j .  z a g r a -  m a r g a ­

n e j  ż e l a z o  n ic ę  n o w e j

1929 —  przeć .  mies.  . 44.441 9 .713 8.255 4.667
I kwart.  1930 — przeć.

mies.........................................  30 .654 4.186 10.999 1.946
II kwart. 1930 —  przeć.

m ies .........................................  16 .600 5 .148 5 .459 3.236
III kwart. 1 9 3 0 — przeć.

m ies.........................................  1 2 .6*18 6 .642 5 .827 2.764
W rz e s ie ń  1930 10 259 6 806 4.911 1 240
Październik „ 20.5F0 5 .238 5 2 2 6.794
S ty czeń -p aźd ziern ik  ., 200.357 21 549 72 085 30.636

1929 416.432 22.733 84 .066 47.724

Przywóz rudy żelaznej w zrósł  w październiku bardzo znacznie, 
gdyż o 10.321 t, t. j. podwoił się,  natomiast przywóz tworzyw, 
zaw iera jącyeh żelazo, obniżył się  o 1.568 t, t. j. o 230%. Przy­
wozu rudy n isko p ro cento w ej w październiku nie było. W yw óz 
rudy zag 'a n icę  wzrósł o 1.679 t, t. j. o 2 A ‘ 2%. Porównanie  
obrotu w ciągu 10 m iesięcy 1930 r. i 1929 r. wykazuje  znaczny 
spadek w 1930 r. zarówno przywozu, jak  i wywozu rudy, mia­
now icie  przywóz rudy obniżył się  o 216.075 t, t. j. o 52 0?^i 
tworzyw zaś, zaw iera jący ch  żelazo, o 1 184 t, t. j. o 5 ‘2?(,; w y­
wóz rudy okazał się  m nie jszy o 11.981 t, t. j. o 14'2%.

Przywóz rudy manganowej zwiększył się bardzo znacznie, 
gdyż w porównaniu z w r e ś n i e m  wzrósł 5k raza, natomiast 
w ciągu 10 m ies ięcy  w porównaniu z poprzedzającym  ro k  em 
zmniejszył się o 3 5 ’6%. P ro d u k c ja  ferromanganu, do czego jest 
używana w iększa część  sprow adzane! rudy manganowej,  w y ­
niosła w październiku 2.240 t w o b e c  590 t we wrześniu, co 
oznacza wzrost o 1.720 t, czyli  bl isko czterokrotny; w p a ź ­
dzierniku 1929 r. w ytw órczość  ferro m an gin u w yniosła  1.243 t.

S to su n ek  żelaza, zawartego w rudzie przywiezionej i w ydo­
bytej,  zużytych w kraju (obliczony według metody, wskazane j  
w zesz. 7/1930), przedstaw iał się  w ciągu ostatn ich 4 m ies ięcy , 
jak  n as tę p u je ;
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Żelazo Żelazo S t o s u ­
w rudzie w rudzie Stosu­ nek I I
wydo­ przywie­ nek I l U O a  :
bytej zionej b : a (a -J- b)

(a) (b)
13.463 25.776 1-91 34-4

9.311 6.537 0 5 9 5 8 7
7.648 9.720 1 27 44 0
8.789 5.950 0-63 59 6

10.114 11.936 1-18 4 5 8

1929 —  przeć. mies. .
L ip iec  1930 . .
S ierp ień  „ . .
W rzes ie ń  „ . .
Październik  „ . .

S to sunek  II w yraża  pro cento w y stosunek żelaza polskiego, 
zawartego w ca łe j  i lości  żelaza, jak .e  znajduje się  w rudzie, 
pozosta jące j  w danym miesiącu do przetopu. J a k  widać, w p a ź ­
dzierniku stosunek ten pogorszył się w porów nan.u do września, 
wynikło to jednak naskutek  znacznie w iększego przywozu rudy 
zagranicznej.  Pomim o p o g jrs z e n ia  s tosunek  ten  pozostaw ał 
jeszcze niezły, a w każdym razie znacznie  lepszy od p rz e ­
ciętnego m iesięcznego z 1929 r.

Ceny rudy żelaznej pozostawały bez zmiany (zesz. 23/1930). 
Przeciętna cena wywotowa według Gł. Urz. Stat. wynjsiła 

w październiku X  27 '20 za tonnę loco granica wobec S  22 80 
we wrześniu.

HUTNICTWO ŻELAZNE W  PAŹDZIERNIKU 1930  R .—
Ogólne p j ło z e m e  w hutnictwie ż e L z n e m  doznało w paździer­
niku dalszego pogorszenia. P rzy czy ni ły  się do tego, poza kry­
zysem gospodarczym, normalne czynniki sezonowe, które  zwykle 
w tym miesiącu zaczynaią  się już ujaw niać,  )ednakże przyczyny 
te były naogół znacznie  słabsze niz przyczyny, w yw ołane przez 
ogólno św iatowy kryzys gospodarczy. W ido cznym  rezultatem 
tego kryzysu są  u nas ciągle  zm nie jsza jące  się ilości obstalun- 
ków kraiowych, które  w październiku wyniosły  zaledw ie ok. 
50',(j normalnej ilości,  jak ie j  możnaby o czekiw ać.  Bardzo n ie k o ­
rzystnie kształtowały się w m ies .ącu spraw ozdaw czym  zamó­
wienia  ze strony handlu hurtowego, do czego częśc io w o przy­
czyniły  się święta żydowskie, p rzy p ad a jące  w tym m iesiącu; 
ze strony przemysłu natomiast okazał się  pew ien wzrost za­
mówień, który  w ńlównej-  mierze pochodził  od o cyn kow ni 
blach, a cz ę ś c io w o  i od fabryk  narzędzi ro ln iczych. Zbyt 
tych ostatn ich jest  szczególnie utrudniony ze wzg ędu na nie­
możność udzielania Osłabionemu roln ictwu tak ich  kredytów, 
jak ich  u Izielaią fabryki  zagraniczne.

Podtrzymaniem hutnictwa, podobnie  ja k  i w poprzednich 
miesiącach, był wywoź zagranicę ,  a w szczególności  do S o ­
wietów, dokąd wyniósł on 77 6^ całego wywozu w ytworów 
hutniczych; w p a ź jz ie rn ik i l  1929 r. wywóz ten  w yniósł  37 5% 
całego wywozu.

Produkcia  hutnicza w ykażała  w ilości m ies ięczne j  niewielki 
wzrost, który był wynikiem wyłącznie większei i lości  dni p racy .  
Poniższe zestaw ienie  podaje  p ro cen to w e ustosunkowanie  w y ­
tw órczości  ostatn ich 4 m ies ięcy  do p rze c ię tn e j  m ies ięcznej  
z 1913 r.

Lipiec Sierpień 

Wielkie piece. 4 4 ‘4 43  9 
Stalownie . . .  8 2 0  75 5
Walcownie . . 81' 1 72 6

Sytuacja finansowa hut uległa dalszemu pogorszeniu. Więk- 

szycn upadłości w październiku nie było, jednakże zaczęły się 

pojawiać zawieszenia wypłat drobniejszych firm handlowych, 

co może wpłynąć na trudności płatnicze hurtowników, mających 

bezpośrednie stosunki z hutami.

W ytw ó rczo ść  hut żelaznych w ich zasadniczych działach przed­
stawiała się według dzieln ic ,  jak  następuje  (w to n n a ch ):

Wrzesień Październik

44 '6  45 6
79 5 82 0
7 4 6  7 6 2

Su- Sial

II kwart. 1930 —  przecięt .
15.303mies...................... . . . 12.542 30.133 20.191 2.793

III Rwart. 1930 — przecięt .
14 707nu es ...................... 10.930 26.410 18.828 2.824

W rzes ie ń 1930 ! 10.625 26.471 19.801 2.571 14.316
Październik II * 12.0 4 27.562 19.959 2.423 13.285
Styczeń -p ażd ziern • II • 13.5.789 276.871 201.875 31.298 —

II II 1929 . 193.590 405 .419 283.874 42.350 —

b) w w o j  e w ó d z t w i e k r a . k  o w s ]k i e m

1929 —  przecięt . mies. . __ 987 906 __ 199
1 kwart. 1930 — przeć.

m ies..........................> . • . — 1.175 691 — 196
II kwart. 1930 — przeć.

m ies......................... . . . — 204 448 — 160
I l l  kwart . 1930 — przeć.

m ies ...................... — 176 477 — 159
W rzes ień 1930 . — 528 322 __ 1^5
Październik tt • — 1.123 592 — 188
Sty czeń -p aźJz iern . u • — 4.666 5.441 — —

N tl 19^9 . — 9.629 9.332 — —

c) w w o j e w ó d z t w i e  ś 1 ą  s k  i e ni

1929 —  przecięt . mies. . 39.658 74.894 51.760 6.149 32 110
I kwart. 1 9 3 J  — przeć.

m ies..................... ....> • . • 28.579 76.610 55.350 4,546 30.992
II kwart. 1930 — przeć.

52.181mies...................... 25.830 68.730 4.013 29.835
III kwart, 1930 —- przeć,

m ies...................... • . • • 27.199 82.987 60.805 4.952 28.970
W rzes ie ń 1930 . 27.809 83.607 57.380 5.479 28.040
Październik II • 2 7 .8 J6 8 1.882 58.957 4.062 28.449
S ty c z e ń  pażdziern * II • 2 72 032 768 tto5 561.803 45.194 —

II II 1929 . 4 j 5.835 772.329 529.798 62.959 ---

d) o j| ó ł e m w P o l s e e

1929 —  przecię t . mies. . 58.703 114.726 80.193 10.325 51.964
I kwart. lv3U — przeć.

mies. . . . . • * • . 45.685 101,346 77.651 8.554 46.551
11 kw art .  1930 — przeć.

mies. . . . •• , • • 38.372 98.730 72.820 6.806 45.298
III kwart. 1 9 3 J  — przeć.

m ies...................... • • • . 38.129 109.573 79.390 7.776 43.836
W rzes ień 1930 . 38.434 110.O06 77.703 8.U50 • 43.151
Październik ii . 39.Z6J 1 13.5 j 7 7V.5u8 7.085 41.9^2
M yczeń-październ • u • 405.821 1,051.515 769.119 76.492 —

II U 1929 . 599.425 1,187.475 823.00 7 105 .J09 —

Wytw. Rury Uczb(j

rówka zlewna 1 r.oboln.g o t o w e  i s t a l .  '
a) w - w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k i e m

1929 —  przecięt .  mies. . 19.045 33.815 27.527 4 .176 19.612
1 kwart. 1V30 —  przecięt .

mięs.  ...................................  17.106 26.561 21 .620 4 .008 15.363

J a k  można z tych liczb w nioskow ać, w ytw órczość  m ies ię czna  
zasadniczych działów wzrosła niez .iacznie ,  natom iast  w y tw ór­
cz o ść  azienna we wszystkich tych działach sp ad ła ;  natomiast 
dział  rur wykazuje  dosyć znaczny spadek  zarówno w ytw órczości  
m ies ięczne j ,  jak i dziennej. P oró w n an ie  10-m iesięcznej  w ytw ór­
czo śc i  ostatn ich 2 lat wykazuje  w 1930 r. d osyć zn .czn e  zm nie j­
szenie na  wszystkich działach, jed yn ie  tylko G órn y  Sl<*s<c dał 
wzrost w dziale walcownianym.

W  dziale w i e l k i c h  p i e c ó w  ogólna w ytw órczość  w zro­
sła o 826 t, jedn akże w ytw órczość dzienna obniżyła się. Z w ięk ­
szenie w ytw órczośc i  nastąpiło jedyn ie  w b. K on gresó w ce ,  gdyż 
Górny Ś lą s k  dal m nie jszą  ilość surów ki o 603 t. W ciągu 10 m ie­
s ięcy wytw órczość  1930 r. była m nie jsza niż w roku p o przed ­
nim o 1 9 3 .6 J4  t, przyczem zmnie jszenie  w obu dzieln icach n a­
stąpiło mniej w ięce i  w jedn akow ym  stosunku.

Foniższe zestaw ienie  wykazuje  p ro cen to w e zmiany w ytw ór­
czości  surówki w październiku w porównaniu z poprzedniemi 
okresam i;

Z m i a n a  
w y t w ó r .  

za jO .n ieS t 

1 9 3 J  
w  s t o s . 
d o  1 9 2 9

—  3 2 3
—  3 0 ’9
—  33 0

Zmiana wy twór cz, paidztern. w stoś. do: 
września 1 9 3 U :  pażdziern. przecięt. 
mies. dzień. 1 9 2 9  mies. 1 9 1 3

Ogółem w P o l s c e - f -  2 1  —  1 15 - 3 2  0 — 55 4 
B .  K on gresó w ka 4* 13'4 - j -  9 '8  — 32'0  — 62'6  
Górny Ś ląsk  . —  2 2 — 5 3  — 3 1 9  — 46 8

Ogólna l iczba  wielkich piecó w  w ru chu p o w iększy ła  się o je ­
den, t. j. w ynosiła  11, gdyż na G órnym  Śląsku  l iczba  ich  wzro-
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sła  z 6 do 7. P rzep rac o w ały  one razem 290 p ieco -d n ió w ek  
w ob ec  275 we wrz^ś'i iu; na 1 p ieco -d n ió  wkę wypadło w ięc
135 4 t w o b e c  140 t we wrześniu. Udział poszczególnych dziel­
n ic  w ogólnej w ytw órczi ś^i w yniósł :  b. K on gresó w ka 30'7% 
(we wrześniu 27'6?ó) i G órny  Ś lą s k  69'3% (72'4%).

Z b y t  surówki w sprzedaży k ra jow ej zmniejszył się z 20.276 t 
do 17.794 t, t. j. o 1 2 '2 % , wywóz zagranicę wyniósł  zaledwie 
40 t, tak  że praktycznie  sprowadzał się do zera. Sp oży cie  w ła ­
sne hut natomiast wzrosło, tak że zapasy  wykazały w dalszym 
ciągu zmniejszanie o 2.840 t do 52.242 t. L iczb a  ta  iednak, 
pomimo zm nie jszeaia ,  przedstawia przy dzisiejszej w ytw órczośc i  
zapas, równy lJ j -n iiesięcznej  w ytw órcz >ści, i stale jest  silną 
przeszkodą dla powiększania produkcji .  W  październiku 1929 r-  
zb y tsu ró w k i  w kraju wyniósł 21.390 t, wywóz zaś zagran icę— 332 t ‘ 

W y tw ó rczo ść  s t a l i  wzrosła w ogólnej l iczb ie  o 2.961 t '
/ w ynikło to j e J n a k  tylko z większej  ilości dni p rac y  w paździer 

niku, gdyż wytw órczość dzienna w ykazała  spadek. M ies ięczny 
w zrost w ytw órczości  w ykazały  wszystkie dzie ln ice :  b.  K ongre­
só w ka o 1.091 t, M ało polska  o 595 t i G órn y  Ś .ąsk  o 1 275 t, dzienna 
zaś w ytw órczość  wzrosła w b. K on gresó w ce  i w M ało p o lsce ,  
na Śląsku zaś zmniejszyła się. W ciągu 10 m ies ię cy  w szystkie  
dzielnice w ykazały  zm niejszenie w ogólnej sumie o 135 860 t, 
z cze^o przypada 128.547 t na  b. K ongresó w kę,  3 .840 t na 
M atopolskę i 3 .472 t na G órn y  Ś ląsk .  Ponizsze zestawie ie w y ­
kazuje  p ro cen to w e zmiany w ytw órczości  stali w październiku 
w stosunku do po p rzed ni-h  o k resó w :

Z m i a n a

Z m i a n a  w y t w ó r c z .  p a ź d z i e r n i k o w e j  w  s t o s . d o :  z ™t Q ^ i e »  
w r z e ś n i a  H 3 J :  p a ź d z i e r n .  p r z e ć .  m ie s .

m i e s . d z i e ń .  1 9 2 9  1 9 1 3  .w  s t o s .
d o  1 9 2 9

Ogółem w P olsce  +  2 7 —  1 T  +  3 3  — 1 8 0  —  1 1 4  
K o n g r e só w k a  +  4'1 -f- 0  26 — 1 9 4  — 4b'2 — 3 1 ’7 
M ałopolska  . . + 1 1 3  0 +  IOd O —  10 9 +  1 5 6  — 40  0 
G órn y  Ś ląsk  . +  1 5  —  2 2 +  14 0 —  1 5  — 0 45

Ogólna liczba pieców m artenowskich spadła z 37 do 36, ponieważ 
w b, K on gresó w ce  l iczba ich spadła z 12 do 10, na Śląsku zaś 
podniosła się  z 24 do 2 5 ;  ogólna i lość  p ie co  d n ió w tk  spadła 
z 830 we wrześniu do 806, przyczem  w ytw órczość  na 1 dniówkę 
wzrosła ze 133 do 141 t. Ilość p iecó w  e lektryczn ych  pozostawała 
bez  zmiany, t. j. 8, d a jąc  ogółem 107 pieco-dni  w o b e c  88 we 
wrześniu. Udział poszczególnych dzielnic w w ytw órczości  w y­
nosił:  b. K on gresó w ka 24 '2&  (we wrześniu 24'0%), M ałopolska 
1 0 %  (0 5%) i G órny Śląsk 74'8% i (75'5%).

Zapasy stali  w hutach w ykazyw ały w dalszym ciągu tenden"  
c ię  zniżkową i zmniejszyły się o 2.639 t do w ysokości  42.157.

W y tw ó rcz o ść  w a l c o w n i  w ogólnej l iczbie  wzrosła
o 1.805 t, przyczem  na jw iększy wzrost nastąpił  na Gór. Ś ląsku, 
gdyż o 1.377 t, w b. K on gresó w ce  o 158 t i w M ało p o lsce
0 270 t. W y tw ó rcz o ść  dzienna w ogólnej l iczbie  zmniejszyła 
się , z poszczególnych zaś dzielnic wykazała  wzrost na Ś ląsku
1 w M ało p olsce .  W y tw ó rczo ść  10-miesięczna w ogólnej sumie 
w ykazała  w porównaniu z poprzedzającym  rokiem zmniejszenie
o 53 888 t, przyczem zmniejszenie nastąpiło w b. K on gresó w ce
o 81.999 t i w M ało p olsce  o 3.891 t, na  Śląsku Zaś produkcja 
wzrosła o 32.005 t.

Poniższe zestawienie podaje  dla w alcowni procentowe zmiany 
w ytw órczośc i  w październiku w porównaniu z poprzedniemi 
okresam i:

Z m i a n a
Z m i a n a  w y t w .  p a ź d z i e r n i k o w e j  w  s t o s . d o :  w y t w .  z a  

w r z e ś n i a  1 9 3 0 : p a ź d z i e r n .  p r z e ć .  m i e s . m ie s . 
m i e s . d z i e ń .  1 9 2 9  1 9 1 3  1 9 3 0 w s t o s .

d o  1 9 2 9
Ogółem w P o lsce  +  2 ’3 — 1 4 +  1 7 8  — 2 3 8  —  6'5  
B. Kongresów ka +  0 8 —  2 '9  — 32 0 — 46 0  —  28 9 
M ałopolska . . -+- 83  9 +  76'5  — 50 2 —  3 9 —  4 1 '7 
G órny Ś ląsk  . +  2 '4  —  V 4  + 1 7  0  —  1 1 5  +  6 1

P ra co w a ły  naogót te same w a l :o w n ie ,  co i w poprzednich 
m iesiącach, je d n a k ie  coraz wyraźniej zaznaczało się skracanie  
czasu pracy  w poszczególnych oddziałach walcowni, a nawet 
unieruchom ianie poszczególnych warsztatów. Ogólny zbyt w y ­
tworów w alcow nianych zw iększył się o ki lkaset  tonn, przyczem 
nastąpiło to  dzięki zwiększeniu się wywozu z 25.837 t we 
wrześniu do 31.924 t, gdyż zbyt  w ew nętrzny ( łącznie  z W . M. 
Gdańskiem) obniżył się z 45 .363 t we wrześniu do 39.865 t. 
W  wywozie ogólnym wywóz do Rosji  wyniósł w październiku 
26.411 t, co stanowi 82  8!], ca łego  wywozu wytworów w alcow nia­
nych. W  stosunku do wytw órczości  zbyt w kraju stanowił  
50'2% (we wrześniu 5 8 A \ ) ,  wywóz zaś zagranicę 401% (322%), 
w czem wywóz do Sow ietów  wyniósł 34 2% (26 0%). W  paździer­
niku 1929 r. zbyt kra jow y wyniósł 54 550 t, co stanow iło 67 5% 
w ytw órczości ,  wywóz zaś 12.070 t, czyli 14 9% w ytw órczości .  
Zap asy  w ytw orów  w alcow n ian ych  wzrosły o 1.581 t do wyso­
kości  76 .318 t. L d z ia ł  poszczególnych dzielnic  w ogólnej w y ­
tw órczości  w ynosi ł :  b. Kongresówka 25'2% (we wrześniu 25 5%)« 
M ałopolska 0 7% (0 A % )  i G órny Ś ląsk  74 1% (74 1%).

P ra c a  r u r k o w n i  przedstaw iała  się stosunkowo najgorzej,  
gdyż zmniejszenie w ytw órczośc i  wyniosło 965 t, czyli  12‘0%, 
przyczem  w y tw órczość dzienna ob niży ła  się o 15'2%. Zm niej­
szenie w ytw órczości  nastąpiło w obu d z ie ln icach :  w b. K o n ­
gresów ce o 148 t, czyli  o 5'7%, przyczem  dzienna w ytw órczość  
spadła o 9'3%, na Ś ląsku  zaś produkcia  zmniejszyła się o 817 t, 
t. j. o 14 9%, przy spadku dziennym o 18’1%, W ciągu 10 m ie­
s ię cy  1930 r. w porównaniu z 1929 r. ogólna w ytw órczość 
spadła  o 28.817 t, t. j. o 27 4%, przyczem w b. K on gresó w ce  
spadła o 11.0^2 t, t. j. o 26 0%, na ŚU s k u  zaś o 17.765 t, t. j.
o 28 3%. Udział poszczególnych dzielnic  w w ytw órczości  w y ­
nosi ł :  b.  K on gresó w ka 34'2% (we wrześniu 31 9%) i G. Śląsk 
65 8% (68-1%).

Ogólny zbyt  rur zmniejszył się w październiku o 1 033 t., 
przyczem zbyt k ra jo w y  zw iększył się z 1.765 t do 2 .370 t, n a ­
tomiast wywóz zagranicę  zmniejszył się  z 5.941 t we wrześniu 
do 4.303 t. Ogólny zapas rur zwiększył się w październiku
o 384 t, do 4.997 t.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  zmniejszyła się o 295 ludzi, t. j.
o 0  68%, G łów ne zmniejszenie  nastąpiło w b. K ongresówce, 
gdzie zwolniono 257 robo .ników , czyli 1’8%, również i na 
Górnym Śląsku zwolniono 91 robotników, t. j. 0 3%. W  M a ­
łopolsce  przy jęło  53 now ych robotników . Poszczególne, dzie l­
nice  zatrudniały : b. K on gresów ka 3 3 ’2% (we wrześniu 33'6%) 
M ałopolska 0 4 5 %  (0 3%) i Górny Śląsk  66 4% (661%).

Z a m ó w i e n i a  kra jow e, po stosunkowo dobrym wrześniu, 
wykazały znaczny spadek. W edług danych Syn dykatu  Polsk ich  
Hut Żelaznych, bez surówki, rur i zamówień zagranicznych, 
ilość  obstalunków  w ynosiła :

S i e r p i e ń  W r z e s i e ń P a ź d z i e r n i k :
1 9 3 0 1 9 2 9

Rządow e ..............................
P r y w a t n e ..............................

2.742
32.368

15.236 
29.2i 5

, 1.847 
23.752

2.921
32.064

R a z e m : 35.110 44.441 25.599 34.985
W pryw atnych b y ło :

zamówień handlu . . 22.047 23.283 14.777 22.687
„ przemysłu . 10.321 5.922 8.975 9.197

J a k  widać w ięc, zmniejszenie  nastąpiło zarówno w dziale 
zamówień rządowych, jak i prywatnych. Zamówienia rządowe 
już od dłuszego czasu utrzymują się na bardzo niskim pozio ie, 
wrzesień był  tu wyjątkiem  dzięki tranzakcji  zamiennej szyn za 
stare żelastwo, uskutecznionej z koleją .  Zamówienia prvwatnte 
zmniejszyły się skutkiem bardzo znacznego, gdyż 36 ‘6% - owego, 
spadku zamówień ze strony handlu. Sp a d e k  ten częściowo 
można przypisać świętom żydowskim, w głównym jednak stopniu 
nastąpił on z powodu trudności zbytu i skutkiem t e g o — rezerw o­
wego stanowiska ze strony handlu. P rocen tow o dosyć znaczny 
wzrost, gdyż o 51'5%, nastąpił  w zam ów ieniach przemysłu, nia
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posiadało to je d n a k  ch arak te ru  stałego, ze względu na ciągle  
zw iększa jący  s ę  brak zamówień w przemyśle przetwórczym. 
W edłu g po szczególn ych  gatunków żelaza największy spadek 
wykazały, oczyw iście ,  szyny kole jow e,  a poza tem dosyć znaczne 
zmniejszenie nastąpiło w żeiazie  prętowem  i w kształtownikach; 
natomiast zwiększyły  się zam ówienia  w blasze c ie n k ie j  i w dru­
c ie .  Z m nie jszeń .e  zam ów ień nastąpiło również w dziale drob­
n ych wytw orów  k o le jo w y c h  i zestaw ów  kołowych.

D osU w a tworzyw hutniczych odbyw ała  się normalnie. Rudy 
surowej r prażonej,  g otow ej do załadowania do pieca,  huty o trzy . 
mały 43.783 t, w czem zagranicznej było 13.095 t; żużli i innych 
tworzyw, zaw iera jących  żelazo, dowieziono 12.192 t, w czem 
z zagranicy 6 .513 t; dostawa starego żelastwa wynosiła 85.655 t, 
w czem z zagranicy przyszło 52.027 t; rudy manganowej d o w ie ­
ziono 7.647 t. Sp ożycie  powyższych tworzyw przedstawiało 
się, jak  n astępuje :  rudy do potrzeb w ielk ich pieców  zużyto 
51.863 t, innych tworzyw, zaw iera jących  żelazo, 20.091 t, koksu 
w ielkopiecow ego 43.863 t, w czem 745 t było koksu zagranicz­
nego; węgla dla w szelkich potrzeb hutnictwa, z wyiątkiem 
koksowania, spożyto 131.928 t, żelastwa dla pieców  w ielkich 
i m aiten ow skich  —  93.542 t, w i z i m  by ło  25.763 t żelastwa 
własnego; rudy manganowej zużyto 786 t.

O b rót  zagraniczny wytworami hutnictwa że laznego wraz 
z obrote  i u sz lachetnia jącym  podany jest  poniż ,  j (w tonnach 
i w tys. X ) .  L iczby wywozu zestawione są na podstawie d anych 
D ep art .  Górniczo-H utniczego, l iczby zaś przywozu i w artość  na 
zasadzie d anych Głów . Urz. Stat.

S  irówka wszelka

Półwy tw ó r walc.  
żel . i stal.

Żel. i stal  w alc .  
(oprócz  niżej 
w ym ien ionych)

Szyny wszelkie 
wraz z a k ceso r j .

B la c h a  żel.  i stal.

R ury  żel. i stal.

1  9
W r z e s i e ń

3 0  
P a ź d z i e r n i k

1 9  2  9 
P a ź d z i e r n i k

tonn tys. X tonn tys. X tonn tys. X

/ wyw. — — 40 15 382 232
\ przyw. 133 109 493 274 520 223
J wyw. 747 230 3 .109 760 3U0 33
) przyw. 4.410 984 1.735 392 3.573 794

J wyw. 17.591 5.660 24.816 7.850 6.199 2.100
I przyw. 347 327 4 o 2 325 588 563

( wyw. 1.252 350 2.885 830 1.297 376
\ przyw. — — 2 1 19 6
/ wyw. 7.874 3.115 4.223 1.720 4.560 2.490
\ przyw. 510 309 6b6 479 923 577
/ wyw. 5.941 4.450 4.303 2.955 6.539 4.560
) przyw. 150 248 125 237 165 360

) wyw. 33.405 13.805 39.376 14.130 19.277 9.781
\ przyw. 5.550 1.977 3.473 1.708 5.7«8 2.523Razerr

O prócz  w ym ien ionych w ytw orów  huty w yw o zi 'y  jeszcze 
w ytw ory dale j posunięte j  < bróbki ,  k tó ry ch  ilość wyniosła 
w październiku 533 t, w o b e c  542 t we wrześniu i 458 t 
w października 1929 r. J a k  w idać z powyższego, ogólny wywóz 
p aździernikow y wzrósł i lościowo o 5.971 t, t. j. o 17'9?o, pod 
względem zaś wartości  powiększył się ty lk o  o X  325 tys.,  t. j.
o 2'35%. W  ciągu 10 miesięcy całkow ity  wywóz wyniósł w 1930 r .  
346.068 t o  wartości  X  131.786 tys., podc/ai gdy w tymże okresie 
czasu 1929 r. wynosił 179.948 t  o w artośc i  X  89 .456  tys . ,  
wzrost w ięc te g o ro c z n e j  > w y w o z i  w y i io s l  165.120 t, t. j. 87 8' ,̂ 
pod względem zaś w artośc i  X  45 .330  tys.,  t. j. 5 0 ‘7%. P r z e ­
c ię tna  w artość  je d n e j  w ywiezionej  tonny wynosiła  w 1930 r. 
X  390 w obec X  500 w 1929 r.

R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T  W A

SYT U A C JA  EK SPO RTU  TRZO D Y Z PO LSK I. -  O sta t ­
nie tygodnie ubiegłego roku zadały naszei hodowli  c iężki Cios, 
mianow icie  nastąpiło bardzo wydatne podw yższenie  przez 
C z ech o s ło w a c ję  staw ek ce lnych  na trzodę chlewną, które j  w len 
sposób został od cięty  dostęp na ten ryn ek . Poza tem grozi nam 
w połowie 1931 r. podobne po sunięcie  ze strony Austr ji .  Dwa 
jedy n e  dla nas dostępne rynki zbytu na trzodę ch lew n ą  w s ta ­
nie żywym lub bitym zostaną dzięki tym posunięciom  w znacz­
nej mierze zamkni te.

Eksp ort  trzody chlew nej odgrywa w Polsce  rolę bardzo ważną. 
D o ść  w skazać,  że na przeszło 6 miljn. s . tu k  świń ogólnego 
pogłowia wywozi się z Polski  oko ło  1'2 mil jn. sztuk, czyli  ok. 
20V(,. J e s t  to bardzo duży odsetek, i zam kn ięc ie  rynków  zbytu 
godzi w na jżyw otnie jsze  interesy gospodarcze kraju, szczególnie 
rolnictwa, k tóre  i tak znajduje się w sy tuac ji  bardzo trudnej_ 
Eksp ort  trzody ch lew n ej w stanie n ieprzerobionym  wykazuje już 
od 2 lat ten d en c ję  do zmniejszania się, po osiągnięciu maksy- 
mum w 1928 r. Zm nie jszenie  się  tego eksportu w ciągu ostat­
nich 2 lat nie je s t  jedn akże tylko wynikiem mniejszej podaży 
świń w kraju, ch o ć  i ten  ob ,aw  obserwowaliśm y, szczególnie 
w ciągu 1930 r., lecz  przypisać go należy  ogólnej tendenc ji ,  
jaka  zarysow ała się w ca łe j  Europie.

W szystkie  kra je  eu rop e jsk ie  wszelkiemi środkami dążą do 
powiększenia  sw ego stanu posia ania w zakresie  hodowli  trzody 
chlewnej,  która ma w łaśc iw o ść  stosunkowo szybkiego rozmnaża­
nia się. J e ś l i  z jaw isko  to o b serw o w ać będziemy przez dłuższy 
okres  czasu, to stałe zwiększanie się  pogłowia świń w Europie 
wystąpi w tem jaskraw szych barw ach. W  ciągu ostatnich 30  —  
40 lat pogłowie świń w Europie ca łe j  wzrosło dwukrotnie; 
przyczem w n iektórych  kra jach  jeszcze intensyw nie j.  W  Niem­
czech  l iczono przed wojną św iatow ą (a więc z Poznańskiem
i Pomorzem): w 1892 r. 12'2 miljn. świń, w 1913 r. 2 2 7  miljn. 
Po wojnie i lość  ta spadła (po s t ra c ie  Pom orza, Poznańskiego

i t. d.) do 16 miljn. sztuk, o b e c n i ;  N iem cy l iczą 23 7 milin. sztuk. 
W  Danji  ii ,ść świń wzrosła  z 829.000 sztuk w 1893 r. do 
3'7  miljn.  w 1927 r. i do 4 '5  milin. w 1930 f.  W  Holandji  po­
głowie świń w 1880 r. okreś lan o  na 8 l0 .> 00  sztuk, w 1924 r. 
zaś na 1'5 milin. E u ro p a  w ykazu je  w ostatnich dziesiątkach lat 
dale<o intensywniejszy wzrost hodowli  świń niż 6 tan y  Z jed n o ­
czone A m eryki,  które l iczą na jw iększą  ilość trzody na św ięcie ,  
w ykazu jąc  najw iększe n ap ięc ie  hodowli w i l  połowie ubiegłego 
stulecia .  W bieżącym  wie^u E uro pa pod względem n ap ięc ia  
hodowli zdystansowała A m e ry k ę ,  która posiadała w 1900 r. 
38 '7  miljn.  sztuk świń, ob ecn ie  zaś 59 3 mil jn. T a  ogólna ten­
d e n c y  wzrostu pogłowia trzody w Europie  wyraża się wreszcie 
w stosunku ilości trzody chlew nej do m ieszkańców. G dy z k o ń ­
cem  X I X  w. przypadało w Europie  13 świń na  100 m ieszkań­
ców, to ob ecn ie  norma ta Wynosi 19 na  HO.

K onstatu jąc  fakt  szybkiego wzrostu hodowli świń w Europie ,  
nie ch cem y  badać  przyczyn tego wzrostu, poprzesta jąc  na  pod­
kreśleniu ogólnej ten d en c j i  do sam ow ystarczalnośc i  gospodar­
czej , tend enc ji ,  w y stęp u jące j  po wojnie  jaskraw ie j  w o b e c  u tw o­
rzenia szeregu n o w y ch  państw, o m niejszem terytorjum, zmu­
szonych do hołdowania temu ogólne . u pędowi, co w rezu ltacie  
daje  co raz  intensywnie jszy rozwój hodowli  i odgradzania się  od 
innych kra jów .

I znów, patrząc na rozwój handlu trzodą i je j  przetworami, 
musimy zaob serw o w ać ogólne z jaw isko uniezależniania  się 
E uropy od A m eryki,  k tóra  dominowała z k oń cem  X I X  w. 
w im porcie  mięsa wieprzowego do Europy, bądź w form ie b e k o ­
nów (92& ca łego  importu Anglji) ,  bądź mięsa m rożonego, które 
powoli wypierane jest  z rynków europe jsk ich , i w reszc ie  t łu ­
szczów, k tórych  eksport  zaczyna się dopiero teraz  kurczyć.  
O b e cn ie  udział  S tanów  Zjedn. w imporcie be ko n ó w  do Anglji  
w ynosi zaledw ie ok. 6% , mięso mrożone, ongiś bardzo popularne, 
znika już prawie zupełnie z rynków E u ro p y .  Zam iast  mięsa
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am erykańskiego wchodzi mięso europejskie ,  i w ob ro cie  między- 
europeiskim następują  dalsze ograniczenin  w łonie poszczegól­
nych panst'.v. Głó .. ny obszar konsumcji  wieprzowiny w E u ro p ie— 
kra je  ś r o d k o w o e u r o p e js k ie  — przew ażnie  przewyższyły już 
ogólnoeu ropeiską  średnią stosunku pogłowia trzody do liczby 
lud ności .  Poniżej normy europejskie j  posiadają świń: Anglja, 
F ra n c ja ,  W łochy, Belg ja ,  G rec ja ,  F inlandia, Norwegja. Kra|ami
0 najbardzie j  intensywnej hodowli  świń zaś są: Danja (109 świń 
na 100 m ieszk),  L itwa (74),  Jugos ław ja  (40). Luksemburg (40), 
Ir laadja  (39), N iem cy (36),  Estonia  *32), W ęg ry  (29), Łotw a (28), 
P o l s k a  (24), A u str ja  (23).

J e ś l i  chodzi o Polskę,  to je s t  ona pod względem i lości  trzody 
drugim po Niem czech kra jem  (prócz Z. S . R. R.) w Europie ,  
piątym zaś z rzędu na ca łym  św iec ie  (po S tan ach  Z jed n o cz o ­
nych —  59 3 miljn., N iem czech  —  23 miljn., Z. S . k . R .  — 
20 miljn. i B razy lj i  —  16 miljn.).  Pod względem natężen ia  h o ­
dowli stoi jed n ak  Polska  d aleko w tyle za kra jam i europe j-  
skieini.  Polska  posiada w szak tyU świń w stosunku do swej 
ludności,  co Austr ja ,  i n iew ie le  w ięcei  niż C zech os ło w ac ja ,  t. j. 
k ra je ,  k tóre  są naszymi głównymi odbiorcam i, a daleko mniej  
niż Niemcy, o k tórych  tak  ubiegano się.  Kra jom  tvm niew iele  
już brakuje do zupełnej  sam ow ystarczalnośc i,  i nic dziwnego, że 
coraz bardziej o Jg ra d z a ją  się od napływu trzody zzewnątrz, 
tem  bardziej  w o kres ie  kryzysu ro lnego.

Ogólna konjunktura eu rop e jska  dla eksportu świń nie p rz e d ­
stawia się rLorzystnie, szczególnie  d l i  Polski,  która posiada na 
eksport  przeważnie świnie mięsne. Lepie j  przedstawia się sytua­
c ja  w dziedzinie t łuszczowej,  gdzie E uro pa dopiero jest  na dro­
dze do os iągnięcia  sam ow ystarczalności.  P oza  tem osiąganie  
sam ow ystarczalnośc i  odnośnie sam ych świń powoduje , że kra je  
europejskie  przesuwają stopień swego zapotrzebow ania  z mięsa 
nieprzyrządzonego na przetwory mięsne o coraz wyższej  jakośc i,  
co  ilościowo zmniejsza możliwości importowe, a le  pozostawia 
jeszcze  okazję  do umieszczania p ew n y ch  ilości cennie jszych 
w yrobów  mięsnych.

T a k a  k on junktura  eu rop e jska  wymaga, a b y  nasz eksport  
trzody ch lew n ej  odpowiednio się  do niej dostosował. J e s t  to 
tem w ażniejsze, że e k s p j r t  trzody w P o lsc  • odgrywa bardzo 
poważną ro lę  nie tylko w ogólnym bilansie handlowym, ale 
również dla rolnika jako hodow cy.

Polska, po siadając  k o ł j  6 miljn. sztuk rocznie, wywozi około
1 2 miljn. sztuk rocznie ,  czyli ok. 20% całego pogłowia. Z tego 
zestaw ienia  w ynika, że każde utrudnienie w e k sp o rc ie  odbija  
się  katastrofalnie  na  rynku wewnętrznym, gdyż w o b e c  tak 
znacznego udziału eksportu w ogólnym o b ro c ie  trzodą, n a s tę ­
pu je  natychm iast  prze ładow anie  targów kra jow ych ,  i c e n a  r a p ­
townie spada, co z n iech ęca  rolnika do hodowania świń
i pogłębia  niezmiernie kryzys rolny.

T a k  poważne zaangażow anie  się hodowli  świń w wywozie 
zagranicę uw arunkowane jest  szeregiem momentów.

Przedew szystkiem  stw ierdzić należy bardzo małą konsumc|ę 
w ieprzow iny w kraju, ob l iczan ą  na 16 kg rocznie  na głowę 
(ok. 4 miljn.  szt. uboju  kra jow ego po 120 lig =  480 miljn. kg, 
czyli  ok. 16 kg na głowę rocznie ;  nie n a d a ją ce  się  do k o n ­
sumcji  odpadki dają  się  sko m pen so w ać przez ubój domowy, 
nieu ję ty  s ta tystycznie).  Z w iększenie  konsumcji  tylko do 20 kg 
na głowę roc/nie, co jest  jeszcze mało, jeśli  porównamy np. 
z konsu m cją  52 kg w Niem czech , uniemożliwiłoby zupełnie 
wszelki eksport  przy ob ecn ym  stanie pogłowia trzody. Z w ięk ­
szanie konsumcji byłoby w ięc  jednem  z na jpo w ażnie jszych  za­

gadnień chwili.
P oza  tem nastaw ienie  hodowli ,  szczególnie w niektórych  

dzielnicach, jak  M ałopolska i częśc io w o niektóre  w ojew ództw a 
cen tra ln e  ( lubelskie) ,  sk ierow ane je s t  prawie wyłącznie na 
ek fp o rt  dzięki jak o śc i  świń. Hodowane są  m ianow icie  świnie 
bardzo lekkie ,  mięsne, nie w ym agające  sp e c ja ln y ch  zabiegów 

kosztów. Św inie  te nie nad a ją  się  jedn ak  dla ce lów  p rzem ysło­

w ych (prócz p ew nych gatunków szynek małych), gdyż na b e ­
kony naprzykład są za krótkie ,  o nierów nym  grzbiec ie ,  za gru­
bych kośc iach  i nierów nej,  za m ękke j  słoninie. Nie nad a ją  się 
one również na ry n ek  w ew nętrzny, k tóry  wymaga świń c ięż ­
szych. Świnie lekkie ,  hodowane w M ało polse ,  zna dują tam 
zbyt, gdzie tania  hodowla nie jest  rozwinięta, co miało m ie j­
sce  d otychczas w Austr ji  i częśc io w o w C zech os ło w ac j i .  Gdy 
jednak k ra je  te przechodzą do takie j  samej hodowli , bardzo 
łatwo dające j  się  i l j ś c io w o  powiększać, to, siłą rzeczy, zam ykają  
swe ryn ki  dla trzody polskiej.

T rzecim  ważnym momentem, warunkującym  nasze nastaw ienie  
na eksport,  jest  aparat  handlowy, którego d ziałalność uzależ­
niona jest, zresztą, od powyższych warunków gospodarczych. 
Dzięki zare jestrow aniu firm eksportow ych możemy mieć pewien 
pogląd na o b e c n y  nasz aparat  handlowy. Ogółem zare jes tro w a­
nych  i czynny h w ekspo rc ie  trzody z k oń cem  1930 r. było 
w ca łe j  P olsce  40 firm handlowych, 4 s p ó łd i ie ln ie  i 3 beko-  
niarnie (bez  przemysłu be konow ego).  O w ych 40 firm handlo­
wych rozdzielało się na poszczególne w ojew ództw a, jak  n a s tę ­
puje, z uwzględnieniem zare jes tro w anych spólników :

W o j e w ó d z t w a  

Poznańskie  . . . . .

L i c z b a
f i r m

1
2
1

L i c z b a
s o ó l n i -

k ó w
3
7
3

4 13

W a r s z a w s k ie .................... 2 5
3 31

K i e l e c k i e ......................... 2 4
W o ł y ń s k i e ......................... 1 2

Centr .  i W sch od nie  . 8 42

K r a k o w s k i e .................... 5 40
10 92

9 62
Stan is ław ow skie  . . . 4 26

M ałopolska . . . ■ 2 i 220

40 275

J a k  widać z powyżsżego zestaw ienia ,M ałop olska  je - t  n a jb a r ­
dziej  przeładow ana f.rmami eksportow em i, posiada jącem i n a j­
większą l iczbę drobn/ch kupców -spóln ików . M ało polska  też 
n a jw ięce j  eksportuje trzody żywej,  c o  w ynika  ze statystyki 
eksportu według stacyj  za ładowczych, uzyskanej na podstawie 
zaświadczeń, zw alnia jących  od cla  w ywozow ego na trzodę 
chlew ną (dane za rok  1930):

W o j e w ó d z t w a
Ś w i n i e  

ż 3 w e
sztuk

57 819 
12.299 

533

Ś w i n i e
b it e
szt k

15.562 
62 219 
15.981

R a z
sztu c

73.381 
74 518 
lfe.514

e m

%
96
9-7
21

70.651 93.762 161.413 21 4

531 5.273 5.804 G‘7
21.031 — 21.031 28
68.588 918 69.506 90

238 — 238 00

N o w o g r ó d z k i e .................... 1.351 — 1.351 02
145 — 145 00

— — — •“
31.028 — 31.028 40

3.211 — 3.2 il 04

C en tra lne  i W sch odnie 126.123 6 191 132314 171

K r a k o w s k i e ......................... 59.703 5.907 65.607 85

L w o w s k i e .............................. 163.142 10.563 173.710 22 6

Stan is ław ow skie  . . . . 94.640 114 94.754 123

T a r n o p o ls k ie ......................... 139.403 318 139.721 18 1

M a ł o p o l s k a ....................

Cała  Polska . . . . .

456.885 16 907 473 792 61-5

653.S59 116 8M) 770.519 1000
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Powyższe l iczby  mówią, że M ałopolska  najbardzie j  ucierpi 
na o b e c n e j  z łe j  konjunkturze europe jskie j  w e k sp o rc ie  trzody, 
skoro na M ało p olskę  przypada 61’5°jj całego wywozu trzody 
z P olsk i  w stanie żywym lub bitym, 70% w szystkich firm handlo­
wych i 80% spólników. Przytem M ało p olsce  trudno się w o b e c ­
nej sytuacji  przestawić na eksport  rac jonalnie jszy , szczególnie 
najłatwie jszy bekonow y, gdyż brak tam jest i odpowiedniego 
materja łu zw ierzęcego i odpowiednich rzeźni.

O braz naszego położenia eksportow ego byłby n iek o m p le tn y _ 
gdybyśmy nie uzupełnili go eksportem  bekonów, który wybitnie 
zmienia strukturę ca łości  wywozu. In tensyw ny rozwój przemysłu 
bekonow ego pozwala na odciążenie  rynku wew nętrznego , jeśl;  
zważymy, że eksport  bekonów  według teore tycznych  obliczeń 
wyniósł w ciągu 1930 r. przeszło 400 tys. sztuk świń. Szy b k i  
rozwój przemysłu beko no w ego ilustrują  n astępujące  dane. R ozw ój 
ilościowy fabryk  b e ko n o w ych  przedstawia się następująco : 

W o j e w ó d z t w a  1 9 2 8  1 9 2 9  1 9 3 0
P om orskie  . . 
Poznańskie . . 
Ś ląskie  . . . 
K ie le c k ie  . . 
Lubelskie  . . 
K rakow skie  . 
Lwowskie  . . 
W . M. Gdańsk

Razem fa b r y k :  13 19 22 

Ubój świń na beko ny  wyniósł w przybliżeniu 116 tys. szt_ 
w 1928 r., 242 tys. szt. w 1929 r. i 405 tys. szt. w 1930 r.

J e ś l i  porównamy liczby eksportu świń b itych  i żyw ych oraz 
bekonów w poszczególnych w ojew ództw ach, to przekonam y się, 
jak zmienia się obraz eksportu. W  1930 r. w ywieziono św iń:

R a z e m :
W o j e w ó d z t w a

Pom orskie  . . . 
Poznańskie  . . . 
Ś l ą s k i e ....................

Ż y w e

t

58
12
0-5

B i t e

y s i <; o 

16 
62 
16

W  b e k o ­
n a c h

y s z t

115
90
78

U K
189
164
945

‘ ioogólnego
wywozu

161 
13 8 
80

Zachodnie  . . 705 94 283 447-5 37-9

W. M. G dańsk . — — 39 39 33

B iałos to ck ie  . . . 0-5 5 55 0'4
K ie le c k ie  . . . . 25 — 8 29 24
Lubelskie  . . . . 685 1 4 73-5 6-3
Nowogródzkie . . 1-3 — — 1-3 o-i
W oły ń sk ie  . . . 31 — — 31 26
W arszawskie  . . 3-2 — — 32 0-3

Centr. i wschód. 1255 6 12 143 5 12-1

K rakow skie  . 60 6 25 91 T l
Lwowskie . 163 11 46 219 19 0
Stan is ław o w skie  . 95 __ 95 80
T arn op o lsk ie  . . 140 — 1-40 120

Małopolska . . 4^8 17 71 546 467

Cała Polska  . . 654 117 405 1.176 100-0

S zczególnie  duży jest  udział  eksportu bekonów w w o jew ó d z­
twach zach od nich  (a także w W . M. Gdańsku), jak to ilustruje 
następując, ,  p ro cen to w e zestaw ienie :

W o j e w ó d z t w a

Pomorskie . . . 
Poznańskie . . .
Śląskie ................
W . M. Gdańsk

Ś w i n i e  Ś w i n i e  Ś w i n i e
ż y w e  b ite  w  b e k o n a c h
31 8 61 
7 38 55 
1 17 82

—  —  100

Zaznaczyć należy, że przestawienie  się eksportu w w ojew ód z­
twach zachodnich ze świń żyw ych czy bitych na eksport  p rz e ­
mysłowy beko no w y nastąpiło pod wpływem zam knięcia  rynku 
niemieckiego. Analogiczny ob jaw  zam knięcia  rynków  na żywiec 
obserw u jem y o b ecn ie ,  i sądzić należy, że zagrożone obszary 
polskie będą znów szukać ratunku w rozwoju przemysłu m ię­

snego. F a k ty  zmuszają nas do p ó jścia  drogą przemysłu m ięsnego 
to jest  tą drogą, ja k ą  k ro cz y  o b ecn ie  rozwój gospodarczy Europy. 
S ąd z ić  można, że gdyby u nas od dłuższego czasu wczuwano 
się w tętno życia  i rozwoju europejskiego w te j  dziedzinie,  to 
kryzys, jaki o b e c n ie  przeżywamy, by łb y  znacznie  łagodniejszy.

M .  P o g o r z e l s k i

S E R O W A R S T W O  W  W O JE W Ó D Z T W IE  NOW O- 
GRODZKIEM. —  W  dn. 8 stycznia  1931 r. w Ministerstwie 
Rolnic tw a odbyło się po siedzenie  komisji  dla spraw sero- 
warstwa w w ojew ództw ie nowogródzkiem z udziałem przedsta­
w icieli  M inisterstw a R olnic tw a, Nowo^ródkiego Urzędu W o j e ­
wódzkiego, m ie jscow ych organizacy j  ro ln iczych oraz rz e c z o ­
znaw ców  z dziedziny przemysłu serow arskiego.

K ilkum iesięczny okres ,  od d zie la jący  to zeb ranie  od p ie rw ­
szego, które odbyło się w jesieni r. ub. na  teren ie  w o jew ó d z­
twa, w yp ełn i ły :  objazd m ie jscow ości,  zap ro jek to w an y ch  jako 
siedziby w zorow ych serow arń, oraz szczegółow e prace  r z e c z o ­
znaw ców  nad rozwiązaniem zagadnienia bu dow y tych  serow arń, 
charakteru i ogólnego zarysu ich przyszłej  p racy .  Przedmiotem 
obrad było zatem w pierwszym rzędzie zapoznan ie  się  ogółu 
cz łonków  komisji  z op racow an em i mater ja łam i i ogólnemi w n io ­
skami oraz dyskusja nad niemi.

U stalono w ięc  przedewszystkiem, że p ierw otnie  ob ran e  przy­
puszczalne siedziby serow arń wzorowych (N iehniew icze pow. 
nowogródzkiego i Dzikuszki pow. szczuczyńskiego)  należy  
uznać za najbardzie j  odpowiednie na całym te ren ie  w o je ­
w ództwa zarówno ze względów fiz jograficznych, jak  i gospo­
darczych.

Zkolei  poddano szczegół  swej dyskusji wnioski rzeczoznaw ­
ców, od noszące  się do charakteru i rodzaju przyszłych s e r o ­
warń wzorowych. P rzy ję to  zasadę, która posiada szczególna 
znaczenie  dla całokształtu całego zagadnienia w pierwszym 
rzędzie ze względów organizacyjnych i gospodarczych , a m iano­
wicie by przy op racow yw aniu  szczegółowego planu i ew entual­
nego kosztorysu wzorowej serow arni zbliżyć się możliwie jak 
n a jw ięce j  do praktycznego prymitywu, k tóryby mogli naśladować 
w przyszłości  rolnicy i ich zrzeszenia — spółdzielnie. Nie ma 
to być zatem serowarnia, zakrojona na szeroką  i kosztowną skalę
0 charakterze  szkolnym czy doświadczalnym, lecz  wzór tego, co 
można będzie w przyszłości w jak  na jw ięk sze j  mierze ro zp o­
wszechniać.  T o  też kw est ja  np. laboratorjum  została p rze są ­
dzona w ten  sposób, że wzorowa serow arn ia  posiadać ma tylko 
podręczne techn iczne  laboratorjum, ja k ie  w zasadzie powinien 
posiadać każdy rac jo naln ie  zorganizowany i prow adzony zakład 
tego typu, wszelkie zaś prace o ćfiarakterze n au kow o-bad aw czym  
bę dą  później sko ncen trow ane praw dopodobnie  w W arszawie.

Przy zachow aniu prymitywnego ch arakteru  serow arń uznano, 
że przy budowie i urządzeniu powinny być zach ow an e w szelk ie  
waruaki, gw a-an tu jące  możność r a c jo n a ln e j  i op arte j  na n a u k o ­
w ych zasadach p ro du kc ji  serów, a w ięc  odpowiednia  w en ty lac ja ,  
możność regulowania temperatury, wilgotności i t. p„ wszystko 
jed n ak  w granicach lokalnych możliwości, by u łatw ić  p ó ź n ie j ­
sze naśladownictw o wzoru.

Przy  określeniu charakteru serow arni  i je j  zdolności  p r z e ­
tw órczej  ustalono, że ma otia nosić ch a ra k te r  kom binow any, 
m ian o w icie :  z ogólnej i lości  mleka, dostarczanego do serow arni,  
na wyrób serów m ■ b y ć  użyte tylko to m leko, k tóre  pod 
względem swej jakośc i  na jbardzie j  jest  przydatne do tego celu , 
reszta  zaś ma być p rze rob io n a  na masło. Se ro w arn ia  zatem, 
ob o k  urządzeń do w yrbbu serów  ma również posiadać maszyny
1 urządzenia do wyrobu masła. D e c y z ja  ta, ze względu na 
różnorodność dostarczanego m leka  oraz ze względu na w y m a­
gania co  do jego jakośc i  przy w yrob ie  serów , stanowi ważną 
wskazówkę praktyczną  dla ob e cn ie  is tn ie jący ch  i przyszłych 
serow arń na tamtym teren ie .  Uw zględnia jąc  lokalne warunki 
gospodarcze i organizacy jne ,  ustalono, że zdolność p rze rób cza  
serow arń  powinna w ynosić od 1.000 do 1.500 1 m leka dziennie, 
przyczem taką  samą ilość mleka należy przewidzieć  do prze­
robu na masło.

Pow yżej  ustalone zasady pozwala ją  już na przystąpienie do 
sprawy budowy w zorow ych serow arń. Toteż  komisja p ow o­
łała  ze swego grona podkom isję  techniczną, k tó re j  zadaniem  
będzie  p o le c ić  arch itektow i sporządzanie według je j  w skazów ek 
szczegółow ych p ro jek tów  oraz kosztorysów budynków  w zo ro ­
wych serow arń . P r a c e  w tym kierunku są już ro zp o czę te .

Ze spraw w ew nętrzn o-organizacyjn ych komisja przy jęła  ogólne 
zasady przyszłego regulaminu swoich czynności ,  który  w o s t a ­
teczn e j  redakcji  zostanie przy jęty  na następnym posiedzeniu.-  
W  myśl tych  zasad komisja staje się  radą facho w ą, p o de jm u a 
ją c ą  inic ja tyw ę w zakres ie  prac ,  d o ty c z ą cy ch  serow arstw
i opin ju je  ce low o ść  prac, za inic jow anych przez inne organ izac je ’

E .  W .
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H A N D E L
HANDEL Z AG R A N I C Z N Y

PREM JE W Y W O Z O W E  P R Z Y  EK SPO RCIE ZBÓŻ  
W O KRESIE SIERPIEŃ -  GRUDZIEŃ 1930  R. -  System 
wydaw ania zaśw iadczeń M in. Przemysłu i Handlu dla otrzyma­
nia  zwrotu c e ł  przy w ywozie  zbóż nie uległ zmianie w oma­
wianym okresie  i utrzymał się w stanie, podanym w artykule, 
zamieszczonym w tyg. „Polska Gospodarcza" zesz, 51/1930 
(str. 2228). Natomiast od dn. 1 l is topada 1930 r. zmienione 
zostały staw ki zwrotu cen  na m ąkę, m ianow icie  zróżniczkow ano 
je na podstaw ie zawartości  popiołu na X  9 dla mąki poślednie j 
(od 100 kg), p o zostaw ia jac  X  12 dla mąki pełne j .

E ksp o r t  zbóż i mąki pod k o n iec  1930 r. w ykazyw ał coraz 
bardziej zm nie jsza jące  się  ilości  w skutek  trudności  lokowania 
na ry n k ach  zbytu w o b e c  coraz większe j  podaży zbóż rosyjskich, 
o fero w an y ch  po bardzo niskiej cen ie .

W ed łu g  stanu w dn. 15 stycznia 1931 r. stw ierdzony na 
podstawie zaświadczeń Min. Przem. i Han. eksport  zbóż i mąki 
przedstaw iał się, jak  następuje  (w to n n a c h ) :

156.298-7
Ję c z m ie ń  . . . 9 0 .5 3 8 8
Pszenica  . . . 24.084-5

3 9 .4 4 5 7
S ł ó d .................... 727 3
K asza jęczm. . 100-0

Sierpień Wrzesień

Żyto . . 
J ę c z m ie ń  
Pszenica  . 
M ąka . . 
S łó d  . . 
Kasza jęczm

54.312-0
16.019-1

4 .1 9 2 8
4.339-9

35.936-1 
3 0 .9 6 9 0  

7.169-7 
9 .0 6 9 3  

165-9

Paździer­
nik

39.024-2
16.842-2

6 .3 4 2 3
1 0 .8 6 5 6

196-2
2 5 0

Listopad

14.882-9 
1 4 .0 6 3 5  

4.797 4 
7.458 2 

200-2 
3 5 0

Gru­
dzień 

12.144-5 
12.645 0 

1.582-3 
7.71 '̂7 

165-0 
40-0

O gółem  wywieziono w okresie od sierpnia do koń ca  grudnia 
1930 r. (p. tabelkę obok u góry — w tonnach):

D a n j a ....................
S z w e c ja  . . . . 
H olandja  . . . ,
N i e m c y ....................
B elg ja  . . . . 
Norwegja . . . , 
Pa les tyn a  . . . 
S zczec in  port  . 
G dańsk w. port. 
E stonja  . . . .  
F inland ja  . . .
Ł o t w a ....................
F r a n c j a ....................
Czechosłow acja  .

Efektywny w ydatek  Skarbu Państwa na premje  zbożowe 
wyniósł przeto w omawianym o kresie  następujące  sumy (w X):

Ż y t o ............................................  9 ,377.922
J ę c z m i e ń ................................... 3,621.552
P s z e n i c a ........................................ 1,445.070
M ą k a ............................................  4 ,542.192
S t ó d .................................................  87.276
K asza ję cz m ................................. 12.000

R a z e m : 19,086.012

J e s t  to suma stosunkowo bardzo duża, jeś l i  zważymy, że 
premje  w ywozow e za czas od 16 l is topada 1929 r. do 31 lipca 
1930 r. wynosiły  przeszło X  23 miljn.

Eksp ort  zbóż do poszczególnych kra jów  daje  nam obraz nieco 
inny niż w poprzednim roku gospodarczym. Ze statystyk zni­
ka ją  Niemcy, które dom inowały d otychczas ,  i dzięki temu 
dane l iczbo w e w ykazu ją  większe zróżniczkow an ie  wywozu, 
pozw ala jąc  na lepsze zorientowanie się w kierunkach polskiego 
eksportu zboża. J e s t  to ob jaw bardzo pomyślny, w skazu jący  
na uniezależnianie się naszego eksportu zbożowego od p o ­
średnictw a niemieckiego.

W  e k sp o rc ie  żyta p artycyp o w ały  n as tę p u jące  kra je  (w tonnach)

Razem  i

Sierpień Wrzesień Październik Listopad Grudzień Razem
24.174-8 15.133 9 20.361-7 6 .5 6 4 0 6.227-8 72.462-2

405 0 1.387-6 1 .5757 3 .8 8 2 0 1 0 0 0 7 .3 5 0 3
6.025-0 3.055 0 4.747-5 7 7 2 9 979 7 15.580-1
8.026-5 1.002-4 600 5 1 .3 5 4 0 1.009-7 11.993 1
4.402 4 4 .7 4 1 0 3 .5 3 8 0 965 0 1 .5 1 9 5 14.165 9
4 .1 0 0 0 3.650-5 5 7 0 0 6 0 0 0 700-0 9.620-5

— — 1 0 0 — 2 0 0 30-0
— — 5 3 4 9 1 0 5 0 1 .1 6 2 8 1.802-7
— — 894-4 5 1 5 0 425-0 1.834 4
125-0 1.100-0 2 7 0 0 45 0 — 1.540 0

2 .6 8 5 0 4.031-4 5.751-5 8 0 0 — 12.547 9
1 .4 0 6 2 70 0 6 5 0 - — — 1.541-2
2.842-1 1 .4 0 5 0 1 0 5 0 — — 4.352 1

7 5 0 359-3 — — — 4 3 4 3

5 4 .3 1 2 0 35.936-1 39.024-2 14.882-9 12.144-5 156.298-7

P ro ce n to w y  udział p oszczególn ych  kra jów  w eksporcie  w o k r e ­
sie sierp ień -  grudzień 1930 r. przedstaw ia się w n as tępujący  
s p o s ó b :

D an ja  . . 
S z w e c ja  . 
Holandja  . 
Niem cy 
Belg ja  . . 
Norwegja 
F inland ia  
F r a n c ja  . 
In ne kra je

B e l g j a ....................
D a n j a ....................
N iem cy . . . . 
Holandja  . . . .
Ł o t w a ....................
F i n L n d ja  . . . 
Norw egja  . . . 
F r a n c ja  . . . 
E s to n ja  .
S z w e c ja  . . . . 
Gdańsk w. port 
S z c z e c in  port 
A nglja  . . , . .

46-4
4-7
9-9
7-7
9 1
6 1
8 0
2 8
5 3

100-0

Żyto wysyłane je s t  praw ie w yłącznie  przez G dańsk i S z c z e ­
cin, przytem zauważyć się  d a ją  między temi portami wahania  
odnośnie udziału w eksporcie ,  Przez  Gdańsk w ywieziono 
w sierpniu 4 3 'i %  ca łego  wywozu żyta, we wrześniu ćS-ó1̂ , w p aź­
dzierniku 4 9 'b % , w listopadzie 42"4% w grudniu 60%. Począwszy 
od listopada, w ek sp o rc ie  żyta zaczyna brać udział i Gdynia , 
czego przy innych zbożach i m ące się  nie ob serw u je .

J ę c z m ie ń  w ykazuje odmienne kierunki wywozu, przyczem do­
minuje w ekspo rc ie  Belg ja, dokąd wywozi się  jęczm ień w y łącz­
nie przez Gdańsk.

Eksp ort  jęczm ienia  do poszczególnych kra jów  przedstawiał 
się,  jak  n as tę p u je :

Sierpień Wrzesień Październik Listopad Grudzień Razem

9 .5 4 1 4 18.2)9-8 10.054 0 8.075 7 1.604 5 47.185-4
2 .9 3 4 7 3 .9 4 2 8 2 .9 4 1 6 — 150-0 9.969 1
2 . 6 8 8 0 5 .2 5 8 5 9 7 0 0 8 7 7 5 5 7 3 9 10.367 9

675-0 2 2 5 0 2 2 4 8 2 5 3 8 557 0 1 .9 3 5 6
120-0 5 9 9 9 669-9 324-8 75-5 1.820 1

6 0 0 — 415-0 — — 4 7 5 0
— 2 0 5 0 — 2 4 5 0 7 5 0 5 2 5 0
— 2.528 0 872-2 554-4 5 3 9 7 4.494-3
— — 172-0 — 1 1 5 0 287-0
— — 60-0 — — 60 0
— — 432-7 430-0 1 .1 1 0 0 1 .9727
— — — 2.900 9 1.740 8 4 .6U -7

— — 4 0 1 4 103-6 5 0 5 0
16.0191 30.969-0 16.842-2 14.063-5 1 2 .6 4 5 0 90 .538 8
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P rocen tow y udział poszczególnych k ra jów  w eksporcie  ję c z
mienia by ł  nas tę p u jący :

B e l g j a ............................................. 52 '3
D a n j a ............................................. 11’0
N i e m c y ........................................ 11"5
F r a n c j a ........................................  5 '0
S z c z e c in  p o rt ...............................  5'2
Inne k r a j e ..............................___________15'0

100-0

Eksport  jęczm ienia  k ieruje  się przeważnie via Gdańsk, przez 
który przeszło 6 7 — 1 1 %  ca łego eksportu.

W yw óz pszenicy je s t  w P olsce  now em  zjawiskiem, spowodo- 
w anem znacznemi urodzajami tego gatunku zboża. W  poprzed­
nim roku gospodarczym eksportu pszenicy prawie w cale  nie 
było,

N astepujące  kra je  są odbiorcam i polskie j pszenicy (w ton­
nach) :

Danja  . . . .  
Holandja . . . 
Be lg ja  . . . .  
Łotwa . . . .  
F inlandja . . . 
Niemcy . . . .  
Anglja . . . .  
S zw ec ja  . . . 
Gdańsk w. port 
Szczec in  port . 
Czechosłow acja

R a z e m :

S i e r p i e ń W r z e s i e ń P a ź d z i e r n i k L i s t o p a d G r u d z i e ń R a z e m
2.101-9 5,640-3 3.478-3 4 3 5 0 356-4 11.975-9
1.080 0 3 0 2 0 — 444 0 187-5 2.013-5

1 0 5 0 1 6 5 0 1 5 0 0 200-0 — 620-0
43-0 3 0 1 — 6 0 0 — 133-1
6 0 0 — — — — 6 0 0

522-3 2 8 3 3 179-0 209-1 194-6 1.388-2
2 8 0 6 404-0 2 .5 3 5 0 2 .6 4 1 0 409-8 6 .2 7 0 4

• — 3 4 5 0 — — 157-1 157-1
— — — 225-6 — 225-6
— — — 568-3 2 7 6 9 845 2
— — — 15C — 15-0

4 192-8 7.169 7 6.342-3 4.797'4 1.582-3 24.084-5

P rocen tow o udział poszczególnych kra jów  w ekspo rcie  psze-  N i e m c y ............ 5'8
n icy  był n as tę p u jący :  Inne kra je  . . . 9 5

r . . 100-0
D a n j a .........................  49'8

A n g l i a ....................  26"5 W yw óz pszenicy  k ieru j«  się również przeważnie przez
Holandja  . . . .  8 ’4 Gdańsk.

W yw óz mąki jest  na jbardzie j  zróżniczkow any pod względem kierunku eksportu i da je  n as tę p u jący  obraz (w to n n a ch ):

S i e r p i e ń W r z e s i e ń P a ź d z i e r n i k L i s t o p a d G r u d z i e ń R a z e m
Holandja  . . . . 1 5 0 0 334-6 719-0 1 7 9 3 75-0 1.457-9
D a n j a .................... 437 6 1 .0 7 9 0 1.489-4 984-1 1.726-5 5.716-6
B e l g j a .................... 3 0 0 2 9 5 0 1 0 5 0 515-0 4 8 0 0 1.425-0
S z w e c ja  . . . . 2 4 5 0 215-0 120-0 4 5 0 __ 6 2 5 0
Norwegja . . . . 250-0 484 7 5 3 0 9 615-0 9 9 0 0 2.870 6
F inlandja  . . . . 1.497-4 1 .5 7 0 0 1 .9325 255-0 180-0 5 .4 3 4 9
N i e m c y .................... 1.504-9 3 096-8 2 .0 7 6 0 1.313 2 1.095-6 9 .0 8 6 5
F ra n c ja  . . . . , 30-0 190 0 380-4 8 4 0 0  ’ 9 0 0 2 2.340-6
A n g l j a .................... 5-0 416-6 1.104 1 5 7 0 0 352 9 2.448-6
P alestyna . . . . 1 3 5 0 — 1 0 0 5 3 2 40-0 2 3 8 2
G dań sk  w. port 5 5 0 1 .3 0 6 3 1 .8 9 3 3 1.140-3 1.490-0 5 .8 8 4 9
C zech o s łc w ac ja  . — 80-8 — 3 0 0 1 0 5 0 215-8
Ł o t  a .................... — — 505-0 — — 5 0 5 0
S z c z e c in  port  . . — — — 738-1 1 4 2 5 880-6
Zagł. Saary  . . . — — — — 120-0 1 2 0 0
A u s t r j a .................... — — — — 15-0 1 5 0
T u r c j a .................... — — —  , 3 0 0 — 30-0

R azem : 4 .3 3 9 0 9.069-3 10.865 6 7 .4 5 8 2 7.712-7 39.445-7

Procentow y udział odbiorców  w eksporcie 
pu jący :

N i e m c y .................... 2 3 0
Holandja . . . - . 3 7
D a n j a ......................... 14-5
Belgia .................... 3-6
Norwegja . . . . 7-3
Fin land ja  . . . . 1 4 3
F r a n c j a .................... 1*4
A n g l j a .................... 6 2
G dań sk  w. p. . . 14 9
Inne kra je  . . . 11*1

100-0

W ywóz mąki przez G dań sk  wynosi zaledwie koło '/a całego
VY/°l*U| dużo wywozi się  dro^ą lądową.
W o b e c  zróżniczkowania premij w ywozow ych na mąkę można 

NW1Eai >ak 'e k ra je  w ymagają mąki lepszej 1 b gorszej.
aogoł można stwierdzić, że wywóz maki pełne j  jest  większy 

4 4 5 fV7rW° ZU rDą*c‘ poślednie j,  I tak, w lis topadzie  wywieziono 
a  i  pe łne j  i 3 037 5 t mąki poślednie j,  w grudniu

.373 o t mąki p e łn e j  i 3.338"9 t mąki poślednie j.  W sku tek  ogra- 
PJ^zenla Premij na m ąkę poślednią odpadł rynek finlandzki, 
który wymaga mąki najgorszego gatunku, na jaki premje już

nąki jest  nastę-  nie maj \ zastosowania. Poza F in land ją  gorszą mąką o b s y U n e  
są ry n k i:  norw eski  i angielski.  In ne  rynki przeważnie a b s o r b u ją  
mąkę pełną.

Eksport  słodu w ob ecn ym  roku gospodarczym  uległ pewnemu 
zwiększeniu i k ierow any je s t  na różne rynki, a mianowicie 
(w to n nach ):

Niemcy . 
Fin land ja  
Belg ja  . . 
Szw ec ja  . 
F ra n c ja  . 
D an ja  . . 
Norwegja 
Ł otw a . .

S i e r ­
p i e ń

W r z e ­
s ie ń

P a ź -
d z i e r

n i k

L i s t o ­
p a d

G r u ­
d z i e ń R a z e m

— 165-9 1 5 0 3 0 0 — 210-9
— — 15 0 85-2 — 100-2
— — 106-2 — 6 0 0 1 6 6 2
— — 3 0 0 3 0 0 — 6 0 0
— — 3 0 0 — 75-0 105*0
— — — 5-0 — 5-0
— — — 1 0 0 30-0 4 0 0
— — — 40-0 — 4 0 0
— 165-9 1 9 6 2 200-2 165-0 7 2 7 3

Eksport  kaszy jęczm ienne j  był w dalszym ciągu nikły  i k ie"  
ro w at się do N iem iec (25 t) i Danji (75 t).

M .  P .
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K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E
NA PO D STA W IE DANYCH MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. ROLNICTWA, 
DONIESIEŃ WYDZIAŁÓW PRZEM. W OJEW ÓD ZTW , ORGANIZACYJ 
SPOŁECZNO - GOSPODARCZYCH, WŁASNYCH KORESPONDENT ÓW, DE­

PESZ „PATA” I „A G EN CJI W SCH O D N iEJ” I T. D.

Z I E M I O P Ł O D Y
RUCH CEN ZBÓŻ  

w o k re sie  od 23  s ty c z n ia  do 8 lu te g o  1931 r.

(za kwintal) R ó ż n i c a  
°/o°/o-ach 
c en  z

W arszawa 
Poznań 
Lwów . .

2 3 -

X

3 1 / 1

$

P s z e n

1 —

X

i c  a

8 / I I

$

7 - 8  I I  
w stos. 

do cen z
2 3 -3 J J 1

23-50
21-23
21'54%

2-64
2-38%
2-42

21*37)2 
19 57% 
19 87%

2-40 
2-20 
2-23

— 9 0
—  7-7
—  7-7

2 2 0 9 2*48 2027% 227% —  8 2

1 8 5 0  
17*63!*; 
16 68%

Z y t o
2 0 7
1-98
1-87

18*12!$
1 6 6 4
1 5 5 0

2 03% 
1-86% 
1*74

—  2 0
—  5-6
—  7-1

17*6015 1 97Jź

O w i e

1675%

s

1*88 —  4 9

2 1 5 5
19-78,'i
20-75

2*42
2*22
2-33

2 0 5 0
18-70
1 9 5 0

2*30
2*10
2*19

—  4-8
—  5 4
—  6 0

20-69 2*32 19 56 2*19% —  5'4

J ę c z m i e ń b r o w a r o w y
25-50
2 6 0 0

2 ’86% 
2 9 8  %

25*25
2 6 0 0

2 8 4
298%

—  0-9

J  ę c z m i e ń z w y k ł y

—

18-60 
20 46 
1 7 0 0

2 0 9
2-30
1*91

18-50
1 9 6 9

2-07%
2-21

—  0 5
—  3 7

18 68!^ 2 10 — ___ ___

Ś r e d n ia  giełd  
kra jow ych

W a rs z a w a  .
Poznań . .
Lwów . . .
Średn ia  giełd 

kra jo w y ch

W arszaw a
Poznań . .
Lw ów  . . .
Śred n ia  giełd 

kra jow ych

W arszaw a
Poznań . .
Lwów . . .
Średn ia  giełd 

kra jow ych

W arszaw a .
Poznań . .
Lwów . .
Średnia  giełd 

k ra jow ych

NOTOW ANIA G IEŁD O W E  
z a  o k re s  od 3 do 7 lu te g o  1931 r.

W ARSZAW A . — W  okresie  sprawozdawczym  nastąpiła 
zniżka ce n  w iększośc i  zbóż, n ieco  silniejsza dla pszenicy, słabsza 
zaś dla żyta, jęczm ien ia  browarowego, owsa i o trą b ;  jedynie  
cen a  jęczm ien ia  przemiałowego utrzymała się na d o tychczaso ­
wym poziomie. O oroty  średnie .  Ceny or jent-icy jne —  w X  za 
100 kg parytet  wagon W arszaw a (w naw iasach podane są no to­
wania k o ń co w e z okresu, poprzedza jącego sprawozdawczy): 
p sz e n ica  20 00 —  21 00 (23 00 —  24 00), żyto 17 50 — 18 50 
(18 00  —  19-00), jęczm ień brow. 24 50 -  25 50 (25 '00  —  26-00), —  
przemiałowy 18"00 — 19 00 (18 00  — 19 00), owies jednolity  
20 00  —  21 00 (20 00 —  2 1"50), otręb y  pszenne szale 15'00 — 16‘00 
( 1 5 0 0 —  1 6 0 0 ) ,  — pszenne średnie  1 3 '0 0 — 14’00 (14'00 — 
15-00), —  żytnie 1 1 -0 0 —  1 2 0 0  (11 50 — 1200) .

—  Na rynku mąki, w związku ze słabą  tend enc ją  dla ziarna, 
c en y  mąki pszennej dość siluie zniżkowały. L e n y  or je n tacy jn e  —  
w X  za 100 kg p arytet  wagon W arszawa ( jak  wyżej) :  mąka 
pszenna luksusowa 47 '00 — 5 7 ’00 (50"00 —  60 00), —  pszenna 4,0 
37 '00  — 47 '00  (40 00  — 50"00), — żytnia (typ przepisowy) 32"00 —  
34 00 (33 00 —  34-00).

— Dla kasz i grochów zainteresow anie  niew ielk ie .  Ceny o r je n ­
tacy jn e  —  w X  za 100 kg lo co  stac ja  za ładow cza (rozpiętość 
cen  zależna od gatunku i odległości) : kasza jęczm ien na I gat. 
34 '00, —  II gat. 30 00, kasza per ło w a A  5 4 0 0 ,  kasza gryczana 
palona ca ła  57 00, —  łamana 53"00, —  biała ca ła  60"00, —  ła ­
mana 58 00, — kasza krakow ska „0" i „1"  77 00, —  „00" 84 00, — 
„ 000” 90 00, —  „0000" 99 00, kasza jaglana I gat. 55 00 —  II gat.

42"00, groch W ikto r ja  I gat. 3 4 0 1 ,  —  II gat. 29"00, groch polny
I gat. 28 00 —  34 00, fasola biała 38 '00  — 40 00,  —  cuki-owa 43"00.

P O Z N A Ń .  —  Na rynku zbóż ch leb ow ych panowała w okresie 
sprawozdawczym ten d en c ja  słaba, i w iększość cen wykazuje 
zniżkę w porównaniu 7. notowaniami końcow em i okresu p o ­
przedniego; w pierwszym rzędzie dotyczy  to pszenicy  i żyta 
oraz ich przetworów. W  ostanim dniu okresu sprawozdawczego 
notowano następujące ceny o r je n tacy jn e  —  w X  za 100 kg p a ­
rytet Poznań (iak \yvżei): pszenica 18 7 5 — 19"50 ^20'50 —  21"25), 
żyto 16 3 0 —  16'55 (17"50), jęczm ień brow. 25 '00  —  2 7 -00 (25 00 —  
2 7 0 0 ) ,  —  przemiałowy 19"00 —  20"50 (19'25 —  20*75), owies
17 75 — 18'75 (1 9 0 0  —  20 '00), mąka pszenna 65% -owa wraz 
z workiem 33 00 —  36 00 (36 ‘50 — 39 '50),  — żytnia 65!},-wa wraz 
z workiem stand. 26 00 (27*50), otręby pszenne grube 14 00 —
15 00 (14 5 0 — 15'50l , —  pszenne średnie  12 50 — 13"50 (12’50 —  
13-50), —  żytnie 11 0 0 -  12 00 (11-50 -  12 50).

K RA K Ó W . —  O b roty  ograniczon e; cen y  zniżkowały, szcze­
gólnie silnie pszenicy  i żyta. C en y  o r jentacy jn e  — w  X  z a  
100 kg parytet  K raków  ( jak  w y ż e j) :  pszenica dworska czerwona 
stand. 23 00 —  23-50 (25  00 —  25 50), — biała stand. 2 2 ' 0 0 - 
22"50 (23'50 —  24 OJ), —  targowa sUnd. 21*00 — 2l"50  (22 75 —  
2 3 2 5 ) ,  żyto dworskie stand. 1 6 *5 0 — 17'00 (18 5 0 —  19"00), — 
targowe stand. 1 6 0 0  — 16*50 (18‘00 — 18*50), jęczm ień b r o * .  
26 ’00 — 27 00 (26 00 — 27 '00), —  przemiałowy stand. 19'00 —
20 00 (20 00 — 20 ’50), —  pastew ny stanH. 17"00 — 18"00 (17 '50  —
18 50), owies dworski stand. 21 00 —  2 2 ’C0 (22"50 —  23'50).  — 
targowy stand. 20 00 — 2 0 5 0  (20 50 —  21"00), m ąka pszenna 
65 % -o w a  39 '00 —  40 00 (41 00 —  42 50), — żytnia typowa 30 00 —
30 50 (32*50 —  33 00), o tręb y  pszenne 14 00 —  15*00 (15 50 —  
16*00), —  żytnie 1 3 5 0 —  14’00 (14 5 0 —  15 00).

L W Ó W . —  Z ainteresow anie  rynkiem zbóż ch leb ow ych mini­
m aln e ;  przy s łabej  tend en c j i  cen y  zniżkow ały . C en y  o r je n ta ­
cy jn e  —  w X  za 100 kg p arytet  Lwów (jak w yże j) :  pszenica 
dworska 20 ‘25 —  2 0 7 5  (21*25 —  21*75). -  zbiorow a 1 8 5 0  —  
19'00 (19'50 —  2 0 0 0 ) ,  żyto małopolskie jednolite  1 5 "2 5 — 15’75 
(16*50 — 16*75), —  zbiorowe 15 00 — 15*25 ( 1 5 '7 5 —  16’00), owies 
małopolski 19 00 —  19'50 (20 00  — 20'50),  o tręb y  pszenne 10 75 — 
11-00 (11-75 —  12 00), — żytnie 10’25 -  10 75 ( 1 1 * 2 5 -  11-50).

W ILN O. —  Dla większości  zbóż ch leb ow ych te n d e n c ja  słaba. 
C en y  or je n tacy jn e  —  w X  za 100 kg franco s tac ja  W iln o  (jak 
w yże j) :  pszenica 24 ‘00  —  25 '00  (26'00 —  27 OJ), żyto 16*00 — 16'50 
(1 7 '0 0 — 17*50), jęczm ień brow. 22 '00  —  23 00 (22 00 — 2 3 ’00), — 
przemiałowy 17'00 —  18'00 (18*00 — 19'00),  owies 18*00 19 00 
( 1 8 "0 0 — 19"00), otręb y  pszenne 15"00— 16"00 (15 00 — 16"00), —  
żytnie 11 00 —  12 00 ( 1 1"50 —  12 00), m akuchy lniane 28 00 —  
28*50 (28 '00  —  29"00), —  słoneczn ikow e 21 "00 — 2 2 ’00 ( 2 2 ’00 —
23-00).

GDAŃSK. —  Notowano — w guld. gd. za 100 kg ( jak w y że j)1 
p szenica  (zależnie od gatunku) 13*00 —  13"40 (13 00 —  13*30), 
żyto 10 5 0 —  10 85 (9 70), jęczm ień brow. 12*75 — 1 4 0 0  (13*00 —  
14*50), —  pastewny 11*50 —  12*50 (11 *50 — 12*50). ow ies 11*50 — 
12'50 (11*50 —  12*50), otręb y  pszenne grube 10*00 —  10’50 
(10-50), — żytnie 8 50 (8 ‘50).

P A S Z A

LW Ó W . —  T e n d e n c ja  naogół spokojna. Notowania C e n tr a ln e  
T argow icy  —  w  X  z a  100 kg: siano I gat. lljOO —  13'00, —
II gat. 8 '00 —  9  00, —  III gat. 5 0 0 — 7 00, koniczyna n iem łócona 
1 2 0 0  —  1 4 0 0 ,  słoma omłotowa 4 0 0  — 5 ’00.

K R A K Ó W . — Zap otrzebow anie  niew ielkie ,  t e n l e n c ja  dla m a ­
k uch ów  stabsza .C en y  o r je n ta c y jn e — w X  za 100 kg parytet  Kraków: 
siano słodkie 11 0 0 —  1 2 0 0 .  —  średnie  9"50 —  10"50, —  kwaśne 
7-00 —  8 00, koniczyna pastew na 12-50 —  13 00, słoma długa 
5"50 —  6 0 0 ,  —  mierzwa luzem 5'00, — prasowana 5 0 0  — 5"50, 
makuchy z orzecha ziemnego 5 0 ’6 31 '00  —  32'00 ,  —  rzepakow e 
19’00 —  2 0 0 0 ,  —  lniane 30 00 — 31 "00. —  s ło neczn iko w e 46% 
białka i tłuszczu 25 00 —  26 00, śrut soya 46% niem. 35 00 — 
36 00, otręb y  ' p szenne 14'00 — 15"00, — żytnie 13’50 —  14"00.

W A R Z Y W A

W A RSZAW A . — Notowania Hurtowego Targu W a rz y w n eg o — 
w  X  z a  100 kg: brukiew 6"00 —  7 00, bu rak i  8*00 —  9*00, c e ­
bula twarda I gat. 36 00 — 40"00, — II gat. 28"00 — 32"00, kapusta 
biała 4 5 0 —6 00, brukselka 8 0 '0 0 — 90 00, pietruszka 30 0 0 — 3 6 ’00, 
m archew  8 '00  — 10 00, se lery  36"00— 40"00, szpinak 100 0 0 — 120"00, 
ziemniaki jadalne ( transport wozowy) 6 '50  —7*00; za 1 kg: chrzan 
1*50 —  2*00, szczaw 5 ’00 —6 00; za 100 sztuk względnie pęczków :
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^ “ sta biała 12'00 —  1 6 0 0 ,  —  czerw ona 1 4 0 0 — 1 8 0 0 ,  — włoska
16 00 —  20'00, pory 60 '00 —  90'00.

N A S I O N A

L U B L I N .  —  Ceny o r je n tacy jn e  —  w 3  za 100 kg franco 
L ublin :  koniczyna biała  2 2 5 0 0  — 325 00, —  czerwona 170 00 —  
2 2 5 0 0 ,  przelot 1 6 0 0 0  —  185 00, tymotka 85 '00  —  95 00, wyka
22 00 -  25-00, g-yka 18 00 —  1 9 0 0  bobik  2 0 ’50 —  21 00, pe- 
luszka 31*00 —  33 00, rzepik letni 48 00, seradela  50 '0 0  — 60 00,  
groch W ik to r ja  32 ’00, —  Folgera  22 00 — 23'00,

P O Z N A Ń .  —  Ceny or jentacy jne  — w 3  za 100 kg parytet  
P oznań :  rzep ak  41 '00 — 4 3 0 0 ,  gorczyca  4 2 0 0  —  47 00, wyka 
letnia 2 8 0 0  — 3TOO, p e l i m k a  30 00 —  33 00, groch polny
26 00 31'00, —  W iktor ja  25 00 —  30'00,  łubin n ieb ieski 19 00 — 
2 1 0 0 ,  -  żółty 27 00 — 3 0 0 0 ,  seradela  55 00 —  6 2 0 0 ,  kon iczy­
na czerw ona 200 00 — 300 00, —  biała 330 '00  — 370'00, — 
szwedzka 1 8 0 '0 0 — 210'00, —  żółta odłuszczona 1 1 0 0 0 — 125 00,—  
zólta, w łuskach 57 00 — 65 00, tymotka 80 '00  — 100 00, r a j ­
gras angielski 95 00 — lOO’CO, tatarka 25 00 —  27 00.

W I L N O .  —  C en y or je n tacy jn e  —  w 3  za 100 kg franco  stac ja  
koniczyna b ia ł t  3 0 0 0 0  —  350 00, —  czerw ona 2 0 0 0 0  —  

250'00,  —  szw edzka 200 00 — 250 00.

T O R U Ń .  —  T en d en c ja  nie jednolita, naogół nieco słabsza; 
zwyżkowo kształtowały się  jedynie  cen y  koniczyny  szwedzkie j
Inn i f  -ra ' grasu oraz łubinu- C en y o r je n ta c y jn e  —  w 3 :  za 
100 kg franco s tac ja  za łado w an ia :  koniczyna czerw ona 2 3 0 0 0  — 
300 00, —  biała 270 '00  —  370-00, — szwedzka 200 00 — 250 00 —  
zoila odłuszczana 100 00 -  130 00, -  żółta w łuskach 55 00 -  
65 00. in karnatka  150 00 —  200 00, przelot  200 00 -  225'00,  
raigras k ra ’owy 1 0 0 0 0  —  120'00, tymotka 7 0 0 0  —  1 0 0 0 0 ,  sera-

l-n-nn i ! ? ™  65 °,0, wyka letn ia  27 00 ~  3 2 '0 0 ' wiczka zimowa 
50 00 -  60 00, peluszka 30 00 -  34'00, g toch  W ik to r ja  28 00 -

c a  a a  ~  polnv 24 00 ~  26 0 0 ’ bobik  2 6 '00 —  30-00. gorczyca 
50 00  rzepak 40 00 —  45 00, rzepik  50 00 —  60 00, łubin n ieb ic -

00 -  20 m  -  żółty 28-00 -  30-00. siemię lniane 45 00 —
— konopne 50 00 —  60 00 mak nieb ieski 70 00 — 80'00,  —  

biały 70 00  — 80'00, tatarka 25 00 —  30 00, proso 40 00 — 45 00.

B Y D G O S Z C Z . — Tendencja spokojna, ceny bez większych 
zmian. Ceny orjentacyjne — w 3  za 100 kg: koniczyna czer- 

J T *  200 00 -  300 00' — bi;‘ła 25 ) 00  — 360-00, -  szwedzka 
8J 00 210 00, — żółta odłuszczona 90 00 — 120 00, — żółta 

u f l.ll 45 '00  — 60 00, inkarnatka 140'00 — 160 00, przelot 
inn a ~  180 00. tymotka 5 0 -00 — 80 00, rajgras krajowy 80 00 — 
100 00, seradela 50 ’00 — 60 00, wyka letnia 2 6 C 0  -  30 00. wicz- 
ka zimowa 50 '00  — 60'00, paluszka 26’00 — 3 0 0 0 ,  gorczyca 

~  5 0 0 0 ,  rzepak zimowy 4 4 0 0  — 46'00, rzepik letni 
5 v 0 0  —_ 6 0 0 0 ,  siemię lniane 54 00 — 6 0 0 0 , — konopne 55 0 )  — 
65 00, proso żółte 40 00 — 46 00, tatarka 22 00 — 24 00, mak 
biały 8 0 0 0 - 1 0 0  00, — niebieski 7 0 '0 0 - 8 0 - 0 0 ,  łubin żółty 2 0 0 0 —  
2j"00,  — niebieski 1 6 0 0  — 2G’00.

KRAKÓ W . —  Ceny o r je n tacy in e  —  w 3  za 100 kg parytet  
K ra k ó w : kukurydza rumuńska 29 00 — 3 0 0 0 .  groch W ik to r ja  
35 '00 —  3 8 ’00, —  pólw iktorja  małopolski 27"00 —  34"00, —  p o l­
ny 2 4 0 0  —  2 7 ’00, fasola cukrow a bia ła  „ J a s ie k "  70 00 — 7 5 0 0 . — 
hiała okrągła  3« ‘00  —  42 00, biała d tu 'a  38  00 -  42 00, — 
biała krótka 3 4 0 0  — 3S 00, —  W ach te l  3 3 ’00  — 36 00, —  m ie­
szana 2 9 ’00  — 32'00 ,  bo bik  siew ny 2 5 0 0  —  2 6 0 0  —  pastew ny
24-fO —  25 00 .w yka siewna ciem na 30 00  — 3 2 0 0 ,  — pastewna
27 00 29 00, łubin żółty 37*00 —  3 9 ’00. —  żńłty do siewu 
40 00 — 4 2 ‘00, —  niebieski 23 '00  —  24 00, rzepak zimowy wraz 
z work em 41 ‘00  —  41"00, rzepik  czyszczony słodki 5 8 0 0  —
60 00, mak nieb iesk i  wraz z workiem 90 00 —  105 00, —  szary 
wraz z w orkiem  8 0 0 0  —  9 0 0 0 ,  kminek kra jow y czyszczony 
1 8 0 0 0  —  190 00, esp arseta  50"00 — 51 00, koniczyna surowa 
czerwona 230 00 —  250 00.

B Y D Ł O  I M I Ę S O

Na kra jow ym  rynku bydła rogatego w II p o ł o w i e  s t y c z -  
n i a zaznaczyła  się dalsza i to bardzo poważna zniżka cen .  Na 
targowicy poznańskie j w ostatnim tygodniu okresu spraw ozdaw ­
czego cen a  prawie wszystkich katpgoryj bydła ob niżyła  się
0 3  2 — 10 na 100 kg żyw ej wagi. R ów nież  ob niżyła  się  cen a  
bydła rogatego i na innych targowicach. W  związku ze sp a d ­
kiem ce n  żyw ca uległa zniżce i cen a  mięsa tak w hurcie ,  jak
1 w detalu.

R yn ek  trzody ch lew nej od samego początku okresu sp ra w o ­
zdawczego cech o w ała  ten d en c ja  wybitnie zniżkowa. C eny  sp a­

dły do poziomu, który  czynił  normalną kalkulac ję  przy hodowli  
swin bardzo trudną. W  związku z niskiemi cenami podaż 
częściow o zmniejszyła się, a zapotrzebow anie  wzrosło, w w y ­
niku czego dalszy spadek  c e n  został  zatamowany. Ostatnie no- 
owania poznańskie  w ykazały  poważniejszy spadek, dochodzący
o tt 8, jedyn ie  ce n  świń b e ko n o w y ch .  Ceny świń pełnomięsi-  

z io m ie°raZ ml^sn^cb  pozostały  prawie na niezmienionym po-

Zw yżkow ą te n d e n c ję  w okresie  sprawozdawczym wykazy- 
F r a n c j i^ 11̂  ow ' ec  w związku ze wzmożonym eksportem do

~  D ” - 2 /̂I p ła c o n o — w 3  za 100 kg żyw ej wagi (cen y  
loco T a rg o w ica  Poznań łącznie  z kosztami handlowem i):  woły 
pełnom wytucz n.eoprzęgane 90 -  100, -  mięs.  tucz. młodsze 
do lat 3 76 — 84 — mięs. tucz. starsze 60 -  70, -  miernie o d ­
żyw. 50 -  56, buhaie wytucz. pełnom. 76 -  84,  -  tucz. mięs.

a ~  \a ~  ~  ,CZ‘ d°brZe odży w- starsze 6 0 - 6 4 ,  -  miernie 
odżyw. 5 0 — 56, krow y wytucz. pełnom. 90  —  1 0 0 , — tucz  mięs
I a  c a ~  T tUCZ- d° brze odżyw- 60 - 7 0 .  -  miernie odżyw! 
T a |ał.c7 ,c e  w ytu cz . p ełnom . 90 -  96, -  tucz. mięs.

~  8rt-  —  nietucz. dobrze od>yw. 60 -  70, -  m iernie  odżyw. 
50 —  56, młodzież dobrze odżyw. 50 —  56. — m iernie  odżyw. 
40 — 48, c ie lę ta  najprzedn. wytucz. 100 — 110, —  tuczo ne 84 —  
96, —  dobrze odżyw. 72 —  80, —  miernie odżyw. 60 —  70 ;  
wytucz. pelnom. jagnięta  i młodsze skopy 134 —  142, tucz! 
starsze skopy i maciorki 114 —  130, — dobrze odżyw. 7 0 —  100 ; 
świnie pełnom. od 120 do 150 kg żyw ej wagi 1 0 6 — 110, —  
pełnom. od 100 do 120 kg żywej wagi 98 — 104, —  pełnom. od 
80 do 100 kg żywej wagi 90 — 96, —  mięs.  ponad 80 kg 
80 —  88 ;  m aciory  i późne kastraty  9 0 —  100 ; świnie b e k o ­
now e 90  — 96. Przebieg  targu spokojny.

M Y S Ł O W I C E .  -  Dn. 2 3 1  pła c^no — w 3  za 100 kg ży w e j  
wagi lo co  targ o w ica :  buhaje 103 —  120, woły 104 —  119, 
krow y 98 — 122, ja łó w ki 98 —  122, n ierogacizna A  131 — 150, —• 
B 125 —  130, -  C  116 -  124, —  D  100 —  115.

M A S Ł O

^ . P ? ł ° w a  s t y c z n i a  na ryn kach  masła zaznaczyła  się 
uspokojeniem rynku; c e n y  utrzymały się przez ca ły  czas niemal 
na niezmienionym poziomie przy ten d en c j i  lekko zwyżkowej.  
Śn ieżna  oraz mroźna zima nie wpływa sp rzy ja jąco  na produ kcję  
mleka, przez co  dostawy masła są mniejsze, poza tem n a d ­
wyżki są eksportow ane na ry n ek  belgi jski  i niem iecki.  W  p rze­
widywaniu zwyżki ce n  w okresie  na jm nie jsze j  m lecznośc i  
w lutym, kupcy robili  zakupy na zapas. W p ły w  na w zm o cnie­
nie tend encji  na masło na rynku wewnętrznym  wywarła ró w ­
nież m ocna sy tu ac ja  na zagranicznych rynkach.

N otow ano —  w 3  za 100 kg:

W A R S Z A W A .  —  I gat. 480, 11 gat. 440, solone 440, o s e ł ­
kow e 360.

Ł Ó D Ź .  —  I gat. 440, so lone 400, ose łko w e 300.

P O Z N A Ń .  —  1 gat. 520, II gat. 480, w ie jsk ie  360 — 400.

K A T O W I C E .  — I gat. 530 —  520, —  II gat. 490 — 460, III gat.  
440 —  400, w iejskie 400 —  440 —  380.

B I E L S K O .  — W paczkach a \  kg I gat. 520, w blokach 480
II gat 400, w ie jsk ie  350 —  360.

K R A K Ó W .  —  I gat. 490, II gat. 440.

L W Ó W .  —  I gat. 480 —  460 —  430, II gat. 420 — 400, wiejskie 
340 — 360.

W ILNO. I gat. 500 — 520, II gat. 460 —  480.

J A J A

—  K ra jow y rynek  ja iczarski w II p o ł o w i e  s t y c z n i a  
c ech o w ała  ten d en c ja  zmienna, lecz przeważnie s łaba.  W  p o ­
czątku okresu  spraw ozdaw czego na rynku nastąpiło p ew ne 
ożyw ienie ,  i cen y  p szły n aw et  wgórę, jed nak  już po kilku 
dniach ponow nie spadły niżej poziomu z p o czątku m ies iąca .  
Dowozy towaru now ej produkcji  były  nieregularne  i naogół 
ograniczone. O b o k  towaru świeżego na rynku zn a jd ow ały  się 
n iew yprzed ane zapasy  tow aru zeszło rocznego  oraz jaj  w a p n o ­
wanych. R yn ki  zagraniczne, ro zporządza jące  znacznem i zapasam i 
towaru, nie w ykazyw ały  prawie żadnego zain teresow an ia .  B ra k  
za interesow ania  ze strony zagranicznych odbio rców , ogranicza-
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ją e y c h  się tylko do n a jk o n ieczn ie jszy ch  zakupów', spow odow ał 
w k o ń cu  m ies iąca  dość znaczną zniżkę cen.

W  poszczególnych ośrodkach p ro du kc ji  sy tu ac ja  przedstawiała 
się  n a s t ę p u j ą c ^

B O C H N I A .  —  W  II połowie stycznia  no tow ano :  towar ory 
ginalny 21 6 ;  228 —  234, 21 0 ;  tow ar eksportow y franco granica
8 27, 28 '50 —  2 9 ;  27. Dow ozy stopniowo zwiększają się, co 
praw dopo do bn ie  już w krótkim czasie pozwoli na ro z p o cz ę c ie  
norm alnego eksportu.

K RA K Ó W . — Na rynku pan uje  spokój. Ceny kształtu ją  się 
zniżkowo, chociaż  dowozy nie są jeszcze  duże. W  związku ze sła­
bym nastrojem, panującym  na ryn kach  odbiorczych , cen a  towaru 
eksportow ego znacznie  spadła. N o to w ano :  towar oryginalny 216, 
towar eksportow y franco granica $ 27, 28 '50 —  2 9 ;  22.

L W Ó W . —  T e n d e n c ja  słaba,  pro d u kc ja  p rzyb iera  na rozm ia­
rach; zapotrzebow an ie  ze strony k upców  zagranicznych n i e ­
znaczne ; szczególnie s łab e  zainteresow anie  ze strony odbiorców  
angielskich. Przew iduje  się  dalszy spad ek  ce n  w mi rę wzrostu 
produkcji .  N otow ano: towar oryginalny Z  216 — 228, 204, t o ­
war ek sp o rto w y  franco granica $  27 '5 0 ;  24 '50 ; 20 '50.

K A TO W ICE. — T e n d e n c ja  sp o k o jn a ;  zbyt nie jest  łatwy; 
tow ar w apno w any prawie w zupełnem  zaniedbaniu. Notowano: 
ja ja  prześw ietlane  czyste  w ybieran e  270, 265,  świeże nie w y ­
b ie ra n e  250, drobne 2 2 0 — 225, w apnow ane 180.

JA R O S Ł A W . — Dowozy towaru now ej produkcji  wzrastają , 
jedn ak  jeszcze nie są w ystarcza jące  dla normalnego eksportu. 
N o to w ano :  tow ar oryginalny 210.

RZESZÓ W . —  P o  krótkotrwałem  ożywieniu nastrój na rynku 
jaj ponow nie uległ osłabieniu, a cen y  zniżkowały. D o ty ch cz a ­
sow e dowozy towaru now ej produkcji  jeszcze nie pozwalają 
na ro z p o cz ę c ie  n o rm a ln e g o e k s p o r tu .

TA RN Ó W . —  R y n e k  jaj  nie w ykazuje żadnego ożywienia. 
Dowozy świeżego towaru n iezn aczn e ;  jedn ak  zapasy towaru 
konserw ow anego jeszcze nie w yczerp an e i ciążą na rynku. Ceny 
w ostatnim tygodniu pokaźnie  się obniżyły. N o to w an o :  towar 
oryginalny 172 —  173, tow ar eksportow y franco granica $ 22.

TA RN O PO L. — Na rynku panuje nastrój słaby, ponieważ
kupcy zagraniczni, rozporządza jący  dość znacznemi zapasami
towaru, ogranicza ją  się  ty lko do na jko niecznie jszych  zakupów. 
N o to w ano : tow ar oryginalny 222 —  225, 180.

W ILN O . —  Ceny zniżkują. N o to w ano : towar oryginalny 216, 
204 —  206, ja ja  w apnow ane 190, 180, 170.

W A R SZA W A . —  Zw iązek Sp ółdzielni M leczarskich i J a jc z a r -  
skich notuje lo co  skład za 1 k j ,  Z  2'60.

S K Ó R Y

K RA K Ó W . —  T e n d e n c ja  dla skór surow ych naogół utrzyma­
na, jedyn ie  skóry z ja łó w ek  zwyżkowały. Notowania C en tra lne j  
T arg o w icy — w Ż  za 1 kg : skóry  w ołow e 1 ’40, — krowie 1'30,—  
z ja łów ek 1 *40; za sz tu k ę :  skóry c ie lę c e  8 00 —  1 000 .

TORUŃ. —  Na l ic y tac j i  skór przy s łab e j  tendencji  osiągnięto 
n astępujące  c e n y  —  w Z  za 1 kg : skó ry  b y d lę ce  solone śred ­
nie  do 49  ft. wagi 1'56 —  1’62, —  ciężk ie  1*40 —  1 46, —  o r y ­
ginalne solone 1'44,  skóry skopow e solone gołe 1‘00, —  pół- 
w ełniste  1*20, —  w ełn is te  1 '22 —  1 "54; za 1 sztukę : skóry  c i e ­
lęce  so lone  lekkie  do ( Ą  ft. wagi 8 '20  —  8'40, —  ciężkie 6 U  
do 9% ft. 11-00 —  12* 10. skóry  końskie  24 00.

LUBLIN . -  Dla skór surow ych tendencja  słaba, ceny zniż­
kują .  t .Ceny o r je n tacy jn e  —  w Z  za 1 kg : skóry by d lęce  
z rzeźni m ie jsk ie j  (towar eksportow y) 1 80 —  1 '85, —  by d lęce  
pro w in cjon aln e  1'25 —  1’3 0 ;  za 1 sztukę: skóry  c ie lęce  z rz eź ­
ni m ie jsk ie j  8 '50  —  9'00,  —  prow incjonalne lekkie  8 ’00  —  
8 ’50,  —  końskie 23 00.

POZNAŃ. -  Ceny o r je n ta cy jn e  sk ó r  surow ych —  w Z  za
1 kgi sk ó ry  b y d lęce  1 *30 —  1'50, skó ry  skopow e 1 00 —  1 '20 ;  
za 1 sz tu kę :  skóry  c ie lę c e  oryginalne 9*50 — 10'00, —  końskie 
2 5 0 0  —  26 00.

L W Ó W . —  N otow ania skór surow ych C en tra lne j  Targow icy  
w Z  za 1 kg : skóry  byd lęce  lekkie  1 60, —  ciężk ie  1'60, —  
c ie lę c e  z rzeźni m iejskiej  3 '55, —  c ie lę c e  p ro w in c jon a ln e  2 '95 ;  
a 1 sztukę : sk ó ry  koń skie  duże 20 90 ,— małe 10'60.

R Y B Y

W A RSZA W A . -  O b ro ty  niewielkie,  cen y  bez w iększych 
różnic Notowano —  w Z  za 1 kg franco W arszaw a: karpie żywe 
3'30;  orientacy jne ceny d eta l iczn e :  karpie żywe 3 ‘60 — 3 ' 8 0 , — 
śnięte  2 '50 —  3 0 0 ,  liny żywe 4'CO, —  śnięte  2 00 —  3'00,  karasie  
żywe 5 00, —  śnięte 3'00, łososie 12 00 —  15'00, węgorze 8 ‘00 —  
9 0 0 ,  sandacze rosyjskie na lodzie 4 50, —  mrożone 2*50 — 3'00, 
leszcze na lodzie 3 '00 —  3'50, sumy kra jane  4'00, szczupaki 
żywe 5 '00, —  śnięte 3 0 0 —4 00, sie law y 3 '0 0 — 4 0 0 ,  ślizy 3 0 0  —  
4 ’00, śledzie  0*80— 0 90, średnica  1 '5 0 — 2 00, d robnica 0 '6 0 — 1 00.

BIELSK . —  Zap otrzebow anie  małe, ceny kształtu ją się zniż­
kowo. Ceny o r jentacy jn e  —  w Z  za 1 kg loco staw: karpie 
żywe 3'20 — 3 ’30, liny żywe 3'20 —  3'30.

P U C H  I P I E R Z E

L W O W . —  U sposobienie  spokojne .  C en y  o r j - n ta c y jn e — w Z  za
1 kg loco Lw ów : puch najwyższego gatunku 25 ’00. pierze s k u ­
bane I gat. 17 00, — II gat. 13*00. — III gal. 10 00, pierze nie- 
sku bane białe 4 00.

POZNAN. —  C eny  o r je n ta cy jn e  — w Z  za 1 kg: puch 
„chłopski"  z żyw ych gęsi 2 0 0 0 — 22'00, — z bitych gęsi 1 5 0 0 —
17 00, pierze z gęsi  żyw ych 9 '00 .— z bitych 4 '00  —  5 50, — 
z k a cz ek  żywych 5 0 0 — 6’50,— z bitych 3 ‘0 0 — 4 0 0 .  pierze kurze 
pstre sortow ane 0 '45 — 0 6 0 ,  — niesortow an e 0'30 — 0'45, —  
białe 1*10— 1*30.

C H E M I K A L J A

K A TO W ICE. — O b roty  średnie . Ceny orientacy jne —  w Z  
za 100 kg loco skład K a t o w i c e : antich lor 8 5 ’00, boraks 
w proszku 155 00, brom ek potasu 700*00, brom ek sodu 7 4 0 0 0 .  
gliceryna 28 B e  techniczna biała  230'00. —  chem icznie  czysta 
330*00, azotan potasu (w beczkach  po 100 kg łącznie  z o p a k o ­
waniem) 125 00, s ia rczan  miedzi 130'00, szkło wodne sodowe 
38 B e  32 00, amoniak 0 910 60 00, potas żrący  88/92% 1 5600 ,  
kwas solny techn iczny  19/22 24 00 , —  chem icznie  czysty  1/19 
70 00, kwas siarkowy techniczny 175'00, salm iak techn iczny  k r y ­
staliczny 145*00, —  w k aw ałkach  300'00, siarka am erykańska  
w k aw ałk ach  62 '00, —  w laskach 66*00, — w proszku 62*00, 
arszenik  w kaw ałk ach  3 2 0 0 0 ,  —  w proszku 190 00, form aldc-  
hyda 40% 310'00, octan  ołowiu 2 7 0 0 0 ,  saletra sodowa 9 8 0 0 ,  —  
potasowa 130 00, węglan amonu w kaw ałk ach  180'00,— w proszku 
170 00, soda kaustyczna 68 00, potaż kaustyczny 195'00, dwu­
węglan sodu 60 ‘00, kwas winny 740'00, —  cytrynow y 9 9 0 0 0

W ARSZAW A . —  Ceny o r jentacy jn e  —  w  Z  z a  100 kg loco 
fabryka bez opakow ania:  ace to n  5 0 0 0 0 ,  a lkoh ol  m etylow y t e c h ­
niczny 90% 180 00, —  czysty 9 9 %  330 00, am oniak skroplon y za
1 kg HN3 (wraz z opakow aniem ) 1'80, azotniak m ielony za
I kg% N2 (wraz z opakowaniem ) 1 8 0 ,  —  granulowany za 1 kg% 
N2 (wraz z op akow aniem ) 2 00, azotan amonu (wraz z o p a k o ­
waniem ) 103 60, benzen handlowy 90% 90 '50, —  czysty 105 00, 
bisulfat (kw. siarczan sodu) 14 00, boraks (wraz z opakowaniem) 
103 00, ch lo rek  cynku 50° B ć  5 0 0 0 ,  ch lo rek  w apna b ie lący  
36 00, ch lo rek  wapnia (CaCl-,) 20 '00 — 22 00, chloroform czysty  
7 5 0 0 0 ,  —  „pro narcos i"  1.800*00, e te r  siarkowy 3 9 0 0 0 ,  fenol 
czysty 300 00, formalina 40% 2 7 0 0 9 ,  g l ice ry n a  farm aceutyczna 
30° B ć  (wraz z  opakow niem) 305 ‘00, —  tech n icz n a  85/88% 
(wraz z opakow aniem ) 175'00,  karbid  granulow any (wraz z o p a ­
kowaniem) 75'00. karbolineum 45 00, klej kostny 250 00, klej  skórny 
400'00, k rezo l  140'00,  kwas azotowy 30° B e  w przeliczeniu na 100% 
H N 0 3 (wraz z opakow aniem ) 110 00, kw as m rów kow y 85% 241 00, 
kwas siarkowy 60° B e  7 ’37, kwas solny 19/21° B e  14'25, 
kwas o c to w y techn iczny 30% 1 1 0 0 0 ,  m ączka kostna odkle jona  
30% P2O 5 1 7 0 0 ,  —  rogowa 13/14% N 6 0 0 0 ,  naftalina surowa 
prasow ana 34'50, — czysta  w łuskach 68 00, oc tan  sodu 140*00,— 
ołowiu 2 3 5 0 0 ,  o le ina  z w ierzęca  destylat  255*00, —  sap o n if ica t  
245 00, oleum 20% 19'94, pirydyna czy sta  za 1 kg 12 00, smoła 
preparow an a 20'95,  siarczan amonu 36 00,  s iarczan miedzi (wraz 
z op akow aniem ) 12 0 0 0 , s iarczek  sodu 60/62% (wraz z o p a ­
kow aniem ) 6 5 0 0 ,  soda am oniakalna  2 5 0 0 ,  —  kaustyczna 6 0 0 0 ,  
só l glauberska k a lcy n o w an a  niem ielona 14'75, s tearyn a 250*00, 
superfosfat  16% 12*32 —  12'96, toluol czysty 1 2 0 0 0 ,  żelatyna 
te c h n ic z n a  450  00.

—  C en y  o r je n tacy jn e  —  w Z  za 100 kg lo co  skład W a r ­
szaw a: b ie l  o ło w ian a chemicznie  czysta 20000 , glejta ołowiana 
w proszku 185 00 ,— w łuskach  170 00,  minja ołowiana chemicznie  
czysta  180 00, b ie l  cynko w a chemicznie  czysta I gat. 130'00,  —
II gat. 120*00, s iarczan miedzi techniczny 99'5% (na be czk i  po
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100 kg) 150'00,  s iarczan miedzi rolniczy 150*00; za 1 kg: l ico- 
podium 1 400 .

D R Z E W O

K A T O W I C E .  — Ceny or ientacy jne  —  w X  za 1 m3 lo co  skład 
K a to w ice :  belki  9 5 * 0 0 —  100'00, deski sosnow e 40 do 50 m/m 
grubości  9 0 0 0  — 95 00, kantówka do 12 cm 90 0 0 —  100 0 0 , —  
powyżej 12 cm 105*00—  110 00, szalówka 70 '00 — 7 5 0 0 ,  łaty 
90 0 0 — 95 00, stolarka 150‘00 — 180'00, kopalniaki franco s ta c ja  
załadowania w K on gresó w ce  $ 2*30, — w M ałopolsce  $ 2'80, — 
w Poznańskiem  $ 2'60, — loco skład K a to w ice  $ 3 ' 7 0 — 3 ' 8 0 , — 
loco kopalnia $ 4'25.

P A P I E R

W A R S Z A W A #  Notowania Związku Papierni — w 3  za 1 kg 
loco p ap iern ia :  papier drukowy matowy k lasa VII 0 ' 7 6 , — saty­
nowany kl. VII 0 8 2 , — matowy kl. VI 0 9 1 ,  —  matowy kl. V
1 "12, satynowany kl. VI 0*97, —  satyno w any kl. V 1*18, papier 
piśmienny matowy kl. VII 0 9 2 ,— satynowany kl. V II  0 '98, — ma­
towy kl. VI 101 ,  — satynowany kl. VI 1*07, —  satynow any kl. V 
1‘26 ;  notowania Syndykatu — w 3  za 1 kg franco fa b ry k a :  p a ­
pier bezdrzewny k le jo ny  2 0 2 ,  -  bezdrzew ny matowy półkle-  
jony 1'94. p e łn o k le jo ny  1 '98, —  bezdrzew ny ilustracyjny
2 02, offsetowy 2 12, re jes trow y 2*20, papier szrenco w y pa 
kow y pełno kle jo w y 2 *1 2 ,—  pap etery iny  2*12, welury satynowe 
piśmienne 2 45, papier matowy klejony piśmienny 2*40,—  szybko- 
schnący  cyklosty low y klejony 2*40,— półklejony niepiśmienny 2*40.

Ceny or ientacy jne  papieru p a k o w e g o — w 3  za 1 kg 
tranco skład W arszaw a: papier pakow y zwykły 0*45, — sz r e n co ­
wy 0 45, toreb k ow y  0 '45 ,— J a w a  celulozowy pakowy 0*85— 0 95, 
tektura zwykła szara 0*70, —  biała 0 80, — bronzowa 0*80, tektura 
falista za 1 rolę 32*00, angielska tektura „preszpan" 4 50, papier  
natronag 1 * 2 5 — 1*40, makulatura gazetowa czysta 0*28, ścianki 
drukarskie 0*03 —  0 0 5 ;  w 3  za 1 ryzę:  p ap ier  pergaminowy 
pełnotłuszczowy satynow any bielony Nr. 820 B  37*70, —  Nr. 830 B  
40*75, -  Nr. 840 B  51*70, —  Nr. 850 B  64 60 ,- N r .  860 B  77 8 5 , -  
Nr. 870 B  94*80, -  pótb ie lony  Nr. 840 B .  S .  48*70, —  Nr. 850 B .  S .  
60*85, —  Nr. 860 B .  S .  73 40, —  Nr. 870 B  S .  89 80.

Notowania Syn dykatu  „Centralnej Sp rzed aży  T e k tu ry  S u ­
r o w e j " —  w 3  za 100 kg franco wagon s ta c ja  o d b io rcz a :  t e ­
ktura surowa perforowana 10 lub 7 m w ładunkach 15 i 10-ton- 
nowych Nr. 60, 80 i 100 59*00, — Nr. 150 61*00. —  Nr. 200 63 00, — 
w ładunkach 5 t Nr. 60, 80 i 100 60*00,— Nr. 150 62 00 ,— Nr. 200 
64*00, —  w ładunkach 3 do 4 99 t Nr. 60,■ 80 i 100 62 00, —  
Nr. 150 64*00, — Nr. 200 66*00.

m a t e r j a ł y  b u d o w l a n e

GRUDZIĄDZ. — Ceny orjentacyjne — 3  w za 1 000 sztuk loco 
wagon Grudziądz: cegła I kl. 75 00 — 85 00, dachówka kar- 
piówka 155*00, — żłobiona 250*00, — marsylska 330*00, — ho­
lenderska z felcami 370*00, — rzymska 4 5 0 0 0 ,  dreny 1 ^ cala 
60*00 —  70 00, — 2 cale 88 00 — 9 0 0 0 ,  —  3 cale 176*00 —  
180 00, —  4 cale 286 00 —  300 00, - 5  cali 440 00 —  500 00, —  6 cali 
630 00 —  700*03, —  7 cali 1X 00 00 -  1.100*00, — 8 cali 1.300 00 —
1-540 00, cegta pustaki 27 X  16 X  6 70 00, — sufitowa 7 X  10 X  25 
110 00, —  8 X  12 X  25 260*00, —  12 X  25 X  25 240*00.

m e t a l e  i  w y r o b y  m e t a l o w e

w a r s z  a w a .  —  C en y o r je n tacy jn e  w 2  za 1 kg :  cyna 
Banka w blokach  6*50, ołów hutniczy 1*00, c y n k  1*00, antymon 
1'60, aluminium hutnicze 4*00, b lacha  miedziana 3*75 —  4*25 
blacha mosiężna 3*15 — 4*10, blach a  cynkowa 1*18.

R Y N E K  A K C J N Y

za o k re s  od 3 do 7 lu te g o  1931 r.

kursy zaś, mimo w zmocnienia  w ostatn im  dniu okresu, kszta ł­
towały się w porównaniu z notow aniam i koń cow em i okresu 
poprzedniego przew ażnie  zniżkowo.

Z pośród a k cy j  ban kow ych kurs a k cy j  B anku  Handlowego 
w W arszawie oraz Ba ku Zachodniego pozostał  bez  zmiany, 
natomiast kurs ak cy j  B ank u  Polskiego mimo ko ń co w ej  zwyżki 
obniżył sie o 3  2*00. Rzadko ostatnio notow ane a k c je  Banku 
Związku Sp ó łe k  Z arob ko w ych  straciły  w rezu ltacie  tygodniowym
3  5*00.

W grupie akcyi przedsiębiorstw chem icznych  n ie l iczne  t r a n ­
z a k c je  zawierano a k c :ami S. A. E ksp loatac j i  Soli P o ta so w y ch  
po kursie dotychczasowym. Poszukiwane były  a k c je  Pulsa, nie 
notowane dla zupełnego braku mater ja łu .

Grupą ak cy j  przedsiębiorstw e le k tr y cz n y ch  nie in teresow ano 
się w okresie  sprawozdawczym, i pozosta ła  ona zupełn ie  bez 
notowań.

Zain teresow an ie  dla a k cy j  przedsiębiorstw  cu kro w n icz y ch  
n ieco  wzrosło; obracan o akcjam i W arsz.  T -w a  F a b ryk  Cukru 
po kursie bez zmiany oraz akcjam i C zęsto c ic ,  k tórych  kurs 
w porównaniu z ostatniemi notowaniami z pierwszych dni stycznia  
r. b. n ieco  się obniżył.  Z dniem 3 lutego r. b. a k c je  S . A .  „Cho- 
d oró w ” notow ane są  bez kupna za 1929/30 r.. w artośc i  12%.

A k c je  przedsiębiorstw  cem entow ych nie były  w o kres ie  sp r a ­
w ozdawczym notowane.

D la  akcy j  W arsz .  T -w a  Kopalń W ęg la  p an ow ała  t e n d e n c ja  
n ieco  s łab sza ;  n ieliczne tranzakcje  zawierano po kursie n ie ­
znacznie  obniżonym. Dla akcy j  przedsięb iorstw  naftow ych z u ­
pełny  brak  zainteresowania.

Grupa ak cy j  przedsiębiorstw  m etalow ych by ła  mało ożywiona 
przy tend enc ji  s łabszej .  W  porównaniu z notowaniami k o ń c o ­
wemi o kresu  poprzedniego bez zmiany pozostał  jedynie  kurs 
Lilpopa, natomiast a k c je  Modrzejowa, Norblina i S taracho w ic  
cen io ne  były n ieco  niżej.

A k cy j  przedsięb iorstw  w łókienniczych , handlowych, sp o­
żywczych i innych nie notow ano.

N a  g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  sytuac ja  nie 
uległa niemal zmianie; przy n ieco  słabszej tendenc ji  obracan o 
w ; łącznie  najpopularniejszemu papierami.

GIEŁDA W ARSZAW SK A

W a r t o i ć  K u r. ‘  K u r s  K u r s  
n o m i n a l -  n a j -  w  d n . 7  I I I

n a  y  " n i ż s z ys z y

w 3
B ank  Polski 3 100 152*25 149 00 151*00

„ Handl. w Warsz. Z 100 108*00 106*00 108*00
„ Zachodni 3: 100 70*00 70*00 —
„ Związku Sp ó łe k
Z arobkow ych 3 : 100 70*00 65*00 65*00

S. A . E ksploatac j i  Soli
Potasow ych 3: 100 90*00 90*00 —

C zęsto cice 3 : 100 30*00 3 0 0 0 30*00
W arsz. T -w o  F a b r y k

Cukru 3 100 30*00 2 9 0 0 30*00
W arsz.  T -w o  K opalń

W ęgla 3 100 32 75 32*50 ___

Lilpop 3 25 2 0 0 0 19*50 ___

M odrzejów 3 50 9 0 0 8 00 8*25
Norblin 3 100 29 00 2 9 0 0 —

Staracho w ice 3 50 11*25 11*00 —

GIEŁDA K RA K O W SK A
A k c j e  w ostatnim dniu okresu  spraw ozdaw czego nie były 

notowane.

GIEŁDA LW O W SK A
A k c i e  (w dn. 6/1 —  w 3  \ w naw iasach podane są n o to ­

wania k o ń co w e z okresu, poprzedza jącego sprawozdawczy): 
B a n k  Polski  —  150*50, Chodorów —  102*00 (110*50 —  111*00),

GIEŁDA POZNAŃSKA
Na g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  sy tu ac ja  nie uległa po- A k c j e  (w ostatnim  dniu okresu spraw ozdaw czego —  jak 

ważniejszej z m a n ie ;  za interesow anie  akciami było nadal bardzo w y że j) :  B a n k  Związku Sp ó łe k  Z arobkow ych — 70*00, Rom an 
niewielkie ,  tend encja  dla w iększości  notow anych ak cy j  słabsza, M ay  —  28*00 ( 2 5 0 0  —  3 0 ‘00).
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CŁA ORAZ REGLAMENTACJA HANDLU ZEWN.
PO D W YŻSZEN IE CŁA  OD UŻYW ANYCH MASZYN 
W ŁÓKIENNICZYCH. -  W  związku z uchw alą Komitetu 
E ko no m iczn ego  Ministrów na posiedzenie w dn. 28 stycznia 
r. b.  został op racow an y pro jekt  rozporządzenia  w sprawie 
częśc io w e j  zmiany taryfy  ce ln e j .  Nowe rozporządzenie, które 
zostanie ogłoszone w najbliższym czasie, wprowadza w pozycji 
167 tar. ce lne j  uwagę, na podstawie której maszyny w łókien­
nicze używane, wymienione w pp. 20, 21, 22 i 23. z wyjątkiem 
krosien m ech an icznych  do tkania jedwabiu oraz w łókienn iczych  
przyrządów p om ocniczych ze zwijarkami cew kow eini i moto- 
widłami op rócz  przyrządów, przeznaczonych do w ełny i od­
padków  baw ełnianych  —  o p ła ca ją  c ło  o 100% wyższe od o b o ­
w iązu jących  s taw ek  ce ln y ch  autonom icznych.

P ow od em  do wprowadzenia tego rozporządzenia  jest  obaw a 
drzed przywozem używanych maszyn w łókienniczych  pocho- 
pzenia zagranicznego. W  związku z kartelizac ią  przemysłu 
w łókienniczego w szeregu państw europe jsk ich  organizac je  
przemysłowe w tych kra jach , w dążeniu do redukcji  nadm ier­
nego aparatu wytw órczego, rozpoczęły  akc ję ,  zm ierzającą do 
unieruchom ienia  znacznej  części  maszyn włókienniczych, n a ­
stępnie do w yku pienia  pew ne j ilości  maszyn typów przesta­
rzałych  (zwłaszcza w rzecion  baw ełnian ych) oraz wyprzedaży 
ich do innych kra jó w  po cen ach  bardzo niskich. W  ten sposób 
przemysł w łókienn iczy  tych k ra jów  zamierza osiągnąć podwójny 
c e l :  z jedn e j  s tro ny  przez re d u k c ję  p racy  oraz w yzbycie  się 
przestarzałych maszyn unormuje swoją  produ kcję  w granicach 
o b e c n y c h  możliwości zbytu i przeprowadzi rac jo na lizac ję  (a w ięc
i potanienie  produkcji) ,  z drugiej zaś strony, w ywożąc od siebie  
maszyny przestarzałe i zaop atru jąc  w nie kra je  o słabszych 
podstaw ach f inansowych, zdezorganizuje częśc io w o ich p rze­
mysł,  obniża jąc  prze c ię tn y  poziom techn iczny  fabryk i osłabi 
przez to ich zdolność kon kurency jną .

A k c ja  ta, prow adzona przez szereg państw, wśród których 
znajdują  się i nasi ważniejsi  konkuren ci  na rynkach m iędzyna­
rodow ych w łókienn iczych , w yw ołać może poważne skutki dla 
przemysłu w łókienniczego polskiego, o ile przeznaczone do 
l ikw idac ji  przestarzałe maszyny zostaną zainstalowane w Polsce .

W p ro w adzen ie  zatem powyżej  om aw ianej  uwagi ma na celu  
przeciwdziałanie jedynie przywozowi maszyn włókienniczych 
używ anych. M aszyny now e będą mogły b y ć  nadal przywożone 
według ceł ,  d otychczas ob ow iązu jących . B io rą c  pod uwagę n a­
sze zobow iązania  traktatow e z F ra n c ją ,  zostały w yłączone 
w pro jek cie  ro zporządzen ia  maszyny w łókiennicze ,  k tóre  k o ­
rzystają z r eł ko n w en cy jn y ch ,  a m ian ow icie :  krosna  m e c h a ­
niczne do tkania jedwabiu (z poz. 167 p. 20 lit. b , c ) , jako też 
w łókiennicze przyrządy po ocnicze ze zwijarkami cew kow em i
i motowidłami, oprócz przyrządów, przeznaczonych do wełny
i odpadków baw ełn ian ych  (z poz. 167 p. 21).

J e d n o c z e ś n ie  w celu  przeprowadzenia  skutecznie jsze j  kontroli  
przy przywozie oraz umożliwienia urzędom celnym  odróżniania 
maszyn w łókienniczych nowych od używanych, zostały p rze w i­
dziane w pro jekcie  rozporządzenia  postanowienia d o d a tk o w e:  
d o tyc zące  obowiązku przedstawiania przez importerów p o ­
twierdzonych przez zagraniczne izby handlowe certyfikatów , 
wystawianych przez fabryki, w ytw arza jące  maszyny, oraz 
ogranicza jące  ilość urzędów celnych , k tóre  będą miały je d y ­
nie prawo uskuteczniać  odprawę ce lną  maszyn w łókienn i­
czych.

O pracow any pro jekt  rozporządzenia w sprawie częściow ej 
zmian taryfy ce ln e j  brzmi, jak  n astępuje :

„Na podstawie art. 7 punkt i ustawy z dn. 31 lipca 1924 r. 
w przedmiocie uregulowania stosunków ce lnych  ( „ D z .  U s t .  R .  P . "  
Nr. 80, poz. 777) zarządza się, co nas tęp u je :

§ 1. —  P o  punkcie 23, poz. 167 taryfy ce lne j  z dn. 26 czerw ca
1924 r. { „ D z .  U s t .  R .  P . ”  Nr. 54, poz. 540) w brzmieniu, nada- 
nem rozporządzeniem z dn. 30 października 1925 r. ( „ D z .  U s t .  
R .  P . ”  Nr. 113, poz. 800),  dodaje się nastę p u jącą  uwagę:

U w a g a  do punktów 20, 21, 22 i 2 3 :  M aszyny w łó ­
kiennicze używane, w ymienione w pp. 20, 21, 22 i 23 z wyjątkiem 
krosien  m echan icznych  do tkania jedw abiu (z p. 20 ,b .  c ) oraz 
w łókienn iczych przyrządów po m o cniczych  ze zwijarkami c e w ­
kowemi i motowidłami, oprócz przyrządów, przeznaczonych do 
w ełny i odpadków bawełnianych (p. 21) —  op łaca ją  c ło  o lOO  ̂
wyższe od ob ow iązu jących  staw ek ce lnych  autonomicznych.

Przy przywozie maszyn w łókienniczych nowych, wymienionych 
w pp. 20, 21, 22 i 23, z w yjątk iem  krosien m echan icznych do 
tkania jedw abiu oraz w łókienn iczych przyrządów pomocniczych 
ze zwijarkami cew kow em i i motowidłami, oprócz przyrządów, 
przeznaczonych do w ełny i odpadków baw ełn ian ych ,  należy 
przedstawić zaśw iadczone przez m ie jscow e izby handlowe c e r ­
tyfikaty, w ystawione przez fabryki, w których zostały w ytw o­
rzone te maszyny.

Odprawa celna w szelkich maszyn w łókienniczych , ob ję ty ch  
punktami 20, 21. 22 i 23, z wyjątkiem krosien m echanicznych 
do tkania jedwabiu oraz w łókienn iczych przyrządów p o m o cn i­
czych ze zwijarkam i cew kow em i i motowidłami, oprócz przy­
rządów, przeznaczonych do w ełny i odpadków baw ełnianych, 
należy wyłącznie do nas tęp u jących  urzędów ce ln y c h :  Bielsk,  
Gdynia , Gdańsk, Łódź, K a 'o w ic e ,  Kraków, Lubliniec,  Poznań, 
So sn o w iec ,  W arszawa, Zbąszyń i Zeb rzydow ice .

§ 2. —  Rozporządzenie  ninie jsze wchodzi w życie  3-go dnia 
po og łoszeniu".

KOMUNIKACJA
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E

STOSUNEK W P Ł Y W Ó W  Z RUCHU O SOBOW EGO  
A TO W A RO W EG O . -  Je d n y m  z na jpow ażnie jszych m ier­
ników kosztów  eksplo atac ji  kolei jest  ilość  w ykonanych pociągo- 
kilometrów. W  1929 r. i lość pociągo-km  ruchu osobowego 
stanowiła  na P. K. P. 62.884 tys,, ruchu tow arowego zaś 
59.993 tys. A  zatem dla przewozu podróżnych zużyto w ięce j  
pociągo-km, niż dla przewozu towarów. Tymczasem  wpływ 
z przewozu osób, bagażu i poczty  stanow ił w tym samym roku 
na P. K. P. H  4 2 1 ’8 miljn., wpływ zaś z przewozu towarów —  
iT  1 .034’6 miljn. Widzimy zatem w yraźną niew sp ółm ierność w y ­
datków 7. dochodami, która też  powoduje ,  że ruch osobow y nie 
jest  prawie nigdzie źródłem dochodu dla kolei .

Poniże j  przytoczone zestaw ienie  p ro cen to w ego stosunku po­
s zczegó lnych  rodzajów wpływów w 1928 r. wskazuje, że i na 
innych k ole jach  E u ro p y  istnie je  takież same ustosunkowanie 
w pływów  z ruchu osobow ego i towarowego, jak i na P. K. P . :

Z  r u c h u  Z  r u c h u  ^  . ,
K o l e j e  o s o b o -  t o w a r o -  Z . m. ' ] y f h

w e g o  w e g o  z r o M
Polskie  p a ń s t w o w e .............................. 26 66 8
N i e m i e c k i e .................................................. 28 61 11

I TRANSPORT
R S T W A  K O M U N I K A C J I

A u s t r j a c k i e .................................................  32 60 8
Rumuńskie  . ............................................. 32 63 5
C z e s k o s ł o w a c k i e ................................... 22 72 6
R o sy jsk ie  .................................................  18 ' 68 14
Jugosłow iańskie  ..................................  30 68 2
Belg i jsk ie  .................................................. 25 73 2
W e g i e r s k i e .................................................  32 64 4
W ł o s k i e ......................................................  33 59 8
S z w a j c a r s k i e ............................................  36 57 7
F r a n c u s k i e .................................................  24 70 6

„ p o ł u d n i o w e ....................  22 73 5
„ półn ocn e .........................  20 76 4
„ w s c h o d n i e ......................... 16 80  4
„ Par.  Lyon. Śródz. . . 23 74 3
„ O r l e a ń s k a .........................  24 70 6

Tylko na kole jach  angielskich wpływ z ruchu osobowego
wzrasta do 36 —  43%, a natomiast  na kole jach północno­
am erykańskich  spada do 15%.

W YPA D K I NA KO LEJA CH  I SAM OCHODOW E.—
F ach o w a prasa europejska zwróciła  uwagę na ogromny wzrost
nieszczęśliwych wypadków w kom unikac ji  sam ochodowej,  w y­
padków, które, o ile chodzi o śm iertelne, przekraczają  
ilość  tak ich  w ypadków na k o le jach  w ielokrotnie,  jak o tem
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świadczy następujące  zestaw ienie ,  ułożone na podstawie staty 
styki urzędowej f ran cu sk ie j :

•

L i c z b a  z a b i t y c h
R o k w  r u c h u :

s a m o c h o d . k o l e j o w y m

1924 1 626 390
1925 2.089 610
1926 2.160 530
1927 2.379 216
1928 2.941 406
1929 3.717 140

Razem : 14.912 2 .2 8 0 ')

co czyni średnio r o c z n i e : w ruchu samochodowym — 
2.486 osób, w ruchu kolejowym — 380 osób.

S to sun ek  ten ulega dalszemu pogorszeniu na niekorzyść sa ­
mochodów, jeżeli  porów namy ilość w ypadków  śm iertelnych 
z ilością w ykonanych mil jonów osobo-kilom etrów, co  stwierdza 
tabela  n astępująca ;

L i c z b a  z a b i t y c h  n a  1  m i l j n .  o s o b o - k m
R o k  w  r u c h u :

s a m o c h o d o w y m  k o l e j o w y m
1927 62 6 8 1
1928 68 '7 4'8
192 9 72_8______________ ^ 0

Średnio  ro czn ie :  68 '0  6'0

Przy takiem obliczaniu, k tóre  jest  najs łuszniejsze, gdyż 
uwzględnia długość przebiegu podrożnych, i lość w ypadków  
w ruchu samochodowym jak  11 razy większa niż na kole jach .

Przyczyną wypadków śm iertelnych w ruchu samochodowym 
była w 1929 r.:

W ina  k iero w có w  . . . .  -2.115
„ p o j a z d u ....................  69
„ ofiar .........................  918

Siła w y ż s z a .........................  173
Przyczyny nieu sta lone  316

Że powyższy stan rzeczy nie jest w łaśc iw o ścią  tylko w arun­
ków francuskich , o tem świadczy również sta ty styk a  n iem iecka ,  
s tw ierdzająca,  iż w 1928 r. ruch sam och od ow y pociągn ął  za 
so bą  w Niem czech 5.028 w ypadków śm iertelnych, w ów czas gdy 
ruch kole jow y tylko 1,257 ofiar.

ŻEGLUGA I SPRAW Y MORSKIE
RYNEK FR A C H TO W Y. — R y n e k  frachtow y w dalszym ciągu 
był bardzo mało ożywiony, i frachtu jący  bez trudności  otrzy" 
mują tonnaż powrotny na niższych naw et niż poprzednio 
stawkach, zwłaszcza z A rgentyny  i Australj i .

Ostatnio dokonane frach to w ania  z La P laty  przyniosą w ła­
ścic ie lom  około £  1.000 straty na każdej po dró ży ;  dowodzi to 
rozpaczliwych w ysiłków  niektórych armatorów, którzy za wszelką 
cenę utrzymać się ch c ą  na rynku. Śm ieszną w yd a je  się w iad o ­
mość, że stawki na fracht za w ęgiel  z W a l j i  do Południow ej 
A m eryki  podniosły  się o parę pensów, podczas k iedy powrotny 
lonnaż spadł o parę szylingów.

Sy tu ac ja  na śródziemnomorskim rynku rudy nie polepszyła  
się. Rów nież  zapotrzebow anie  na tonnaż pod zboże z Dunaju
i Południow ej Rosji  co ko lw iek  os łab ło ,  s taw ki jedn ak frachtowe 
pozostały  bez zmian. Sp od ziew an e jest  duże zapotrzebow anie  
tonnażu z portów morza Czarnego na cukier ,  sprzedany przez 
Z. S, R. R. do Indyj.  S ta tk i  około  6 .000 t b ę d ą  przedewszyst" 
kiem poszukiwane po s taw ce frachtow ej ok. sh 13/6.

F ra ch ty  na drzewo i w ęgiel  na rynku ba łtyck im  nie uległy 
zmianie. P odaż ładunków jest  stale minimalna, tak, że ilość 
przyw iązanych statków w dalszym ciągu wzrasta.

S taw ki frachtow e na ładunki desek  na sta tkach od 600 do 900 
std były  n as tę p u jące  (w sh):

Gdańsk/Królew iec  do 
Londynu/Humber 

Gdańsk/Królewiec do Lcith 
Gdańsk/Królew iec do 

Cardiff/Sharpness 
Gdańsk/Królewiec do

Liverpool/M anchester 
Gdańsk/Królewiec do

Antwerpji/Gandawy 
Gdańsk/Królewiec do 

Dunkierki/Calai ;

Staw ki na węgiel na statkach od 1.500 do 2 .500 t były n a s tę ­
pu jące  :

Gdańsk do portu Tallinn/Ryga najwyższa 4/9 najniższa 4/3 
„ Połudn. Finlandji  „ 6/6 „ 5/9 

.. ,, Sztokholm „ 4/9 „ 4/3
„ „ O xeloesun d „ 4/6 „ 4/3

najwyższa 32/6, najniższa 31/6
31 29/6

40 ff 39

42/6 n 40

36 t l 29

29 28

') W  N r .  4 7  „ V e r k e h r s t e c h n i s c h e  W o c h e " , s k ą d  c z e r p i e m y  
ie  d a n e , a u t o r  a r t y k u ł u ,  P .  F .  N . ,  p o d a j e  l ic z b ę  2 2 8 , a le  j e s t  to  
w y r a ź n y  b ł ą d .

G dańsk do portu Połudn. S zw ec ji  „ 4/9 4/6

„ „ dobrego duńskiego 4/9 4 6

„ „ R ou en 5/9 5/3

„ „ B o rd e a u x  „ 7/3 „ 6 9

RUCH STA TK Ó W  POLSKICH  W STYCZNIU 1931R . ' ) . -  
Poniże j  podana jest  kronika p rac y  wszystkich statków polskich, 
p ływ a jących  pod polską banderą, w styczniu 1931 r.

P. P. „Ż E G L U G A  P O L S K A "

A .  —  T r a m p y :

—  po przybyciu do R o u en  (Fran c ja )  i wy­
ładowaniu tu węgla z G dańska  odpłynął 
dn Tyne R iver  (Anglja) , załadował tu w ę ­
giel, odpłynął  do Norrkóping (Szw ecja) ,  
w yładował,  przeszedł do Gdańska, za ła ­
dował węgiel,  odszedł do Rouen.

S/S, „ K a t o w i c e 1

S/S. „ K r a k ó w "

S/S. „ N i e m e

—  po w yładow aniu węgla w Sztokholm ie 
przyb ył  do Gdyni, potem  z węglem  p o ­
szedł do Norrkoping (Szw ec ja ) ,  znowuż 
w ba laśc ie  pow róci ł  do Gdyni,  z węglem 
stąd raz jeszcze  chodził do Sztokholm u, 
pow rócił  do G dań sk a  i ładuje  tu węgiel 
do F red eriksh am n (D an ja ) ;

—- odpłynął  z N ew castle  (Anglja )  z ład u n ­
kiem  węgla, przybył do Oranu (Algier), 
w yładował w ęgie l ,  stąd w balaście  poszedł 
do Huelvy (Hiszpanja),  załadował piryty, 
przyb ył  do R otterdam u  (Holandja), w y ła ­
dował, odpłynął  w ba laśc ie  do B arry  D o ck  
(Anglja),  ładu je  tu w ęgiel  do Colon (Am. 
Połudn.) ;

—  po w yładow aniu węgla w R ou en (F r a n ­
c ja) ,  p o w rócił  do G dańska po nowy trans­
port węgla  do tegoż portu, po p o w tór­
nym zaś po bycie  w Rouen przeszedł  do 
Einden (Niemcy), skąd powiózł węgiel do 
S z to k h o lm u ;

—  załadował w G dańsku drzewo, poszedł 
z nim do T y n e  R iv er  (Anglja), w y ład o ­
wał, za ładował w tym samym porcie w ę ­
giel. poczem odpłynął do Kopenhagi;

—  z Gdyni poszedł z ładunkiem  węgla  
do Sztokholmu, w balaście  w róc ił  do 
Gdańska, skąd raz jeszcze  p o szedł  w w ę ­
glem do Sztokholmu i znowuż w ró c ił  do 
G dańska, załadował węgiel, poszedł do 
A n tw erp j i  (Belgja) i tu w y ła d o w u je ;

D a n e  z a  g r u d z i e ń  1 9 3 0  r .  —  p .  z e s z .  4 1 1 9 3 1 , s t r .  1 5 3 .

S  S. „ P o z n a

S ' S .  „ T o r u ń '

S/S. „ W  a r t a '
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S/S. „ W i l n o "

S/S. „ W i s ł a ’

— po^ załadowaniu węgla  w G dyn i p o ­
szedł c o  Amsterdam u (Holandja), wvła- 
dował,  przeszedł do Rotterdamu (H o­
landja), załadował koks, poszedł do K o ­
penhagi, tu wyładował, w b a laśc ie  p rze­
szedł do Gdańska, wziął ładu nek węgla, 
poszedł do R ouen (Franc ja ) ,  wyładował,  
odszedł do B e c k to n  (Anglja) ;
— zakończył w G dańsku ładow an ie  w ę ­
gla, poszedł stąd do T riestu  (W ło chy) ,  
po drodze w Oranie  (A lgier)  uzu pełnia­
jąc  bunker,  w T r ie ś c ie  w yład ow ał węgiel
i rozpoczął ładowanie tytoniu dla Gdyni

•

B . —  L i n j a  B a ł t y c k a :

S S.  „ C h o r z ó w ” — " w  regularnej  kom un ikac ji  pomiędzy 
Gdynią/Gdańskiem a T a l l in n e m  i Hels ing- 
forsem o d był  przewidziane rozkładem  
jazdy 2 podróże, p rzew o żąc  w tamtą 
stronę cu kier  i drobnicę ,  z powrotem  zaś 
złom i d r o b n i c ę ;

S/S. „ T c z e w ” —  w regularnej  kom un ikac ji  pomiędzy 
Gdynią/Gdańskiem a Rvgą odbył p rzew i­
dziane rozkładem  jazdy 2 podróże, p rze­
wożąc w tam tą stronę cukier i drobnicę,  
z powrotem  zaś drobnicę .

P O L S K O - B R Y T Y J S K I E  T O W .  O K R Ę T O W E

A .  —  L i n j a  do L o n d y n u :

S/S. „ P r e m j e  r "  —  o d był  2 przewidziane rozkładem  jazdy 
podróże, przewożąc w tamtą stronę p a sa ­
żerów oraz bekony, wędliny, drób bity, 
masło, )aja, parafinę, cynk, drzewo, m anu­
fakturę etc.,  z powrotem zaś pasażerów
i d ro b n icę ;

S/S. „W  a r s z a w a' 

B .

S/S. „Ł ó d ź"

—  stał  na  uwięzi w Gdyni.

— L i n j a  d o  H u l l :

— o d był  2 przewidziane rozkładem  jazdy 
podróże, p ra c u ją c  analogicznie jak S/S 
„ P rem jer"  ;
—  ditto.S/ S. „ R e w  a"

P O L S K I E  T R A N S A T L A N T Y C K I E  T O W .  
O K R Ę T O W E

L i n j a  d o  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :

S/S. „ K o ś c i u s z k o " — odbyw a rem on t w G dańsku;

S/S. „ P o l o n  j a "  —  zimuje w G d yn i;
S/S. „ P u ł a s k i "  —  zatrzymując się w K openhadze w yła­

dow ał tu m ąkę i pocztę, poczem  przybył 
do Gdyni,  przywożąc tow ary  (mąka, k a ­
kao i t. p.), pocztę  i p a s a ż e ró w ; po 9-dnio- 
wym postoju odszedł na now y kurs do 
A m eryki,  w ioząc pasażerów, pocztę  i t ro ­
chę towarów, zaszedł po drodze do K o ­
penhagi, gdzie przyjął  także pocztę  i kilku 
pasażerów , w reszc ie  przybył do H alifax 
(K an ad a) ,  a stamtąd do New-Yorku.

T O W .  „ P O L S K A R O B ”

S/S. „ R o b u r  II I"  —  po powrocie z Norrkoping (Szw ecja)  
woził weuiel z Gdyni kole jno d o :  O xe-  
losund (Szw ecja)  i M ar jager  (Danja),  po­
czem znowuż powrócił  do G dyni;

S/S. „ R o b u r  IV" —  w yładow ał w O slo ,  p o w rócił  do G d y ­
ni, poczem  w tym samym miesiącu woził 
jeszcze  węgiel  z Gdyni do: Malmo (Szw e­
cja), Slem m estad (N orwegja) i znowu po­
w rócił  do G d y n i;

S/S. „ R o b u r  V" — woził węgiel do Sztokholmu, potem 
do Oslo, w reszc ie  raz jeszcze  poszedł 
z Gdyni do Oslo, gdzie w y ład o w u je ;

S/S. „ R o b u r  V I"  —  trzy razy w m iesiącu woził węgiel 
z G dyn i do Oslo.

T O W .  „ P O L R Y Ź ”
S/S. „ K o p e r n i k "  —  na uwięzi w Gdyni z powodu braku 

zatrudnienia.

RUCH W  PO R C IE GDYŃSKIM w tygodniu od 2 do 8 lu­
tego r. b. byl n as tę p u jący :

R u c h  s t a t k ó w
P r z y s z ł o
ilość trn

6 8.711
W. M. G d a ń s k .................... —  - —

; —
6 6.165
1 1.263

F i n l a n d j a .............................. — —
1 5.093
2 2.158

Niemcy . . . . . . 6 3.263
N o r w e g i a .............................. 5 5.182
Stany Z jednoczone Am. . —

11 6.991
Czechosłowacja . . . . 1 316

-r- —

R azem : 39 39.142

2 do 8 lu-

1 w
W y s z ł o

ilość trn

4 4.959

5 4.427
1 1.263

1 5.093
2 1.934
6 4.938
4 4.942

12 10.045

1 2 866

36 40 467

P r z e ł a d u n e k  t o w a r ó w  (w tonnach) 

W y ł a d o w a n o
Żelastw o ( z ł o m ) ........................................................... 3.322

B a w e łn a  
Śledzie 
T yto ń . 
O liwa . 
Pap ier  . 
R óżne .

118
280
101

24
34

6

R a z e m :  3.865

Z a ł a d o w a n o
Zboże ( ż y t o ) .....................................................................1.621

B e k o n y ........................................................... ....  1.246
W ęd lin y  ( s z y n k i ) ...........................................................  140
M a s ł o ........................................................... ........................  9
J a j a ........................................, ..............................................  8

C u kier  ...............................................................................1.473
W ę g ie l :  e k s p o r t o w y .............................. 55 .824

bu nkrow y .............................. 2 . 4 4 9 _______
r a z e m : ...........................................................  58.273

K o k s .............................................
Nawozy azot. (siarcz, am.)
Drób b i t y ...................................
C y n k .............................................
O le j  f u z l o w y ..............................
R ó ż n e .............................................

625
320

28
203

37
320

R azem : 61.620 

O b r ó t  o g ó l n y :  68.485 

R u c h  p a s a ż e r ó w

R u ch zamorski
P r z y j e c h a ł o  W y j e c h a ł o

—  229

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z NAD MORZA. — Poniżej 
podajemy w paru wierszach garść krótkich ioformacyj aktu­
alnych. Ciekawsze sprawy poruszymy poza tem w najbliższych 
zeszytach oddzielnie, bardziej w yczerpu jąco :

— Dn. 6 b. m. odbyła  się w Gdyni inauguracja  now ej r e- 
g u l a r n e j  l i n i i  o k r ę t o w e j ,  łączącpj Gdynię  z portami 
Golfu M ek sy kań sk ieg o :  N^w Orleans, Galveston, Houston, S a ­
vannah. L in ję  uruchomiło norweskie tow. okr. W . W ilhelmsen. 
Pierwszy sta tek  tej linii S/S „Toronto"  w dn. 6 b. m. w y ła d o ­
wywał w Gdyni baA ełn ę .  S tatk i  przychodzić będą  co 2 tygo­
dnie.

—  Od k o ń ca  stycznia przy załadunku węgla p r a c u j ą — po 
odbyciu szeregu prób —  3 n o w e  b r a m o w e  d ź w i g i  7 ton- 
now e: 1 dźwig firmy „E libor"  na nadb. Śląskiem, oraz 2 dźwigi 
firmy „Polskarob" na nadb. Szwedzkiem. Ta ostatnia firma jest 
w Gdyni w dalszym ciązu na pierwszem mieiscu pod względem 
przeładunku węgla’ i posiada w ywrotnicę  wagonów oraz 4 dźwigi 
bramowe.

— Dn. 7 b. m. uruchomiono na nadb. Polskiem 2 d a l s z e  
1^-t o n n o w e  d ź w i g i  dla drobnicy Nr. 23 i 24.

—  S/S „Niemen", należący  do P. P. „Żegluga P o lsk a" ,  udał 
się w podróż do portu Colon (Am. Połudn.),  wioząc węgiel 
angielski.
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PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E

UMORZENIE DŁUGU A W YM IAR POD ATKU DO­
CHODOW EGO. —  Najwyższy T ry b u n a ł  Adm inistracyjny 
(w sprawie L. R e j.  2558/28) wyjaśnił,  co n a s tę p u je :

Ustawa o podatku dochodowym w stosunku do osób praw ­
nych, p ro w adzących  prawidłowe księgi handlowe, uważa za 
dochód, podlega jący  opodatkowaniu, zyski bilansowe, wykazane 
w zatwierdzonem zam knięciu rachunUowem, sporządzonem 
zgodnie z odpowiedniemi postanowieniami ustawy, nie w yłącza­
jąc  kwot, rozdzielonych między członków , udziałowców i t. p. 
tytułem udziału w zyskach. Następnie, za dochód ustawa 
uważa sumę przychodów, otrzymanych z poszczególnych źródeł 
po strąceniu kosztów utrzymania i zabezpieczenia  tych d o ch o ­
dów, wreszcie opodatkowaniu podlegają dochody z wszelkiego 
rodzaiu innych źródeł. Umorzenie częśc i  należności  przez w ie ­
rzycieli  firmy bezpośrednio  wpływa na zwiększenie dochodu
i jako dochód figuruje na rach un ku zysków  i strat, zam ykają­
cym ro k  op eracy jn y ,  uważane b y ć  winno zatem za dochód, 
podlega jący  opodatkowaniu .

W YW Ó Z DO GDAŃSKA A PO D A TEK  PRZEM YSŁO ­
W Y . —  Najwyższy T ry b u nał  Adm inistracyiny (w sprawie 
L. R e j .  2284/27), rozw aża jąc  sprawę w związku z wykładnią 
ait.  3 punkt 15 ustawy o podatku przemysłowym, stanow ią­
cym. że od podatku zwolniony jest  eksport  p ó łfabrykatów  i w y­
robów  gotowych, wyjaśnił,  że eksportem w r o z u m ie n u  tego 
przepisu praw a jest  wywóz poza granicę ce lną  i że w o b e c  tego 
wywóz do obszaru W . M. Gdańska, jako od b y w ający  się 
w o b ręb ie  polskie j granicy ce ln e j ,  nie korzysta ze zwolnienia 
od podatku przemysłowego.

PRA W O  POŚREDNIKA DO PR O W IZ JI. -  S ąd  A p e la ­
cyjny w Paryżu wyjaśnił,  ż e :  1) pośrednik  ma prawo do swojej 
prowizji  od chwili zawarcia  umowy, w które j  po średniczył;
2) prawo to przysługuje pośrednikowi tem bardziej,  gdy z k o ­
respondencji ,  wymienionej  w chwili zaw arcia  umowy, wynika, 
iż zapłata  p rzyo biecan e j  prowizji nie była uzależniona ani od 
zapłacen ia  za zamówiony towar, ani nawet od dóstarczenia  
tego towaru; 3) w tych w arunkach p o śred nik  od chwili zawar­
cia tranzakcji  ma prawo żądać umówionej prowiz ji  nawet od 
części  obstalunku, która została odroczona.

WYM IAR POD ATKU OD NIERUCHOMOŚCI NIE MOŻE 
ULEC SPROSTO W AN IU NA NIEKORZYŚĆ PŁA T N I­
KA. -  Pła tnik w pierwotnem odwołaniu nie kw estionow ał w cale  
podstaw wymiaru podatku od nieruchom ości,  lecz  zw alczał je d y ­
nie o b ow iązek  podatkowy. W ładza odw oław cza, pom ija jąc  za ­
rzut odwołania, zwróciła  sprawę pierwszej in s tan c j i  z poleceniem  
anulow ania nakazu płatniczego i dokonania now ego wymiaru, 
zw iększającego ciężar podatkow y. Najwyższy T ry b u n a ł  A d m i­
nis tracyiny dopatrzył się w tem  n iedopu szczaln e j  reformatio in 
peius, a lbowiem  ani rozporządzenie P rezyden ta  Rzeczyposp olite j  
z dn. 17/VI 1924 r. w sprawie poboru państwowego podatku od 
nieruchom ości,  ani żadne późniejsze przepisy prawne, zm ien ia ­
ją ce  lub uzu pełnia jące  to rozporządzenie,  nie dają  instancji  od ­
w oław cze j  prawa do zarządzania sprostowania na niekorzyść 
płatnika dokonanego wymiaru. (W yc iąg  z wyroku N. T. A. 
L. R e j.  5017/28),

KRONIKA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

U S T A W Y ;

D o d atk o w e k re d y ty  na ro k  1930/31 — ust. z dn. 3/II
1931 r. ( „ D z .  U s t .  R .  P . "  Nr. 11, poz. 52).

R a ty fik a c ja  p olsk o  n iem ieck ieg o  u k ład u  w a lo ry z a ­
cy jn e g o , p o d p isan eg o  w B erlin ie  dn. 5/VII 1928 r . —
ust. z dn. 3/II 1931 r. ( „ D z .  U s t .  R .  P . "  N r. 11, poz. 53).

R a ty fik a c ja  p o lsk o -n iem ieck ieg o  u kładu  w sp raw ie  
k a s  o sz cz ę d n o śc i, p o d p isan eg o  w B erlin ie  dn. 14/XII
1928  r. —  ust. z dn. 3/11 1931 r. ( „ D z .  U s t .  R .  P . "  Nr. 11, 
poz. 54). ’

ZARZUTY PRZECIW K O  W EK SLO W I. -  Art. 16 prawa 
wekslow ego pozwala, jak  wiadomo, zgłaszać zarzuty przeciw ko 
w ekslowi,  w y n ik a ją c e  ze stosunków, niew yrażonych w wekslu, 
jeże l i  spór toczy  się między bezpośrednimi kontrahentami 
wekslowemi.

Otóż w w ypadku kon kretnym  (sprawa toczy ła  się właśnie 
między bezpośrednimi kontrahentam i wekslowymi) sąd m eryto­
ryczny uznał za n ie  m a jące  znaczenia  złożone przez pozwanego 
z wekslu pokw itow anie ,  s tw ierd z a ją ce  zap łacen ie  sumy w ek slo ­
wej, a to dlatego, że nie dowodzi ono, iż zapłata  dotyczyła  
właśnie tego wekslu, który  je s t  podstaw ą rozszczenia.

S ąd  Najwyższy (w sprawie I. C. 374/30) nie podzielił  tej m o ­
tywacji , albowiem posiadanie przez dłużnika pokw itow ania s ta­
nowi dowód zapłaty,  obow iązek zaś o b alenia  tego dowodu 
obciąża w ierzycielala ,  który  twierdzi,  iż poszukiwanie dotvczy 
innego długu. G dy przeto w danym w ypadku powód nie tylko 
nie złożył dowodów ce lem  obalenia  m ocy dow od ow e! pokw i­
towania, lecz  nawet nie podniósł przec iw  niemu jak ich k o lw iek  
zarzutów, stanowisko sądu m eryto ryczn ego  uznać należy  za 
niesłuszne.

CHARAKTER ZALICZEK NA PO D A TEK  PRZEM Y­
SŁO W Y . — Najwyższy T ry b u n a ł  A dm inistracy jn y  (w sprawie 
L. R e j .  1099/28) dał ważne w yjaśnienie  co do istoty  i c h a r a k ­
teru zaliczek na podatek  przemysłow y. O to ,  co czytamy w w y ­
roku T ry b u n ału :

Analizując postanow ienia  art. 56  ustawy w związku z art. 57
i 82, T rybu nał  miał na uwadze, że według ust. 1 art . 56 ciąży 
na kategorji  p łatników, tam w ym ienionej ,  ob ow iązek  uiszczania  
miesięcznych zaliczek na podatek  przemysłowy (art . 7)  w w y ­
sokośc i  podatku, p rzypadającego  od obrotu , osiągniętego 
w ubiegłym m iesiącu. W ed łu g  ust. 3 tego artykułu dowody 
uskutecznionych wypłat płatnicy winni d ołączyć  do składanego 
zeznania o obrocie ,  k o ń co w y  zaś ustęp postanaw ia, że od 
n iew płaconych  w terminie kw ot za l iczek  po b ieran e  będą kary 
za zwłokę, „ jak od zaległości  p o datkow ych" .

Ju ż  z tego koń cow ego przepisu wynika, że niew płacona 
w terminie zaliczka nie jest  zaległością  po datkow ą, n ad a jącą  
się do przymusowego śc iągnięc ia  przed dokonaniem  wymiaru. 
Poza tem zaś brak w ustawie wszelkich po stanow ień , d o tyc zą­
cy ch  trybu postępow ania odnośnie do tych  zaliczek, a w s z cz e ­
gólności też brak  określenia  kom p etenc j i  tudzież toku instancji .

W  dalszym ciągu T ry b u n a ł  wywodzi, że w ezw anie  urzędowe 
do uiszczenia zaliczki nie rodzi dla strony żadnego obowiązku, 
a tem samem nie ulega też zaskarżeniu do w yższej  instancji ,  
oczywiście bez ujmy dla prawa płatnika, w ezw anego do u iszcze­
nia zaliczki pod rygorem zastosowania środków  przymusowych, 
zwalczania tego rygoru w admistracy jnym  toku instan cji  na 
ogólnych zasadach praw nych w płaszczyźnie  pow yższej  wy­
kładni.

„Dopiero bowiem po praw idłowem  ustaleniu obow iązku p o ­
datkowego przez w łaściw ą władzę w ym iarową w try b ie  art. 82 
ustawy staje  się aktualnym przepis art . 56, ustęp ostatni, o p o ­
bieraniu kar za zw łokę od n iew p ła co n y ch  w term inie  kw ot 
zaliczek.

K w est ja  w ięc  z a l ic zek  jes t  jedyn ie  spraw ą incyd enta lną , za ­
leżną w zupełności  od w yników  p o stępow ania  w ym iarowego".

BIEŻĄCA
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  M I N I S T R A :

W y k o n an ie  u sta w y  o m onopolu  z a p a łcz a n y m  —
rozp. Ministra Sk arb u  z dn. 3/II 1931 r. ( „ D z .  U s t .  R .  P . "  
Nr. 10, poz. 51).

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­

KACH AKCYJNYCH

16 l u t e g o :
— „ArKona" W ytw órnia W yrobów  M etalow ych , S.  A.:

zebr. zwycz. (zmiana statutu i uzgodnienie go z prawem
o spó łkach  a k cy jn y ch )  —  o godz. 10 min. 30 w lokalu S-k i  
w T czew ie ,  ul. 30 StycŁnia 30.
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17 l u t e g o :
— T ow arzystw o P a rce la c y jn o -B u d o w la n e  „T eren y ",

S. A . :  zebr .  nadzwycz. — o godz. 19 w lokalu S -k i  w W a r ­
szawie, ul. Żórawia 33.

— SpółHa A K cyjna ZaHladów P rzem ysłow ych  i FabryK i 
W ag „W eber, D ahne i  S-K a", S. A . : zebr. zwycz. - o godz. 20 
w lokalu S -k i  w W arszaw ie ,  ul. Żytnia 23.

19 l u t e g o :
— „B elg ijsK a SpółHa A Kcyjna W a rsz a w sk ie j FabryK i 

D rutu, Sztyftów  i Gw oździ", S. A . :  zebr. zwycz. —  o godz. 13 
w siedzibie  Zarządu S-k i  w Brukseli , 204, rue R o y a le  (Belg ja )

21 l u t e g o :
— „FabryK a Maszyn, O dlew nia Ż elaza i M etali B ra c ia

K an czew scy”, S. A .: zebr. z w y c z .—  o godz. 18 w lokalu 
S -k i  w C zęstochow ie, ul. Ogrodowa 51/53.

22 l u t e g o :
—  „Fr. M iKesKa", G órnośląsk i P rzem y sł Spirytusow y

S .  A . :  zebr.  zwycz. — o godz. 10 w lokalu S -k i  w R yb n iku  
(ew. II termin — o godz. 11).

23 l u t e g o :
—  K o le j LoK alna L w ó w -S to ja n ó w ", S. A .: zebr. 

z w y c z .—  o godz. 11 w lokalu B iu ra  Zarządów M ałopolskich  
Kolei  L ok a lny ch  we L w o w ie  (gmach D y r e k c j i  O kręgo w ej 
Kolei  P aństw ow ych, IV  p., pokój Nr. 453).

24 l u t e g o :
— „PoznańsKo - W a rszaw slli?  T ow arzystw o U bezpie-

cz eń ". S. A .: zebr. nadzwycz. (uzgodnienie  statutu z prawem
o spó łkach  a k cy jn y ch )  — o godz. 12 w lokalu Banku Związku 
S p ó łe k  Z aro b ko w ych  w Poznaniu, pi. W o ln o śc i  15.

25 l u t e g o :
— T ow arzystw o In ź .-B u d o w l. „Rozbudow a" w Gdyni.

S .  A . :  zebr. nadzwycz. —  o godz. 12 w W arszaw ie ,  Al. U jaz ­
dowskie 18, m. 14.

— „GródeK", A K cyjna SpółKa T ere n o w o -B u d o w la n a  
W K raK ow ie, S. A . :  zebr. zwycz. —  o godz. 10 min. 30 w biu­
rach Polskiego B anku  Przemysłowego, Oddział  w K rakow ie,  
ul. Sze w sk a  1.

26 l u t e g o :
— „SpółKa A K cyjna W ielK ich  P ieców  i ZaKładów 

O strow iecK ich", S. A . :  zebr. nadzw ycz. —  o godz. 10 w lo ­
kalu S -k i  w W arszaw ie ,  Al. U jazdowskie 51.

27 l u t e g o :
—  „C oncordia", D ru K arn ia  i W ydaw nictw o, S. A _

zebr. zwycz. —  o godz. 11 w lokalu S -k i  w Poznaniu, ul. Zwie 
rzy n iecka  6.

— T ow arzy stw o AKcyjne FabryK i CuKru i R a fin e r j*  
„L ubna i S z re n ia w a ", S. A . :  zebr. zwycz. (obniżenie  i p o ­

w iększenie  kapita łu zakładowego) —  o godz. 16 w lokalu A k ­
cyjnego Banku H ipotecznego, F i l ja  w Krakow ie.

—  T ow arzystw o AKcyjne „C egła", S .  A . :  zebr. zwycz. —
0 godz. 12 w siedzibie S -k i  w G ręb o c in ie  pod Toruniem.

—  „Pow szechny BanK D epozytow y", S. A . :  zebr.  
zwycz. —  o godz, 12 w lokalu Banku w W arszaw ie ,  ul. Długa 48.

28 1 u t e g o :
B elg ijsK a  SpółKa A Kcyjna „Tow arzystw o A Kcyjne 

Soch aczew sH iej FabryK i Sztucznego Je d w a b iu ", S .  A.:
zebr. zwycz. —  o godz. 11 w siedzibie Zarządu w Brukseli .  
368, A v en u e  Louise (Belgia).

—  „MirKowsKa FabryK a P a p ie ru ". S. A . :  zebr. 
zwycz. —  o godz. 18 w lokalu S -k i  w W arszawie,  ul. S ien na  4.

—  „SyndyKat R olniczy G rodzieńsK i", S. A . :  zebr.  
zwycz. —  o godz, 16 w lokalu S -k i  w G ro dn ie ,  ul. O rzesz­
kow ej 20.

— T ow arzystw o W arszaw sK ie O czyszczania i S p rze­
daży Sp iry tu su  „R eK tyfiK acja  W arszaw sK a". S. A . :  zebr.  
zwycz. — o godz. 18 w lokalu S -k i  w W arszaw ie ,  ul. Dobra 48 50 
(ew. II termin —  dn. 21 marca).

— „SpółKa A K cyjna do E K sp lo atac ji Monopolu Z ap ał­
czanego w P o lsce”, S .  A . :  zebr. zwvcz. (uzgodnienie  statutu 
z prawem  o spółkach akcy jnych )  — o godz. 15 w lokalu S-k i  
w W arszaw ie ,  ul. K ró le w sk a  3.

2 m a r c a :
—  ZaKłady P rzem y słow e „C elolit", S. A . :  zebr. 

zwycz. —  o godz. 18 w lokalu S -k i  w W arszaw ie ,  ul. Ordy­
nacka  5, m. 9.

3 m a r c a :
— T ow arzystw o AKcyjne FabryK i OłówKów „St. Ma- 

jew sK i i  S -K a", S .  A . : zebr. nadzwycz. —  o godz. 17 w W a r ­
szawie, ul. W sp ó lna  10. m. 5.

— „T ow arzystw o Łow icK ie P rzetw o ró w  C hem icznych
1 Nawozów Sztu czn ych ", S .  A . :  zebr. likwid. —  o godz. 16 
w lokalu Domu Handlowego Herman M e y e r  w W arszawie,  
ul. Traugutta  2 (ew . II termin —  dn. 21 marca).

4 m a r c a :
—  „Z jed noczen i Polscy Przem ysłow cy M etalow i", S. A.:

zebr. zwycz.— o godz. 20 w lokalu S -k i  w W arszawie,  ul. T r a u ­
gutta 4.

5 m a r c a :
— W arszaw sK a FabryK a D rutu  i Gwoździ „Gwóźdź",

S. A  : zebr. zwycz. —  o godz. 15 w lokalu S -k i  w W arszaw ie ,  
ul. Miła 60.

14 k w i e t n i a :

—  „Agrad", S .  A  .: zebr. zwycz. —  o godz. 16 w lokalu 
P. Ja ro s z a  w Grodzisku.

S K A R B O W O Ś Ć  I F I NANS E
EXPOSE PANA MINISTRA SKARBU MATU­
SZEW SKIEGO W  SEJMIE. —  W  dn. 10 lutego
1930 r. na plenarnem posiedzeniu Sejmu Pan Kiero­
wnik Ministerstwa Skarbu wygłosił dłuższe expose, 
w którem omówił naprzód zagadnienie równowagi 
budżetowej, które staje się dziś aktualnem w więk­
szości państw świata. Pan Minister, mówiąc o sztywno­
ści budżetu, wskazał, że w budżecie polskim netto 
90’91% całości przewidywanych wypłat stanowią wy­
datki osobowe wraz z emeryturami i rentami inwa- 
lidzkiemi, wydatki na obronę Państwa, na obsługę 
długów, na walkę z bezrobociem. Następnie przeszedł 
Pan Minister do omówienia sposobów utrzymania ró­
wnowagi budżetowej w Polsce:

„Mimo to, iż nasza równowaga budżetowa nie jest  zw ichnię­
t a —  zagadnienie utrzymania jej  stoi przed nami. W y m ag a  to

odpowiedzi,  czy i jak przygotowaliśmy się do przezw yciężenia  
trudności.

K ilkakrotn ie  już wskazywałem, iż is tnie ją  trzy sposoby, pro­
w adzące do zachow ania  równow agi między wpływami i w y ­
datkami,  a m ianow icie  —  zmniejszanie wydatków, podniesienie 
dochodów , przerzucenie  in w esty cy j  o ch arakterze  rentownym 
na o p e ra c je  kred yto w e.  W sk azy w ałem  dalej , iż najw łaściwszem 
wydaje  mi się użycie wszystkich trzech metod jednocześnie ,  
gdyż zbieżne działanie tych  środków  musi dać w skutkach 
mniejszy wstrząs dla życia gospodarczego — niż w ybór jednej  
tylko drogi.

Cóż zrobione zostało i cóż zrobić  jeszcze można w dziedzinie 
redukcji  r o z c h o d ó w ?

W  roku ?;eszłym w d e b a c ie  budżetowej powiedziałem, co n a ­
s tę p u je :  „...w mojem w ięc  rozumieniu budżet zaw ierać  musi 
maksymalną granicę  wydatków, która może, a le  nie musi b y ć  
os iągn ięta" .

Że takie pojm owanie uchwalonego budżetu może b y ć  nietylko 
słuszne, lecz  i kon ieczne  —  dowiódł właśnie 1930 r. W ydam y 
w ciągu b ieżącego  okresu bu dżetow ego — mimo wszystkich k re ­
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dytów dodatkow ych przez Izby uchw alonych —  o zgórą 100 
mil jonów mniej,  niż to przewidyw ały  po zyc je  budżetu.

W  przyszłym roku budżetowym globalna suma w ydatków  
przewidyw anych —  dzięki wspólnej p rac y  Se jm u i Rządu —  jest
o 84  miljn. niższa niż na 1930/31 r. Należy zdać so bie  sprawę, 
czy przy w ykonyw aniu budżetu można będzie osiągnąć dalsze 
oszczędności  — których  nie sposób było ściśle  przew idzieć  i w y ­
razić cyfrow o w samym budżecie.

Sądzę  —  a posiadam w tej mierze pewną praktykę —  wypadło 
mi bowietn od początku m ego urzędowania tylko śc iskać  i ogra­
niczać wydatki —  sądzę, że pew na oszczędność przy w y k o n y ­
waniu budżetu zawsze jest możliwa do osiągnięcia. Nowe brzm ie­
nie art . 7 ustawy skarbow ej niewątpliwie wpłynie  dodatnio na 
ca ły  aparat  administracyjny i nastawi go na ce low e poszu­
kiwanie oszczędności  w rozchodach w eg etac y jn yc h .  P ra ca  nad 
usprawnieniem administrac ji  musi w ciągu b ieżącego  roku dać 
również p ew n e  skutki nam aca ln e ".

Potem przeszedł Pan Minister do omówienia kwe­
st ji dochodów:

„Rząd nie tylko nie poniósł  żadnych ob ciążeń ,  ale — aby 
ułatwić sy tuac ję  — poszedł na ca ły  szereg św iadczeń ze swej 
strony.

W p ływ y do Skarbu  Państwa, których spadek z takim en tu ­
zjazmem omawia prasa S tro nn ictw a  Narodowego, obniżyły  się 
nietylko w skutek  sytuac ji  gospodarczej  —  le cz  także i wskutek 
ulg, danych  świadomie przez Rząd. Zniesienie  podatku o b ro to ­
wego przy eksp o rc ie  wszystkich prawie standartow ych płodów 
rolnych, zawieszenie tegoż podatku od t ranzak cy j  eksporto­
wych bydłem, trzodą, końmi, bitemi świniami, bitym drobiem, 
zniesienie podatku obrotow ego od obrotu giełd zbożow ych, 
udzielenie  szeregu ulg co do zak lasyfikow ania  przedsiębiorstw 
pod względem obowiązku nabyw ania  św iadectw  przemysłowych 
wyłączenie  ro ln ictw a od obowiązku zapłacen ia  nowej raty  p o ­
datku majątkowego, przy jęcie  za podstawę do wymiaru podatku 
dochodow ego dla ro ln ictw a cen y  żyta  w k w ocie  niższej od 
p rze c ię tn e j  za m iarodajny okres czasu, ro zszerzenie  granic kom- 
p etenc y j  władz sk arb o w y ch  I i II instancji  co do umarzania za ­
ległości  podatkow ych oraz rozkładania ich na raty, zmniejsze­
nie kar  za zwłokę do l!j%, wreszcie ca ły  szereg innych d ro b ­
nie jszych ulg podatkow ych— przyczyniły  się do spadku w p ły ­
wów do Sk arb u  Państwa, skromnie l icząc  o sumę blisko 
Z  70 miljn.

Należy dodać do tego zniżkę wpływów ce ln y ch  z tytułu w y ­
płacania  premij eksp o rtow ych za zboże, zniżkę, w ynoszącą 
w stosunku rocznym Z  40  miljn. W y n ik a  stąd, iż o kwotę 
Z  110 miljn. wpływy nie spadły, lecz  zostały przez Rząd zm nie j­
szone.. .”

„.. .Projekty, zm ierzające w kierunku podniesienia  dochodów, 
jak ie  rozważa w tej  chwili Rząd — a które  zgłoszone zostaną 
w niedługim czasie W y so kie j  Izb ie  — o b raca ją  się w bardzo 
skromnych granicach.

I tu uczynić trzeba jed n ą  uwagę.
M ylne jest  mniemanie, iż w skutek kryzysu pogorszyło się po­

łożenie  wszystkich, a tem bardziej, ja k o b y  pogorszyło się 
równom iernie .  W najgrubszym zarysie stw ierdzić można, iż bez 
porównania w ięce j  u c ierp ia ła  warstwa ro ln icza  niż ogół ludności 
m ie jskiej . D ale j  istnie ją całe  szerokie  klasy ludności, których 
s y tu ac ja  właśnie w skutek  kryzysu doznała poprawy. Napewno 
stoją lepie j  wszyscy p racow n icy  o stałych p łacach  — dzięki 
niew ątpliw ej zniżce kosztów utrzymania.  P odobnie  wszyscy
o sta łych nie p łacach  już, lecz d o c h o d jc h  —  ch o ćb y  posiadacze 
domów o stabilizow anej op łac ie  komornego. W re s z c ie  kryzys 
ob e cn y  jest  niewątpliw ym od w etem  w ierzycie la  nad dłużnikiem. 
W  o kres ie  inflacji — czyli spadku w artośc i  pieniądza — dłużnik 
rab o w ał  własność wierzyciela .  O b e cn ie  — w czasie  spadku 
w artośc i  tow arów  —  w ierzyciel  podnosi autom atycznie  haracz, 
nałożony przezeń na dłużnika. Przykłady, w skazu jące ,  że k iy -  
zys, ch arak te ry zu jący  się spadkiem cen, je s t  w znacznej  mierze 
zmianą podziału dochodu społecznego —  bynajmnie j  zaś nie jest 
wyłącznie zmniejszeniem tego dochodu — możnaby mnożyć 
dalej.

Uwagi te zdawały mi się b y ć  potrzebne, aby W y so ka  Izba 
miała świadomość, jakiemi przestankami k ieru je  się Rząd 
w sw ych studjach nad możliwością podniesienia dochodów 
Skarbu.

W  chwili o b e c n e j  zd ecydow ane są zasad n iczo :  1) zgłoszenie 
ustawy o ro zciągnięciu  10% dodatku do podatku dochodowego 
na dochód, powstały  z uposażeń słu żbow ych — d ało b y  to 
Skarbo w i Państw a Z  9  miljn. ro cz n ie ;  2) now elizacja  ustawy 
em eryta lne j  —  co d ałoby Państwu bądź dochodu, bądź oszczęd­
ności  Z  20 miljn. ro c z n ie ;  3) podniesienie opłaty stemplowej 
od kart  do gry, co przynieśćby mogło Z  1'5 miljn.  rocznie.

Inne projekty, które są w stud jach  i, podobnie  jak  p o p rzed ­
nie, nie dotyczą ludności ro ln icze j ,  o b ra c a ją  się w kw ocie  
ogólnej  Z  20 milin.

J a k  P anow ie tedy widzą — pro jekty ,  zm ierza jące  do p o d n ie ­
sienia d ochodów  Skarbu, zam ykają  się w nader skrom nej sumie 
Z  50 miljn.

Zważywszy jedn ak  zarówno możliwości oszczędności  przy 
wykonaniu budżetu, jak  i zamierzone zw iększenie  d ochodów  — 
sądzę, iż dalsze,  i to dość znaczne, urealnienie  budżetu jest  do 
osiągnięcia, i to : 1) bez zasadniczego obniżenia  uposażeń funk­
cjonariuszy państwowych, 2) bez zasadnicze j  przebudow y usta­
wodawstwa, 3) bez nałożenia  dotkliwych c iężarów  na jakąś 
warstwę ludności.

Czy to wystarczy?
Nie sposób dać dzisiaj o sta teczn e j  odpowiedzi na to pytanie. 

M ożna z równie dobrą argu m entac ją  o c e n ia ć  w pływ y Sk arb u  
w przyszłym roku budżetowym na 2.900, ja k  i na 2.600.  Nie 
wiemy i nie jesteśmy w stanie w iedzieć .  B u d ż e t  Polski  jest  
tylko w 2/3 oparty na w pływach z podatków  i op łat  i d o c h o ­
dów administracyjnych, */s ca łości  dochodów  —  to są  wpływy 
z monopolów, kolei, poczty, lasów. O ile wpływy podatkowe 
dają się o c e n ić  z dość dużem przybliżeniem, o ty le  dochody 
z wyżej w skazanych przedsiębiorstw i m onopoli  tak d a lece  są 
zalezne od przyszłe j konjunktury, że wahanie w gran icach  1 5 ‘(i 
ponad lub poniżej dzisiejszych przypuszczeń nie może być 
uważane za rzecz niemożliwą. Należy zaś pam iętać ,  iż 15% od 
miliarda to jest 150 miljn.

Zdaje się natomiast b y ć  rzeczą w ysoce p raw dopodobną, że 
zamierzenia, wyżej Panom  wyluszczone, w ystarczy łyby  dla c a ł ­
kowitego zapew nienia  równowagi budżetowej — gdyby w ciągu
I połow y tego roku doszły do skutku jakieś dalsze o p erac je  k r e ­
dytowe, pozw ala jące  zd jąć  z budżetu czy administracji ,  czy 
przedsiębiorstw jakąś w iększą part ję  inw estycy j  rozpoczętych
i w ym agających  ukończenia .  J e d n a k  o żadnej tego rodzaju 
o p erac ji  p ożyczkow ej nie należy nigdy mówić, że nastąpi —  
dopóki już nie została zawarta. T o  też nie wolno ich uwzględ­
niać w rachunku. J e d n o  tylko stwierdzić trzeba —  pomimo 
bardzo złej  sy tuacji  na rynku kredytu długoterminowego w całym 
św iecie  —- iż szanse dokonania  przyzwoitych op eracy j  kredyto-  
wvch z zagranicą wzrosły n iepom iernie  od momentu, kiedy 
Polska  stała  s ię  jedynym  w Europie kra jem, posiada jącym  trwałą 
w iększość parlam entarn ą".

Jako na ostateczność tylko przy usiłowaniach utrzy­
mania równowagi wskazał Pan Minister na zniżkę płac 
urzędniczych:

„Skreś len ie  15% dodatku daje samo okrągło Z  2 0 0  miljn. 
rocznie  oszczędności . . .

Pow ażna zniżka uposażeń funkcjonariuszy państwowych taka 
np.,  ja k a  jest  proponow ana przez Stronnictw a W łośc iań sk ie  —  
nie mogłaby pozostać  bez wpływu na ogólne kształtowanie  się 
w skaźnika płac. I dziś już z wielkim wysiłkiem przemysł wy­
trzymuje nap ór trudności,  nie p ró b u jąc  szukać ulgi tam, gdzie 
ją  znaleźć mógłby naiłatwiej,  t. j. w płacach . Musimy stwierdzić 
to z zadowoleniem. Ogólna zniżka p łac  bowiem, uczynion a już 
w o b e cn e m  położeniu —  byłab y  przedewszystkiem dalszem 
skurczeniem  rynku spożycia.

J e s t  rzeczą  jasną, że rad ykalna i po w szechn a zniżka płac 
byłaby bardzo g łębo ką zmianą w podziale dochodu s p o łe c z n e ­
go. B y ła b y  zarazem jakgdyby próbą pr ystos wania ca łe j  go­
spodarki do niskiego poziomu ce n  rolniczych. B y ła b y  w ięc  
w pewnym stopniu wyrazem niewiary, iż c e n y  płodów rolnych 
mogą w niezbyt  odległym o kres ie  czasu osiągnąć ponownie p o ­
ziom op łacalnośc i.

T o  też, ch oć  zatrzymanie wypłaty 15?  ̂ dodatku do uposażeń 
funkcjonariuszy państwow ych daje  około Z  200 mi jn.  realnej  
oszczędności  —  jednak winniśmy cz e k a ć  z powzięciem tej d e ­
cyzji  tak długo, jak  tylko będzie to możliwe. W  razie zaś korzy- 
s trn ia  z odnośnego artykułu ustawy —- bedzie czas zawsze na 
uwzględnienie tych  skrom nych ofiar,  do jak ich  pociągam y tym ­
czasem  świat zabezpieczon ych pracow ników ".

Wspomniawszy następnie o konieczności dalszej 
pomocy dla rolnictwa, Pan Minister stwierdza co do 
zachowania równowagi budżetowej, co następuje:

„Sądzę, iż wolno z przesłanek  przytoczonych p o w yże j  w y ­
ciągnąć nas tęp u jące  w nioski:

1) posiadamy do dyspozyc ji  środki, g w arantu jące  możność 
utrzymania równowagi budżetowej;  środki te nie są przy jem ne —  
natomiast , i co ważnie jsze ,  są  realne,  a w ięc  i s k u te c z n e ;

2)  będziemy je  stosow ać ostrożnie i s topniow o; nie będziemy 
sięgać do lekarstw d rastycznych bez os ta teczn e j  po temu p o ­
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trzeby; b yć  może, iż w skutek  tego kilka pierw szych m iesięcy  
przyszłego ro ku b u d ż e to w e g o ; w ykaże przewyżkę wydatków 
nad dochodami.. . ;

3) jak  w ynika stąd —  równow aga budżetowa m o ż e  b y ć  za ­
chow ana, a zatem napewno zachow ana b ę d z i e .

F ak t ,  iż posiadamy realn ie  możliwość takiego właśnie spo ko j­
nego postępowania, nie jest  zasługą o b ecn ego Rządu ani tem 
bardziej zasługą moją.  J e s t  to niezmiernie ce n n y  sp ad ek  po 
tym okresie rządów pom ajow ych, k tó ry ch  działalność gospo­
darcza jest  dzisiaj  z p ersp ektyw  przeszłości tak ironicznie 
oceniana  przez o p o z y c ję " .

Potem mówił Pan Minister o dorobku rządów po­
majowych, a następnie o kwestji obniżenia obciążenia 
ludności:

„Istotne obniżenie  ob ciążeń  płatnika na rzecz Państwa nie 
jest  możliwe, jeś l i  nie zmienić p ew nych podstaw ow ych rzeczy 
w naszej  budowie państwowej.  W  administracji , poza zniżką 
płac  urzędniczych —  k tó re j  czynić  wszyscy nie ch cem y i która  
nie mogłaby być w żadnym razie uważana za stałe zmniejsze­
nie kosztów egzystencji  P aństw a — J nie można osiągnąć'!,  nic 
poważniejszego, jeśli  nie przebudow ać pew nych podstawowych 
założeń, d o tyc zący ch  p ra c y  Państwa.

. . . . S k o r o  w ięc znaczniejsze zmniejszenie  zakresu  świadczeń 
na rzecz  Pań stw a  wymaga uprzedniego ' skurczenia zakresu 
św iadczeń P aństw a na rzecz  obywateli ,  a to zkolei wymaga 
przebudow y nie jednego z założeń naszej dotychczasow ej egzy­
sten cji  — jest  w ięc  rzeczą  jasną, że ani prędko, ani łatwo 
do tego nie dojdziemy. Zbyt wiele po drodze będzie trzeba za ­
b ić  pięknych iluzyj.

A  zatem jest  rzeczą  ’ niewątpliw ą, iż przed znaczniejszą 
obniżką  św iadczeń  obyw atel i  na rzecz  Państwa muszą być 
zbadane i obniżone inne św iadczenia  publiczne.

Daliśmy już temu przekonaniu wyraz tam, gdzie zależało to od 
nas. P o w sz ech n y  Zakład U bezp ieczeń  W z a je m n y ch  obniżył 
z dniem h \  r. b. ca ły  zakres sw oje j  działalności  o 10 % . O tyleż 
w ięc  spadną szacunki, koszty adm inistracyjne,  i co n a jw ażnie j ­
sza —  składki z tytułu przymusowego ub ezpieczen ia  budowli od 
ognia.

Inne świadczenia publiczne muszą u lec  rewizji  przed rewizją 
św iadczeń  na rzecz  Państwa —  dlatego, że Państw o obsługuje  
na jw ażnie jsze  i najistotniejsze interesy k r a ju — pieniądze zaś na 
rzecz  Pań stw a  i na rzecz  innych organizmów pu blicznych c z e r ­
pane są z jedn e j  i tej  samej kieszeni —  kieszen i  podatnika".

S P R A W Y  B U D Ż E T O W E
D OCH OD Y I W YD A TK I BU D ŻETO W E W  GRUD­
NIU 1930 R. —  W edług d anych tym czasow ych dochody
i w ydatki budżetowe w grudniu 1930 r. przedstawiają  się 
nas tęp u jąco  (w tys. 2 ) :

A .  —  A D M I N I S T R A C J A :
D o c h o d y W y d a t k i

Prezy d en t  R zeczyposp olite j 0 325
S e j m ....................................................... 46 1.107
S e n a t . ........................................... 9 290
K on tro la  Państw ow a . . . . 1 749
Prezydjum  R a d y  Ministrów 6 469
Min. Sp ra w  Zagranicznych 408 2.305

„ „ W o js ko w yc h  . . 210 68.863
„ „ W ew nętrzn y ch .  . 1.376 20.173
„ S k a r b u ..................................... 152 607 12.267
„ Sp raw ie dliw o ści  . . . 4.337 11.050
„ Przem ysłu i Handlu . . 751 3.007
„ K o m u n i k a c j i ......................... 51 1.118
„ R o l n i c t w a ............................... 614 3.627
„ W yzn. Rei.  i Ośw. Publ.  . 113 38.1 9
„ R o bó t  Publiczn ych  . . 2.607 9.768
„ P racy  i Opieki Sp ołeczne j 51 13.082
„ Reform  R o l n y c h . . . . 1.767 3.257
„ P o cz t  i Te leg ra fó w  . . 0 180

E m e r y t u r y ...................................... 2.644 12.418
R e n ty  inwalidzkie i pensje — 13.029
Długi p a ń s t w o w e ......................... — 41.460

R a z e m : 167.608 256.664

B .  —  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A :

Prezydjum R ady Ministrów:
а ) P o lsk a  A g e n c ja  T elegraf.  —
б) D rukarnie  P aństwowe . . 13 —
c) W y d aw n ic tw a  Państw ow e 55 —

M inisterstwo S p ra w  W ojsk.:
Państw. W y tw ó rn ie  Uzbrój .  . —  —
Państw. Zakłady Inżyni rj i . — 376

M in. Spraw W ew n ętrz n y ch :
Państw. Zakł. Przem ysł.-Zbo-
żowe w L u b l i n i e .........................  — 100

Ministerstwo Przem. i Handlu:
Przedsięb. przemysłowe, han­

dlowe i górn.-hut.........................  0
Ministerstwo Rolnictwa:

P olskie  Lasy  Państw ow e . . 1.252 
M inis terstw o P o cz t  i Te legraf. :

Polska  P oczta ,  T elegraf  i T e ­
lefon oraz przedsiębiorstwa

pom ocn.............................................. — —

R a z e m :  1.319 476
C .— M O N O P O L E :

M onopol s o l n y ...............................  4.300 —
„ t y t o n i o w y .........................  30.001 —
„ spirytusowy . . . . 38 .152
„ zapałczany . . . .  0 —

L o ter ja  p a ń s t w o w a .........................  4.000 —

R a z e m .  76.453 —

O g ó ł e m :  245.381 257.140

J a k  widzimy, grudzień wykazał po raz pierwszy w bieżącym 
roku budżetowym i wogóle od lat  kilku d eficy t  budżetowy, 
zresztą mniej  w ięce j  w połowie pokryty przez nadwyżki, osiąg­
nięte  w pierw szych 8 m ies iącach  roku budź., ch oć nadwyżki te 
już od początku roku —  zgodnie zresztą ze świadomą tend enc ją  
polityki budżetowej —  b y ły  ograniczone do minimum i były 
niższe od nadwyżek, os iąganych w 1929/30 r. Ilustruje to n a­
s tępu jące  zestawienie nad w yżek  względnie deficytów budżeto­
w ych (w miljn. 2 ) :

1 9 2 9 / 3 0 1 9 3 0 1 3 1

K w iecień -  5-6 +  1’3
M aj . . .  . -  4 7 +  0-9
C zerwiec -  0-5 +  0-6
L ip iec  . . . L 0-8 +  0-7
S ie r p ie ń  . . -  1-3 +  0-7
W rzes ień -  2 5 +  0-6
Październik -  3 4 +  0 8
Listopad -  3 1 +  0-3
Grudzień -  14-3 —  11-8

D e f i c y t  budżetowy w Jrudniu nie został wyw
kiem dochodów, k t ó r e — przeciw nie —  zwiększyły  »ię w stosunku 
do lis topada o 2  22 '3  milin., os iągając  poziom rekordow y 
w bieżącym  roku budżetowym (najwyższy d o ty c h cz a s— w lip cu—  
w ynosił 2  241'9  miljn.), lecz  dzięki s i lnie jsze j  niż zwyżka d o­
chodów zw yżce wydatków, które nie tylko podniosły się  w sto­
sunku do lis topada o 2  34 '4  miljn., osiągając również poziom 
rekordow y w bież. roku budżetowym —  ale przewyższyły n a­
wet wydatki z grudnia 1929/30 r.

D ef icy t  nie je s t  ob ecn ie  niebezpieczeństw em  —  w o b ec  
posiadania  r e z e r w .  Pan  Minister Skarbu oblicza, że z nad ­
wyżek osiągniętych w latach poprzednich w sumie 2  675 mil n. 
jest około 2  400 miljn. aktywów niewątpliwych, które w znacz­
nej części  dadzą się  upłynnić.

P łyn ne rezerw y w kasach, P. K. O .  i B ank u  Polsk im  w y­
noszą około 2  90 miljn., z papierów  w artośc iow ych ( 2  140 miljn.) 
da się łatwo upłynnić 2  90  miljn., niew ykorzystany kredyt 
w B anku  Polskim wynosi 2  50 mil jn.;  prócz tego —  jeżeliby 
sytuacja  tego wymagała —  można łatwo zbyć ak c je  Banku 
Polskiego ( 2  75 miljn.).

W  d o c h o d a c h  budżetowych wzrost grudniowy ujawnił 
się w grupie administrac ji  — z 2  144'2 miljn.  do 2  167'6 . 
miljn. i w mniejszym stopniu we wpłatach monopolów —
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z 2  70 '3  tniljn. do 2  76" 5 m il jn . ;  natomiast w płaty  przedsiębiorstw 
wykazały silny spadek —  z 2  8 6 milin. do iT  1'3 miljn. W e 
wzroście dochodów  administracji  decydu jącą  ro lę  odegrała 
zwyżka dochod ów  z danin, dzięki k tóre j  najw ażnie jsza p o zyc ja  
dochodów adm inistracyjnych — dochody Min. Sk arb u  —  wzrosła 
t  3  130'6 miljn. do 2  152'6 miljn. W  grupie przedsiębiorstw 
spadek tłu m aczy się zmniejszeniem się wpłaty Lasów  Państw o­
wych (które zresztą  wniosły w ciągu 3 kw arta łów  prawie ściśle  
3 ,ą sumy, pre lim inow anej na ca ły  rok) z 2  8 5 miljn. do 2  1*3 
miljn.

W yże j  wspomniany bardzo silny (przeszło 15%-owy) wzrost 
w y d a t k ó w  dotyczy w lwie j części  w ydatków  administracji , 
które zwiększyły się o 2  34 '0  miljn., podczas gdy dopłaty do 
przedsiębiorstw , s tano w iących  zresztą wogóle znikomą kwotę, 
wzrosły z 2  0 06 m Ijn. do 2  0 '5  miljn.  P rzyczyna grudniowego 
wzrostu w ydatków  administrac ji  tkwi w częśc i  budżetu „długi 
p ań stw o w e",  która w ykazała  w grudniu 2  4 1 5  miljn. w y d a t ­
ków — w o b e c  2  19‘3 miljn. w lis topadzie i 2  20 7 miljn. 
przecię tn e j  za pierwsze 8 m ies ięcy  b ieżąceg o  roku budżetowego, 
l a k i  wzrost wydatków na obsługę długów został w yw ołany 
przekazaniem  w grudniu około 2  39 miljn. tytułem pierwszej 
pełnej p ó łroczn e j  ra ty  obsługi długu skonsolidow anego w ob ec  
Stanów  Zjedn. A m eryki.  Zkolei  na jw iększy wzrost wydatków 
wykazuje budżet Min. P ra c y  i O pieki S p o łe c z n e j  (z 2  8 '2  miljn 
do 2  1 3 1  miljn.), m ianow icie  w związku z silnem zwiększeniem  
się sezonowem  bezrobocia .

Zestawienie d och odów  i wydatków bu dżeto w ych w grudniu
1930 r. z 7 ,2  kwot,  pre lim inow anych w bu dżec ie  na  cały  
1930/31 r., oraz z rzeczyw istem i dochodami i wydatkami 
w grudniu 1929 r. przedstaw ia się,  jak  n astępuje  (w iniljn. 2 ) :

7 n  b u d ­
ż e t u  n a G r u d z i e ń G r u d z i e ń

1 9 3 0 / 3 1 1 9 3 0 1 9 2 9
D o c h o d y :

Adm inistrac ja 1 5 8 5 167-6 19 9 7
w t e m :

Ministerstwo Skarbu 144-1 152-6 183-3
Przedsiębiorstwa 15-0 1-3 2-6

w te m :
Lasy  Państw ow e 6-5 1-2 —

P o cz ta  i T e leg ra f 0-5 — 2-0
Monopole 79-7 76-5 62-7

O g ó ł e m : : 2 5 3 2 245 4 2 6 5 0
W  y d a t k i :

Adm inistrac ja 2 4 3 5 2 5 6 7 2 4 8 4
w te m :

Min. Sp raw  Zagr.
„ W ojsk.

4-4 2 3  ‘ 2 2
68-9 6 8 9 6 8 3

„ „ W ewn. 21-1 20-2 19-4
„ Skarbu 1 21 1 2 3 14-5
„ Spraw iedliw ości 111 11-1 1 0 3
„ Przem. i Handlu 4-5 3-0 4 0
„ R oln ic tw a 5-0 3-6 4-7
„ W .  R. i Ośw. Publ . 3 9 3 38-1 40-7
„ R obót Publ. 13-4 9 8 10 7
„ P ra cy  i Op. Społ. 6 9 13-1 5 6
„ Reform  Rolnych 5-1 3-3 8-7

Emerytury 3 3 12-4 16-5
Renty 13 6 13-0 13 9
Długi 24-7 41-5 25-4

Przedsiębiorstw a 1-7 0-5 2 3
O g ó ł e m : 245-1 257-1 250-7

J a k  widzimy, dochody w grudniu 1930 r. były  tylko
o 2  7 '8  miljn. mniejsze od m iesięcznej  normy budżetow ej ( 7 u  d o­
chodów, przewidzianych w bu dżec ie  na c a ły  rok), wydatki zaś 
w grudniu 1930 r. o 2  12 0 miljn. w iększe od normy budżetowej.

W  stosunku do grudnia 1929 r. dochody w grudniu 1930 r. 
w ykazały  spad ek  o 2  1 9 6  miljn. t. j. o przeszło 1% . przyczem 
wpłaty monopolów wzrosły w 1930 r. W y d atk i  zwiększyły się 
w 1930 r. w stosunku do 1929 r. o 2  6 '4  miljn.

W  okresie  pierwszych 3 kw artałów  bieżącego roku b u d ż e to ­
wego dochody budżetowe wyniosły  2  2 .065 9 miljn.,  a w ięc  
były  mniejsze od dochodów, osiągniętych tym samym czasie  
w 1929/30 r. ( 2  2.261 -8 mil jn.).  W y d a tk i  budżetowe w okresie
3 kw artałów  1930/31 r. wyniosły  2  2 .0 7 P 8  miljn., gdy 
w 1929/30 r. 2  2 .225’4 miljn.

Stosunek dochodów i w ydatków  w okresie pierwszych 3 k w a r­
tałów bież. ro ku budżetowego do sum, ustalonych w bu dżec ie  
na cały  rok, przedstawia się n astępująco  :

. %
D o c h o d y 6 8 0

Adm inistracja 71-8
Przedsiębiorstw a 39-8
Monopole 65 8

W y d a t k i 70-4
Administracja 70-8
Przedsiębiorstwa 21-9

J a k  widzimy, zarówno dochody, jak i wydatki bu dżeto w e nie 
osiągnęły idealnego procentu budżetu (75% za 9 m ies ięcy).  
Niski p ro cen t  wpłat przedsiębiorstw t łumaczy się  w yłącznie  
nieuskutecznianiem wpłat przez Polskie Kole je  Państwowe.

O b o k  w ydatków  inw estycy jnych , uskutecznianych z budżetu 
administrac ji  na rok 1930/31 oraz przez przedsiębiorstwa, w y ­
datkowano też w grudniu dalsze kwoty na nadzw yczajne 
inw estyc je  z rezerw sk arbow y ch  (ustawa z dn. 31 marca

1928 r.), a m ianow icie  (w tys. 2 ) :

W y d a t k i
n e tto

Prezydjum Rady M i n i s t r ó w ................................... 13’2
M inisterstw o Sp raw  W ew n ętrzn y ch  . . . .  0'4

„ S p r a w ie d l iw o ś c i .............................. 8'8
„ R o bó t  P u b l i c z n y c h .................... 53 6

R a z e m :  76' 1

W  okresie do grudnia 1930 r. włącznie wydatkowano 
z kredytów  na nadzwyczajne inw estyc je  2  90 ‘5 miljn.

O broty  kasow e w grudniu 1930 r. przedstawiały  się n a ­
stępu jąco (w miljn, 2 ) :

D o c h o d y  W y d a t k i

Pozostałość na dz. 1/ X II .................... 255-3 —
R ach u n ek  spec ja ln y  pożyczki s ta ­

b i l izacy jn e j w Banku Polskim
1 3 0na dz. 1 / X I I ....................................... —

245-4 257-1
Autonom. ob roty  budżetowe W o ­

jew ództw a Ś l ą s k i e g o .................... 1 3 7 1 5 1
Nadzwyczajne wydatki inw esty­

o-icy jne  ......................................................
C zęść  zaległego dodatku m ieszka­

—

niowego za 1928 r ............................ — 0 0
Pożyczki państw, (wew nętrzne) —

obroty gotów ką:
pożyczka konw ersyjna . . . . — o-o

„ b u d o w l a n a .................... 3 2 3 1
Sumy o b r o t o w e ........................  . . 629-1 654-9

„ o b ce  ............................................ 249-6 253-8
P ozosta łość  na dz. 1 /XII . . . . — 212-1
R ach u n ek  sp ec ja ln y  pożyczki s ta­

b i l izacy jn e j  w B anku  Polskim
na dz. 1 / X I I ........................................ — 13-0

O g ó ł e m : 1.409-2 1.409-2

W P Ł Y W Y  Z DANIN ORAZ MONOPOLÓW  W GRUD­
NIU 1930 R. —  W ed łu g  danych  ty m czasow y ch  w pływ y z d a­
nin pu blicznych oraz m onopolów  p ań stw o w ych w grudniu
1930 r. przedstaw iały  się nas tę p u jąco  (w tys. 2 ) ' .
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1, -  P O D A T K I  B E Z P O Ś R E D N I E
Podatki g r u n t o w e ....................................................... 6.551
„ od nieruchomości m ie jskich i n ie ­

k tórych  wie jsk ich . . . . .  4.551 
P o d a te k  przemysłowy . . . . .  34.488 

„ dochodowy . . . . . .  26 .4C8
„ w o j s k o w y ........................................................  124
„ od kapitałów i ren t  . . . .  475

Zaległości  podatków zniesionych . . .  8 
O d setk i  zwłoki,  kary, należytości  egzekucy jne

i srzvwnv . . . . . . .  3.  547

R A Z E M ; 76.241

2. —  P O D A T E K  M A J Ą T K O W Y 732

3. -  P O D A T K I  P O Ś R E D N I E
P o d a te k  od wina . . . . . . .

„ piwa . . . . . .
„ „ cukru . . . . . .
„ „ drożdży . . . . .
„ „ ole jów mineralnych 
„ „ zapalniczek . . . . .
„ „ kwasu octo w ego . . . .

A kcyzow e opłaty patentow e . . . .
O d s e tk i  zwłoki, kary i grzywny
Podatki z n i e s i o n e ........................................................

356
893

10.702
1.019
2.491

19
31

1.944
134

0

R A Z E M : 17.589

4.  -  C Ł O
C ło przywozowe . . . . . .
Wpływy uboczne od cła przywozowego .
Cło wywozowe . . . . . . .
Wpływy uboczne od cła  wywozowego .

21.369
2.381

100
7

R A Z E M : 23.857

5. -  O P Ł A T Y  S T E M P L O W E  I D A N IN Y
P O K R E W N E 13.955

6. -  N A D Z W Y C Z . D O D A T E K  DO DANIN 10.980

7. -  M O N O P O L E
Monopol solny . . . . . . .

„ tytoniowy . . . .
„ spirytusowy . . . . .
„ zapałczany . . . . . .

Lo ter ja  państwowa . . . . . .

4.300
30.001
38.152

0
4.000

R A Z E M : 76.453

O G Ó Ł E M : 219.807

1 9 2 9 / 3 0 1 9 3 0 1 3 1

K w iecień 219-9 194-0
Maj 215-7 203-2
Czerwiec 1 9 4 5 177-9
Lip iec 2 2 0 4 1 9 6 4
Sierpień 205-5 176-5
W rzes ień 2 1 2 9 185-5
Październik 237-2 199-9
Listopad 239 1 192-2
Grudzień 240-8 219-8

J a k  widzimy, wpływy grudniowe były rekordow e w bieżą­
cym roku budżetowym.

W p ły w y  z danin i m onopolów, faktycznie  osiągnięte w gru d­
niu 1930 r., zarówno w sumie ogólnej,  jak  i w większości p o ­
szczególnych pozycyj  okazały  się dość znacznie wyższe od 
pre lim inow anych na ten miesiąc przez M inisterstw a Skarbu. 
Stosunek wpływów rzeczyw istych do pre liminarza m iesięcznego 
ilustruje następujące zestawienie (w miljn. X ) :

P r e l i m i ­
n o w a n o W p ł y n ę ł o

Podatki bezpośrednie  zwycz. 64 6 76-2
w tem :

podatki gruntowe 6 0 6 6
podatek  od nieruchom ości 3 5 4 6

„ przemysłowy 3 0 0 3 4 5
„ dochodowy 2 2 0 26-5

P o d a tek  majątkowy 1 0 0-7
Podatki  pośrednie 1 5 6 17-6
Cło 20 0 2 3 9
O płaty stem plow e 1 6 0 14-0
Nadzwycz. dodatek  do daniri 9-3 1 1 0
Monopole 8 4 3 76-5

w tem :
monopol spirytusowy 4 8 0 38-2

„ tytoniowy 34-0 30-0

Ogółem daniny i monopole : 210 8 2 1 9 8

G rudzień zazwyczaj  wykazuje  zwyżkę wpływów skarbow ych , 
a to głównie dlatego, że w p o datkach  b ezpośredn ich  upływa 
w grudniu termin nab yw ania  św iadectw  przem ysłow ych, i że 
przedśw iąteczne  wzmożenie obrotów  gosp od arczych  wywołuje  
zw yżkę w pływów ze źródeł, uzależnionych od rozmiarów tych 
obrotów. W  1929 r. zwyżka w pływów  z danin i monopolów 
w grudniu w stosunku do lis topada była  bardzo niew ielka 
(z X  239'1 mil jn. do X  240 8 miljn.), w 1930 r. zaś b y ła  b a r ­
dzo znaczna (przeszło 14%), dzięki czemu silnie zm niejszyła  się 
is tn ie jąca  od początku roku budżetowego rozpiętość między 
wpływami tegorocznemi (1930/31 r.) i zeszłorocznem i (1929/30 r.)- 
R o z p ię to ść  ta —  jak już podkreślaliśm y —  wiąże się  ze zm nie j­
szeniem w r. b. rozmiarów produkcji  i obrotów, z ciężkiem 
po ło żeniem  finansow em  płatników, a zw łaszcza roln ictwa, w resz­
c ie  z szerzej stosowaną przez S k a r b  polityką ulg, zwolnień, 
o dro czeń  oraz premij. Porów n anie  w pływ ów  tegorocznych 
z zeszłorocznem i ilustru je  n as tę p u jące  zestaw ienie  (w miljn. X ) :

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  z w y c z a j n e  (a w ięc bez 
m ajątkow ego) dały w grudniu X  76 2 miljn., a w ięc  znacznie  —  
bo o X  14'4 miljn.  — w ię c e j  niż w lis topadzie  i ty lko o X  3 ’4 
miljn. mniej niż w grudniu 1929 r. Dochód z podatków  grun­
tow ych spadł w grudniu o X  1'9 miljn. (z X  8 ’5 miljn. w lis to­
padzie) , gdyż w lis topadzie przypadał termin płatności  11 raty 
za 1930 r. ;  w grudniu 1929 r. dochód z tego źródła b y ł  o X  1'0 
miljn. większy od osiągniętego w 1930 r. W p ły w y  z podatku 
od n ieruchom ości również zmniejszyły się  w grudniu w sto­
sunku do lis topada (z X  5 ’1 miljn. do X  4 6 miljn.)  —  
z analo g iczn ych powodów (w lis topadzie płatność podatku 
za III kwartał) , os iąga jąc  jedn ak poziom wyższy niż w grudniu
1929 r. ( X  4 '3  miljn.). Natomiast  wpływy z 2 głównych p o ­
datków b ezpośredn ich  w ykazały  w grudniu zwyżkę w p o ­
równaniu z l is topadem, a m ian ow icie :  dochód z podatku 
przemysłowego podniósł  się bardzo silnie — z X  20 0 miljn. 
do X  34"5 miljn. (wykup św iadectw  przem ysłow ych na rok 
1931),  dochód z podatku dochodow ego w niewielkim stopniu 
z X  24 '2  miljn.  do X  26 '5  mil jn. (mimo że w dn. 1/XI p r z y p a ­
dał k o ń co w y  termin płatności  podatku za 1929 r.). W  p o ró w ­
naniu z wpływami w grudniu 1929 r. wpływy z powyższych
2 podatków w m iesiącu sprawozdawczym okazały  się, jeśli  
chodzi o podatek  przemysłowy —  niższe (o X  3 9 mil jn.),  jeśli 
zaś chodzi o podatek doch odow y — wyższe (o X  1'2 miljn.).

Dochód z p o d a t k u m a j ą t k o w e g o  obhiżył się  jeszcze 
w grudniu w stosunku do listopada (z X  0 '77 miljn. do X  0'73 
miljn.) , w ykazując  jed nocześnie  ogromny spadek w stosunku 
do grudnia 1929 r., k iedy płatna by ła  rata  tego podatku i k iedy 
w związku z tem dał on X  19 6 miljn. dochodu.

W p ły w y  z p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h  znacznie wzrosły 
w grudniu w stosunku do lis topada (z X  1 4 1  miljn. do X  17'6 
miljn.), osiągając poziom rekordow y w bieżącym roku bu d że­
tow ym ; wzrosły m ianow icie  wpływy z podatku od cukru 
(z X  9-1 milin. do X  10*7 miljn.) , z podatku od ole jów  mineralnych 
(z X  2 '4  miljn. do X  2 '5  miljn.) oraz z podatku od drożdży 
(z X  0 '8  miljn, do X  0 '9  miljn.), ale najs ilnie jszy wzrost w yka­
zały — jak  zwykle w grudniu —  akcyzow e opłaty patentowe 
(z X  0 2 miljn. do X  1'9 miljn.). W pływ y z podatków p o śred ­
nich w grudniu 1930 r. okazały się też (podobnie jak  i w lis to­
padzie) n ie c o  wyższe od wpływów w tym samym miesiącu
1929 r. ( X  17'2 miljn.), a to dzięki zwyżce doohodu z podatku 
od cukru (o X  1*3 miljn.),



1931 U. POLSKA QOSPODAfcOA 281

Dochód z c e ł  w ykazał w grudniu —  mimo zmniejszenia się 
przywozu —  lekki wzrost (z 2  21 '6 miljn. do 2  2 3 '9  miljn.). 
W  stosunku do grudnia 1929 r. dochód w grudniu 1930 r. wy­
kazuje silny spadek —  o  2  8 '0  miljn.

Dochód z o p ł a t  s t e m p l o w y c h ,  który w listopadzie 
silnie zmniejszył się, w grudniu wykazał nieznaczną tylko 
zwyżkę —  o 3  0 '2  miljn. do 2  14'0 miljn. Od dochodu w grud­
niu 1929 r. dochód w grudniu 1930 r. był mniejszy o 2  3 ‘2 
miljn.

W  pływy z n a d z w y c z a j n e g o  d o d a t k u  d o  d a n i n  — 
jednocześnie  ze wzrostem wpływów z samych danin — zw ięk­
szyły się w miesiącu sprawozdawczym w stosunku do poprzed­
niego o 2  V 2  mil jn. , a w stosunku do tego samego miesiąca 
1929/30 r. w ykazały  zniżkę o 2  0 '8  miljn.

D ochód z m o n o p o l ó w  w grudniu 1930 r. w dalszym 
ciągu zwyżkował (październik —  2  6 8 1  miljn., listopad —  
* £  70-3 miljn., grudzień —  2  76 '5  miljn.), osiągając poziom, 
bardzo zbliżony do rekordow ego w bieżącym  roku budżeto­
wym —  we wrześniu ( 2  77'4  miljn.), i znacznie  wyższy od p o ­
ziomu z grudnia 1929 r. ( 2  62'7  mil jn.).  W zro sła  w grudniu 
w stosunku do listopada przedewszystkiem wplata monopolu 
spirytusowego —  z 2  30 '2  miljn. do 2  38 '2  miljn. (ogólne d o­
chody P. M. S. zwiększyły  się w miesiącu sprawozdawczym 
0 2  11’8 miljn.), poza tem zwiększyła  się też w płata loter j i  
państwowej (z 2  2 2 miljn. do 2  4 0  mil jn.) !  spadek  natomiast 
wykazuje wpłata  monopolu tytoniowego — z 2  33 0 miljn. do 
2  30-0 miljn. (mimo wzrostu d ochodów  og ó ln y ch  P. M . T 
z  2  4 6 6  miljn. do 2  50 0 miljn.), oraz w płata  monopolu so l ­
nego (z 2  4 '9  miljn. do 2  4 '3  miljn.). W  stosunku do grudnia 
1929 r. wzrosły w miesiącu sprawozdawczym  wpłaty monopolu 
solnego, loterji  państwow ej,  a zwłaszcza monopolu tytoniowego 
(o i f  16 0 miljn.), zmniejszyła się zaś wpłata  monopolu sp irytu­
sowego (o źL  5 0 miljn.).

Z estaw ienie  wpływów z danin i m onopolów  w grudniu 1930 r 
z przeciętn ą  m iesięczną wpływów, przewidzianych w budżecie 
na 1930/31 r„ oraz z wpływami, osiągniętemi w tym samym 
miesiącu 1929 r„ przedstaw ia się  n a s tę p u ją c o  (w mil jn. 2 ) :

‘/u b u d ż e t u G r u d z i e ń G r u d z i e ń
n a  1 9 3 0 / 3 1  r . 1 9 3 0 1 9 2 9

Podatki bezpośrednie 55-7 76-2 80-5
Podatek majątkowy 6 3 0 7 19'6
Podatki pośrednie 1 5 5 17-6 17 2
Cło 32-2 23-9 31-9
Opłaty stemplowe 1 6 3 1 4 0 1 7 2
Nadzwycz. dodatek do danin 8'4 11-0 11-8
Monopole 7 9 7 76-5 6 2 7

Jak widzimy, dochody w grudniu 1930 r. były w niektórych

p o zyc jach  niższe od teore tyczn ie  obliczonej  m ies ięcznej  normy 
bu dżetow ej,  lecz  w podatkach bezpośrednich, pośrednich i do­
datku do danin wykazały nadwyżkę. Porównanie  wpływów 
w grudniu 1930 r. z wpływami w grudniu 1929 r. wykazuje 
zniżkę d ochodów  w 1930 r. w w iększości  po zycy j ,  z w yjątk iem  
podatków pośrednich oraz monopolów.

Dochód z danin i monopolów w ciągu pierwszych 3 kwartałów 
1930/31 r. wyniósł 2  1.745 3 miljn., a więc był niższy zarówno 
od dochodu, uzyskanego w tym samym okresie  1929/30 r. 
( 2  t .986 '0  miljn.) , jak od kwoty, przewidzianej w budżecie  

kwoty, preliminowanej na ca ły  1930/31 r .  —  2  1.924'9 miljn.). 
Przy porównaniu dochodów w 1930/31 r. z dochodami 
w 1929/30 r. stwierdzamy spadek wpływów zarówno z danin, 
jak i z monopolów.

Z estawienie w pływów  w okresie p ierw szych 3 kw artałów  
1930/31 r. z wpływami, osiągniętemi w tym samym czasie 
w 1929/30 r., oraz z budżetem na 1930/31 r. przedstawia się 
n a s tę p u ją c o :

D a n i n y
Podatki bezpośrednie  

w tem : 
podatki gruntowe 
podatek  od nieruchom ości 

„ przemysłowy 
„ dochodowy 

P o d atek  m ajątkow y 
Podatki pośrednie 

w tem : 
podatek od cukru 

Cło
Opłaty stemplowe 
Nadzwycz. dodatek  do danin 

M o n o p o l e  
w tem : 

monopol tytoniowy 
„ spirytusowy

O g ó ł e m  d a n i n y  i m o n o p o l e :  1 .9 8 6 0

3 k w a r t a  ł  y :
1 9 2 9 / 3 0 1 9  3  0 / 3 1

m i 1 j n- 2 Vo budżetu
1.320-2 1.115-6 69-2

594-8 549-7 8 2 3

38-3 39-0 65-0
32-1 37-5 89-3

272 6 235-0 8 5 5
207 2 2 0 1 9 8 0 1

28-8 10-2 13-4
1 3 7 7 1 3 3 6 71-7

8 9 6 85-7 70-0
315-3 204-6 53-0
1 5 3 0 134-4 68-6
9 0 5 8 3 0 82-3

665-8 629'7 65-8

2 8 5 5 308-6 73.1
323 9 259-8 56-8

: 1.986 0 1.745-3 6 7 9
K .

MONOP OL E
DZIAŁALNOŚĆ PAŃ STW O W EG O  MONOPOLU S P I­
RYTUSOW EG O  W  KAM PANJI 1 9 2 9 /3 0  R. —  W  lis to ­
padzie r. ub. zostało złożone P aństw ow ej Radzie Spirytusowej 
sprawozdanie z działalności  D. P. M. S. w kampanji  gorzelniczej 
1929/30 r. Spraw ozdanie  to zaw iera  na 66 stronach obszerne 
m ater ja ły ,  pozwala jące  na doskonałe  zor jentow anie  się w pracy  
P. M. S. i postępach, osiągniętych w kampanji  sp r a w o ­

zdawczej.
Prod ukcja  spirytusu w 1929/30 r. w porów naniu z 1928/29 r. 

oraz 1924^25 r. przedstawiała się n as tę p u jąco :

G o r z e l n i e
r o l n i c z e

G o r z e l n i e
p r z e m y s ł . R  a z  e m

■c
-o m N u

O
§*■»« •■O N 

2

c> 'C
-o N N k. O n

0
1

U o 5 'OD , *  w
wt

1.231 655.901 51 65.079 1.282 720.980
1.392 671.774 32 56.535 1.424 728.506
1.445 8^9.523 26 48.519 1.471 878.042

1924/25 
1928/29 
1929/30

Z zestawienia tego wynika, że rok sp raw ozdaw czy  był r e k o r ­
dowy nawet w porównaniu z na jpom yśln ie jszem i latami 1924/25 
oraz 1928/29. Na produ kcję  spirytusu ekspo rtow ego przypadły 
w ostatnich 2 la tach n as tę p u jące  i lo ś c i  (w hl 100°):

G o r z e l n i e : 
r o l n i c z e  p r z e m y s ł o w e O g ó ł e m

1928/29
1929/30

25.800
14.400

114.300 
152 .3 0 0 ')

89.000 
137.900 ■)

G orzelń  rolniczych w ruchu było w okresie  spraw ozdaw ­
czym 1.445; widzimy, że ilość ich ciągle wzrasta, podczas gdy 
ilość gorzelń przem ysłow ych stale spada. G orzeln ie  rolnicze 
przerobiły  6,865.066 q ziemniaków, co w porównaniu z 1928/29 r 
(5 ,811.970 q) stanowi w zrost  o 1.050 tys. q. Zużycie ziemniaków 
na pro d u k c ję  spirytusu stanowiło w okresie sprawozdawczym 
37% ogólnej i lości  z eb ranych (i dokupionych) w m ają tkach  go- 
rzelniczych ziemniaków. Z ogólnej produkcji  gorzelń ro ln iczych  
829.523 hl przypadło na produ kcję  kontyngentow ą 680.817 hl 
(82%) i na pro du kc ję  nadkontyngentow ą 148.706 hl (18%), przy­
czem w tej ostatniej l iczbie było 137.900 hl spirytusu e k s p o r to ­
wego oraz 10.800 hl — na spłatę t. zw. długu „ tu rec k ieg o " .  
Należy zaznaczyć, że oprócz ziemniaków zużyto do wyprodu-

■) P o n a d t o  w y p r o d u k o w a n o  1 0 .8 0 0  h l  p o n a d  k o n t y n g e n t  n a  
s p ł a t ę  t o w a r o w e g o  d ł u g u , t .  z w .  „ t u r e c k i e g o ".
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kow ania powyższej i lości spirytusu 155.902 q jęczm ienia  oraz 
7.841 q żyta i buraków. Zużycie surow ców  było w kampanji 
spraw ozdaw cze j  pro porc jon aln ie  znacznie mniejsze niż w p o ­
przednich, przyczem przecię tne  zużycie ziemn aków wynosiło 
8 '28  q na 1 hl (w poprzednich 2 kam p anjach 1927/28 —  8*87, 
1928/29 — 8 65), jęczm ien ia  na słód 0*19 (0*20). P rzec ię tna  za­
w artość  skrobi w yn o si ła— podług analiz prób, nadsyłanych przez 
gorzelnie— 18*9%.

P rzec ię tn a  produkcja  jednej  gorzelni ro ln icze j  w yniosła  574 q, 
podczas gdy w 1928/29 r. 483 q, a w 1927/28 r. 434 q. Św iad czy 
to —  ob ok  innych l i c z b — o tem, że gorzelnie ro ln icze rozwija ją  
się pomyśln ie  i racjonalizują  się, co w dużej  mierze zawdzięcza 
się działalności P. M. S.

26 czynnych gorzelń przem ysłow ych wyprodukowało w kam ­
panji  spraw ozdaw czej  ogółem 48.519 hl spirytusu 100°, co 
w porównaniu z latami poprzedniemi (z w yjątkiem  1925/26 r.) 
stanowi znaczny spadek. Z i lości powyższej w yprodukowano 
33.682 hl spirytusu kontyngentowego, 14.443 hl eksportowego
1 394  hl pe jsachow ego i ow ocow ego.

Na początku kampanji  było czynnych 50 samoistnych rekty-  
f ikacy j  (46 pryw atnych i 4 państwowe),  w końcu zaś 45 rekty-  
f ikacy j  (w tem 41 pryw atnych i 4 państwow e).  P rzero biono  su­
rówki 686.142 hl 100°, ponadto zaś 44.603 hl 100° rektyfikatu  
oraz mniejsze i lości  poślednich gatunków i t. d. Tytułem n a ­
leżności  za rek ty fik ac ję  spirytusu w y p ła co n o :  rektyfikac jom  pry­
watnym 2  5,264.213*49, gorzelniom z oddziałami rektyfik .
2  153.217*73, prywatnym rektyfikac jom  za pro d u kc ję  podwójnie 
oczyszczon ego 2  115.464 60.

R em a n en ty  spirytusu wynosiły na dzień 1/IX 1930 r. (bez 
zna jd u jących  się w drodze translokacy j)  590.996 hl 100°, co 
w o b e c  380.267 hl w kampanji  poprzednie j  stanowi wzrost
0 przeszło 50%. W o b e c  nagromadzenia się tych wielkich zapa­
sów spirytusu, dotychczasow a po jem ność zbiorników prywatnych
1 państwow ych —  773.500 hl okazała  się zbyt  małą, gdyż 
w poszczególnych w ypadkach oczyszczenie  zapasów surówki 
uległo zw łoce.  Przystąpiono w o b ec  tego do zwiększenia  zb io r­
ników, co ma doprowadzić ich ob ję to ść  do 998.250 hl.

W łasny tabor przewozowy D. P. M. S. wynosi 276 cystern  
kole jow ych .

P r o d u k c ja  w yrobów  m on opolow ych odbyw ała się w 12 w łas­
nych w ytw órniach w ód ek i jed ne j  kom isow ej.  S ta tystyka  p r o ­
dukcji  w yrobów  m onopolow ych za lata ubiegłe (kalendarzowe) 
przedstawiała się  nas tę p u jąco  (w hl 100°):

1925   41.200
1926   178.200
1927   310.000
1928   407.520
1929   437.990
1930 —  3 kwart. 258.792

Pom yślny rozwój został w ięc  w 1930 r. zahamowany, gdyż 
l iczba produ kcji  za 3 kw arta ły  r. ub. w porównaniu z tym s a ­
mym okresem  1929 r. w ykazuje sp ad ek  o 19*9%. Tłum aczy się 
to ogólnym kryzysem  gospodarczym. W  okresie sprawozdaw­
czym daje  się  zauważyć dalszy spadek  średnie j m ocy wyrobów, 
co  się t łumaczy stałem obniżaniem  się konsumpcji  na ce le  do­
mowe i lecznicze .  W  3 kw arta łach  r, ub. średnia moc wynosiła  
50'85°, podczas gdy w tym samym okresie  1929 r. — SB'S0,
1928 r. —  54°.

R ozlew  denaturatu wyniósł  w 3 kw arta łach  r. ub. 51 .128 hl, 
co w porównaniu z tym samym okresem  1929 r. stanow i sp a ­
dek o 31%. A ż e b y  z ap o biec  zauważonemu na teren ie  ziem v 
w schodnich zużywaniu denaturatu dla ce ló w  konsu m pcyjnych, 
wprowadzono o b o s tr z a ją ce  skażania  sp ec ja lnym  środkiem.

Pod  k o n iec  okresu  spraw ozdaw czego było zatrudnionych 
w 13 wytwórniach, 4 rek ty fik ac jach  i 166 hurtow niach P. M. S. 
2 .933 robotników .

D y r e k c ja  P. M. S. rozporządza ob ecn ie  następującą ilością 
p lacó w ek  sprzedaży:

Biura sprzedaży przy P. W . W ................................. 12
Hurtownie p a ń s t w o w e ................................................. 165

„ k o m i s o w e ....................................................... 34
,, p r y w a t n e ......................................................  23

Państw ow e sklepy detal,  samodz.............................  1
„ n u Przy hu rtow n. . ■ ■ 1

R a z e m : 236

W  okresie  czasu od 1/X 1929 r. do 31/VIII 1930 r. sprzedano 
n as tę p u jące  ilości w yrobów  gotowych (w hl 100"):

W ó d k a  zw ycza jna  40° . . . .  68.097 
„ w yborow a 40° . . . .  1.687 
„ zw ycza jna  45" . . . .  176.841 
„ w yborow a 45° . . . .  21.399 
„ luksusowa 45° . . . .  653 

Sp irytus na ce le  domowe i leczn i­
cze 95° ............................................. 104.373

R a z e m : 376.049

Spirytusu skażonego (92° i 95°; sprzedano 69.298 hl.
W  okresie  sprawozdawczym D y r e k c ja  P. M. S . przystąpiła 

do zbierania  mater ja łu  informacyjnego, celem  wprowadzenia 
w yrobów m on opolow ych na rynki ob ce .  D yrekc ja  P. M. S. 
w zięła  udział w M iędzynarodow ej W ystaw ie  w Liege przez 
zorganizowanie własnego stoiska w dziale rządowym pawilonu 
polskiego. W  okresie  sprawozdawczym zawarto już kilka umów 
na eksport w yrobów  m onopolowych.

D. P. M. S. popiera  zużycie m ieszanek spirytusow ych do c e ­
lów  nap ędow ych . W  okresie  sprawozdawczym ak c ja  ta rozwi­
ja ła  się  dość pomyślnie . Ogółem w o kres ie  od M X  1929 r. do 
31/VIII 1930 r. sprzedano na te c e le  17.520 hl spirytusu, 
we wrześniu 1930 r. zaś już 5 633 hl. S tra tę  na tej sprzedaży. 
k ‘óra od byw a się niżej cen  kosztu, ob licza się  za okres  spra­
wozdawczy na przeszło 2  900 tys. D. P. M. S. przewiduje, że 
zużycie  spirytusu na ce le  nap ędow e wyniesie w 1935 r. przeszło 
120 tys. hl.

R ezultaty  f inansowe, osiągnięte w V okresie  op eracy jnym  
od 1/1V 1929 r. do 31/111 1930 r. przez P. M. S., były następu­
ją c e :  dochód brutto wyniósł 2  662,419.991*60, czyli spadł
o 2*92% w porównaniu z dochodem za okres poprzedni 
( 2  682,359.290 18); czysty zysk handlowy, po potrąceniu e k w i­
walentu podatków  w sumie 2  41,464.208*03 (które  obciążałyby 
P. M. S., gdyby był przedsięb iorstw em  prywatnem), wyniósł
2  67,103.894 60, czyli 10*13% sumy dochodu brutto (w po przed­
nim okresie  10*11%). Sumy dochodu brutto i wpłaty na b u ­
dżet tytułem dochodu z monopolu spirytusowego (większą część 
w płaty stanow i opłata  skarbow a) wynosiły  w poszczególnych 
o kresach  następujące sumy (w 2 ) :

O k r e s D o c h ó d  b r u t t o  i W p ł a t y  n a  b u d ż e t
1925  ...... 2 9 1 ,7 3 7 .5 1 6 0 2  174 ,722 .74405
1926/27 (15 mies.) . . . 516,100.266 81 334,055.894*52
1927/28 ......................................... 580,417.897-61 360 ,64 0 .5 0 4 0 0
1928/29 .............................. ...... 682,359.290*18 433,248.783*24
1929/30 ................................... ...... 662,419.991*60 419,833.069*10

W p łata  bu dżetow a w ostatnim okresie  jest  więc o kilkanaście  
miljn. złotych niższa niż w okresie  IV.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
za o k rea  od 3 do 7 lu te g o  1931 r.

Dla w a l u t  panow ała w okresie  sprawozdawczym tend en ­
cja  mocna. W  porównaniu z notowaniami końcow em i okresu 
poprzedniego zwyżkowały: dolary, funty szterl ingów, franki f ra n ­
cu skie  i szwajcarskie, belgi, korony czesko słow ackie .  szylingi 
austr jackie ,  liry włoskie, korony szwedzkie, duńskie i norw eskie
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oraz guldeny gdańskie, przyczem w w iększości  wypadków różni­
ce  kursowe przybrały  poważniejsze rozmiary. Zniżkowały flore­
ny holenderskie  oraz rzadko ostatnio ukazujące się na rynku 
pengo węgierskie.

Zainteresow anie  dolarami gotówkowemi było nadal bardzo 
niewielkie, kurs ich zaś w ykazuje n iew ielką zniżkę — do 
X  8 9 0 7 5  za $ 1. Na rynku prywatnym nastąpiła  nieznaczna 
zwyżka —  do X  8 91 za S 1.

W yso ko ść  dziennego zapotrzebow ania była nadal bardzo ni­
ska, głównie w skutek  minimalnego zapotrzebow auia że strony 
banków prywatnych.

Dolary St .  Z jedn. .
m „ te legr .  . 

ru n ty  szterlingów . . .
Franki francuskie . . ,
F ranki  szw ajcarskie  . .
B e l g i ........................................
K orony czeskosłow ackie  
Szylingi  austriackie . .
Liry włoskie ....................
F lo ren y  holenderskie  . .
Korony szwedzkie . . .
Korony duńskie . . . .
K orony norw eskie  . . .
Guldeny gdańskie . . .
Pengo węgierskie . . . .

Zainteresow anie  p a p i 
w e m i uległo w o kres ie  sprawozdawczym dość znacznemu 
zmniejszeniu. Przy  silnie ograniczonych obrotach n ieco  niżej 
cenione były: 3% P ożyczka  Budow lana (— X  0 50), 4% P ożyczka  
Inwestycyjna sztuki i ser je  ( — X  0'50),  5% Pożyczka  K on w er-  
syjna (—  Kurs 6% Pożyczki Dolarow ej i 10% Pożyczki K o le ­
jow ej pozostał  niemal bez zmiany, a jedynie  7% Pożyczka  S ta b i ­
lizacyjna cen iona była nieco  wyżej  w porównaniu z no tow a­
niami. z drugiej połowy stycznia r. b. Listami zastawnemi 
1 obligacjami banków  państwow ych obracan o po kursach d o­
tychczasow ych.

Dział l i s t ó w  z a s t a w n y c h  był w okresie  spraw ozdaw ­
czym mało ożywiony. Przy s łabej  te n d e n c j i  większość kursów 
papierów tej grupy kształtowała  się zniżkowo, aczkolw iek  ró ż ­
nice w porównaniu z notowaniami końcow em i okresu poprzed­
niego są przeważnie n iew ielkie .  W y ją te k  stanowią 8% L. Z. T-w a  
Kredytowego m. Częstochow y oraz 8% L. Z. T -w a  K red ytow ego 
m. Łodzi,  k tóre  cen ione  były  n ieco  wyżej.  Listy  zastaw ne w w a ­
lucie o b ce j  nie były w okresie  spraw ozdaw czym  notow ane.

Dział o b l i g a c y j  był  stosunkowo dość ożywiony. N o to­
wane były VI oraz VIII i IX  6% Obligac je  P o ż y cz ek  K o n w ersy j-  
nych m. W arszawy 1926 r. po kursach n ieznacznie  obniżonych.

K u r s  K u r s  K u r s  
n a j -  n a j -  w  d n . 

w y ż s z y  n i ż s z y  T i l l

K u r s K u r s K u r s
n a j w y ż ­ n a j n i ż ­ w  d n .

s z y s z y 7 1 1 1
w X

S 1 8 9 1 6 8-915 8-916
8 1 8-925 8-924 8 9 2 5
Ł  1 43-381, 43331J 43-38,!,

100 fr. 34"99J$ 34-97^' 34'98)$
100 fr. 172-42!$ 172 35 172’42!$
J0 0  big. 1 2 4 5 8 124 58 124 58
100 kor. 2 6 ’40/2 26-40J* 26-40H
100 szyi. 125-42 1 2 5 3 9 125-40
100 lir. 46-74^ 46 72 46-74!$
100 fl. 358-65 358-48 358 48
100 kor. 239-07 2 3 9 0 0 239-07
100 kor. 238-68 238-65 —

100 kor. 2 3 8 8 8 2 3 8 8 8 2 3 8 8 8
100 gid. 17 J-36 173-36 173 36
100 png. 155-85 155-85 —

r a m i  1 o k a c y j n e m i p a l i s t w o -

W a r t o ś ć
n o m i n a l n a

3% Pożyczka Budowlana X  w zł. 50 5 0 0 0 50-00 5 0 0 0
4% „ Inwestycyjna X  w zł. 100 96-00 93-00 94-25

-96-00
4% „ „ (serje) X  w zł. 100 101-50 9 9 5 0 101-50

w % % n o m i n a ł u

5% P ożyczka  Konwersy jna X 4 8 0 0 47-50 47-50
6% „ Dolarowa s 70-00 68-00 —
7% „ Stab il izacy jn a  ’) 8 78-00 77 50 7 7 5 0

-78-00
10% „ K o le jo w a fr. w zł. 103-50 102-75 102 75

103-50
7% L. Z. Państ .  Banku Roln. X  w zł. 1927 83-25 8 3 2 5 8 3 2 5
8% . X  w zł. 1927 94-00 94-00 94 00
7% L. Z. B anku  Gosp. Kra|. X  w zł. 1927 83-25 83 25 83  25
8 % ........................................... X  w zł. 1924 94-00 94-00 94-00
7% O b i.  Kom.,, „ „ X  w zł. 1927 83-25 83-25 8 3 2 5
8 % ............................................ . X  w zł. 1924 94-00 94-00 94 00
8% O b i .  B u d ........................... X  w zł. 1927 9 3 0 0 9 3 0 0 —
4)$% L Z. T -w a  K red . Ziems. X 52-50 5 1 7 5 5 2 0 0

-52-25
4!$% L. Z. T -w a  Kred. m. W arsz .  X 5 3 0 0 5 3 0 0 —

'<) 11 II II II II X 5 7 7 5 57-00 —
8% „ „ „ X 7 2 0 0 71-50 72-00

8% L. Z. T -w a  Kred. Częstochow y X  
8.% „ „ „ „ Łodzi X
8% „ „ „ „ P iotrkow a X  

10% „ „ „ „ Radom ia X
1 0 % ................................  S ie d le c  X

VI 6% Obi. Pożyczki Konwers. 
m. W arszaw y 1926 r. X

VIII i 1X6% Obi. Pożyczki Konwers. 
m. W arszawy 1926 r. X

6 2 3 0
6 8 2 5
62-00
7 5 0 0
74-25

51-50

49-75

6 2 0 0  
68-25 
62-00 
7 5 0 0  
74 00

50-50

4 9 5 0

51-00

49-50

1931 G d a ń s k ’ )
2/11
3 „ 5 7 - 6 6 - 5 7 - 7 8
4 /„ 5 7 - 6 5 - 5 7 - 7 7
5/„ 57-65— 57-76 ‘
6/„ 57-64—57-76 <
7 „ 5 7 - 6 1 -5 7 - 7 3

1931 L o n d y n s)

26 I —
27/,, 43-34
28/,, 43-35
29/,, 4 3 3 6
30 „ •I
31/,, 43 37

Z ŁO T Y ZAGRANICĄ
B e r l i n ' )  W i e d e ń 1) 

47-025—47-225 —
P a r y ż ' )  Z u r y c h  ’ )

46-975
47-025-

47-175
■47-225

79-53— 79-81
79-56— 79-84

79-57
7 9 6 1

79-85 
79-89

N e w -  Y o r k  ‘ ) 
11-23

—  58-00

A m s t e r d a m ')P r a g a ')

3 7 4 6 2 5

374-625

P O Ż Y C Z K I  P O L S K I E  
NA G I E Ł D A C H  Z A G R A N I C Z N Y C H

K u r s  K u r s  „  
n a j w y ż -  n a j n i ż -  O b r o t y

s z y  s z y
(w °/o°/o‘ a n o m i n a ł u )

G iełda w N ew -Y o rk ’u

6% p ci ż y c z k a d o l a r o w a z 1920 r. 9

19 24/1 66 64 66 11.000
2 6 - 31/1 ( > A 66 66 7.000

2 - 7/11 67 \ 66 66 22.000

8% p o ż y c z k a  z 1925 r. (Dilloni, Read & Co.)

19— 24/1 83!, 8 2 \ 82!( 45.000
2 6 - 31/1 84 82!$ 84 68.000

2 — 7/II 85 80V* 85 67.000

n P o i  y c z k a  s t a b i 1 i 7. a c y j n a  z 1927 r.

19 - 24/1 80 77!$ 80 210.000
26 31 I 80 78!$ 79r/8 242.000

2 - 7/II 80 78Y« 80 201.000

7% p o ż y c z k a m W a r s z a v y z 1928 r.

1 9 - 24 I 6 4 7/» 56-li 62 25.000
2 6 - -31/1 62| 61 \ i>2\ 12.000

2 - 7/II 64 ‘/k . 60 62)$ 17.000

7% p o ż y c z k a ś l ą s k a z 1928 r . ’

19 —T24/1 63 58!* 63 9.000
2 6 - ■31/1 64!$ 61 61 16.000

2 - - 7/II 62 61 61^ 33.000

G iełda w  Londyni e
7% p o ż y c z k a  s t a b i 1 i z a c y j n a  z 1927 r.

19 24/1 8 2 6 5 8 0 1 5 8 2 1 5
26 31/1 82-50 80-50 82-00

2 - ■ 7/II 8 2 8 5 8 1 8 5 82 35

G iełda w Zurychu
7% p o i v c z k a s t a b i 1 i z a c v j n a z 1927 r.

1 9 - -24/1 78-00 75 00 —
2 6 - -31 I — —  ‘ —

2 - - 711 80-00 77 00 —

G iełda w S ztok h olm ie
7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  

Październik  1930 
Lis topad „

1927

83
79

7 7 i2
77

77^
77

r.
15.000
14.000

')  Z  w y ł ą c z e n i e m  t r a n s z y  f r a n c u s k i e j .
■) Z a  X  1 0 0 . 
’ ) Z a  £  1 .
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G iełda w P a ry ż u
1% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r. 

1 9 — 24/1 96-10 86-90
2 6 — 31/1 99-45 9 4 0 5

2— 71/11 97-85 9 4 9 0

G iełd a w M edjolanie
1%  p o ż y c z k a  w ł o s k a  z 1924 r. Liry

1 9 -2 4 / 1  99-50 99-20 9 9 5 0  484
2 6 —31/1 99-50 9 9 4 0  99 '50  150

2 — 17/11 99 25 9 9 2 0  99 '20  100

Z B A N K U  P O L S K I E G O
STAN RACHUNKÓW  BANKU PO LSKIEG O  W  DN.
31 S T Y C Z N I A  1931 R. —  S ty c z e ń  należy  zazwyczaj do m ie­
s ię c y  na jc ięższych  w o p era c ja ch  w alutow ych Banku. Przy  dość 
dużem zapotrzebow aniu urzędów na ce le  obsługi długów zagra­
nicznych, w ystępuje  w tym m iesiącu silny popyt prywatny, 
będący re a k c ją  na związany z ultimo ro cznem  spad ek  zap o trze ­
bo w an ia  w ostatn ich tygodniach roku. Ja sk ra w y m  przykładem 
pod tym względem był rok ubiegły :  po grudniu, k tóry  przyniósł  
przeszło 3  35 miljn. nadwyżki skupu walut i dewiz nad ich 
sprzedażą przez B a n k  Polski,  w styczniu mieliśmy deficyt  walu­
towy, się,>a ą c y  3  b6 miljn. W  roku ob ecn ym  w styczniu o p e ­
ra c je  walutowe B an k u  kształtowały się o wiele dla B an k u  k o ­
rzystn ie j :  przy zresztą mniejszym nieco niż w styczniu r. ub. 
skupie sprzedaż stanowiła mniej w ięce j  tylko \  zesz łoroczn ej
i d eficy t  walutowy nie osiągnął 3  34 miljn. W  stosunku do 
grudnia r. ub., k tóry  jedynie  ty lko dzięki nadzw yczaj  w y so k ie ­
mu zapotrzebowaniu urzędów, związanemu z przekazaniem  do 
S tan ó w  Zjedn. A m . pierwszej pełne j  p ó łroczn e j  raty  obsługi 
d ługuskonsolidow anego w wys. około ^ 3 9  miljn., w ykazał deficyt 
walutowy (nieca łe  3  30 miljn.) —  s ty czeń  r. b. w ykazał prawie 
że równom ierny spadek skupu i sprzedaży. W  zakres ie  sp rze­
daży niem al do l/3 (z 3  89 '2  do 3  31" 1 miljn.) zmniejszyło się 
zapotrzebow anie  urzędów, dość znacznie  jedn ak  wzrosło ró w ­
n o cześn ie  zapotrzebow anie  prywatne, zw łaszcza banków  (z 3  94'5  
milj.i. do 3  116 9 miljn.) i zagranicy (z 3  1'9 miljn. do 2  5 ’4 miljn.).

Powyższy stan op eracy j  w alutow ych B anku  odbił się w ten 
sposób na jego rezerw ach walutowych, że zmniejszyły się  one 
w ciągu grudnia z 3  412 7 miljn. do 3  384'8  m Ijn., przyczem 
w dekadzie spraw ozdaw czej  w ykazały  sp ad ek  zaledwie
0 3  3 6 miljn. S p a d ek  w ostatniej dekadzie miesiąca dotknął je d y ­
nie rezerw  walutowych, n iezaliczonych do po krycia  obiegu biletów
1 natychmiast płatnych zobowiązań Banku, k tóre  zmniejszyły się 
z 3  124*5 miljn. do 3  122*4 miljn., podczas gdy rezerw y, w cho­
dzące w skład tego pokrycia ,  zw iększyły  się  z 3  261"9 miljn. 
do 3  2 6 2 ’4 miljn. W  okresie  całego m ies iąca  rezerw y, przyjęte  
do pokrycia ,  obniżyły się o 3  2 6 1  miljn., n ieprzy ję te  zaś do 
po kry c ia  ty lko o 3  1'8 miljn.

Zapas złota zwiększył się w styczniu dzięki zwykłemu d ro b ­
nemu skupowi (głównie w m onetach),  dokonyw anem u przez 
oddziały Banku; wzrost z a p a s j  wyniósł  w ciągu całego miesiąca
3  0 24 miljn., z czego w ostatnie j d e k a d z i e ^  0 1  miljn. W zrost 
ten  dotyczy, oczyw iśc ie ,  tylko zapasu złota, znajdującego się 
w s k a r b ca ch  Banku, który , m ianowicie, zwiększył się w stycz­
niu z 3  484 85 miljn. do 3  485'1 mil jn. ;  zapas złota, znajdu­
ją ce g o  się zagranicą, pozostał  natomiast przez cały styczeń 
w dalszym ciągu niezm ieniony w wys. 3  77'  miljn.

Zmiany w stanie rezerw  złoto-w alu tow ych, s tano w iących  p o ­
krycie  obiegu biletów ban kow ych i natychmiast płatnych z o ­
bowiązań, w ciągu stycznia  ilustruje n astępujące  zestawienie 
(w tys. 3 ) :

3 1 1 X 1 1  m o  2 0 / 1 1 9 3 1  3 1 / 1 1 9 3 1
Z ł o t o ........................................ 562.244 562 .393 562.483
W a lu ty  i dewizy netto . . 288.417 261.906 262.358

R a z e m : 850.662 824.299 824.841

W  stosunku do sumy obiegu banknotów  i natychmiast p łat­
nych zob ow iązań powyższe p o kry cie  złoto walutowe stanowiło 
w dn. 31/1 5 b ' 4 Ą ,  gdy w dn. 20/1 56'33% i w dn. 31/XI1 5 5 '2 9 %  
(statutowe minimum 40°ft); samo p o krycie  złotem wynosiło :  
w dn. 31/1 38 49%, w dn. 20/1 38'43% w dn. 31/XII 36'54?ó (sta­
tutow e minimum 30%).

l ekk i  w zrost procen tu  po krycia  w ostatnie j d ekad zie  stycz­
nia  mniej w ięce j  odpowiadał również nie znacznemu wzrostowi 
sumy p o krycia  ( rezerw ) w te jże dekadzie,  co t łumaczy się tem, że 
suma obiegu biletów i natychm iast  p łatnych  zobowiązań Banku 
w ykazała  w dekadzie  spraw ozdaw cze j  minimalną tylko zmianę, 
o b niża jąc  się zaledw ie z 3  1 .4 6 3 5  miljn. do 3  1 .46T 4  miljn. 
(w ciągu m ie i ią ca  spadek  o 3  77*1 miljn.). T e n  niezw ykły  dla

ultimo m iesiąca brak  wzrostu sumy obiegu i zobowiązań 
powstał  dzięki temu, że normalnemu w ostatniej dekadzie s i l ­
nemu zwiększeniu się obiegu odpowiadał szczególnie tym razem 
silny i prawie jedn akow y spadek natychmiast p łatnych  zo b o ­
wiązań. M ianow icie ,  obieg zwiększył się  z 3  1.154 8 miljn. do
3  1.276’6 miljn., a zobowiązania  obniżyły się  z 3  309 ’9  miljn. 
do 3  184"8 miljn.

W  zakresie zobow iązań sp ad ek  w III dekadzie stycznia w y­
kazały  tylko lokaty  żyrowe, gdyż z pozostałych pozycyj  saldo 
rachunku Sk arb u  na zakup srebra  pozostało w dalszym ciągu 
niezmienione w wys. 3  13 0 mil jn. , saldo zaś rachunku p ań ­
stwowego funduszu kredytow ego wzrosło z 3  0 ’05 miljn. do
3  3’0 mil jn. , podobnie  zresztą jak  i saldo p o zyc ji  „różne r a ­
ch un ki” —  z 3  9 '2  miljn. do 3  10"2 miljn. Sp a d e k  lokat  ż y ­
row ych w dekadzie spraw ozdaw czej  wyniósł  3  128" 1 miljn., 
przyczem — w l iczbach absolutnych —  był  n ieco  mniejszy 
w zakres ie  lokat  kas państwow ych, k tóre  obniżyły  się z 3  88 8 
miljn. do 3  32'1 miljn., większy zaś w lokatach  prywatnych, 
k tóre  skurczyły się z 3  197 9 miljn. do 3  126'5 miljn. W  ciągu 
całego stycznia  lokaty żyrowe obniżyły sie  z 3  189 1  miljn. 
do 3  158"6 miljn.; zniżka dotknęła ty[ko pozostałości  na r a ­
chunkach pryw atnych (o 3  3 5 ’9 miljn.), podczas gdy p o zosta­
łości  na rach un kach  kas państwow ych wzrosły (o 3  5"5 mil jn.) .

Silny, bo w ynoszący  około 1 0 % % , wzrost obiegu biletów b a n ­
kow ych na ultimo stycznia  stanowił odpowiednik  jeszcze w ięk ­
szego odpływu lokat  ży ro w y ch ;  niew ielki  odpływ walut w d e ­
kadzie spraw ozdaw czej  nie w yw arł  wpływu na stan obiegu, bo 
był zrównoważony zbliżonym co do sumy wzrostem kredytów  
B anku. W  ciągu całego stycznia  obieg banknotów  w ykazał 
spadek o 3  51*6 miljn. (odpływ dewiz i spadek kred ytów  —  
a mimo zniżki lokat żyrow ych).

W spom niany wyżej wzrost kredytów  Banku w dekadz e sp ra ­
wozdawczej powstał  jedynie  dzięki zwiększeniu się sumy po­
życzek zastawowych —  3  78 7 miljn. oo 3  £ 8 2  miljn. (w ciągu 
m iesiąca zwyżka ty lko o 3  1 8  miljn.), podczas gdy suma 
kredytów  dyskontow ych w yko rzystan ych  (suma weksli w p o rt ­
felu) —  mimo ultimo m ies iąca  — w dalszym ciągu zmniejszyła 
się  —  z 3  627 '6  miljn.  do 3  6 2 2 9  miljn. (w ciągu m ies iąca
o 3  4 9 ‘1 miljn.).

Z innych pozycyj  bankow ego pokrycia  obiegu —  portfel  weksli 
zagranicznych wzrósł w dekadzie  spraw ozdaw cze j  z i  1 0 1 3  miljn. 
do 3  103 0 miljn., zapas monet sreb rn y ch  i bilonu, prze ję tych 
przez B a n k  na własność,  zmniejszył się z 3  1 2 8  miljn. do
3  12"3 miljn., wreszcie zapas papierów  pro cen to w y ch  własnych 
zwiększył się z 3  1 0 4  milj. do 3  12'2 miljn.

Zmiany w stanie bankow ego po krycia  obiegu banknotów  
w ciągu stycznia ilustru je  nas tęp u jące  zestaw ienie  (w tys. 3 ) :

3 1 / X I I 1 9 3 0 2 0 ,7  1 9 3 1 3 0 / 1 1 9 3 1
W e k s l e ........................................ .... 672.047 627.602 622.881
W ek sle  zagraniczne . . . . 101.260 102.964
Polsk ie  m onety sr e b rn e  i b i­

lon .................................................. 12.160 12.794 12.265
Pożyczki, zabezp ieczon e  z a ­

stawami ................................... 86.344 78.689 88.178
Pap iery  p ro c .  własne . 8.835 10.394 12.186

R azem : 779.386 830.739 838.474

Obieg pieniędzy skarbow ych, wykazujący stale wahania s to ­
su nkowo znacznie mniejsze niż obieg biletów bankow ych, zw ięk­
szył się  w dekadzie spraw ozdaw czej z 3  226 ’2 miljn. do
3  2 3 6 1  miljn.. czyli  o około 4)$j. Na powyższą sumę obiegu 
składa się: 1) obieg biletów państwowych (5-złotowych) w wys.
3  T 5 miljn. (w dn. 20/1 3  1 5  miljn.), 2) obieg biletów zdaw­
kow ych (5- i 2 -z ło tow ych)  w wys. 3  11  miljn. (w dn. 20/1
3  1-1 miljn.), 3) obieg monet srebrn ych (5-, 2- i 1-złotowych) 
w wys. 3  159 7 miljn. (w dn. 2 0 T  3  151‘5 miljn.), 4) obieg 
bilonu niklowego i bronzowego w wys. 3  73 ’7 miljn. (w dn. 20/1
3  72-1 miljn.). W ciągu całego stycznia  obieg skarbow y zm nie j­
szył się o 3  5 ‘0 miljn.

Z Ł O T O  w skarbcu 
.  zagranicą

A K T Y W A
. . 3  485,087.476-50 
. . „ 77,395.709-57

3  562,483.186 07
P IEN IĄ D Z E  I NALEŻN.

Z A G R A Ń .......................  3  262,358.061-15 3  824 ,841 .247'22
P IE N IĄ D Z E  I N A L E Ż N . Z A G R .,  niezali-

czone do p o k r y c i a .............................................. . 122,433.514 76
P O L S K I E  M O N E T Y  S R E B R N E  I B IL O N  .  12,264.745 62
P O R T F E L  W E K S L O W Y .....................................  622,880.957-86
P O Ż Y C Z K I  Z A S T A W O W E ................................  88,178.151 93
P A P I E R Y  P R O C E N T O W E  W Ł A S N E  . „ 12,185.265 —
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PAPIERY FUNDUSZU ZAPASOW EGO .  90,717.246-16
N IE R U C H O M O Ś C I..........................................  20,000.000 —
INNE A K T Y W A ............................................... 115,171.250-88

Z  1 ■■908,673.37943

P A S Y W A

K A P I T A Ł  Z A K Ł A D O W Y ........................ Z  150,000.000-—
FUNDUSZ Z A P A S O W Y .............................. 1 1 4 ,0 0 0 .0 0 0 - -
NATYCHM. PŁATNE 

ZOBOW IĄZAN IA; 
a )  rach u n ki  żyrow e kas

państw o w ych . . .  Z  3 2 ,1 0 2 .5 7 6 5 6

b) pozostałe rachunki 
ży ro w e ....................

c) rachunek Skarbu na 
zakup srebra . . .

d) rachunek państwow. 
funduszu kredyt. . .

») różne rachunki . .

OBIEG BILETÓW  BAN-' 
K O W Y C H ....................

INNE PASYW A . . .

.  126,538.226-37

.  13,000.000-—

3,026.54599 
„ 10.160.215-48

r  184,827.564-40

1 „276,555.640-— Z  l„461,383.204-40

.................................. 183,290.175-03

Z  1,.908.673.379-43

PRZEGLĄD Z A G R A N I C Z N Y

PROBLEMAT KRYZYSU ŚWIATOWEGO

Do c i e k a n i e  źródeł i przyczyn kryzysu gospo­
darczego, panującego obecnie na całej kuli ziem­
skiej, stało się —  rzecz zrozumiała —  w okresie 

dzisiejszym, gdy gorączkowo szuka się środków zarad­
czych na coraz to rosnące dolegliwości znękanej przez 
trudności materjalne ludzkości, poprosłu sui generis 
osobną nauką. Istnieje cały szereg „szkól” nieomal, 
próbujących obecną depresję życia gospodarczego 
wytłumaczyć poszczególnemi zjawiskami gospodarczemi, 
jakie można obecnie lub można było kilka lat temu 
zaobserwować w życiu gospodarczem świata, przyczem 
zdania są wyraźnie podzielone. Ale nawet ci z ekono­
mistów, którzy obecne przesilenie tłumaczą nie jednem 
tylko zjawiskiem, ale całym splotem przyczyn i wyni­
kających z nich skutków, różnią się znacznie nawza­
jem w ocenie drugorzędnych szczegółów, otrzymując 
w rezultacie zgoła odmienne ujęcia całoks7tałtu zagad­
nienia. Warto zatem zatrzymać się chwil parę nad 
tym problematem i spróbować usystematyzować istnie­
jące w tej dziedzinie poglądy. Jeśli nie doprowadzi 
to nas (o co, rzecz prosta, nie pretendujemy) do pew­
nych stałych tez, koniecznych dla oceny przyczyn 
obecnego kryzysu, da nam to niemniej jednak pewien 
rzut oka na całość zagadnienia, a przedewszystkiem 
nasunie szereg dalszych uwag, które, być może, przy­
czynią się do jeszcze dokładniejszego jego wyświe­
tlenia.

Wejdźmy teraz odrazu in medias res zagadnienia 
poto, aby stwierdzić na wstępie, iż w ocenach naj­
bardziej istotnych źródeł obecnego kryzysu gospodar­
czego wyodrębniają się zupełnie widocznie dwie te- 
orje zasadnicze: monetarna i gospodarcza. Pierwsza 
chce źródło obecnych przesileń upatrywać tylko i wy­
łącznie w trudnościach pieniężno-kredytowych na kuli 
ziemskiej, druga —  nie zaprzeczając wagi tych trudno­
ści w ogólnym kompleksie niedomagań gospodarczych 
świata —  wyznacza im jednak miejsce dalsze, kładąc 
główny nacisk na kwestje gospodarce, a w pierw­
szym rzędzie na wstrząsy, jakie nastąpiły w ciągu 
ostatnich lat w produkcji światowej. Rozgraniczenie 
obu tych teoryj wydaje się nam pierwszym etapem, 
koniecznym dla wyjaśnienia poglądów na istotę obec­
nego kryzysu.

Jeśli chodzi o teorję monetarną, to bodajże najbar­
dziej jasno ujął ją Sir Henry Strakosch, członek K o ­
mitetu Finansowego Ligi Narodów i autor wysoce

interesującego memorjału p. t.: Gold and the Price 
Level (A Memorandum on the economic consequences 
of changes in the value of gold), ogłoszonego w po­
łowie r. ub. Jak wynika z samego tytułu, Sir Henry 
Strakosch jest wyznawcą teorji, która „skutki gospo­
darcze” w postaci dzisiejszego kryzysu uzależnia jedy­
nie i wyłącznie od zmian w wartości złota, w szcze­
gólności zaś —  od nieproporcjonalnego rozdziału tego 
kruszcu na kuli ziemskiej. Wywody jego w możliwie 
daleko idącym skrócie przedstawićby można w ten 
snosó^, iż uważa on, że ścisły związek, jaki zacho­
dzi w krajach o walucie złotej (gold standard) między 
ich zapasami złota a całym ich systemem walutowym
i kredytowym doprowadził do walki o posiadanie 
złota, a w rezultacie —  na terenie wielkich jednostek 
gospodarczych— do sztucznego skurczenia się zapasów 
złota i ograniczenia naskutek tego ob egu pieniężneę-o
i kredytowego. Tem właśnie zjawiskiem tłumaczy Sir 
Henry Strakosch spadek cen surowców światowych, 
który dokon ł się w końcu 1929 r. i w pierwszych 
miesiącach 1930 r. Jeśli chodzi zaś o skutki tego 
spadku cen, to sprowadził on zkolei zmiany w roz­
dziale dochodów i to w ten sposób, iż udział tych 
wszystkich, którzy ciągną swe dochody z walorów
o stałem oprocentowaniu, w produkcie społecznym 
wzrasta, a spada natomiast w nim udział zarówno pra­
cowników, pobierających zapłatę za pracę, jak i przed­
siębiorców. Ale i ci posiadacze walorów o stałem 
oprocentowaniu, widząc stały spadek cen, powstrzy­
mują się od zakupów towarowych, oczekując dalszego 
jeszcze spadku, a stawiając chwilowo do dyspozycji 
na krótkie terminy instytutom kredytowym rozporzą- 
dzalną swą siłę nabywczą. Zmniejszenie się udziału 
w produkcie społecznym pracowników i przedsiębior­
ców' prowadzi siłą rzeczy do zmalenia siły nabywczej 
tych klas w odniesieniu do środków spożycia, u przed­
siębiorstw zaś specjalnie naskutek zmniejszenia się ich 
zysków —  do nabywania środków produkcji. Ogólnym 
rezultatem tego procesu musi być z natury rzeczy 
ogólne zmniejszenie się wymiany towarowej.

Teorja ta opiera się, niewątpliwie, jak wykazali już 
jej zagraniczni krytycy, na zbyt jednostronnem ujmo­
waniu sprawy. Jest on (iak zresztą i wiele innych 
angielskich teoryj gospodarczych ostatnich miesięcy—
o zn;żce ceł np.) wynikiem ujmowania stosunków gospo­
darczych na kuli ziemskiej na podstawie wyłącznie
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brytyjskich doświadczeń gospodarczych i finansowych. 
W  Anglji właśnie wskutek faktu, iż gospodarka w tym 
kraju odczuwa po dziś dzień niedość dobrze przepro­
wadzoną stabilizację funta szterlinga w 1925 r., a gdzie 
jednocześnie sztywny system pieniężno-kredytowy po­
zwala na odpływ złota, powiększając jeszcze te trud­
ności, wyrobić się musiało mniemanie, iż źródłem 
wszelkiego złego w dzisiejszym stanie gospodarczym 
świata nie może być nic innego, jak tylko kwestje roz­
działu złota i związane z niemi ukształtowanie się 
spraw pieniężno-kredytowych. Co jest jednak słuszne 
dla lokalnego kryzysu brytyjskiego, bynajmniej nie 
nadaje się do zastosowania per analogiam do kry­
zysu światowego. Słusznie też pisze jeden z nie­
mieckich krytyków Sir Henry Strakoscha, iż dla kry­
zysu gospodarczego na świecie specjalnie charakte­
rystyczne jest, że „przyczyny tego kryzysu objawiają 
s'ę w sposób współzależny i wzajemnie się wzmacniają”, 
że „obok momentów konjunkturalnych grają rolę i mo­
menty strukturalne, obok przyczyn monetarnych i takie, 
gdzie główny ciężar leży specjalnie po stronie wy­
miany dóbr". A  oprócz tego jeszcze wplatają się w to 
wszystko momenty spekulacji, kryzysów zaufania i t. d. 
Ten amalgamat, występujący w każdym niemal kraju 
w inny sposób, ale posiadający wszędzie prawie pewne 
cechy wspólne, tworzy z obecnego kryzysu gospodar­
czego jeden z najcięższych kataklizmów gospodarczych 
w historji życia ekonomicznego świata.

Wynikać musi z tego, iż skonstruowanie jakiegoś 
systemu, według którego problemat kryzysu gospo­
darczego na świecie mógłby zostać zbadany i usta­
lony w głównych tylko nawet jego szczegółach, ale 
zato z wszelką pewnością i dokładnością systema­
tyczną, jest całkowicie niemożliwe. Pozostaje więc 
nam jedyna droga (skoro odrzuci się te teorje, które 
wyprowadzają kryzys obecny z jednego jakiegoś zja­
wiska natury gospodarczej czy finansowej) zbadania 
całokształtu problematu, a mianowicie zastanowienie 
się nad głównemi jego cechami i pogłębienie, o ile 
możności, tych właśnie głównych znamion, które cha­
rakteryzują dzisiejsze przesilenie.

Zacznijmy więc od cechy, którą vox populi chce 
uznawać (częstokroć niemal z wyłączeniem wszelkich 
innych) za główną przyczynę kryzysu, a mianowicie 
od n a d p r o d u k c j i .  Niema najmniejszej wątpliwości, 
iż jest to istotnie znamię niezwykle poważne z szeregu 
przyczyn kryzysu. Niema wątpliwości, mianowicie, iż 
powojenna gospodarka charakteryzuje się niebywałym 
zupełnie rozrostem inwestycyjnym, nie stojącym w żad­
nym stosunku przedewszystkiem ze zniszczeniem, 
jakie w kapitałach całego świata spowodowała wojna 
światowa. Angielska teorja liberalna głosi wprawdzie
i dziś jeszcze z uporem, iż „automatyzm gospodarczy” 
wyłącza wszelkie dłuższe wyskoki nadprodukcji, że, 
mianowicie, ruch cen poszczególnych dóbr jest naj­
lepszą i jedyną klapą bezpieczeństwa dla wszelkich 
niedomagań, wynikających ze zbytnio rozwiniętej dzia­
łalności produkcyjnej w danej dziedzinie. Ale ani 
w rolnictwie, ani w innych przemysłach surowcowych, 
a nawet i w przemyśle przetwórczym nie obserwu­
jemy w latach ostatnich zmniejszania się produkcji 
naskutek spadku cen. Sprawa jest o wiele bardziej 
skomplikowana naskutek z jednej strony rozwoju tech­
nicznego poszczególnych przemysłów, jak i z drugiej—  
wolnego z reguły uruchomiania nowych zakładów 
v/ wypadku stwierdzenia rozwoju popytu (popyt, mia­
nowicie, jeszcze przed uruchomieniem danego zakładu

może spaść), a wreszcie —  przez elementy nieobli­
czalne w postaci polityki celnej, subwencyjnej i t. d., 
które podrywają z natury rzeczy pewne stałe zasady 
kalkulacji, stwarzając lokalne warunki do utrzymywa­
nia czy rozwijania poszczególnej produkcji, jakkolwiek 
objektywnych warunków brakuje.

Mamy tu więc do czynienia z jednym z elementów 
nadprodukcji światowej, który możnaby określić jako 
p r z e r o s t  i n we s t y c y j .  W  całym szeregu dziedzin 
produkcji powstały w ciągu ostatnich lat nowe za­
kłady, które wogóle (t. j. w latach nawet wysokiej 
konjunktury) wykorzystywały przeciętnie, według nie­
mieckich obliczeń, c-a 70°ó zaledwie swej możności 
wytwórczej'. Ten przerost inwestycyj posiada jednak 
zkolei i dalsze konsekwencje. W założeniu swem 
oznacza on przeznaczenie swobodnej siły nabywczej 
\v gospodarce światowej na cele przyszłości, zwężając 
chwilowo zdolność nabywczą w dziedzinie bądź za­
płaty za surowce i materjały, bądź wynagrodzenia siły 
roboczej. Pociąga to za sobą w trzecim już rzędzie 
jeszcze dalszą konsekwencję: niszczenie rynków zbytu 
właśnie dla tej zdolności produkcyjnej, którą nowe 
inwestycje tworzą. Będzie o tem zresztą mówione 
szczegółowo jeszcze poniżej. Dodać chwilowo tylko 
należy, iż narówni ze zwężaniem się aktualnej siły 
nabywczej przez proces nadmiernych inwestycyj o ce­
lach przyszłych postawić trzeba inną jeszcze jego 
konsekwencję, a mianowicie konieczność wprowadza­
nia ingerencji państw w dziedzinę ochrony tak sztucz­
nie rozbudowanego aparatu produkcyjnego, co pociąga 
z natury rzeczy wzrost protekcji celnej i rozbudowę 
subwencyj, a więc autarchję gospodarczą poszczegól­
nych państw i nowe jeszcze ograniczenia zbytu świa­
towego.

Obok przerostu inwestycyj mamy drugi element 
w obecnej nadprodukcji światowej —  r a c j o n a l i z a ­
cję p r o d u k c j i .  Słusznie zauważa się obecnie na 
Zachodzie, iż przeprowadzona tam po wojnie racjona­
lizacja w przemyśle posiada zgoła odmienny charakter 
od racjonalizacji przedwojennej, ograniczającej się 
z reguły do utrzymywania na stopie odpowiedniej 
nowoczesności zakładów produkcyjnych. Racjonalizacja 
powojenna natomiast jest zjawiskiem o cechach gwał­
townych, wprowadzających zamieszanie w poszcze­
gólne dziedziny produkcji, a przedewszystkiem —  
przeprowadzanem w takiem tempie, które przed wojną 
było zupełnie nieznane. Posiada ona jako swą bezpo­
średnią konsekwencję z jednej strony konieczność 
stwarzania nowych zakładów produkcyjnych na więk­
szą skalę od istniejących w danej dziedzinie produk­
cji dotychczas (naskutek nowych wynalazków tech­
nicznych, które opłacały się wyłącznie przy wytwa­
rzaniu maso ' em), z drugiej —  unieruchomienie szeregu 
starych zakładów, przez co zaś —  zniszczenie roz­
myślne pewnej części (niekiedy dość znacznej) kapi­
tału.

Obok całego kompleksu spraw, związanych bezpo­
średnio z nadprodukcją, trzeba zwrócić jednak 
specjalną uwagę na odwrotną stronę tego medalu, 
a mianowicie na kwestję zbytu. O  ograniczeniu ryn­
ków zbytu naskutek przerostu inwestycyjnego wspom­
nieliśmy już powyżej. Jeśli jednak mamy zamiar zba­
dać problemat kryzysu światowego możliwie dokładnie, 
nie możemy pominąć tych głosów, które odzywają 
się w Europie jakgdyby „w obronie” produkcji, skła­
dając główny ciężar „winy" za kryzys na zmniejszenie 
się popytu.
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Rozumowanie wygląda tutaj w ten sposób: jeśli 
prawdą jest, iż ludność świata powiększyła się w okre­
sie 1913 — 1929 mniej więcej o 10°ó, to wzrost pro­
dukcji bynajmniej nie wykazuje jakichś nadmiernych 
wybuiałości. Zbiory pszenicy wzrosły w tymże okresie 
z 1.028 miljn..q do 1.255 miljn. q, żyta — spadły z 450 
miljn.q do 437 miljn. q, jęczmienia — wzrosłyj z 380 miljn. q 
do 404 miljn. q, kukurydzy — z 1.045 miln. q do 1.079 
miljn. q, produkcja wełny surowej w 1928/29 r. w po­
równaniu z 1909/13 r. wzrosła z 1 '39 miljn. t do 1 '58 
miljn. t, bawełny —z 26 miljn. q do 28 miljn. q, surówki 
żelaznej — z 79‘2 miljn. t do 98'7 miljn, t. Innemi 
słowy w tych wszystkich dziedzinach o jakiejś . nad­
produkcji” nie powinno być mowy. Są wprawdzie 
dziedziny, gdzie wzrost produkcji jest olbrzymi (np. 
jedwab sztuczny z 16 miljn. kg. w 1913 r. do 196 
miljn. kg w 1929 r., albo cukier, gdzie produkcja 
cukru buraczanego wzrosła wprawdzie niewiele, bo 
z 8’9 miljn. t do 9'5 miljn. t, ale zato produkcja cukru 
trzcinowego podwoiła się z 9'3 miljn. t do 18'1 miljn. t). 
Są to jednak, zdaniem zwolenników teorji, którą na­
zwiemy „teorją spadku popytu", zjawiska nie tak 
ważne, aby przez nie można było wytłumaczyć obecny 
kryzys jednem słowem — nadprodukcja.

Jeśli więc niema powszechnej nadprodukcji, a jed­
nocześnie produkcja jest bezwątpienia większa od 
popytu, gdyż ceny spadają, zapasy rosną i bezrobocie 
się w maga, to konsekwencją tego stanowiska musi 
być szukanie obecnego zamieszania po stronie popytu.
I tutaj dochodzą niektórzy do następujących wniosków.

Zmniejszenie się popytu jest widoczne, ale potrzeby 
bynajmniej nie zmalały. Wynika z tego, iż zmniejszenie 
się popytu jest skutkiem spadku dochodów. Jakich 
dochodów? Niewątpliwie ważny jest tutaj spadek do­
chodów ludności rolniczej, ale zato wśród ludności 
miejskiej istnieje tend ncja do spadku tylko średnich 
dochodów, podczas gdy niższe dochody wzrastają. To 
zjawisko sprzyjać winno nawet powiększaniu się spo­
życia, gdyż przy względnie wyższych zarobkach moż­
liwe iest oszczędzanie w szerszej mierze niż przy 
mniejszych. Dlatego też zwolennicy teorji „spadku 
popytu” kładą główny nacisk na kwestję b e z r o ­
boc i a .

Odrazu wynika tutaj „circulus vitiosus” : bezrobocie 
jest z jednej strony przyczyną spadku popvtu i trud­
ności zbytu, ale właśnie też same trudności zbytu 
zmuszają do ograniczenia działalności produkcyjnej —
i do powodowania wzrastania bezrobocia. Gdzież zna­
leźć początek tego kręgu? Niewątpliwie, nie w pod­
wyższeniu płac robotniczych, co, jak niektórzy sądzą, 
spowodowało tendencję do zastępowania w możliwie 
szerokiej mierze udziału pracy ludzkiej w procesie 
produkcji przez inne czynniki i stało się tem samem 
początkiem tendencji ku bezrobociu. Płace przecież 
nie wzrosły naogół w stosunku do czasów przed­
wojennych zbyt wiele.

Gdzie więc szukać trzeba podstawowych przyczyn 
bezrobocia? Odpowiedź brzmi: w wytwarzaniu się 
naskutek czy to karteli, czy też ochrony celnej w po­
szczególnych państwach cen monopolowych na po­
szczególne artykuły. W tym ostatnim np. wypadku 
istnieje dla wytwórcy krajowego wyraźnie oznaczona 
górna granica ceny, t. j. cena zagraniczna z doda­
niem cła. Cena, wyznaczona przez wytwórcę, mieścić 
się będzie w dowolnem miejscu marży pomiędzy ko­
sztami własnemi i górną granicą ceny. Zachodzi teraz 
pytanie: czy mniejszy zbyt i wyższa cena czy też

większy zbyt przy niższej cenie? Zwolennicy teorji 
„spadku zbytu” odpowiadają: przy wolnej konkurencji 
(bez cła) cena zniża się ku kosztom własnym, przy 
sztywnej górnej granicy ceny, zwłas7cza, gdy chodzi
o produkty pierwszej potrzeby lub niezbędne dla sze­
rokich mas konsumentów, wytwórcy wyęrodniej będzie 
cenę podnieść. Stąd — ograniczanie produkcji i wzrost 
bezrobocia. Kiedy zaś łączy się t tem jeszcze racjo­
nalizacja, marża między kosztami własnemi i ceną staje 
się jeszcze wyższa, a racjonalizacja nie doprowadza 
zupełnie (jak w warunkach wolnej konkurencji) do 
zniżenia cen, powiększenia zbytu i — rozumie się — 
wzrostu zatrudnienia.

Nie zamierzamy się dłużej zatrzymywać nad teorją 
„spadku popytu”, jakkolwiek przyznać trzeba, iż jest 
ona wysoce charakterystyczna, jako wynik wnikliwych 
badań nad istotą kryzysu gospodarczego na świecie. 
Musimy iść o krok dalej i zastanowić się przez chwilę 
nad s p a d k i e m  cen jako wynikiem kryzysu gospo­

darczego.
Spadek cen sam przez się jest zjawiskiem, zrozu­

miałem w każdym wypadku, kiedy popyt jest o wiele 
niższy od podaży, a to właśnie zachodzi w produkcji 
światowej w chwili obecnej, niezależnie od tego, czy 
istnieje „nadprodukcia” czy „spadek popytu”. Intere­
sujące jest jednak odbicie się kryzysu specjalnie na 
cenach surowców. Tutaj bowiem praktyka wykazała, 
jak złudne były te widoki, które opierały rozwój go­
spodarczy świata na gospodarce związanej.

Niewątpliwie mają słuszność ci, którzy przy ocenie 
ostatniego spadku cen surowców wskazują odrazu na 
te tkwiące u fundamentów produkcji surowców cechy, 
które czynią z cen surowców wyjątkowo podatny dla 
wszelkich wahań materjał. Zwłaszcza przy surowcach 
rolniczych ceny mają tendencję z gruntu elastyczną. 
Oprócz bowiem przypadkowości corocznego zbioru 
światowego mamy tułaj tak trudne do rozwiązania 
zagadnienia, jak np. ograniczanie produkcji w wypadku 
spadku cen, spadek cm ziemi, wvnika>ącv ze spadku 
cen, a który powoduje nowa kalkulację u nowo- 
nabvwcy, rozdrobnienie własności i trudność koncen­
tracji produkcji oraz zbytu i t. d.

Niemniej jednak ostatni spadek cen surowców, 
który z natury rzeczy podkopał całą — tak dosko­
nale rozwijaiaeą się wymianę towarową pomiędzy 
„surowcowemi” krajami zamorskiemi i „przetwórczemi 
krajami europejskiemi, posiada jeszcze i inne przy­
czyn'’. Jeśli, mianowicie, przyjrzymy s?ę bliżej sytuacji, 
panuiącej na rynkach surowców, stwierdzimy zjawisko 
dość paradoksalne, a które naoęró ł niê  jest znane, 
zdaje się, szerszej publiczności. Mianowicie, podczas 
gdy ceny poszczególnych surowców, poczynaiąc od 
jesieni 1929 r. bardzo silnie spadają, zapasy ich 
w stosunku do produkcji nie wykazuia bynaimniej ten- 
dencii specjalnie zwiększającej się. Kilka liczb posłuży 
dla ilustracji tego zjawiska.

Weźmy np. kauczuk. Przeciętna cena w 1925 r. 
wynosiła sh 2/103/4 loco Londyn. Potem jednak zazna­
czyła się wyraźnie tendencja zniżkowa. Ceny jednak 
jeszcze w 1928 r. i 1929 r. trzymały się w przecięciu 
na noziomie powyżej 10 d (1928 r. — 1011/l6 d, 1929 r.— 
10 74 d), ale już ostatni miesiąc 1929 r. wykazuje cenę 
8V16 d, a w 1930 r. cena marcowa wynosi 77/8 d, 
czerwcowa — 63lt d, a wrześniowa — 43/4 d.

W<*źmy bawełnę. W  Aleksandrji za Sakellaridis 
good fair płacono jeszcze w 1924 r. 876‘1 piastra za 
kantar, w 1925 r. nawet 998’8 piastrów. Ale w la­
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tach następnych ceny wahały się wokół 600 piastrów. 
Jeszcze przeciętna za 1929 r. daje cenę 628'6 piastra, 
podczas gdy w marcu 1930 r. wynosiła ona już tylko 
506-2 piastra, a we wrześniu— 393’8 piastra. Cyna 
spadła z ceny powyżej £  200 za 1.016 kg na rynku 
londyńskim do £  132'7. Pomijamy analogiczne liczby, 
tyczące się innych surowców.

W sumie z końcem września 1930 r. spadły w sto­
sunku do cen z tegoż okresu 1929 r.: kauczuk, kawa, 
pszenica i jęczmień o przeszło 50%, kakao zaś, bawełna, 
wełna, juta, metale — o przeszło 30. Pszenica i jęcz­
mień utrzymywała się na nieco wyższym poziomie cen 
w Argentynie, żelazo zaś wykazało mniejszy spadek 
od innych metali. Kukurydza, skóry i herbata spadły
0 mniej niż 30%.

Zdawałoby się zatem, iż przyczyną tego rodzaju 
spadku cen surowców musi być nic innego, jak tylko 
różnica pomiędzy popytem i podażą, przyczem nama­
calnym dowodem różnicy tej winny być wzrastające 
zapasy wspomnianych surowców. Jeśli jednak przyj­
rzymy się odpowiednim statystykom, zobaczymy, iż 
zapasy te właściwie nie wzrosły zbyt wiele, o ile 
tylko, rzecz prosta, nie bierzemy ilości bezwzględnych, 
a liczby względne w stosunku do produkcji danego 
surowca. Tak np, zapasy kauczuku wynosiły w 1924 r. 
38'7% ówczesnej produkcji, podczas gdy w 1930 r .— 
tylko 27*5%. Inna rzecz, iż produkcja wzrosła przeszło 
dwukrotnie w tym czasie. Zapasy cukru w 1924 r. 
wynosiły 4*2% produkcji tego roku, w 1929 r. zaś 
10'5%. Przy miedzi odpowiednie liczby wynoszą 29'5%
1 15*6%, przy cynie — 25'7% i 15*4%, przy bawełnie — 
24'3% i 37*5%. Niektóre zatem zapasy surowcowe sto­
sunkowo wzrosły, inne zmalały, ale różnice nie są 
bynajmniej tak wielkie, aby usprawiedliwić tak olbrzy­
mi spadek cen. Jedna tylko, być może, kawa, gdzie 
zapasy w 1930 r. (o ile zbiór wynosiłby tyle, co w roku 
poprzednim) stanowiłyby aż 115‘5% całego zbioru, 
usprawiedliwia bez reszty swój spadek cen.

Gdzież więc leży przyczyna kryzysu cen? Odpo­
wiedź na to jest dość trudna. Niemniej jednak pewnem 
zdaje się, iż główne przyczyny załamania się cen 
surowców nie leżą bynajmniej w dysproporcji, jaka 
powstała jakoby pomiędzy produkcją i popytem, ale 
raczej w tych tendencjach gospodarczych, w których 
cieniu rozwijała się w ostatnich latach produkcja 
surowcowa świata. Te tendencje albo, jak je jaśniej 
nazywa jeden z niemieckich autorów, „środki technicz- 
no-rynkowe” sprowadziły właściwe załamanie się 
cen przez swój monopolistyczny i ograniczający nieraz 
wymianę międzynarodową kierunek działania.

Chodzi tu, mianowicie, o politykę tych karteli 
międzynarodowych w produkcji surowców, gdzie w la­
tach 1924 — 1929 ujawniły się tendencje ku utrzymy­
waniu wysokich cen kartelowych niezależnie od wahań 
produkcji. Charakterystyczne jest, iż sama kartelizacja 
produkcji surowców światowych w normalnych okre­
sach nie dawała wyników ujemnych, któreby wprowa­
dzały zamieszanie na rynki światowe. Tendencje ku 
monopolizowaniu produkcji surowców są jedną z za­
sadniczych cech charakterystycznych ustroju kapita­
listycznego i bynajmniej same przez się nie odbijają 
się niekorzystnie na obrocie międzynarodowym, kiedy 
mają na celu, jak to zwłaszcza przed wojną było 
regułą, wykorzystanie naturalnych bogactw danego 
kraju i rynków zbytu, zależnych od danych surowców. 
Trzeba było tylko albo wyeliminować1 z obrotu danemi 
surowcami wszelką spekulację handlową, określić

dokładnie z roku na rok produkcję, ceny i rynki zbytu 
(ropa naftowa, djamenty i t. d.), albo też — w wypadku, 
gdy towar dany podlegał fluktuacjom giełdowym — 
opanować możliwie całą produkcję światową danego 
surowca (w latach bezpośrednio po wojnie porozu­
mienia producentów miedzi, kawy i t. d.). Kiedy 
natomiast w zakresie surowców, których ceny kształ­
tują się na zasadach giełdowych, producenci spróbo­
wali utrzymać ceny wbrew objektywnym warunkom, 
wynikającym z samego rozwoju produkcji, kiedy od­
rzucili konsekwentnie zasady, wynikające z prawa
0 kształtowaniu się cen z tendencją ku najniższym 
kosztom produkcji (kawa brazylijska, kauczuk malajski
1 t. d.), wówczas wstrząs na rynkach ujawnił się w ca­
łej pełni. Jeśli dodać do tego jeszcze politykę poszcze­
gólnych mocarstw, które w interesach politycznych 
tego rodzaju tendencje monopolistyczne w zakresie 
produkcji surowców światowych popierały (kartel 
eksportowy miedzi w Stanach Zjednoczonych, ograni­
czanie produkcji kauczuku na wyspach malajskich, 
waloryzacja kawy w Brazylji), to wzmacniało to tylko 
te przeszkody w swobodnej wymianie międzynarodo­
wej, jakie zrodziły się naskutek powyżej wspomnianej 
tendencji samych producentów.

Z mniej więcej dokładnej analizy rynków świato­
wych w 1929 r. wynika, iż nawet fala nadprodukcji 
światowej, wywołana przez ideologje amerykańskiej 
„pomyślności gospodarczej” (prosperity), a załamana 
przez krach giełdowy w Stanach Zjednoczonych 
z końcem 1929 r. mogłaby być jeszcze doprowadzona 
do normalnego rozwiązania, gdyby właśnie nie istniały 
już uprzednio owe tendencje restrykcyjne w produkcji 
surowcowej świata. Polityka światowych producentów 
surowców dążyła z reguły, jak wykazuje przykład 
międzynarodowego kartelu miedzi, do możliwie daleko 
idącego usunięcia wszelkiego pośrednictwa handlowego 
na rynkach światowych, a więc do dotarcia bezpo­
średnio do samego przemysłu przetwórczego. W okre­
sie krachu pośrednictwo tam, gdzie się jeszcze utrzy­
mało, rzuc’ło na rynek wszystkie swe zapasy i zainicjo­
wało spadek cen. Rozwinięta działalność inwestycyjna 
w okresie 1924 — 1929, o czem mówiliśmy już powy­
żej, a co m. in. w znacznym stopniu tłumaczy się 
właśnie ową ideologią „prosperity”, która opanowała 
drugą półkulę, zwiększyła jeszcze podaż, spychając 
ceny jeszcze niżej. Wszelkie sztuczne restrykcje 
międzynarodowych związków producentów surowco­
wych pękły od jednego razu, a wszystkie próby, czy­
nione w następstwie, aby polityką wzmożonych re- 
strykcyj utrzymać ceny, spaliły na panewce. Dziś jest 
pewnikiem, iż na światowych rynkach surowcowych 
panuje wolny handel już poprostu diatego, że żadna 
organizacja producentów nie posiada sił dla utrzyma­
nia kontroli rynku.

I tu właśnie występuje dopiero w całej pełni udział 
„teorji monetarnej” w obecnym kryzysie. Niewątpliwie 
wszystkie powyżej wskazane wstrząsy nie miałyby w żad­
nym wypadku tak fatalnych skutków, gdyby nie 
towarzyszyła im jednocześnie ciasnota na rynkach 
pieniężnych. Ciasnota ta wynika, rozumie się, z anor­
malnego rozdziału kapitału w gospodarce światowej. 
Nie mówiąc już o tych stratach, jakie poniósł kapitał 
światowy naskutek wojny i wzmożonych inwestycyj 
powojennych — skutki wojny okazały sią najdotkliwsze 
w tem, co się tyczy rozdziału kapitału w stosunku do 
poszczególnych krajów świata, wskutek czego utrzy­
muje się dotychczas w nich bądź silny nadmiar
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kapitału, bądź silny jego brak. Rozumie się przytem, 
iż wskutek nierównomiernego rozdziału złota na kuli 
ziemskiej i związku, jaki panuje między systemami 
pieniężnemi i kredytowemi najważniejszych krajów 
świata i między zapasami kruszcu, wytwarza się w nie­
których państwach zbytnia ciasnota pieniężna i kre­
dytowa. Rozumie się, iż gdyby w obecnem stadjum 
kryzysu producenci surowców mogli swe zapasy obdłu- 
żyć i wycofać chwilowo z rynku, byłoby to równo­
znaczne z ożywieniem handlu międzynarodowego 
i przyśpieszona likwidacją tych stock’ow. Tu jednak 
wykazuje się właśnie w całej pełni brak dostatecznego 
kapitału, aby produkcję i spożycie skierować na nowe 
tory przy nowym zgoła poziomie cen. Żadne banki 
prywatne dokonać tego nie potrafią, a współpraca 
banków emisyjnych nie daje się, jak dotąd, uskutecznić.

Wypadłoby w tej chwili pomówić w naszych luź­
nych uwagach o możliwościach zlikwidowania kryzysu. 
Zaprowadziłoby to nas jednak zbyt daleko. Dla tego 
też postarajmy się raczej zreasumować w kilku sło­
wach nasze dotychczasowe rozważania. Pierwszym 
wnioskiem, jaki nasuwa się nam, jest oczywiście, 
stwierdzenie faktu, iż kryzys światowy nie wypływa 
w żadnej mierze z jakichś „naturalnych” przesłanek, 
że — odwrotnie natomiast — jest on wynikiem w cało­
ści niemal działań ludzkich. O jakimś spontanicznym
i nieprzewidzianym zalewie towarowym niema mowy. 
Jeśli istnieje „nad - inwestycja”, wynika ona z jednej 
strony z zupełnie fałszywego nastawienia psychicz­
nego olbrzymiej części społeczeństwa kapitalistycznego 
w latach powojennych, z drugiej jednakże — mogłaby

być ona nie tak groźna, jaką się okazała, gdyby jedno­
cześnie nie wpływały na nią i czynniki uboczne, jak 
chęć zbyt wygórowanego zysku w międzynarodowych 
porozumieniach gospodarczych, tworząca zastępy bez­
robotnych, zmniejszająca popyt i siłę nabywczą kon­
sumenta, ale i wprowadzająca niezależnie od tego 
dezorganizację na międzynarodowych rynkach towa­
rowych. Do tego dodać należy „mocarstwową poli­
tykę” niektórych gospodarczych potęg światowych, 
które w interesach bynajmniej nie całkowicie gospo­
darczych sprzyjały tej dezorganizacji. Wreszcie nie 
da się zaprzeczyć, że i niewłaściwy rozdział kapitałów 
w gospodarce światowej wynikł z przyczyn bynajmniej 
nie gospodarczych, jeśli zaś chodzi o odcinek euro­
pejski, znane motywy powstrzymywania się takiej 
np. Francji od szerokiego wywozu kapitału zagranicę 
wskazują, iż na przeszkodzie wyrównaniu się (częścio­
wemu przynajmnjej) tych stosunków stoją znów racje 
politycznej raczej niż gospodarczej natury.

Wszystko to, zdaniem naszem, skłania do raczej 
optymistycznych przewidywań na przyszłość. Skoro 
się nie ma do czynienia z kataklizmem sił „natural­
nych” wyzdrowienie jest możliwe w drodze działal­
ności wszystkich tych czynników, które kryzys ten 
nieświadomie wywołały. Chodzi tylko o to, aby 
w likwidacji jego wzięły istotnie udział wszystkie bez 
wyjątku, gdyż częściowe paljatywy, jak wynika ze 
skomplikowanego charakteru całokształtu niedoma­
gania, korzyści dać nie mogą.

T. Ł.

S Y T U A C J A  G O S P O D A R C Z A  I R A K U

Irak jest jednem z tych państw, które powstały na obszarze 
przedwojennego imperjum tureckiego obok innych, będących 
obecnie przeważnie obszarami mandatowemi, krajów. W czasach 
starożytnych i wczesnem średniowieczu kraj ten, mający dobre 
podstawy dobrobytu, w niczem nie przypominał tego, co potem 
zrobiły z niego stałe najazdy i walki, i czego nie mogła naprawić 
i nie naprawiła bezradna administracja turecka. Jednakowoż 
naturalne bogactwa, przedewszystkiem złoża naftowe, a nadto 
żyzność ziemi, uzależniona od sztucznego nawodnienia, jak 
również sytuacja geograficzna Iraku, leżącego na drodze do 
Indyj — to wszystko już dawniej zwróciło na niego uwagę państw 
zachodnich.

Po wojnie więc wydzielony z dawnej Turcji Irak jest pań­
stwem, pozostającem pod angielskim mandatem. Pod kierow­
nictwem Rządu irackiego oraz władzy mandatowej przedsię­
wzięto niemało środków w kierunku zapoczątkowania zuży­
tkowania naturalnych warunków i bogactw nowego państwa. 
Irak zaczyna wchodzić w orbitę intensywniejszej wymiany 
międzynarodowej, a — jako odbiorca produktów przemysło­
wych — będzie budził coraz większe zainteresowanie wśród 
państw obcych. Korzystna sytuacja geograficzna Iraku i roz­
budowa jego sieci komunikacyjnej podniosą jeszcze łego zna­
czenie.

Państwo Irak, będące monarchją konstytucyjną pod manda­
tem angielskim, ma obszar około 310 tys. km2 i ludność około 
3 miljn., z czego najliczniejsi są Arabowie — ok. 2 miljn., dalej 
idą Kurdowie—ok. 500 tys., Persowie — 100 ok. tys., Żydzi—ok. 
88 tys., Ormianie — ok. 5 tys.; Europejczyków jest około 1.200. 
Mniej więcej połowa ludności jest osiadła, połowa zaś nawpół 
osiadła oraz koczownicza.

Północną i wschodnią część kraju zajmują góry, resztę — 
równina o charakterze pustynnym, przyczem obszary, leżące 
nad brzegami rzek, jak również pewne obszary w okręgach 
północnych, są urodzajne. Główne miasto — Bagdad, liczy ok. 
250 tys. mieszkańców, potem idą Mosul, Basra i Kerbela.

Ludność miejscowa zajmuje się głównie hodowlą, rolnictwem, 
handlem, przeważnie tranzytowym, oraz przemysłem domowym.

Przemysł naftowy, dzięki któremu Irak zwrócił na siebie 
uwagę świata, opiera się na złożach naftowych w okolicach 
Mosulu, Kirkuku i Khanakinu. Są one eksploatowane przez

Iraq Petroleum Co oraz przez Khanaquin Oil Co, będącą filją 
Anglo-Persian Oil Co Ltd. W ostatnich czasach powstało nowe 
towarzystwo — British Oil Company, składające się z grup: 
angielskiej, włoskiej, niemieckiej i francusko - szwajcarskiej,
7. których pierwsze dwie mają wpłacić 76% kapitału, pozostałe— 
24%. Nowe towarzystwo ma przystąpić do energicznej eksploa­
tacji złóż naftowych. Kwestja budowy rurociągu naftowego, 
łączącego Mosul z portem na wybrzeżu Morza Śródziemnego, 
która wywołała spór między udziałowcami francuskimi i an­
gielskimi co do ujściowego portu, ma być w ten sposób zde­
cydowana, że rurociąg będzie miał dwa odgałęzienia: do Haify 
i Alexandretty. Długość rurociągu Mosul Haifa ma wynosić 
800 km; koszty wyniosą ok. £ 1 miljn.

Poza przemysłem naftowym Irak nie ma innych gałęzi prze­
mysłu z wyjątkiem przemysłu domowego, polegającego na wy­
robie tkanin, mebli i sprzętu domowego, cegieł, naczyń glinia­
nych, wyrobów miedzianych, niektórych wyrobów wełnia­
nych i t. d.

Rolnictwo irackie ożywać zaczyna dopiero od powstania sa­
modzielnego państwa, które zabezpieczyło pokój w kraju i — 
w miarę możności — popiera rolnictwo, dbając o rozwój sztucz­
nego nawodnienia. Jest ono bezwzględnie potrzebne na połu­
dniu kraiu — w strefie nadrzecznej, nadającej się na uprawę 
roślin podzwrotnikowych—daktyli, bawełny, fig i t. d., na pół­
nocy zaś — w okolicach Mosulu — większa stosunkowo ilość 
opadów pozwala'na uprawę bez irygacji. Sztuczne nawodnienie 
może dostarczyć pod uprawę wielkie obszary dość żyznej 
ziemi, leżącej dotychczas odłogiem. Departament Rolnictwa 
i Irygacji czyni intensywne wysiłki w kierunku podniesienia 
jalcości produkcji, wprowadzenia nowoczesnych metod uprawy 
ziemi, spopularyzowania kultury niektórych roślin, rozpo­
wszechnienia używania pomp mechanicznych i motorowych, 
zwalczania pasożytów roślinnych i szarańczy i t. d., lecz na 
przeszkodzie należytemu rozwojowi tej akcji stoi brak odpo­
wiednich środków materjalnych. Toteż dotychczas poziom pro­
dukcji rolniczej jest przeważnie bardzo niski, wydajność mała, 
jakość gorsza. Statystyka produkcii rolniczej ociera się prze­
ważnie na liczbach eksportowych danego artykułu.

Głównemi roślinami uprawnemi są: 1) jęczmień, bardzo roz­
powszechniony, lecz — co do jakości — pozostawiający wiele do
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życzenia; 2) pszenica, uprawiana głównie w okręgach: Mosul, 
Arbila, Kirkuk, Sulimanija, a której uprawa — przedewszyst­
kiem gatunków doborowych — jest bardzo popierana przez 
czynniki rządowe; 3) daktyle, których Irak jest bardzo poważ­
nym producentem i których produkcja, skoncentrowana prze­
ważnie po brzegach Shat-el-Arab'u na przestrzeni ok. 140 km, 
spożywana jest przeważnie w kraju.

Liczby eksportowe tych produktów w latach 1927 — 1929 są 
następujące (w tonnach):

1927 1928 1929

Jęczmień . . ...............  125.887 127.642 74.923
Pszenica . . . . . . . .  1.644 16.187 3.309
Daktyle ........................... 79.624 152.568 110.189

Spadek wywozu zbóż w 1929 r. tłumaczy się głównie dum­
pingiem sowieckim. Co do daktyli, stanowiących bogactwo na­
rodowe, czynniki rządowe zarządziły coraz to dalej idącą ra­
cjonalizację opakowania, poddawanego pod kontrolę sanitarną, aby 
w ten sposób zapewnić szerszy zbyt daktyli w innych pań­
stwach i podnieść ich wartość. Przy pakowaniu daktyli było za­
jętych w 1928 r. ok. 20 tys. robotników.

Poza tem propagowana była i jest przez Rząd uprawa innych 
gatunków roślin, z któryi h np. owies i len nie mają większego 
znaczenia, natomiast uprawa bawełny ma wszelkie szanse po­
myślnego rozwoju. Znikoma przed wojną produkcja bawełny 
sięgała w 1929 r. liczby 4 500 bali, jeszcze niewielkiej, lecz 
wywołującej już zainteresowanie zagranicy. Bawełna iracka jest 
dość dobrej jakości. Rozdział nasion, oczyszczanie i pakowanie 
bawełny znajduje się przeważnie w ręku „British Cotton Gro­
wing Association". Ponadto propagowane są jedwabnictwo 
i uprawa tytoniu.

Hodowla, odgrywająca w Iraku, jako w kraju o dużym pro­
cencie ludności nawpół osiadłej i koczowniczej, dużą rolę, do­
tychczas nie jest ujęta statystycznie. Hoduje się owce, kozy, 
osłv, wielbłądy i konie, a w mniejszej mierze krowy i bawoły.

W handlu zagranicznym Iraku bardzo dużą rolę odgrywał do­
tychczas handel tranzytowy z Persją, toteż wymaga on odręb­
nego omówienia, niezależnie od importu i eksportu, zwłaszcza 
że podlega specjalnemu cłu.

Wartość importu bez towarów tranzytowych, lecz łącznie 
z przeznaczonemi na reeksport, wynosiła (w lakhach1): 
w 1926/27 r. 987, w 1927/28 r. — 1.058, w 1928/29 r. — 973, 
przyczem najważniejszemi artykułami importowemi były (war­
tość w lakhach):

1926/1927 1927/1928 1928/1929

Wyroby baw ełn iane ................... 221 230 194
Cukier .........................................  82 91 79
Maszyny............... ...  ...................  14 51 52
Wyroby jedw abne ....................... 42 49 48
O le je ............................................. 72 44 39
H erba ta .........................................  40 35 38
Metale i kruszce..........................  22 53 33
Środki komunikacji......................  21 30 30
Drzewo i b u d u le c ......................  25 25 25
Wyroby w e łn ia n e ......................  18 26 25 •
Konfekcja .....................................  18 17 16
M yd ło ..................................... .... . 13 16 16
Likiery i w in a ..............................  10 13 16
Owoce i jarzyny..........................  12 t3 13
Kawa .............................................. 15 14 12

Zauważa się w ciągu ostatnich 2 lat wzrost przywozu ma­
szyn, samochodów, metali oraz wyrobów wełnianych, co należy 
tłumaczyć wzrastającem zapotrzebowaniem przedsiębiorstw 
naftowych i plantatorów oraz wzrostem stopy życiowej zamożniej­
szych sfer miejskich.

Wartość eksportu bez towarów tranzytowych, lecz łącznie 
z reeksportowanemi wynosiła (w lakhach): w 1926/27 r. 461, 
w 1927/28 r, — 615, w 1928/29 r .— 557, przyczem najważniej­
szemi artykułami eksportowemi były (wartość w lakhach):

192611927 1927/1928 1928/1929
D ak ty le ......................................... 167 183% 161
Zboże, rośliny strączkowe, maka . 70 162 102
Wełna surow a.............................. 54 72 84
Skóry su ro w e .............................. 25 29 43
Wyroby baw ełn iane ................... 20 28 21
Zwierzęta ż y w e .......................... 14 21 16
Metale i kruszce.......................... 21 16 17
Jelita i w nętrznośc i................... 10 8 12
Cukier ......................................... 7 7 12
Środki komunikacji....................... 11 8 11
Bawełna surow a.......................... 5 3 9
Dyw any ......................................... 4 5 5

‘) Lakh — 100 tys. rupij.

Konfekcja.....................................  3 3% 4
Tytoń.............................................. 2 3 3
Drzewo słodkie (Liquorice roots). 3 7 3

Głównemi państwami, importującemi do Iraku, były: Anglja 
(34'42% ogólnego importu w 1928/29 r.), Indje (19 26%), Persja 
(7'16%), dalej Syrja, Belgja, Holandja, Niemcy, Francja; pań­
stwami zaś, dokąd Irak eksportuje: Anglja (26'58% ogólnego 
eksportu w 1928/29 r.), Stany Zjednoczone Am. (18-49%), Indje 
(14'18%), Persja (13'10°f), Arabja (8‘08%).

Handel tranzytowy z Persją, posiadający dotychczas bardzo 
wielkie znaczenie, lecz zagrożony ostatnio w swoim rozwoju 
przez ekspansję Rosji, jest gorliwie popierany przez Rząd, obni­
żający cło tranzytowe (obecnie ■£% ad valorem) oraz dążący do 
stworzenia dobrych dróg tranzytowych. Wartość handlu tranzy­
towego z Persją wynosiła (w lakhach): w 1926/27 r. 571, 
w 1927/28 r. — 588, 1928/29 r. — 585. Najważniejszemi towa­
rami tranzytowemi były: dywany, wyroby bawełniane, herbata, 
środki lokomocji, cukier, skóry.

Irak prawie wcale nie utrzymuje stosunków handlowych 
z Polską. Dopiero ostatnio nawiązano kontakt z niektóremi 
firmami w Bagdadzie. Podług sprawozdania Konsulatu Gen. R, P. 
w Jerozolimie, jako towary, mogące być eksportowane przez 
Polskę do Iraku, wchodzą w grę: wyroby wełniane i baweł­
niane, drzewo budulcowe i skrzynki do pakowania daktyli, cu­
kier, wyroby żelazne, maszyny rolnicze, pompy motorowe, wy­
roby skórzane i nożownicze, naczynia emaljowane, rury, farby, 
chemikalja, instalacje elektryczne.

Handel zagraniczny Iraku spoczywa głównie w ręku kilku 
większych towarzystw angielskich i kilku większych firm miej­
scowych, przeważnie żydowkich. Mniejsze firmy zajmują sięsprze- 
dażą komisową lub też mają przedstawicielstwa firm europejskich.

Dotychczasową walutą iracką była rupja indyjska=ok. sh 1 i. 
Obecnie wprowadza się nową walutę własną '). Kurs walut 
obcych reguluje się według giełdy londyńskiei.

Środki Pomunikacyine w Iraku nie są dotychczas bardzo 
obfite. Są 4 odcinki kolejowe, z których 3 wąskotorowe og. 
długości 666 mil ang. oraz odcinek Bagdad — Bajdji — 133 mil 
an<5. — normalnotorowy. Koleje irackie przewiozły w 1928 r. 
523.740 pasażerów oraz 469.573 t towarów. Obecnie rozważana 
jest budowa odcinka z Bajdji do Mosulu. Komunikacja kołowa— 
mimo braku dobrych dróg na północy kraju — bardzo się roz­
wija, stanowiąc czynnik konkurencyjny dla kolei żelaznej, 
W 1928 r. było w Iraku 3.155 samochodów osobowych i cięża­
rowych (nie licząc wojskowych). Połączenie Iraku z zagranicą 
odbywa się głównie morzem i autobusami, jak również drogą 
powietrzną.

Ruch okrętowy w porcie Basra wyniósł w 1928 r. 728 okrętów
0 pojemności 4.090 tys. t, w 1929 r. zaś 724 — o poj. 4.098 tys. t.

Główne zasady polityki ekonomicznej Iraku są następujące.
Wszystkie wchodzące w skład Ligi Narodów państwa korzystają 
w handlu z Irakiem z KNU. Istnieją cła przywozowe, wywo­
zowe i tranzytowe, Towary dzielą się w przywozie na 4 grupy, 
z których pierwsza (surowce, materjały budowlane, traktory, 
liczne maszyny, instrumenty naukowe i t. d.) opłaca cło w wys. 
11% ad valorem, druga (towary ogólnej potrzeby) — 15% ad 
valorem, trzecia (towary luksusowe) — 20% ad valorem, czwarta 
(kawa, herbata, cukier, lytoń, wyroby tekstylne, zapałki, farby
1 t. d.) opłaca cło specyficzne. Wolne od cła są: przedmioty 
użylku regilijnego, maszyny rolnicze, materjały kolejowe i tram­
wajowe, azbest, nasiona lniane, zwierzęta pociągowe i juczne, 
nawozy sztuczne, książki drukowane, filmy naukowe i t. d.

Irak nie ma reglamentacji przywozu z wyjątkiem zakazu 
przywozu nielicznych artykułów, jak broni, tytoniu^ soli i t. d.

Cła wywozowe wynoszą od wszystkich towarów 1% ad valo­
rem, z wyjątkiem daktyli, koni i opium, opłacających inne 
stawki. Zabroniony jest wywóz bardzo nielicznych towarów. 
Cło tranzytowe w handlu z Persją i Syrją wynosi od ^% do 3% 
ad valorem w zależności od czasu przechowania towaru w Iraku.

Faktycznie wykonany budżet Iraku w 1928/29 r. wyniósł 
594’44 lakhów w dochodach i 586 17 lakhów w wydatkach. 
System skarbowy opiera się na dość licznych podatkach (do­
chodowym, rolniczym,, od zwierząt domowych, od budynków 
w miastach, od tranzakcyj kupna — sprzedaży, stemplowy, od 
imprez rozrywkowych); opłatę akcyzową pobiera się od wódek, 
likierów i spirytusu, piwa, tytoniu, soli, jelit baranich, zapałek, 
kart do gry, nafty i przetworów naftowych. Istnieje monopol solny.-

Dług publiczny Iraku wynosi £  383 tys., stanowiących resztę 
części długu ottomańskiego, którą Irak miał spłacić. Ostatnia 
rata tego długu ma być spłacona 1 marca 1934 r. Innych dłu­
gów publicznych Irak nie posiada.

Mimo że kryzys obecny dotknął również i prymitywny jeszcze 
organizm gospodarczy Iraku, jednakowoż nie da się zaprzeczyć 
wielki rozwój powojenny tych niegdyś zupełnie zaniedbanych 
prowincyj tureckich; widoki na przyszłość również są pomyślne.

*) P. zesz. 31/1931, str. 116.
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KRON IKA  ZAGRANICZNA
M.  IN.  N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE I KOLONJALNE
ZE ŚW IA TO W YCH  RYN KÓ W  ZBO Ż O W Y C H . — Ceny w okresie od dn. 
23 stycznia do 8 lutego 1931 r. kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnica (w %%-ach)

23 — 3111

w waluoie krajowej \

1-8,11 

w walucie krajowej

cen z 1 — 8/II 
w stos. do cen 

z 23-3111

n e m c a :

B e r lin ............... 26-45 6-29!̂ 26 70 6-36 +  0-9
Praga ............... 143-50 4-26 14575 4 32 + 1-5
Chicago . . . . — 2-89 — 289 —
Buenos Aires . . — 2-36 — 2-35 — 0-4
Liverpool . . . — 2-57 — 2-57 —
Wiedeń . . . . 22-50 3-16 2235 3-14 -  0-6
Hamburg . . . 7 00 2-83 723 2-92 +  3-2

2y O :

B erlin ............... 15-78 3-75!̂ 1562 372 — i-o
Praga ............... . . 99 00 2-94 101-00 2'99Jj + 2-0
Chicago . . . . — 1-51 1-50 — 0-5
Wiedeń . . . . 17-95 252 18-80 264 +  0-2

O w i e s :

B er lin ............... . . 14-32 3-40̂ 14-15 3'37 — 11
Praga ............... . . 117-50 3-48% 12050 3'57% +  2-5
Chicago . . . . 2-22 — 2-27 -f 2'2
Buenos Aires . .  .  — l ’43Jjj — 1-431* —
Liverpool . . . ,  . — 2-22 — 2-18 — 1-8
Wiedeń . . , . . 20-56 289 2060 2-89U -f o-i
Hamburg . . . 3-60 l'45k 360 1’45% —

J ę C z m i e ń  b r o w a r o w y

B erlin ............... 20-59 4-9G 2085 4-97 -ł 1-2
Praga ............... 152-50 4-52 151-50 4-49V. — 06
Chicago . . . . . . — 2-34 — 2-29 — 21
Wiedeń . . . . . . 28-75 4-04 29'CO 4-07 4- 0-8
Hamburg . . . . . 4-05 * 1-63 V, 395 l-59':j -  2-4

J ę c z m i e ń z w y k ł y

Berlin . . . . 1946 463 19 76 4-70 +  1-5
AN G LJA . -  W pierwszym tygodniu lu- K a k a o .  — Od 1 lutego Accra osł
tego sytuacja na rynku była następująca:

C u k i e r .  — Oficjalne notowania bez 
zmiany: trzcinowy (z cłem opłaconem) 
kostkowy £ 1.3, najlepszy granulowany 
£ 1, kryształ zachodnio - indyjski £ 0.19; 
buraczany: zwyczajny granulowany £ 0.7.6, 
960(,-owy nowy standart £ 0.5.9 za cwt.

Mą k a .  — Oficjalne notowania cen bez 
zmiany: dobra kanadyjska £ 0.12.9, domo­
wa przemiału londyńskiego £  0.12.3, an­
gielska czysta £ 0.12 za worek 140-funtowy.

R y ż.—Oficjalne notowania cengatunków 
typowych bez zmiany: oryginalny Carolina 
£ 30, imitacja Caroliny £  23.10, Patna 
£ 22.10, hiszpański £ 13.5, birmański £ 12 
za tonnę.

Kawa .  — Oficjalne notowania cen bez 
zmiany: Jamajka £ 10, dobra Costa Rica 
£  7, Kenya dobra £ 5.5, brazylijska San­
tos £ 2.15 za cwt.

H e r b a t a  — Obroty w tygodniu spra­
wozdawczym obejmowały cejlońską po 
1602 d, indyjską po 13'37 d, jawajską 
po 9'62 d, Sumatra po 1090 d, Darjeeling 
po 1806 d i Cachar po 958 d za funt. 
Średnia cena wszystkich sprzedanych ga­
tunków — 14'39 d jest bardzo niska, co 
spowodowane zostało przez nadmierne 
transporty herbaty z Cejlonu. Sprzedaż 
herbaty chińskiej obejmowała Lapsang 
Souchong po 42 d, a ceny pewnych par- 
tvj herbaty „z aromatem" dochodziły na­
wet do sh 10 za funt.

natomiast kakao zachodnio-indyjskie utrzy­
mało się całkowicie na poprzednim po­
ziomie. W podaży była pewna ilość do­
brego kakao z Kongo belgijskiego. Oficjal­
ne notowania cen gatunków typowych 
były następujące: Trinidad bez zmiany 
£ 2.11.3, Grenada przednie £  2.7.6, tylko 
Accra standartowe osłabło do £  1.7.6 za 
cwt.

M E T A L E
Z RYN KÓ W  ŚW IA T O W Y CH . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn 
5 lutego 1931 r., jak następuje:

Wielka B*W a _
Bry- l Lu- Fr? n- 

ksem- cja
lan,a burS

S u r ó w k a :  

odlewn. Nr. III 
(2-5-30% Si) 

tomasowska 
hematytowa 
ferromangan 

P ó ł w y t w ó r 1 

kęsy 
platyny

za 1.016 kg za 1.000 kg

2.18.6

3.10.0 
9. 0.0

2.11.0 
2. 8.6

3.11.6
3.15.0

6. 2.6 3.18.6 3.19.0
7. 5.0 3.10.6 3.10 6
7.10.0 3.18.0 3.18.0

p.7.10.0 _ _

7.15.0 6.10.0 6.10.0
8.10.0 4.10.0 4 10.0
7.12.6 5. 2.6 5. 2.6

:a 8.15.0 4.14.6 4 146

8 10.0 _

13. 0.0 6.10.0 6.100
10. 0.0 5. 5.0 5. 5.0

W y t w o r y  g o t o w e  

żelazo sztabowe 
belki
Kątowniki 
blacha okrętowa, 
rezerwoarowa i t. \ 
szyny stalowe 
bednarka 
drut-walcówka 
blacha tomasowsk 
blacha czarna 

(24 gage) 
drut ocynkow. 
gwoździe druc.

Rynek s t a r e g o  ż e l a s t w a  wyka­
zywał w tygodniu od 31 stycznia do 
6 lutego dalsze osłabienie.

W Ni emczech na rynku reńsko-west- 
falskim zmian zasadniczych nie było. Cena 
zasadnicza staliwa ok. RM 42, jaka była 
w poprzednim tygodniu, w tygodniu spra­
wozdawczym nie dała się już utrzymać; 
wymieniano cenę ok. RM 41, lecz w rzeczy­
wistości była ona niższa, gdyż składnicy 
bez trudności ją obniżali, szczególnie przy 
zakupach choć trochę większych partyj. 
Inne gatunki żelastwa również miały ten­
dencję zniżkową.

W okręgach środkowych i wschodnich 
położenie było jeszcze słabsze. I w tych 
okręgach cena zasadnicza obniżyła się do 
RM 27.

Na rynku d r u z g u  ż e l i w n e g o  
zmian nie było. Drobne tranzakcje ogra­
niczały się tylko do najwyższych gatunków.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za 
1.000 kg loco huta reńsko - westfalska — 
przedstawiały się, jak następuje:

2.8 / 4111

40/41 40
38/39 37/38
35/36 34/35
30/31 30/31
31/32 31/32
30/31 29/31
58/59 58/59
48/49 47/48

2.11.6

3.11.6
3.14.0

Staliw o..............................
Żelastwo I gatunku . . .
Pakiety z blachy czarn. pras.
Otoczki wielkopiecowe 

„ martenowskie . .
Żelastwo mieszane . . . .
Żeliwo maszynowe tłucz.

« kupne ...................

Na rynku f r a n c u s k i m  wielkich 
zmian nie było; tendencja jest naogół 
zniżkowa z powodu braku dostatecznego 
zapotrzebowania. Obniżenie wytwórczości 
hutniczej w poważnym stopniu odbija się 
na rynku żelastwa, tak że składy hur­
towników pozostają ciągle zapełnione. 
Druzg żeliwny również nie znajduje do­
statecznego z'-iytu, tu zaś główną przy­
czyną jest bardzo silny spadek ceny 
surówki.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. fr. 
za 1.000 kg loco Longwy — przedstawiały 
się, jak następuje:

3,11
Staliwo ...........................170/180
Żelastwo 1 gatunku . . . 150/160 
Odpadki blachy niesortow. 50/60 

„ „ pakietów. 125/130
O to c zk i.......................... 110/115
Żelastwo mieszane . . . 125/135 
Żeliwo maszyn, tłuczone 270/280

Na rynku b e l g i j s k i m  położenie 
w dalszym ciągu pozostawało bardzo 
niekorzystne. Szczególnie silnie odbija 
się tu depresja w nowym żelastwie 
oraz brak zamówień w hutach, które 
też ze swojej strony nie poszukują zu­
pełnie żelastwa.
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Oficjalnie notowane ceny—we fr. belg. 
za 1.000 kg loco miejsce spożycia—przed­
stawiały się, jak następuje:

4111

S ta l iw o ....................... 340/350
Żelastwo I gatunku . 310/320 
Odpadki blachy nowe 260/270
O to c zk i......................  235/245
Żelastwo martenowskie 280/290 

_,, wielkopiecowe 270/300 
Żeliwo maszyn, tłuczone 475/485

Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  ruchu 
nie było żadnego.

Oficialnie notowane ceny- 
za 1.000 kg) — przedstawiały 
stępuje:

Niem­
cy 
6/11 
RM

Miedź — odpadki grube 77 
Bronz — „ „ 6 6
Mosiądz — „ „ 58
Cynk s t a r y ...................11
Ołów miękki stary . . .  20

-loco Berlin, 
się, jak na-

n- Fran- Bel- 
cja gja

brak 
oficjalnych 
notowań 

w tygodniu 
sprawozdaw.

AN G LJA . — Ogólne położenie na lon­
dyńskim rynku metali (w tygodniu od 31 
stycznia do 6 lutego było) w dalszym 
ciągu niekorzystne.

Na rynku miedzi panowała w dalszym 
ciąeu depresja. Obniżenie przez kartel 
w końcu poprzedniego tygodnia cen do 
10'05 cts. za lb nie dało żadnych rezulta­
tów, gdyż huty przeróbcze pozakartelowe 
wysterowały na rynku z ofertami po 9’50 
cts. Pod wpływem tych tańszych ofert 
kartel był zmuszony obniżyć swoją cenę 
do 9'80 cts. za lb, przez co zostało kom­
pletnie zlikwidowane dążenie kartelu, 
wszczęte w końcu r. ub., do podniesienia 
poziomu ceny miedzi.

Rynek cyny w' kazywał w dalszym cią­
gu depresię, która cokolwiek sie zmniej­
szyła pod koniec tygodnia. Głównym 
czynnikiem na rynku jest niepewność 
co do ograniczenia produkcji z powodu 
opornego jeszcze stanowiska Stanów Ma- 
lajskich.

Rynki cynku i ołowiu wykazywały 
w dalszym ciągu tendencję wybitnie zniż­
kowa.

Ruch cen poszczególnych metali w ty­
godniu sprawozdawczym przedstawiał się, 
jak następuje:

M i e d ź  standard wykazała w ciągu ty­
godnia przy sprzedaży kasowej £ 7/g. przY 
terminowej zaś £  1; miedź elektrolityczna

i rafinowana wykazały stratę po £  % każda. 
Blacha miedziana pozostawała bez zmiany.

C y n a  wykazała zwyżkę ceny przy 
sprzedaży gotówkowej o £  l 3/,6, a przy 
terminowej o Ł l*/g.

O ł ó w  stracił w ciągu tygodnia przy 
tranzakcjach kasowych £  7/,s, a przy ter­
minowych £  %.

C y n k  również wykazał stratę £ 5/g, 
względnie £  %.

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez zmia­
ny zarówno w sprzedaży krajowej jak
i zagranicznej.

A n t y m o n  stracił w tygodniu spra­
wozdawczym £ 4.

B l a c h a  b i a ł a ,  r t ęć ,  r u d a  w o l ­
f r a m o w a  i p l a t yna  pozostawały bez 
zmiany.

S r e b r o  straciło w ciągu tygodnia 
przy sprzedaży gotówkowej 17/,6 d, przy 
terminowej zaś 15/16 d na uncji.

Z ł o t o  wykazało stratę kursu \ d na 
uncji.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £  za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonnie, platyny — w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 120 ark. 24 gage):

Poprzed. Tydz. sprawozdawczy:

Metal ł,yJ Z' ™aksy- mini- ulti- 
ultimo mum mum mo

M i e d ź :

standard

kasa . . 44*/,-* 437/, 433/,e 44V1G-3/8
term. . . 447,.-‘/« 43% 437,6 43*/i,-7»

elektrol. 46%-47% 47 46 46->(
rafinow. 45*-46% 46% 44% 44*-45:j, 
blacha
miedz. . 75 75 75 75

kala” a.‘ . 11378-114 115* 1127s 115-̂
term. . . U5*-3/8 116% 113»/r 116*/*-% 

O ł ó w :
kasa . . 13:’/lfi 12*'/,. 12•/. m
term. . 13 3/lti 13 12% 12‘5/19 

C y n k :
kasa . . 12* l l 7/* 11?/,. llVs
term. . . 129/16 123/8 127,a 12*/,ś 

G l i n :
dla kra)u . 85 85 85 85
« zagr. . 85 85 85 85

Antymon 46% 42% 42 42-% 
B l a c h a

bi a ł a  . 15% 15!$ 15!$ 15%
R t ę ć .  . 225/8 227* 225/g 225/8

Ni k i e 1:
dla kraju . 175 175 175 175
„ zagr. . 175 175 175 175

R u d a
wolfram. . 12% 12% 12% 12%
P l a t y n a

„Spong" (Ą 6* 6* 6^
S r e b r o :
kasa . . 137,6 13*

137*
127 * 127*

term. . . 13;l/g 127,« 12'/s
Z ł o t o

00 84.11% 00 84.11!

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca— 
przedstawiały się w następujący sposób:

2/11 1911
Surówka odl.
Nr. III (2-5— 
3-0& Si) . .2  18.6—3.13.6 2.18.6—3.13.6 
Surówka 
marten, za­
sadowa . . 3.0.0 —3.4.0 3.0.0 —3.5.0 

Kęsy . , . 5.10.0 i wyż. 5.10.0 

Szyny . . . 8.5.0—8.10.0 8.10.0 

Żelazo szta­
bowe. . . 7.7,6 —8.0.0 7.7.6 —8.5.0 

Żelazokształ. 8.15.0 8.15.0
Blacha okrę­
towa, mo­
stowa it .  p. 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6 

Blacha czar­
na (24 gage) 8.10.0—9.10.0 8.12.6—9.12.6 

Blacha ocyn-
kow. (24 g.) 11.0.0 11.5.0

Drut - wal-
cówka . . 8.0.0 7.15.0 

Bednarka . 9.5.0—9.10.0 9.5.0—9.10.0 
Koks wielko­
piecowy . 0.14.6 0.14.6

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­

D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E

A N G LJA . — W pierwszym tygodniu lu­
tego sytuacja na rynku była następująca: 

B a w e ł n a .  — Ceny wykazują bardzo 
mało zmian, a obroty są nieznaczne. Cena 
bawełny surowej amerykańskiej „middling" 
w dn. 7 lutego wynosiła 5'7b d za funt; 
przędzy bawełnianej: amerykańskiej 9* d, 
egipskiej 16% d za funt.

W e ł n a. — Na aukcji australijskiej uzy­
skiwano następujące ceny za wełnę z nowe­
go strzyżenia: £ 0.1.5'  ̂ za mytą merynosową 
£  0.1.3% za tłustą merynosową, £ 0.0.10* 
za czesaną oraz £ 0.0.9% za czystą krzy­
żówkę za funt.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A

R E D A K C J A  I A D M I N I S T R A C J A *
E L E K T O R A L N A  2, pokó j 26 (parter) 

te le fo n y :
4 1 2 -6 6  (R ed .), 4 1 2 -7 3  (A dm .) i 4 1 2 -6 8  (D ruk.) 
B iu ra  czyn n e od god ziny  9 do 3 po południu 
K O N T O  C Z E K O W E  P . K. O. 701  

PRENUM ERATA  
w k r a j u :

k w a rta ln ie — Z  15, p ó łro cz n ie — Z  30, ro cz n ie— Z  60

— z a g r a n i c ą :  
k w a rta ln ie —Z  25, p ó łro cz n ie—iT 50, ro czn ie—Z  100

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

w z esz y ta ch  zw y k ły ch :

IV  s tr . o k ła d k i—Z  1.200; II i III s tr . o k ł .—Z  900; 

% s tr . — Z  500; s tro n y  zw y cz a jn e  — Z  600, 

% str. — Z  350, *  s tr . — Z  200, */, str. — Z  110

Przy o g ło sz e n ia ch  k o m b in a cy jn y ch , 

p e t i t o w y c h  o raz ta b e la ry cz n y ch  

do c e n  p ow yższych  d o licz a  s ię  30%
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

Danzlgsr Privat-Actien-Banli Filiale Poznań 
Gdafishi Prywatni Bank Akcyjnj, Sp. Alit. w GdańsHa Oddział w Poznaniu wraz z oddziałami: 

Grudziądz, Starogard i Ttzew
Bilans surowy

Z

na
z

dz. 31 grudnia 1930 r.

Kasa i sumy do dyspozycji w 
Banku Polskim, P. K. O. i 
Banku Gospodarstwa Krajów. 

Waluty zagraniczne .
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe .
b) papiery hipoteczne .
c) a k c j e ...............................

Banki krajowe . . . .  
Banki zagraniczne
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące (salda debet.):

а) zabezpieczone
б) niezabezpieczone

Nieruchomości . . . .
Ruchomości..............................
Koszty, różnice kursu i t. p. . 
O d d z i a ł / ..............................

358.135-07
205.54607

2.360-49
16.17110

607-00

3,750.04990
1,284.272-25

19.138 59 

682.16362 
233.45703 

2,425.773-84

5.034.322 15

177.000-00
6.58340

683.60256
1,106.972-22

10,932.694-55

Kapitały własne:
a) zakładowy .
b) zapasowy 

Wkłady:
a) terminowe
b) a vista . 

Rachunki bieżące . 
Redyskonto weksli 
Banki krajowe 
Banki zagraniczne 
Różne rachunki 
Oddziały
Procenty, prowizje

1.500.00000
23.661-59

zyski

1,523 661-59

3,186.452-71 

2,923.990-90 
843.203 05 
89.307 17 

488.46025 
19060 

1,104.984-78 
772.44350

1C,932.694-55

Gwarancje . ......................................Z  637.918 27
Inkaso............................................................Z  951.52381

Bank Dyskontowy W arszawski
Stan rachunków w dn. 31 grudnia 1930 r.

STAN CZYNNY

Kasa i sumy do dyspozycji w 
Banku Polskim, Banku Gospo­
darstwa Krajowego i P. K. O. 

Waluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne:

a) pożyczki państwowe
b) papiery hipoteczne
c) a k c j e ..............................

Udziały i akcje w przedsiębior­
stwach konsorcjaln.

Banki krajowe . . . .  
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Weksle protestowane .
Rachunki bieżące (salda debet.):

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone 

Pożyczki terminowe . 
Nieruchomości . . . .  
Różne rachunki . . . .
K o s z ty ......................................
O d d z i a ł y ..............................

10,153.866-85 
6,596.857 88

1,064.988-48 
3,602.024-71 

813.530-68 5,480.543-87

6,278.84407 
3,143.995-59 

13,544.490 17 
52,390.98934 

654.31969

43,980.91002
29,948.539'13 73,929.449-15

11 17613 
. 3,861.60000 
. 5,579.489-83 
. 6 397.910 79 
. 19,577.44409

207,600.977-45

STAN BIERNY 

Kapitały własne:
a) zakładowy
b) zapasowy
c) inne rezerwy
d) fundusz amortyzacyjny 

Pozostałość zysków 
Wkłady:

a) terminowe
b) a vista . . . .

Rachunki bieżące (salda kredytowe) 
Zobowiązania inkasowe 
Redyskonto weksli w Banku Polskim
Banki k r a jo w e ..............................
Banki zagraniczne . . . .
Różne ra c h un k i..............................
Piocenty, prowizje i różne zyski . 
O d d z i a ł y ......................................

10,000.00000 
4,200.000-00 
1,750 000-00 
426.110-00 16,376.110-00 

186.15904

70,451.975-64
11,265.644-15 81,717.619-79

24,478
472

1.597
3,052

47,515
4.023
7,303.

20.877,

,399 47 
.830 09 
312 97 
.468 36 
.029-17 
65596 
46685 
925 75

207,600.977 45

G w a ra n c je .....................................................Z  19,474.86074
I n k a s o ............................................................ Z  31,730.328 60

I



lego. S. i .
BILANS SUROWY 

li
W WARSZAWIE 

na dz. 31 gru d n ia  1930 r.
STAN CZYNNY
1) Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Polskim, 

P. K. O. i Banku Gospodarstwa Krajów. Z  2,101.002' 12;
2) Waluty zagraniczne Z  53.745'36; 3) Papiery wartościo­
we własne: a) pożyczki państwowe Z  285'GO; b) papiery 
hipoteczne Z  177.651’80 ; c) akcje Z  222.771 00; Razem 
Z  400.707"80; 4) Udziały i akcje w przedsiębiorstwach 
konsorcjaln. Z  96.344'97; 5) Banki krajowe Z  556.917'58;
6) Banki zagraniczne Z  379.514'85; 7) Weksle zdyskon­
towane Z  28,198.336-55; 8) Weksle protestowane 
Z  394.794‘76; 9) Rachunki bieżące (salda debetowe): a) za­
bezpieczone Z  2,853.179 93; b) niezabezp. Z  3,374.783 37; 
Razem Z  6,227.963'30; 10) Pożyczki termin. Z  4,698.809 60; 
11) Nieruchomości Z  464.715'50; 12) Różne rachunki 
Z  364.382’33; 13) Koszty, różnice kursowe i t. p. 
Z  1,535.600-28; Ogółem  Z  45,472.835-00.

STAN BIERNY
1) Kapitały własne: a) zakładowy Z  2,500.000'00; 

b) zapasowy Z  356.514" 14, c) inne rezerwy Z  148.252' 15; 
d ) fundusz amortyzacyjny Z  221.963’28; Razem 
Z  3,226.729 57 ; 2) Wkłady: a) terminowe Z  2,933.735"52;
b) a vista 3,344.458 44; Razem Z  6,278.19396; 3) Ra­
chunki bieżące (salda kredytowe) Z  2,818.015 30; 4) Zo­
bowiązania inkasowe zT 175.38552; 5) Redyskonto weksli 
Z  16,737.484"56; 6) Banki krajowe Z  34.623 81; 7) Banki 
zagraniczne Z  13,233.761'80; 8) Różne rachunki 
Z  943.16058; 9) Procenty, prowizje i różne zyski 
Z  1,995.479 90; Ogółem  Z  45,472.83500.

Gwarancje
Inkaso

Z  3,079.002-90 
Z  6,503.014 91

II OGŁOSZENIE.

Zarząd Spółki Akcyjnej

Wielkich Pieców i Zakładów i i h o i i N l i d
ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, 
że—w myśl § 19 Statutu Spółki—zwołuje

X V I I  N a d z w yc za jn e  Walne Z g r o m a d ze n i e  A k c jo n a rju s zó w
n a  cz w a rtek  dn. 26 lu teg o  1931 r., o godz. 10 rano
w Warszawie, w lokalu Zarządu (Al. Ujazdowska Nr. 51) 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór Przewodniczącego;
2) Ustanowienie i wybory władz Spółki oraz określenie 

ich wynagrodzenia;
3) Wybór pisma, w którem obok „Monitora Polskiego"

i „Polski Gospodarczej" zamieszczane być mają 
ogłoszenia Spółki, stosownie do § 4 Statutu Spółki;

4) Wnioski akcjonarjuszów i Zarządu Spółki. 

Właściciele akcyj imiennych (ser. A), zapisani do księgi
akcyjnej na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzeni, 
mają prawo głosu bez osobnego zgłoszenia, zaś właściciele 
akcyj na okaziciela (ser. B) winni złożyć najpóźniej na
7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia, t. j do 
dn. 18 lutego r. b. włącznie, w-Banku Handlowym w War­
szawie (Wydział Depozytowy, ul. Traugutta Nr. 9) lub do 
Kasy Zarządu (Plac Trzech Krzyży Nr. 3) swe akcje lub 
kwity instytucyj kredytowych, rządowych lub działających 
na podstawie statutów, zatwierdzonych przez Rząd, na 
przyjęcie tych akcyj do depozytu lub zastawu. Takież 
kwity mogą wydawać: Banque de Bruxelles (Bruksela, 
2, rue de la Regence) i Trust Mśtallurgiąue Belge-Fran- 
ęais (Bruksela, 168, rue Royale). Na kwitach tych powinny 
być oznaczone numery akevj.

Stosownie do § 26 Statutu Spółki Zgromadzenie będzie 
prawomocne, o ile przybędą nań akcjonarjusze, repre­
zentujący dziesiątą część kapitału zakładowego.

Wileński Prywatny Bank Handlowy, S. A.
Bilans na dz. 31 grudnia 1930 r.

AKTYWA
Kasa i sumy do dyspozycji: o) gotowizna w kasie 

Z  455.188"20; b) pozostałość w Banku Polskim, P. K. O.
i Banku Gospodarstwa Krajowego Z  328.957"76; Waluty 
zagraniczne Z  354.717'33; Papiery wartościowe własne:
o) pożyczki państwowe Z  763 00; b) papiery hipoteczne 
Z  594.599 59; c) akcje Z  48.?39'28; Papiery wartościowe 
ustaw. kap. zapasów. Z  46.84344; Udziały i akcje 
w przeds. konsorc. .i? 75.000 00; B-ki krajowe ^T77.263'64; 
Banki zagraniczne Z  291.578*30; Weksle zdyskontowane 
Z  4,177.338’62; Weksle protestowane Z  64.621 66; Ra­
chunki bieżące (Salda debetowe otwartego kredytu):
a) zabezpieczone Z  4,623.392'16; b) niezabezpieczone 
Z  426.831-97; Pożyczki terminowe Z  179.725 32; Rucho­
mości Z  86.704"41; Nieruchomości Z  633.00000; Różne 
rachunki Z  162.367'97; Koszty Handlowe roku przyszłe­
go 1931 Z  22.360"49; Sum a b ilan so w a Z  12.649.493*14; 
Udzielone gwaran. Z  241.535'00; Inkaso Z  2,330.993"09; 
R azem  Z  15,222.021-23.

PASYWA
Kapitały własne: a) zakładowy Z  2,500.000"00; b) za­

pasowy Z  92.976'52; Wkłady! a) termin. Z  4,884.261'87;
b) a vista Z  2,265.759"30; Rachunki bieżące (Salda kre­
dytowe otwartego kredytu) Z  193.70683; Zobowiązania 
inkasowe Z  16.99371; Redyskonto weksli Z  1,409.839'24; 
Banki krajowe Z  379.8(891; Banki zagrań. Z  15.48823; 
Różne rachunki Z  571.928" 18; Procenty i prowizje roku 
przyszłego 1931 Z  38.677" 12; Straty i Zyski Z  280 053"23; 
Sum a b ilan so w a Z  12,649.493‘1 4 ; Zobowiązania z tyt. 
udz. gwaran. Z  241.535 00; Różni za inkaso Z  2,330.993'09; 
R azem  Z  15,222.021-23.

Rachunek Strat I Zysków
Procenty i prowizje zapłacone Z  578.37T73; Koszty 

handlowe: a) podatki i świadczenia Z  107.257’02; b) wy­
datki osob. i rzecz, Z  588.557 41; Amortyzacja nierucho­
mości Z  20.000'00; Amortyzacja ruchomości Z  5.597" 13; 
Amortyz. organizacji Oddziału w Warszawie Z  6.000 00; 
Odpisano na straty Z  88.28803; Czysty zysk do po­
działu Z  280.05323; Razem  Z  1,674.124*55.

Procenty i prowizje pobrane Z  1,479.812’55; Zysk na 
papierach procentowych zT 105.294 02; Zysk na walutach 
zagranicznych i dewizach Z  52.464’77 ; Zysk na kores­
pondentach zagranicznych Z  8.43T92; Zysk na kupo­
nach Z  3.555"15; Dochód z eksploatacji nieruchomości 
Z  15.255"21 ; Straty odzyskane Z  9.310*93; R azem  
Z  1,674,124-55.

UWAGA. — Zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia z dn. 31/1 1931 r. została wyznaczona dywidenda 6?<; 
czyli po Z  6 od 1 akcji, za okazaniem w Kasach Banku w Centrali i Oddziałach: Warszawie, Lidzie i Suwałkach. 
Kuponu Nr. 4 dyw. 1930 r.
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Bant H lc l z T ia n d n i  w Warszawie
» .

S. A.

B ila n s  surow y na dz. 1 styczn ia  1931 r.

STAN CZYNNY X  

Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Pol­
skim, P. K. O. i w Banku Gospodarstwa
Krajowego....................................................  1,336.989'20

Waluty zagraniczne.....................................  77.136 52
Papiery wartościowe własne . . . .  230.947'20
Udziały i akcje w przeds. konsorcjaln. . . 133.444"75
Banki k r a jo w e ............................................. 162.15241
Banki z a g r a n ic z n e .....................................  767.540 38
Weksle zdyskon tow ane .............................. 4,829.591 "31
Weksle p r o te s to w a n e ..............................  122.15850
Rachunki bieżące:

o) zabezpieczpne . . X  1,873.771 48
b) niezabezpieczone . X  718.58805 2,592.359'53

Różne rachunki . . .  . . .  342.078-55
Koszty handlowe.............................................  903.55462

11,497.952 97

Dłużnicy za gwarancje . . .  1,908.16200 
I n k a s o .............................. .......  3,874.03447

17,280.149-44

STAN BIERNY X  

Kapitały własne :
a) zakłpdowy . . . X  2,500 00000
b) zapasowy X. 163.336 00 2,663.336-00 

Wkłady:
a) terminowe X  941.087'20
b) a vista . . . .  X  1,685.137 22 2,626.224 42

Rachunki bieżące (salda kredytowe) . . 469.50999
Redyskonto w e k s l i .....................................  2,559.190'59
Banki k r a jo w e .............................................  194.554 41
Banki z a g r a n ic z n e ..................................... 1,712.918 00
Różne ra c h u n k i.............................................  236.355 69
Zyski z lat ubiegłych.....................................  29.058'10
Procenty, prowizje i różnice kursowe . 1,006.805 77

11,497.952-97
Wierzyciele za gwarancje . . . .  1,908.162 00 
Wierzyciele za inkaso . 3,874 034 47

17,280.149-44

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ

„Warszawskie Fabryk! Śrub i Drutu J. WOLAHOWSK! ‘
podaje do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że dn. 10 
m a rca  r. b ., o godz. 12 w biurze Zarządu w Warszawie, 
ul. Gliniana Nr. 5, odbędzie się

ZWYCZAJNE ROCZNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW

z następującym porządkiem obrad:
1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, bi­

lans, rachunek zysków i strat za 1929/30 r.;
2) Budżet wydatków na rok operacyjny 1930/31 ;
3) Zmiany statutu: § 3 przez dodanie w końcu 

słów: „Zarząd wybiera corocznie swego pre­
zesa"; § 4 przez dodanie w końcu słów : „lub 
dwuch prokurentów. Prezes Zarządu podpisuje 
w imieniu Spółki samodzielnie";

4) Wybory członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej;
5) Wolne wnioski.

l

Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe

D A n c i r ”
„1  r t v ^ l l  l v -

i

B ilan s n a  dz. 31 grud nia 1930 r.

AKTYWA X
K a s a .............................. 143 72
B a n k .............................. 2.135 00
Weksle w banku do inkasa 1.327 30
P. K. O........................................ 413-58
Odbiorcy i ró żn i............................................. 310.676-59
W e k s le .................................................... 98.477 23
Weksle p r o t e s t o w a n e .............................. 30.588 14
Maszyny do pisania nowe . . . . 80.977 00
Maszyny do pisania używane . . . . 3.657-90
Maszyny do lic zen ia ..................................... 9.01280
Części zapasowe............................................. 23.796 14
Dodatki b iurowe............................................. 13.459 74
M e b l e .................................................... 40 634-82
In w e n t a r z .................................................... 31.086-13
Sumy p r z e c h o d n ie ..................................... 8.961-42
S t r a t a ............................................................ 87.110-84

—
742.458 35

PASYWA X

D o s t a w c y .................................................... 50.284-83
Akcepty (wył. na zlec. Royal N. Y.) 41.075-74
Niezapłacone należności-rezerwa . 7.874 87
Konto Nr. 1—niepokr. akc. $ 59.780 33 = 532.04491
Konto Nr. — r-k b. . . $ 9150 = 81435
Konto Nr. 3 — r-k k. podróży ® 684"50 = 6.092 05
Kapitał a k c y jn y ............................................. 100.000-00
Kapitał am o r ty za cy jn y .............................. 4.271-57

742.458-35

R achuneK  S tra t  i ZysKów
STRATY X

Maszyny do p is a n ia ...................................... 264.328-88
Maszyny do lic zen ia ...................................... 22.846-22
Meble . . . .
Koszty kupna i sprzedaży . . . . 25.528 40
D oda tk i............................................................ 9.709-68
Maszyny do krajania...................................... 73003
Procenty i p ro w iz je ...................................... 37.972 96
Koszty handlowe............................................. 86.460-47
Koszty utrzymania warsztatu . . . . 9.28465
Straty za rok 1928 ..................................... 15.33105
Straty za rok 1929 ..................................... 14.394 18
Odpisy na różnych rachunkach 10.766 61 

584.558-06

ZYSKI X

Maszyny do pisania hurt................................ 90.651 62
Maszyny do liczenia hurt. . . . . 1.77986
Maszyny do pisania detal.............................. 152.325-62
Maszyny do liczenia detal . . . . 17.143 12
Meble . ............................................. 45.654-71
S z k o ł a ............................................................ 6.982-38
D o da tk i......................................
Stan składu . . . . 171.538 40
Zysk 1/1- 15/VIII — 1930 r............................. 2.822-75
Wpływy z poprzednio odpisanych sum na

slraty .................................................... 181-14
S t r a t a .................................................... ....... 87.110-84

• 584.55806

III



ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

sióiti iio iiti i H i r
odbędzie się w Grodzisku w lokalu P. Jarosza we Wto- 
reK  dn. 14 K w ietn ia  1931 r., o godz. 16.

Porządek obrad:
1) Zagajenie Walnejro Zgromadzenia przez Prezesa 

Rady Nadzorczej;
2) Wybór Przewodniczącego Walnego Zgroma­

dzenia ;
3) Sprawozdanie Zarządu za 1930 r.;
4) Sprawozdanie Delegacji Rady Nadzorczej za 

1930 r. ;
5) Przyjęcie bilansu i rachunku strat i zysków za

1930 r.;
6) Udzielenie pokwitowania Zarządowi;
7) Udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej;
8) Wolne głosy bez uchwał.

PP. Akcjonarjusze, chcący brać udział w głosowaniu 
na Walnem Zgromadzeniu, winni złożyć kwity depozy­
towe na złożone akcje w bankach, kasach oszczędności, 
w kasach komunalnych lub notarjalne z wyszczególnie­
niem numerów akcyj, przed Walnem Zgromadzeniem od 
dn. 10 kwietnia 1931 r. do dn. 13 kwietnia 1931 r. włącz­
nie w biurze Dyrekcji S. A. „Agrad" w Augustowie, 
poczta Ruchocice Wlkp., skąd odbiorą karty wstępu.

W dniu Walnego Zgromadzenia kwitów depozytowych 
się nie przyjmuje.

Do głosowania uprawniony jest każdy PP. Akcjona- 
rjusz, posiadający jedną akcję 2  250, która ma ważność 
jednego głosu.

Rada Nadzorcze: Zarząd:

(—) Ks. L. Górski (—) Fi. Pepiński

Spółka Akcyjna Cukrowni i Rafinerji 
„ R E J O W I E C "

Bilans na dz. 31 marca 1930 r.
STAN CZYNNY

Nieruchomości 2  1,726.837 39 ; Maszyny, aparaty i urzą­
dzenia techniczne 2  2,481.844'65; Inwentarz żywy i mar­
twy 2  188.568 75; Magazyn efektów 2  179.815’59; De­
pozyty i kaucje 2  46.856*00; Gotówka w kasie 2  32.666*57; 
Papiery wartościowe 2  68.614 01; Dłużnicy 2  293.633 00; 
Plantatorzy 2  112.302‘44; Sumy przechodnie 2  74.595 08; 
Rozrachunki kartelowe 2  856.710 55; Banki 2  177.719*75; 
Spółka Handlowa Cukr. Związk. 48.899*46; Buraki
2  145*74: Asekuracja i podatki 2  22.670*45; Cukier, 
melas i wytłoki 2  3,126.368*31; R azem  2  9,438.247 74.

STAN BIERNY
Kapitał: akcyjny 2  2,900.000*00; Kapitał zapasowy

2  416.104 02; Kapitał amortyzacyjny 2  1,799.618'23; 
Członkowie Zarządu za akcje 2  43.50000; Wierzy­
ciele 2  160.139"62; Plantatorzy 2  7.481 '45; Akcepty 
1,052.432*28; Akcyza 2  812.119*00; Kredyt zagraniczny
2  1,461.019*51; Rozrachunki kartelowe 2  542.308 70; 
Sumy przechodnie 2  2.151*99; Niepodniesiona dywidenda
2  55.100*00; Zyski 2  186.272*94; R azem  2  9,438.247*74.

R achuneK  S tra t  i ZysKów za 1929/30 r.

WINIEN

Różnica z ostatecznego rozliczenia kotła eksportowego 
kampanji 1927/28 r. 2  3.163*41; Saldo zysków 2  186.272*94; 
R azem  2  189.436*35.

MA

Dywidenda od posiadanych papierów procentowych
2  11.842*31; Zysk z fabrykacji 2  177.594*04; Razem
2  129.436 35.

Zarzad Spółki Skcjioei to Eksploatacji Państwowego Monopolu Zapałczanego w Polsce
zawiadamia niniejszam, że w dn. 28 lu tego  1931 r. w so ­
botę , o godz. 15 (3 po połud niu) w biurze Zarządu 
Spółki w Warszawie, ul. Królewska Nr. 3, odbędzie się

W aln e Z grom ad zenie A K cjo n arju szó w  
SpóIKi

z następującym porządkiem obrad:
1) Przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości skory­

gowanego bilansu za rok operacyjny 1929:
2) Rozpatrzenie sprawozdania, rachunku zysków 

i strat za rok operacyjny 1930 oraz bilansu, 
sporządzonego na dzień 31 grudnia 1930 r.;

3) Przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości nowej 
umowy dzierżawy Państwowego Monopolu Za­

pałczanego, zawartej w dniu 17 listopada
1930 r.;

4) Zmiana Statutu Spółki z zastosowaniem się do 
przepisów nowego prawa o Spółkach Akcyjnych 
oraz z uwzględnieniem umowy z dn. 17 listo­
pada 1930 r., z ważnością nowego Statutu od 
dn. 1 lutego 1931 r .;

5) Rozpatrzenie sprawozdania i rachunku zysków 
i strat za miesiąc styczeń 1931 r. oraz bilansu, 
sporządzonego na dz. 31 stycznia 1931 r.;

6) Ustalenie liczby Członków Zarządu i wybór 
Członków Zarządu;

7) Wybór Komisji Rewizyjnej;
8) Wolne wnioski.

OBWIESZCZENIA PRZETARGOWE

DYREKCJA DRÓG WODNYCH W TORUNIU zwraca uwagę na mający się odbyć w dn. 26 lutego 1931 r.

PRZETARG na dostawą ’.274 m. b. lin okrętowych, stalowych i konopnych.
Szczegóły przetargu, ogłoszonego w „Dz. Urząd. Wojew.Pom." Nr. 4 z dn. 15 lutego 1931 r. otrzymać można 

w Dyrekcji na żądanie. D yreK cja Dróg W odnych

DYREKCJA DRÓG WODNYCH W TORUNIU zwraca uwagę na mający się odbyć w dn. 28 lutego 1931 r.

PRZETARG na dostawę 8 szt. wózków (wagonetek) do wyciągania statków dla Stoczni w Tczewie.
Szczegóły przetargu, ogłoszone w „Dz. Urząd. Wojew.Pom." Nr. 4 z dn. 15 lutego 1931 r„ oraz dokładne ry­

sunki otrzymać można w Dyrekcji na żądanie za opłatą 2  5. D yreK cja  Dróg W odnych

IV



„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S I E D Z I B A  D Y R E K C J I :  L W Ó W ,  U L I C A  S Z P I T A L N A  Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W W ARSZAW Ę

W DROHOBYCZU -  TELEFON 105 ni. Szkolna 2; telefony: 70-84, 114-75, 512-33 i 177-!

Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 —  8 

Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE  I SM ARY SAM OCHODOW E
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ. Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i P&lmin AT

O L E JE  C YL IN D RO W E , odpo w ied n ie  do  

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. WYSOKOGA­

TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE do

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­

WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­

WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA­

SZYNOWE. SMARY DO LIN I KÓŁ ZĘBATYCH.

SMARY DO WÓZKÓW k o p a ln ia n y c h  i OLEJE 

OSIOWE. — PARAFINĘ, ŚWIECE, WAZE­

LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­

NĄ, LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ. —

NAFTĘ: RAFINOWANĄ I SILNOPLOMIENNĄ. OLE­

JE GAZOWE. ASFALTY b e z p a ra f in o w e  i p a r a ­

f in o w e . SULFOKWA5Y, KWASY n a f te n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W K R A J U :

BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel.10-34 WARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 114-75

KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, tel.15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36

LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel. 10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08

LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, teł. 6-27, WILNO, uL Jagiellońska 8, tel. 1-72

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  I K O M I S O W E :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­

HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA 

KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA ŁÓDŹ 

MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOm ! 

RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 

SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 

WIBLUft, WIKRZBNIK, WOLKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y



BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

Z A Ł A T W IA  O P E R A C J E  B A N K O W E ,  W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I !

1) SKUP I SPRZEDAŻ WEKSIJ

2) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WALUT 

OBCYCH ORAZ PAPIERÓW WAR­

TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 

KOMUNALNYCH I INNYCH

3) INKASOWANIE WSZELKIEGO RO­

DZAJU NALEŻNOŚCI

4) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 

MIEJSCOWOŚCI W POLSCE ORAZ 

ZAORAN1CĄ POŁOŻONE

5) PRZYJMOWANIE DO DBPOZYTU 

WSZELKICH PAPIKRÓW WARTO­

ŚCIOWYCH. DOKUMENTÓW ORAZ 

KOSZTOWNOŚCI

6) UDZIELANIE KREDYTU DŁUOO- 

TERMINOWEOO PRZEZ EMISJĄ 

1% LISTÓW ZASTAWNYCH. 1% 

OBIJOACYJ KOMUNALNYCH,

A DLA POTRZEB PRZEMYSŁU 

1%% OBLIOACYJ BANKOWYCH.

P a p ier y  te  w y s t a w io n e  

w p e ł n o w a r t o ś c io w e j  w a ­

lu c ie  ZAOPATRZONE SA W GWA­

RANCJĘ SKARBU PAŃSTWA ORAZ

ZABEZPIECZONE HIPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE WYNOSZĄ 2  208,000 000

19 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 

W IĘK SZYCH  MIASTACH ŚWIATA


